
CENY NIE DAJĄ SPOKOJU — str. 1
C-zj- możliwe Jest utrzymanie sta­

łych lub malejących cen aa dobra 
konsumpcyjne? Konkretnie, czy 
istnieje perspektywa utrzymania na 
dłuższą metę bariery, hamującej 
wzrost cen artykułów żywnościo­
wych? Problemy te były przedmio­
tem dyskusji w Zarządzie Głównym 
PTI". Relację z tej dyskusji traktuje­
my Jako uzupełnienie - problemów 
omawianych niedawno przy redak­

cyjnym atole pod nazwą »ża e«i l >k 
płacić”.
Grzegorz PISARSKI — KONCEPCJE 
ROZWOJU SPOŻYCIA SPOŁECZNE­
GO (IH). OŚWIATA I KUIZrUBiA

■ — Xr.ł
W kolejnym artykule poświęconym 

rozwojowi świadczeń apołecmyeh w 
najbliższych latach Autor omawia 
dwie ważne grupy spożycia społecz­
nego — oświatę i kulturę.

W NUMERZE:
Lech BEDNABdCC: — MOŻE OPO. 
DATKCXWAC «CEAtłOBY, OSOBOWE"?

—’ ątr.-. ?
“ Eeeoby esobenra pracdaidMerstw: tą 
tym aacładnlkicm, którego poatadania 
i wykotzyatywanla nla Jeeł dotąd lwa

Poprawa atopatraanls 1 okżagl Jud-' 
nośct w miastach 1 na w»l wymaga 
osłabienia antytategracyjnego <td».la- 
nla pooslędacy handlem a konsumen­
tem. Integracja handlu a konsumen­
tem itti — tymertaem — postula­
tem niezwykle trudnym do «pełnie­
nia w warunkach występowania przez 
sprzedawcę w roli silniejszego w «*o. 
sunkn do konsumenta.

Kywzard MANTEUFFEL — BOLNICaiA 
TRYBUNA. RÓŻNE SPRAWY ROL­
NICZYCH PRZEDSIĘBIORSTW P AJ*. 
STWOWYCH . ' — u

•prawy te to: brak kryterium co-' 
tu stawianego tym jprzedslębloratwoma 
sprawa człowieka w przedsiębior­
stwie, Inwestycji, a wreszcie rożne 
formy organizacyjne, w Jakich one 
występują.

ZMIANOWOŚĆ a INWESTYCJE
RYSZARD PLUTA

W ROLI, narzędzi zarządza­
nia mogą być wykorzy­
stywane zarówno instru­
menty typu administra­
cyjnego (np. bezpośred­

W latachj sześćdziesią­
tych, a szczególnie w dru- 
giej Ich połowie gospo­
darka polska znalazła się 
w błędnym kole eksten- 
sytikącji. Mimo wyraźne­
go powiększania się u- 
działu inwestycji w do­
chodzie narodowym, dy­
namika wzrostu tego do­
chodu wykazywała ten­
dencję spadkową, zwła­
szcza jego spożywanej 
przez ludność części. W 
powiększaniu dochodu 
narodowego stosunkowo 
coraz większą rolę odgry­
wał wzrost zatrudnienia 
I nakładów inwestycyj­
nych,

■■^ODSTAWOWYCH przyczyn twórzenia • się 
I Z owego błędnego koła ekstensyfikacjl na- 

leży dopatrywać’ się, —. obok: śprzyjają-
I cych jego powstawaniu elementów-.syste- 
" mu funkcjonowania gospodarki narodowej

— przede. wszystkim w błędnych kierun­
kach polityki zatrudnienia i nie przemyślanych 
metodach jej realizacji tto ostatnie dotyczy 
przede wszystkim stosowanych metod polityki 
kadrowej). W wyniku ukształtowania1 przez tę 

'politykę niewłaściwej struktury wzrostu Zatrud­
nienia, stan pełnego zatrudnienia był w dużej 
mierze utrzymywany; w drodze 'nadmiernego 
forsowania majątkoćhłonnych inwestycji w 
przemysłach grupy A (tzn. w przemysłach pro­
dukujących środki produkcji).

W przemysłach tych przeciętny? koszt inwes­
tycyjny jednego stanowiska pracy’, kształtował 
się na o wiele wyższym poziomie niż w prze­
mysłach konsumpcyjnych (grupa B), a zwłasz­
cza w szerokiej sferze usług. W rezultacie tego 
z jednej strony następowało , bardzo niekorzyst­
ne dla gospodarki, narodowej wydłużenie się 
przeciętnych cykli inwestycyjnych , 1. związane 
z tym nadmierne zamrożenie nakładów inwes­
tycyjnych ry toku budowy obiektów' produkcyj- 
liyćh '(częściowo także w toku budowy obiektów 
nieprodukcyjnych). Z drugiej strony, mimo że 
zwiększało się - tempo wzrostu zatrudnienia w 
gospodarce uspołecznionej, rynek krajowy..:.był 
zasilany- przez względnie coraz bardziej niedor 
stateczny strumień artykułów konsumpcyjnych 
pochodzenia rolniczego, a zwłaszcza atrakcyj­
nych i dość tariich artykułów pochodzenia prze; 
myślowego oraz warunkujących ich efektywne 
wykorzystanie usług.

Oznaczało to, że rosnący strumień pienięż­
nych dochodów ludności znajdował coras co 
słabsze pokrycie w masie dóbr konsumpcyjnych 
i usług, kierowanych na i rynek. Stwarzało to 
stałe zagrożenie równowagi rynkowej i próby 
jej przywracania przez kolejne podwyżki' cen 
artykułów spożywczych, a zarazem spowodo­
wało poważne obniżenie dynamiki wzrostu płac 

i dochodów realnych ludności-pracującej. W ten 
sposób ; w znacznej . mierze’ ekonomicznie ■ nie­
uzasadnione formy i , kierunki realizacji- zasady 
pełnego' zaitrądnienią. wchodziły ;w coraz ostrzej- 
szą kolizję z? procesem realizacji 'zasady podzia­
łu ' indywidualnie spożywanej części dochodu 
nar’odoXvęgo -?wędług ilości , i ' jakości' pracy. Na­
stępowało coraz dalej idące, rozluźnienie bezpo­
średniego związku między ? dynamiką wzrostu 
Wydajności: pijacy ,1 ,poprawą jej j efektywności 
a odczuwaną .przez pracowmkpw poprawą po­
łożenia .materialnego w wyniku wzrostu ich 
plac r dochodow.:,realnych.

? Prowadziło vtoi z-: kolor do zmniejszania .na 
dosc szeroką iskalę - zainteresowania materialne­
go znacznej części piacującich dalszą poprawą 
efektów ich prący , a zwłaszcza hamowała ich wy- 
suki na rzccz zwięKszenm , wyuujiiuści pracy, 
w sposób bezinwestycyjny. ? Konselcwenc ją - tego 
stanu rzeczy- była, nic tylko nasilająca się 
ekstensyfikacja wzrostu- gospodarczego, tzn. na­
dal? rosnący udział wzrostu zatrudnienia' i in­
westycji w powiększaniu dochodu: narodowego.. 
Ponieważ nieefektywne procesy gospodarcze.' a 
zwłaszcza inwestycyjne, pochłaniały? cpraź więk­
szą -część; przewidywanych w -planach; nakładów.- 
inwestycyj'nych.'>. występowała coraz silniejsza 
tendencja do obniżenia się dynamiki wzrostu 
dochodu narodowego; Aby -jej zapobiec,, nadal 
były ograniczane na rzecz, przemysłu grupy ?A 
przewidywane w planach nakłady inwestycyj­
ne ń« rozwój przemysłów konsumpcyjnych,: a 
zwłaszcza na rozwój sfery .usług (częściowo 
także .na bu down i chi-o mieszkaniowe),,? .Po. 
ciągało to za sobą, w warunkach rosnącego 
tempa =wzrostu . zatrudnienia w gospodarce na­
rodowej dalsze zmniejszenie relatywnego tem­
pa wzrostu, produkcji dóbr i usług konsump­
cyjnych, kicroivariych na rynek krajowy.

☆

Aby w latach rozpoczynającego się obecnie 
planu * 5-letniego? można było -w sposób zdecy­

dowany? przełamać .wyżej scharakteryzowane 
błędne koła?.'ekstensyfikacjl szybki wzrost 
zatrudnienia powinien .dokonywać się w- tym 
okresie przede wszystkim w takich kierunkach 
i ■ formach , organizacyjnych, by znacznie po-, 
większa!, w sposób bezpośredni lub pośredni, 
strumięń wytwarzanych środków konsumpcyj- 
nych i .świadczonych uśliig, a w rezultacie wy­
raźnie przyspieszał, dynamikę wzrostu, płac i' 
dochodów realnych ludności pracującej..
. Tego rodzaju kierunki i formy Wzrostu za­
trudnienia? będą mogły. równocześnie zapewnić 
-zarówno warunki pełnego, efektywnego wyko­
rzystania. całej , młodzieży, wchodzącej .rosnącą, 
falą w wiek zdolności do pracy, jak. też zmobi­
lizować1 całą ludność zawodowo ' czynną w . na-.; 
szym -kraju, otwierając przed nią realne sząnse. 
wyraźni? odczuwanego wzrostu -poziomu jej. 
konsumpcji indywidualnej i . zbiorowej.' do 
wzmożonego wysiłku na rzecz podniesienia wy­
dajności pracy? i na tej drodze — Tdo zwięk­
szenia tempa. wzrostu dochodu narodowego.

Przede wszystkim więc od kierunku i form 
organizacyjnych wzrostu zatrudnienia będzie: 
zalezec w nadchodzących jatach, czy sprzężenie-. 
zwrotne, występujące 'między: zatrudnieniem, 
wzrostem konsumpcji, wzrostem wydajności, 
pracr i dochodu narodowego, zacznie funkcjo­
nować w odwrotnym niż dotychczas, kierunku, 
aktvwizuiae siły zdolne zapewnić widoczną poi- 
prawę sytuacji ' materialnej ludności, a w. śląd 
za’ h m pow lększyć. dynamikę, procesów góspó- ; 
daiczich hiorących udział w tworzeniu docho­
du narodowego.; :? _ . . - • ... -

Sprawne, formy organizacji, w ramach któ­
rych będzie następował wzrost zatrudnienia, po­
winna powołać do życia przygotowywana obec­
nie reforma svstemu funkcjonowania gospodar­
ki narodowej.' Natomiast wytyczenie i urzeczy­
wistnienie prawidłowych kierunków wzrostu 
zatrudnienia stanowi niewątpliwie jedno z naj-
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nie dyrektywy — zwane 
ogólnie nakazami) jak i .instrumenty 
typu ekonomicznego (np? ceny pro­
duktów, stopy oprocentowania środ­
ków i funduszów przedsiębiorstw, 
stawki -funduszów premiowych, itp. 
— zwane ogólnie parametrami).

Aczkolwiek WYTYCZNE na.VI 
Zjazd PZPR -stawiają problemy 'do­
skonalenia' funkcjonowania gospo­
darki w sposób otwarty, dyskusyj- 

■ riy,.?to jednak wyraźnie ■ określają 
kierunek pożądanych zmian: mają 
one polegać na zastąpieniu instru- 
mentącji zarządzania typu admini­
stracyjnego instrumentacją typu e- 
konomicznego. W tym opracowaniu 
interesują " nas .problemy związane 
z przekazywaniem przedsiębior­
stwom informacji o wymaganęj 
wielkości zadań w sposób nakazo-

• wy, i parametryczny.
Obowiązujący aktualnie system 

premiowania pracowników umysło-

INSTRU­

MENTY

ZARZU-

rot. Archiwum

wyth w przemyśle oparty Jest na 
założeniu, że przedsiębiorstwa otrzy­
mują bezpośrednie. dyrektywy (na­
kazy) dotyczące:

1) wymaganej wielkości? zhdań 
(wyników) oraz

2) podstawowej wielkości fundu-

1(/,¼¾1 '-V i

szu premiowego.
Ustalane dla

W Zarządzie Głównym POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONO­
MICZNEGO odbyła się dyskusja nad polityką cen środków kon­
sumpcji w gospodarce socjalistycznej. Wymiana poglądów na ten 

temat stanowi niejako przedłużenie dyskusji, toczącej się niedaw­
no przy redakcyjnym stole, dotyczącej systemu płac. Dyskusja o ce­
nach środków konsumpcji skoncentrowała się głównie na następu­
jących problemach:

• Czy zapewnienie dynamicznego tempa wzrostu gospodarczego 

musi prowadzić do powstawania zjawisk inflacyjnych?

Q Czy możliwe jest utrzymanie stałych lub malejących cen na 
dobra konsumpcyjne? To znaczy, czy istnieje perspektywa utrzyma­
nia na dłuższą metę bariery, hamującej wzrost cen artykułów żyw­
nościowych?

• Jakie w związku z tym powinny być zasady polityki cenowej?

W dyskusji udział wzięli: prof. dr ZDZISŁAW FEDOROWICZ, doc. 
dr hab. ANDRZEJ HODOLY, doc. dr hab. WIESŁAW KRENCIK, 
dr ZBIGNIEW LEWANDOWICZ, prof. dr JAN LIPIŃSKI, prof. dr JAN 

MUJŻEL, di KAZIMIERZ RYĆ oraz dr JAN ŚLIWA.

JAN MUJZEL: Ograniczę się tylko do sformułowania kilku tez. Na wstę­
pie przypomnę fakty. i • : . ;

W dziesięcioleciu 1961—1970 koszty utrzymania w 'Polsce wzrastały wg 
danych GUS od 1 proc, do 3 proc, rocznie. Ceny detaliczne dóbr konsump­
cyjnych wzrosły w-tym okresie o 20 proc., w tym ceny żywności nieco wy­
żej niż o 15 proc. „ ,

Na Zachodzie procesy inflacyjne są o wiele głębsze. W poszczególnych 
krajach kapitalistycznych przedstawia się to różnie. Na ogół jednak ceny 
detaliczne-wzrastają tam rocznie od 2 proc, do 8 proc.,

Jakie były źródła wzrostu kosztów utrzymania w Polsce? Wymieniłbym 
dwa — moim zdaniem — podstawowe: '

Po 'pierwsze: liczne,' historycznie ukształtowane dysproporcje placowe, 
oraz wycinkowa, dokonywana pod presją regulacja tych dysproporcji, po­
ciągająca za sobą proces spirali cenowo-płacowej.

Po drugie: niedoskonale funkcjonujący system inwestowania, koopera­
cji- zaopatrzenia, gospodarki zapasami itp

■ W szeregu krajów socjalistycznych system cen kształtuje się podobnie jak 
u nas. W Jugosławii notuje się szybki wzrost cen, podobnie jak w za­
chodnich krajach kapitalistycznych-

Dwa kraje socjalistyczne — ZSRR i NRD — wprowadziły pełną stabili­
zację cen. Na ostatnim Zjeżdzie KPZR uchwalono konsekwentną realiza­
cję polityki stabilizacji cen żywności oraz obniżania cen artykułów prze­
mysłowych. '

W Polsce obowiązuje obecnie Uchwała Partii i Rządu, podjęta w stycz­
niu br., o zamrożeniu cen artykułów spożywczych na 2 lata. Zapowiedzia­
no jednocześnie prowadzenie polityki sukcesywnego obniżania cen arty­
kułów przemysłowych. Podjęto energiczne poczynania, mające na celu do­
stawy na rynek artykułów tańszych, poszukiwanych przez ludność. Zapo­
wiedziano elastyczną politykę cen. Podkreślono przy tym, żeby tzw. ceny 
nowości nie były parawanem podwyżek cen.
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_____  —. poszczególnych
•przedsiębiorstw przez ich jednostki :
nadrzędne tzw. wskaźniki dyrekty­
wne można sformułować przykłado­
wo jak w tablicy nr 1„ (Zamieszczo­
na ma końcu artykułu).

Istota 4yrekty.wnoŚcl zadań przedsię­
biorstw i środków realizacji tych za- 
dań (tutaj lunduszu premiowego) pole­
ga m. in. na tym, że przedsiębiorstwa 
są zobowiązane przyjąć do planów treh. 
niczno-ckonomtczn.yeh eo najmniej dy­
rektywne wielkości zadań (mogą być 
większe, lecz nie mniejsze) oraz najwy­
żej dyrektywne wielkości - środków (mo- 
gą być mniejsze', lecz nie większe).

Jeżeli przedsiębiorstwa nie wyko­
nują' przyjętej do planów wielkości 
wyników, to podstawowy fundusz 
premiowy zostanie odpowiednio ob­
niżony. Jeżeli zaś przekroczą dyrek­
tywne wdelkości wyników, to system 
premiowania nie przewiduje- przy­
znania przedsiębiorstwom w zamian 
dodatkowego funduszu premiowego. 
Inaczej mówiąc, nie przewiduje ko­
rygowania funduszu premiowego w 
górę w ślad za zwiększeniem wy­
ników w porównaniu do planów.

premiowania za wykonanie naka­
zów, czyli „za wykonanie planu”, 
- które w różnych postaciach służy 
zarządzaniu przedsiębiorstwami 
przemysłowymi już ponad 20 lat.
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^UBIĘGŁYMTYGODNIU
1 prac Biura 
Politycznego KC PZPR

© Na posiedzeniu Biura Politycznego 
KC PZPR 16 bm. rozpatrywano podsta­
wowe założenia rozwoju przemysłu spo- 
żywczego w latach 1372—75. Podkreślono,; 
że zapewnienie założonego wzrostu pro­
dukcji w tym resorcie, w stopniu nie­
zbędnym do poprawy zaopatrzenia lud-: 
noSd „w artykulj’ spożywcze, uwarun­
kowano Jest zwiększeniem produkcji rol­
nictwa, rozbudową sieci skupu 1 prze­
chowalnictwa artykułów rolniczych oraz 
sprawną realizacją programu inwesty­
cyjnego, który winien zapewnić nie­
zbędny przyrost zdolności produkcyj­
nych. Wymagany Jest również wydatniej­
szy postęp technologiczny w celu zwięk­
szenia stopnia uszlachetnienia artykułów 
żywnościowych i wzbogacenia ich asor­
tymentu.

Biuro Polityczne zapoznało się również 
z programem produkcji ogrodniczej do 
1975 r. Przedłożone przez Ministerstwo 
Rolnictwa zamierzenia organlzacyjno- 
produkcyjne w tej dziedzinie mają na 
celu znaczne zwiększenie podaży i spo­
życia owoców 1 warzyw.

XII plenarne 
posiedzenie KC PZPR
• 11 hm. odbyło się XII plenarne po­

siedzenie Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Prze­
wodniczył I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, zatwierdzona sprawozdanie KC 
PZPR z działalności za okres między V 
* VI Zjazdem oraz przyjęto informację 
Biura Politycznego z przeprowadzonych 
ostatnio' rozmów międzypartyjnych.

Narada l sekretarzy 
komitetów
wojewódzkich PZPR
• 18 bm. w godzinach popołudnio­

wych, pod przewodnictwem I sekretarza 
KC PZPR i z udziałem członków sekre­
tariatu KC, odbyła się narada Ij sekre­
tarzy komitetów wojewódzkich ’ PZPR. 
Omówiono na niej aktualne zadania in­
stancji organizacji partyjnych w dziedzi­
nie gospodarczej i społeczno-politycznej.

W końcowym wystąpieniu I sekretarz 
KC E. Gierek podkreślił m. im potrze­
bę utrzymania 1 dalszego rozwoju ak­
ty wnoścl produkcyjnej we wszystkich 
działach : gospodarki narodowej oraz na­
leżytego przygotowania warunków dla 
pomyślnego startu naszej gospodarki w 
roku 1972.

ub. roku o tej porze zakład legitymo­
wał się kilkumiiiono wy ml stratami.
• 16 bm. przekazano do wstępnej 

eksploatacji w hucie miedzi „Głogów" 
drugi, piec szybowy, którego .budowa 
dzięki pomyślnej realizacji czynu Zjaz­
dowego zakończona została na 11 miesię­
cy przed usląlonym terminem. Sukceż ten 
jest efektem wzorcowej roboty przede 
wszystkim brygad takich przedsiębiorstw 
podwykonawczych, jak- „Mostostal", 
„Piecobudowa" oraz „Instal", które rów-; 
nocześnie modernizowały konstrukcję' od­
danego do użytku pieca. Wcześniejsze u- 
ruchomicnie pieca nr 2 zapewitia — w 
warunkach wygaszania zużytego Juli o- 
becnie pieca nr 1 — ciągłość procesu 
technologicznego huty i stwarza zwięk­
szenie ponadplanowej produkcji miedzi.

© 16 bm. na 13 dni przed terminem 
przewidzianym decyzją rządową, bucow- 
niczowie nowego parku zbiorników ro­
py w rafinerii nafty w Czechowicąch- 
Dziedzicach zameldowali o zakończeniu.
tej Inwestycji. Równocześnie w tym' sa­
mym' dniu ..generalny wykonawca — bę­
dziński „Mostostal" przekazał inwestycje 
do technicznego odbioru, Prace komisji 
potrwają kilka dni, po czym zbiorniki 
wejdą do normalnej eksploatacji. W clą- 
ęu 128 dni, a więc w czasie nie noto­
wanym dotąd w kraju w tego typu spec­
jalistycznym budownictwie wyrosły [po­
tężne stalowe zbiorniki, o wysokości 
ponad 16 m każdy z tzw. dachami '^pły­
wającymi, uznanymi przez ekspertów za 
najbardziej funkcjonalne i bezpieczne. 
Przyjęty cykl montażu dla takich zbior­
ników przewiduje okres co najmniej 14 
miesięcy.
;© 20 bm. w Zielonej Górze przek. no ważny węzeł komunikacyjny — L—- dukt nad torami kolejowymi, którego budowa, dzięki pomyślnej realizacji Czy­
nu Zjazdowego, skrócona została o nad 8 miesięcy.

aza-wia-

jpo-
• 21 bm. był dla wielu załóg realizu­

jących Czyn Zjazdowy — dniem wytę­
żonej pracy. Podczas niedzieli praco wa­
li nie, tylko robotnicy licznych zakładów, 
ale również przedstawiciele różnych 
grup społecznych i zawodów.

Narada w Ministerstwie 
Górnictwa
• W Ministerstwie Górnictwa 1 Ener­getyki odbyła się 17 bm. branżowa na­rada aktywu partyjno-gospodarczego e- nergetyki z s całego kraju. W dyskusji z udziałem ponad 200 osób, omówiono pro­blemy bieżącej pracy przemysłu ener­getycznego, jego perspektywy rozwojo­we oraz związane z tym zagadnienia inwestycyjne, eksploatacyjne i socjalno- bytowe.

Posiedzenie
Prezydium Rządu
• 15 bm. odbyło się posiedzenie Pre­

zydium Rządu. Rozpatrywano wstępnie 
projekt Narodowego Planu Gospodarcze­
go . oraz projekt ustawy budżetowej ■ na 
1972 r. Dwa zagadnienia w projekcie pla­
nu uznano za szczególnie ważne. Są to: 
wzmocnienie równowagi rynkowej i roz­
wijanie procesów przyspieszenia rozwoju 
gospodarki poprzez Inwestycje, środki 
techniczno-organizacyjne • lepsze wy­
korzystanie rezerw. Prawidłowa realiza­
cja zadań w tych dziedzinach wymagać 
będzie aktywnej działalności ze strony 
załóg robotniczych resortów i rad na­
rodowych, wspartej odpowiednimi ini­
cjatywami i gospodarnością.

Plenarne posiedzenie 
Sejmu

Problemy bhp 
w zakładach pracy
• Problemy polepszenia warunków 

bezpieczeństwa i higieny pracy były 
przedmiotem krajowej narady w dniach 
17 i 18 bm. zorganizowanej przez Głów­
ny Inspektorat Pracy CRZZ w Warsza­
wie. W pierwszym dniu obrad omówio­
no aktualny stan bezpieczeństwa i higie­
ny pracy oraz zadania administracji, 
służb bhp 1 związków zawodowych: w 
tej dziedzinie. W pierwszej połowie br. 
liczba wypadków wzrosła w porównaniu 
z I półroczem ub. r. ó ok. 10 proc., a 
wypadków śmiertelnych — o ponad 13 
proc, i ciężkich — o 8 proc. Obserwuje 
się przy tym, niestety, stałą tendencję 
wzrostu wypadków ciężkich. Nadal nie 
są należycie i w pełni realizowane za­
dania w zakresie radykalnej poprawy' 
warunków.

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

ważniejszych zadań polityki gospodarczej : 'W.: 
nadchodzących latach.

Zasadhiczym kryterium, jakie powinno być 
spełnione przy realizacji tego zadania, stanowi 
maksymalna oszczędność środków inwestycyj­
nych w toku tworzenia niezbędnej dla utrzy­
mania stanu pełnego zatrudnienia liczby miejsc 
pracy. Chodzi tu o następujące cele:

O Odciążenie dochodiŁ narodowego od nad­
miernych nakładów inwestycyjnych na rzecz 
powiększenia funduszu bieżącej konsumpcji' In­
dywidualnej i zbiorczej.
• Wygospodarowanie przy danej stopie In­

westycji możliwie największej masy środków 
inwestycyjnych na rzecz- rozszerzenia zakresu 
modernizacji i rekonstrukcji istniejącego już 
aparatu produkcyjnego, zwłaszcza w przemy­
słach konsumpcyjnych i rolnictwie, oraz na 
rzecz zwiększenia rozmiarów budownictwa 
mieszkaniowego.
• Skrócenie frontu realizowanych od podstaw 

inwestycji przemysłowych, i skoncentrowanie 
dzięki temu nakładów inwestycyjnych na tych 
budowach, których: szybkie zakończenie będzie 
miało szczególnie duży wpływ na przyspie­
szenie procesu postępu - technicznego w skali 
całej gospodarki narodowej, zwłaszcza zaś. w 
tych dziedzinach, które decydują o wzroście 
zaopatrzenia rynku w nowoczesne środki kon­
sumpcji.

ZMIANOWOSC 
a 
INWESTYCJE

• 19 bm. odbyło się'plenarne posiedze­
nie Sejmu nad założeniami projektu pla-; 
nu pięcioletniego na lata 1971—1975. . .
-Póstawienle tej problćńfaiyKi ’ria fórtim 

Izby; jćszcze na etapie tworzenia się^ pla­
nu', i przed przesłaniem go do laski mar-. 
Siatkowskiej — jest'reartzbeją-postulatu’ 
poselskiego w tym zakresie. Sejm zre- 
kapituiowal swoje pierwsze wyniki włą­
czenia się do ogólnonarodowej dyskusji 
przedzjazdowej nad Wytycznymi KC 
PZPR.

Jak wiadomo, dyskusja nad tymi pro­
blemami została w Sejmie przeprowadzo­
na w 6 zespołach: podstawowe propor­
cje planu, dynamika rozwoju gospodar­
ki, dochodu narodowego, inwestycje: 
kompleks rolno-spożywczy; zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego i rozwój usług: bu­
downictwo, budownictwo mieszkaniowe 1 
gospodarka komunalna; program socjal­
ny, urządzenia socjalne i kulturalne; 
problemy kształcenia kadr, rozwój nauki 
i techniki.

Obrady tych zespołów stanowiły przy­
gotowanie do dyskusji na posiedzeniu 
Sejmu. Ich wnioski i uwagi zostały 
przedstawione w debacie plenarnej. Po­
selskie materiały wykorzystane zostaną 
w pracach nad ostatecznym przygotowa­
niem założeń programu gospodarczo- 
społecznego rozwoju kraju do 1973 r.

Realizacja czynów 
zjazdowych
• Kopalnie górnośląskie zameldowały 

o wydobyciu miliona ton węgla kamien­
nego ponad tegoroczne zadania Narodo­
wego Planu Gospodarczego. W kopalni 
„Jan" 64-osobowa brygada pracy socja­
listycznej z PGR „Mysłowice" w ciągu 
30 dni wydrążyła tysiąc metrów chodni­
ka kamienno-węglowego o przekroju 16 
metrów, kw. przekraczając zobowiązanie 
przedzjażdowe o 1(10 metrów. Dzięki wy­
sokiemu tempu pracy, będącemu wyni­
kiem sprawnej organizacji i zastosowa­
nia nowych rozwiązań technicznych, u- 
możliwi się. kopalni „Jan" uruchomienie 
nowej ściany wydobywczej o około 4 
miesiące wcześniej.
• Huta im. Lenina wyprodukowała 

dodatkowo 259 tys. ton surówki i 120 tys. 
ton siali, tysiące ton koksu' i wyrobów 
walcowanych.
©Huta „Warszawa" wyprodukowała 

ponadplanowo 7 tysięcy ton wyro­
bów walcowanych, chociaż w czynie 
zjazdowym zobowiązała się do 1,2 
tys. ton. Podobnie: z nadwyżką wy­
konuje swoje postanowienia clągarnia, 
kuźnia, walcownia zimnej taśmy. W o- 
kresie dwóch miesięcy zdołano zaoszczę­
dzić surowce i obniżyć koszty produkcji 
o 18 miń zł. Zamierzenia tegoroczne nie 
są łatwe. Rozliczane na podstawie tego, 
co klient otrzymuje — przewidują osiąg­
nięcie zysku bilansowego ,w wysokości 
565 min zi. Od tej kwoty ’ .Odliczono już 
oprocentowanie środków trwałych. Do­
tychczas huta wygospodarowała już bli­
sko 450 min zł zysku, podczas gdy w

Nowa odznaka 
dla zasłużonych 
budowlanych

© Uchwałą Rady Ministrów ustanowio­
na została odznaka „Zasłużony dla bu­
downictwa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych". Przyznana ona będzie za 
zasługi, wieloletnią i ofiarną pracę w 
budownictwie i przemyśle materiałów 
budowlanych, jak również za zasługi dla 
rozwoju tych dziedzin gospodarki. Od­
znaka jest trzystopniowa: złota, srebrna 
1 brązowa. Nadaje ją minister budow­
nictwa 1 przemysłu materiałów budowla­
nych.

II etap rozbudowy 
toruńskiej „Elany"

© W tym roku przystąpiono do dru­
giego etapu rozbudowy Zakładów Włó­
kien Sztucznych „Elana" w Toruniu.

Realizacja tego wielkiego zamierzenia 
inwestycyjnego, która potrwa do 1976 r. 
— pozwoli potroić produkcję włókien 
typu torlen I elana. Przekazywanie no- 
wych obiektów produkcyjnych rozpocząć 
się ma od 1373 r. Zaczęto Już wznosze­
nie pierwszych: obiektów wytwórczych: 
nowej dużej wytwórni DMT — ważnego 
surowca do produkcji włókien oraz hali 
głównej „Torlcnu D".

17 bm. odbyła się w Toruniu narada 
uczestników procesu Inwestycyjnego; w 
której wzięli udziial przedstawiciele kie­
rownictw zainteresowanych resortów. 
Dokonano oceny dotychczasowego prze­
biegu robót, podjęto decyzje zmierzają­
ce do zabezpieczenia prawidłowego prze­
biegu prac oraz terminów ukończenia 
poszczególnych obiektów produkcyjnych 
i towarzyszących. Omówiono sprawy 
związane z zabezpieczeniem potrzeb soc­
jalno-bytowych załóg budujących ten 
wielki obiekt.

Posiedzenie nowej 
Rady NBP

© W Warszawie odbyło się pierwsze 
w IV kadencji posiedzenie Rady Naro­
dowego Banku Polskiego w nowym skła­
dzie. Rada jest organem doradczym za­
rządu banku, powołanym przez prezesa 
Rady Ministrów w celu zapewnienia ści­
ślejszego powiązania działalności banku 
z potrzebami gospodarki narodowej. W 
skład nowej 15-osobowej rady wchodzą 
obecnie przedstawiciele nauki, rad naro­
dowych, prasy gospodarczej 1 podsta­
wowych gałęzi gospodarki narodowej: 
przemysłu ciężkiego, maszynowego, lek­
kiego, budownictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych oraz spółdzielczości 
mieszkaniowej i handlu wewnętrznego.

Tym kryteriom , najbardziej odpowiada ją,.na­
stępujące kierunki i ; formy ■ wzrostu zatrud- 
nienia: ■

1 Wzrost zatrudnienia, osiągany w wyniku 
zwiększenia współczynnika zmianowości w 

. tych dziedzinach przemysłu, budownictwa:: i 
usług, które są w stanie- zwiększyć stopień 
zaspokojenia potrzeb ludności pracującej.
2 Powiększenie — w drodze inwestycji — za­

trudnienia w tych dziedzinach .sfery usług 
i przemysłu, które charakteryzują się stosun­
kowo niskim inwestycyjnym kosztem jednego 
stanowiska pracy, "i które 'równocześnie mogą 
mieć wyraźny wpływ na szybką poprawę po­
łożenia materialnego szerokich, rzesz społeczeń­
stwa., ,
3 Tworzenie dodatkowych.’możliwości wzrostu 

zatrudnienia w wyniku skracania tygodnio­
wego czasu pracy zatrudnionych w różnych 

. dziedzinach gospodarki oraz w wyniku wpro­
wadzania bądź rozszerzania zakresu różnych 
form świadczeń socjalnych (np. wcześniejsze 
przechodzenie : urlo-

', pów maci erzyńsldch/ zwiększenie ,zasili o i o 
: dzinnych itd.H

■ Wydaj e się, że z punktu widzenia zapew­
nienia warunków bezkolizyjnej realizacji, pod­
stawowych zadań gospodarczych planu na lata 
1971—75, stosunkowo największe znaczenie po­
siada pierwszy i drugi z wymienipnych kierun­
ków wzrostu zatrudnienia.

☆

Pierwszy z tych kierunków, (tzn. wzrost 
trudnienia w wyniku zwiększenia zmianowości) 
jest często wśród działaczy gospodarczych nie­
doceniany, bądź budzi wśród -nich obawy, gdyż 
wymaga niewątpliwie z ich strony włożenia-po­
ważnego wysiłku w przełamywanie szeregu ba­
rier . ekonomicznych, zwłaszcza materiałowej I 
mieszkaniowej, a także .bariery, organizacyjnej, 
zaś efekty w postaci wzrostu wydajności pracy 
żywej nie są nazbyt obiecujące.

Wszak wiadomo, że przy; obecnie istniejącej 
organizacji pracy w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, wydajność pracy zatrudnionych na 
drugiej, a zwłaszcza trzeciej, ■ zmianie jest na 
ogół niższa, niż na pierwszej zmianie. Dość 
często ten stan rzeczy wynika z braku pełnej 
obsady służb pomocniczych , na drugiej i trze­
ciej zmianie, jako że bardziej niż dotychczas 

: proporcjonalny do grupy pracowników bezpo­
średnio produkcyjnych wzrost ograniczają rygo­
rystyczne, limity zatrudnienia i . funduszu plac. 
Tak więc w tym przypadku zbyt daleko idąca 
oszczędność pracy żywej, do której zmuszają limi- 

; ty zatrudnienia i funduszu płac w.poszczególnych 
przedsiębiorstwach, prowadzi w rezultacie do 
marnotrawstwa pracy uprzedmiotowionej w 
trwałym" majątku produkcyjnym.

Wprowadzenie drugiej 1 trzeciej zmiany pro­
wadzi często- do pogorszenia wskaźników, we­
dług których oceniana jest działalność poszcze­
gólnych. przedsiębiorstw; (zwłaszcza wskaźnika 
wydajności pracy żywej pracowników bezpo­
średnio produkcyjnych). Likwiduje też możli­
wość pracy w wyżej płatnych god.2dn.Bch nad­
liczbowych pracowników zatrudnionych na 
pierwszej bądź : drugiej zmianie. Wspomniane 
okoliczności tłumaczą w znacznym stopniu nie­
chęć dyrekcji i załóg szeregu przedsiębiorstw 
dp.szerszego wprowadzania systemu pracy wie- 
lozmianowej.
.-Rozluźnienie bądź zniesienie limitów zatrud­
nienia w odniesieniu do służb pomocniczych, 
jak również — przynajmniej w. branżach cha­
rakteryzujących się stosunkowo niskim współ- 
ęzynnikiem zmianowości. a równocześnie dużą 
wartością trwałego majątku produkcyjnego i 
poszukiwanym : asortymentem produkcji — 
wprowadzenie stopy zysku jako podstawowego 
miernika oceny ich działalności ekonomicznej, 
stworzyłoby, jak'się wyda je, bardziej dogodne 
warunki, [ zachęcające administrację do powięk­
szenia zatrudnieniu i rozmiarów produkcji bez 
udziału nowych; inwestycji.

☆

Istotnym hamulcem powiększania współczyn­
nika zmianowości'jest również brak surowców 
i. materiałów oraz brak mieszkań dla dodat­
kowo zatrudnionych na drugiej i trzeciej zmia­
nie. Istnieje co prawda możliwość zmniejszenia 
bądź likwidacji braku; surowców w drodze im­
portu. Szersze' jej wykorzystanie uzależnione 
jest w skali całej gospodarki narodowej od 
zwiększenia: eksportu, bądź zadłużenia kredyto­
wego na tych kierunkach handlu zagranicz­
nego, z których dałoby się zaimportować dodat­
kowe surowce, maszyny i materiały budowlane. 
Możliwość ta nie jest często dotychczas nale­
życie doceniana przy rozpatrywaniu perspektyw 
wzrostu współczynnika zmianowości w przed­
siębiorstwach i branżach, wytwarzających po­
szukiwane na rynku krajowym ; i światowym 
środki produkcji i środki konsumpcji. A przecież 
zwłaszcza wzrost stopnia wykorzystania kredy­
tów zagranicznych w tym zakresie wydaje się 
jak najbardziej ekonomicznie uzasadniony, gdyż 
pozwala znacznie ; pełniej wykorzystać vy na­
szym kraju zbudowany dotychczas z wielkim 
wysiłkiem potencjał produkcyjny i już wy­
kształcone kadry pracownicze. ;

W rzeczy samej, kredyty zagraniczne, prze- 
znaczone na dodatkowy zakup surowców i ma­
teriałów, umożliwiających zwiększenie współ­
czynnika; zmianowości w poszczególnych przed- 
siębiorstwach. można w określonych granicach 
i okolicznościach traktować jako swego rodzaju 
„substytut” zagranicznych kredytów inwestycyj­
nych. Poza tym ten pierwszy rodzaj kredytów 
stwarza; zazwyczaj możliwość znacznie szybsze­
go . osiągania efektów ekonomicznych niż ten 
drugi.

Wykorzystanie tej szansy będzie zależeć od 
bardziej niż dotychczas aktywnej działalności 
placówek [handlu zagranicznego w poszukiwaniu 
rynków zbytu, dla dodatkowej produkcji ekspor- 

■ towej, gwarantującej spłatę zagranicznych kredy- 
-tów materiałowych. Po drugie, zależeć to będzie 
także od poważnych wysiłków na rzecz polep­
szenia jakości i asortymentu wytwarzanych pro­
duktów.
'Dane pozwalają sądzić, że [w tym zakresie 

istnieje jeszcze dotąd wiele nie wykorzystanych 
rezerw, biorąc zwłaszcza pod uwagę koopro- 
dukcję ż firmami tych krajów, ;w których kosz­
ty robocizny są relatywnie wyższe niż w na- 
szym kriiju. ' Niedostrzeganie skali tych rezerw 
wynika czasami u niektórych działaczy gospo­
darczych^1 przekonania, ze nie należy uzależ­
niać poziomu produkcji i zatrudnienia w Polsce 
■od.-stanwrkoniunktury, światowej/chociaż głęb- : 
szydh7 źródeł tegq“. zjawiSlm 'ffźeb^

^postawach; wi^lu','grz'ećlsia\Vicieli 
administracji1 gospodarczej, unikających pono- 
szenia ryzyka i pragnących zachować „święty 
spokój”. • ,

Usprawnienie gospodarki materiałowej przed­
siębiorstw przemysłowych i budowlanych, sta­
nowiące jedną z najważniejszych dróg prze­
zwyciężania bariery materiałowej, zależy rów­
nież w znacznej mierze od lepszego doboru kadr 
kierowniczych. Nadmierne zużycie surowców, 
materiałów i energii nie da się jednak zlikwi­
dować nawet przy najbardziej sprawnych kad­
rach kierowniczych, dopóki podstawowe mier­
niki oceny działalności ekonomicznej przedsię­
biorstw skłaniać będą do marnotrawstwa mate­
riałowego' w dążeniu do osiągania premii za 
ilościowe; wykonanie i przekroczenie planów 
produkcyjnych.

Dotychczasowy sposób naliczania zysków, 
zgodnie z którym: im większy jest poziom 
kosztów, tym większy jest narzut tego zysku 
w cenie fabrycznej; wyrobów — w sytuacji, gdy 
przeciętnie rzecz biorąc, ponad 2/3 owych kosz­
tów stanowią nakłady; materiałowe — nie może 
również pobudzać załóg i administracji przed­
siębiorstw do podejmowania efektywnych wy­
siłków na rzecz: oszczędności surowców, mate­
riałów i energii. Można , więc powiedzieć, że 
obecnie, \vbrew logice, im poszczególne przed­
siębiorstwa ponoszą wyższe koszty materiałowe 
przj' produkcji poszczególnych wyrobów, tym 
łatwiej im wykonywać i przekraczać plany pro­
dukcji globalnej. Dopóki ten paradoks nie zo­
stanie usunięty, a wzrost płac załogi i dyrekcji 
nie będzie wyraźnie uzależniony od obniżki 
kosztów materiałowych, dopóty trudno też bę­
dzie spodziewać się większych sukcesów w 
dziedzinie poprawy gospodarki materiałowej

oraz w wyniku uzyskiwanych : dzi^ 
czędnościom 'zwiększać współczynnik zmianowości 
w przemyśle 1 budownictwie.

*

Jak wynika z bliższej analizy barier hamują­
cych wzrost; zatrudnienia w drodze zwiększenia 
zmianowości, szczególnie ważne znaczenie bę­
dzie posiadać zwiększenie skali budownictwa 
mieszkaniowego. W wielu przypadkach inwesty­
cje mieszkaniowe, .umożliwiając dodatkowy 
Wzrost współczynnika zmianowości w tych za­
kładach i ośrodkach, w których jest to najbar-, 
dziej ekonomicznie uzasadnione, staną się fak­
tycznie najbardziej produkcyjnymi inwestycjami 
w naszym kraju. Tak np. wg znanych propo­
zycji działaczy Dolnego Śląska, zasadniczym 
warunkiem osiągnięcia w tym rejonie w drodze 
wzrostu współczynnika zmianowości dodatko­
wego przyrostu produkcji przemysłowej rzędu 
20 mld zł w skali 5-latki. jest zbudowanie do- 
datkowvch 5 tys. mieszkań.

Wiele nadziei na powiększenie liczby i .po­
wierzchni budowanych mieszkań rokują nowe, 
materiałoosżczędne (zwłaszcza cementooszczęd- 
ne) technologie wytwarzania elementów budow­
lanych i nowoczesne' techniki ich montażu. 
W znacznej: mierze od ich szybkiego i szerokie­
go wdrożenia i zastosowania — to zaś w dużym 
stopniu uwarunkowane będzie przez dostawy 
niezbędnych w tym celu maszyn 1 urządzeń ze 
strony przemysłu maszynowego — zależeć bę­
dzie dalsze; zwiększenie rozmiarów budownic­
twa mieszkaniowego w nadchodzących latach.

Jeśliby możliwości dodatkowego zwiększenia 
budownictwa mieszkaniowego okazały się w. 
najbliższych latach ograniczone, to ź punktu 
widzenia tworzenia niezbędnych warunków bez­
inwestycyjnego wzrostu zatrudnienia i produkcji 
należałoby rozstrzygnąć sformułowany w WY­
TYCZNYCH dylemat: czy mniej mieszkań więk­
szych, czy też więcej mieszkań niniejszych — 
na korzyść । tej drugiej ewentualności.' Budując 
większą liczbę mieszkań o mniejszej powierzch­
ni, chociaż nie obniżając ich standardu, a 
zwłaszcza koncentrując uwagę na budowie no­
woczesnych; hoteli pracowniczych, można byłoby 
dopóty, dopóki nie ulegnie zmniejszeniu istnie­
jąc}’ deficyt materiałów budowlanych, stosun­
kowo szybciej zwiększać współczynnik zmiano­
wości w przemyśle i budownictwie oraz w 
sferze usług.

Jest rzeczą zrozumiałą, że wielu osobom, po­
siadającym; już mieszkania i pracę, a równo­
cześnie pragnących szybko polepszyć swe do­
tychczasowe warunki mieszkaniowe, taki kie­
runek rozwiązania wspomnianego dylematu'mi­
mo, że nie' tylko społecznie lecz, ekonomicznie 
uzasadniony (skraca zarówno okres oczekiwa­
nia ludzi młodych na mieszkania, a często i. na 
pracę, jak też umożliwia ha większą skalę bez­
inwestycyjny wzrost produkcji i zatrudnienia) 
może’ wydawać się niesłusznym. Nie' powinny 
jednak źapominać, że także i one‘w bliższej 
lub dalszej [przyszłości będą czerpać- z tego ko­
rzyści jako nabywcy większej ilości tańszych 
środków konsumpcji i usług, a czasami także 
jako rodzice wchodzącej w wiek zdolności do 
pracy młodzieży.

*

Przyjęty w WYTYCZNYCH postulat wzrostu 
zatrudnienia w wyniku powiększenia współ­
czynnika zmianowości w granicach 20(1—300 tys. 
osób moźnai traktować, biorąc pod uwagę istnie­
jące w tej dziedzinie poważne rezerwy —jako 
zadanie minimalne, które dałoby się znaczni, 
przekroczyć; przy o wiele bardziej niż dotych­
czas aktywnym przezwyciężaniu barier ogra­
niczających: wprowadzanie systemu: wielozmia- 
nowości ,w przemyśle i budownictwie oraz w 
sferze usług.

Należałoby w lym celu : znacznie, więcej niż 
dotychczas uwagi zwrócić na zwiększanie wielo- 
zmianowości w przemyśle terenowym, w zakła­
dach drobnej wytwórczości, w wielu placów­
kach handlowych i w szeregu innych rodzajach 
zakładów świadczących usługi produkcyjne i dla 
ludności, zwłaszcza te, na które istnieje , nadal, 
duży, niezaspokojony popyt. W. sferze usług 
sprzyjać temu będzie przewidywane rozszerze­
nie zakresu , świadczeń socjalnych dla ludności 
i proces zwiększania wielozmianowości w prze­
myśle i budownictwie (rosnąć będzie popyt, na 
usługi, świadczone na rzecz osób zatrudnionych 
na drugiej i trzeciej zmianie).

W tej sytuacji .tylko w samej sterze usług 
można byłoby zwiększyć w sposób bezinwesty­
cyjny zatrudnienie w granicach 100-—200 tys. 
osób, a biorąc to pod uwagę — w całej gospo­
darce narodowej w granicach co najmniej 
400—500 tys; osób.

Łącznym efektem takiej skali bezinwestycyj­
nego wzrostu zatrudnienia w gospodarce naro­
dowej byłoby zaoszczędzenie z ogólnej snmy 
nakładów inwestycyjnych na inne cele inwestyę 
cyjne kwoty rzędu 129—156 nild zł (kwotę tę 
można oszacować, jako iloczyn orzecietnego 
kosztu inwestycyjnego jednego miejsca pracy 
w przemyśle, budownictwie i usługach, wyno­
szącego około fl00 tys. zł, przez liczbę w spo­
sób bezinwpsfvcvirv’ stworzonych miejsc pracy, 
tzn. 409—500 tys.). Miałoby to zwłaszcza poważne 
znaczenie dla powiększenia funduszy inweśty- 
cyinvch; kierowanych na modernizację przemy­
słów konsumpcyjnych, rolnictwa i rozszerzenia 
budownictwa . mieszkaniowego, a w rezultacie 
dla przyspieszenia tempa wzrostu konsumpcji 
i dochodów i realnych ludności.

RYSZARD PLUTA
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WACŁAW PITUŁA
Dnia 21 listopada br. zginął śmiercią tragiczną w czasie pełnienia 

obowiązków służbowych Wacław Pituła, redaktor naczelny „Gazety 
Krakowskiej”, komunista-dziennikarz powojennego pokolenia.

Wacław Pituła urodził się w 1929 r. w Wieliczce w rodzinie robot­
niczej, w bardzo młodym wieku rozpoczął pracę jako robotnik pro-’ 
wadząc jednocześnie działalność polityczną. W 1946 r. był przewodni­
czącym Kola Związku Walki Młodych, a w 1947 r. I sekretarzem Koła 
Polskiej Partii Robotniczej. Dalsza droga Wacława Pituły, jak wielu 
ludzi Jego pokolenia, to praca zawodowa, nauka i działalność poe­
tyczna. Ukończył Studium Dziennikarskie przy Wydziale Filozoficzno- 
Spolecznym U.J. Po studiach pełnił odpowiedzialne funkcje w Poli­
technice Krakowskiej, PUPiK „Kuch” w Krakowie. W 1955 r. Wacław 
Pituła podjął pracę w aparacie partyjnym w Krakowie, ilo 1963 r. byi 
kierownikiem Wydziału Propagandy w Krakowskim Komitecie Miej­
skim PZPR, a następnie I Sekretarzem KD PZPR Zwierzyniec 1 I Se­
kretarzem KD PZPR Nowa Huta. W 1971 r. został wybrany członkiem 
egzekutywy KW PZPR w Krakowie, a w kwietniu tego roku objął 
stanowisko redaktora naczelnego „Gazety Krakowskiej”.

W październikowym numerze „rinan- 
sów" przeważają artykuły poświęco­
ne usprawnieniom systemu ekonomicz­

no-finansowego. WOJCIECH PRUSS w 
artykule pt.: „PROBLEMY DOSKONA­
LENIA SYSTEMU CEN" wicie uwagi 
poświęca zagadnieniom cen krajowycn 
w obrotach handlu zagranicznego. „Roz­
szerzanie związków pomiędzy gospodar­
ką krajową i rynkami zagranicznymi 
musi pociągać za sobą potrzebę u- 
wzgiędniania w większym niż poprzed­
nio stopniu cen rynków zagranicznych 
przy kształtowaniu krajowych cen środ­
ków produkcji, by stworzyć w ten spo­
sób warunki dla oceny opłacalności go­
spodarczej poszczególnych decj’zji w 
zakresie wymiany zagranicznej, a także 
kierunków rozwoju produkcji krajowej 
wykonywanej w oparciu o importowa­
ne surowce i maszyny lub przeznaczo­
nej na eksport".

Wielka elastyczność 1 zmienność cen 
na rynkach zagranicznych przy utrzy­
maniu stabilności cen zbytu importowa­
nych surowców powoduje wypaczanie 
relacji między cenami krajowymi tych 
surowców a cenami rzeczywiście płaco­
nymi przy ich imporcie. Autor wysuwa 
w tej sprawie szereg propozycji uspraw­
niających. Warto również zwrócić uwa­
gę na proponowane przez autora zmia­
ny w formule tworzenia cen zmierzają- 
cech do ściślejszego powiązania koncep­
cji ustalania cen z zasadami gospodar­
ki finansowej przedsiębiorstw.'

ZDZISŁAW FEDOROWICZ w .artykule 
pt.: „OBROT WARTOŚCI MAJĄTKU 
TRWAŁEGO A SYSTEM FINANSOWY 
PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH" 
omawia możliwości zreformowania prze­
pisów systemu finansowego dotyczących 
finansowania inwestycji i remontów. Za 
najważniejsze postulaty ' reformy syste­
mu finansowego autor , uważa wprowa­
dzenie zasady sainospłaty’ Inwestycji w 
terminach, wynikających z obrotu war­
tości poszczególnych elementów majątku

trwałego oraz kontrolowanie efektyw­
ności zastosowania czynników produkcji 
przez oprocentowanie środków trwałych 
(kredytów inwestycyjnych) i podatek od 
zatrudnienia (funduszu plac). Te postu­
laty — zdaniem autora [— najbardziej 
konsekwentnie można zrealizować przez 
system spłaty kredytów bankowych na 
inwestycje branżowe wprost w ciężar 
kosztów własnych produkcji i przez bez- 
pośrednio-kosztowe finansowanie na­
kładów na remonty, inwestycje substy­
tucyjne i inwestycje przedsiębiorstw, 
przy zniesieniu amortyzacji środków 
trwałych. Można śmiało stwierdzić — pi- 
sze autor — że amortyzacja środków
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trwałych, nie spełnia żadnej z przypisy, 
wanych jej w literaturze przedmiotu 
funkcji. .Udowadniając to stwierdzenie, 
autor wyraża pogląd, że zaniechanie a- 
mortyzacjl usunęłoby urządzenie typu 
konwencjonalnego o wątpliwej teore­
tycznej ścisłości i znikomej praktycz­
nej przydatności. Natomiast wprowadze­
nie zasady ■ spłaty kredytów inwestycyj­
nych w ciężar kosztów stanowiłoby 
realnie istniejące obciążenie finansowe 
przedsiębiorstwa, a więc realny, a nie 
kalkulowany koszt.

Inne — mniej radykalne — możliwości 
rozwiązań-zmierzających do UPROSZ­
CZENIA SYSTEMU INWESTOWANIA 
INWESTYCJI omawia — ARKADIUSZ 
WOLOWCZYK.

JERZY GNIEWASZEWSKI w artykule 
pt.: „NOWY SYSTEM FINANSOWY W 
BUDOWNICTWIE — PIERWSZE DO­
ŚWIADCZENIA 1 WNIOSKI- podważa 
celowość stosowania oprocentowania 
środków trwałych w przedsiębiorstwach 
budowlano-montażowych. Instrument 
len bowiem nie zdaje egzaminu w wa­
runkach dużej niestabilności technolo­
gii procesów gospodarczych. Autor po­
stuluje również szereg istotnych zmian 
w zasadach finansowania rozwoju bu­
downictwa, zmierzających do znaczne­
go uproszczenia obowiązujących w tej 
dziedzinie przepisów, a w szczególności 
w trybie rozliczeń zysku.

Ponadto w numerze czytelni!: znajdzie 
następujące pozycje: WIESŁAWA
SZCZEGIELNIAKA, który prezentuje 
swoją koncepcję OFENSYWNEGO SYS­
TEMU FINANSOWEGO, arlvkul STANI­
SŁAWA RACZKOWSKIEGO pt.: „KAPI­
TALISTYCZNY SVSTE5I WALUTOWY 
W PUNKCIE ZWROTNYMI". ZBIGNIEW 
M. SKAŁUBA omawia RZECZOWE 
EFEKTY KREDYTÓW BANKOWYCH 
NA BUDOWNICTWO ZAGRODOWE i 
arlyltitl ARKADIUSZA GAŁUSZKI pt.: 
,;BADANIE WYNIKÓW DZIAŁALNOŚ­
CI PRYWATNEJ GOSPODARKI POZA­
ROLNICZEJ I .TEJ OPODATKOWANIA 
METODĄ PORÓWNAWCZĄ PRZY PO­
MOCY MASZYN ELEKTRONICZNYCH."

Na uwagę zasługuje również nrivkrt) 
•.JERZEGO WESOŁOWSKIEGO oświetla­
jący niektóre problemy związane z fra- 
lizacfą kompleksowego programu pogłę­
bienia i doskonalenia współpracy i roz- 
wo.iu socjalistycznej integracji gospodar­
czej kraiów członkowskich RWPG. Treść 
VII rozdziału tego; programu „FINAN­
SE" zamieszcza ją w omawianym nume­
rze. Ponadto. Jak w każdym num-rw 
czytelnik ctlnajdzic recenzje, nrzegląd 
ustawodawstwa, bibliografie finansowa 
oraz dzitil informacji, z których na wy­
mienienie zasługuje ocena wykonania 
budżetu państwa w I półroczu 1371 r.

EKONOMISTA 
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: Piaty w tym roku numer „Ekonomisty” 
otwiera artykuł ANDRZEJA BOCIANA 
pt. O wykorzystaniu modelu optymaliza­
cyjnego w planie centralnym. W pierw­
szej części publikacji przedstawiony jest 
opis tego modelu, druga — poświęcona 
jest pokazaniu, że model ten posłużył do 
wykonania szeregu obliczeń doświadczal­
nych dla planu pięcioletniego na lata 
1371—1975.

; Prowadzi to autora do wniosku, że 
obecny etap w zakresie budowy 1 stoso­
wania modeli optymalizacyjnych charak­
teryzuje się tym, Iż mamy pewne narzę­
dzia. W najbliższym czasie chodzi o nau­
czenie posługiwania się tyini narzędzia­
mi, o dalsze Ich ulepszanie j o znajdy­
wanie coraz to nowych obszarów ich za­
stosowań. W chwili obecnej zastosowanie 
modeli optymalizacyjnych w planowaniu 
może polegać jedynie na wstępnej anali­
zie projektów planu gospodarczego, na ' 
budowie wielu jego wariantów.

*
Ponadto w numerze Piszą: JERZY 

GŁOWACKI, JERZY MYCIELSKI - Dwu- 
szcżeblowe planowanie handlu zagranicz­
nego, URSZULA PŁOWIEĆ - Doskona­
lenie systemu centralnego kierowania w 
polskim handlu zagranicznym, ANDRZEJ 
MARCINIAK — Analiza stopnia powią­
zań mlędzygalęziowych gospodarki Pol­
ski i europejskich krajów kapitalistycz­
nych. (ks)



GRZEGORZ PISARSKI

KONCEPCJE ROZWOJU SPOŻYCIA SPOŁECZNEGO

OŚWIATA i KULTURA
W bieżącym pięcioleciu zaspokojenia najniezbąd- 1 
niejszych potrzeb związanych z funkcjonowaniem | 
istniejących obiektów socjalnych i kulturalnych B 
i obiektów nowych 'przewidywanych do urucho- | 
mienia w bieżącym; pięcioleciu oraz, z ^ntensyn- | 
kacją wykorzystania i posiadanych obiektów i po- g 
prawą jakości świadczeń—wymaga zwiększenia | 
wydatków bieżących budżetu państwa w 1975 r. | 
o ok. 40 proc, w stosunku do 1970 r. Mieszczące | 
się w tych granicach możliwości rozwoju świad- U 
czeń w, zakresie zdrowia, opieki społecznej oraz I 
kultury fizycznej, wypoczynku i funduszy socjal- s 
nych przedsiębiorstw państwowych — zostały | 
przedstawione w poprzednim numerze „Życia | 
Gospodarczego".1) Obecnie kolej ria dwie ważne | 
grupy spożycia społecznego. — oświatę i kulturę. |

i) „Koncepcje rozwoju spożycia ' społecznego” — „Zdro­
wie I wypoczynek,’.

2) Poprawa: warunków działalności na tym odcinku, będąca 
przedmiotem? licznych kontrowersji, wymaga odrębnego. na-, 
świetlenia.

iwwsńnE

W;tym artykule chodzi o przedstawienie naj­
niezbędniejszych , potrzeb ; ■ w. dziedzinie 
oświaty i wychowania młodzieży, szkol­
nictwa zawodowego i -wyższego oraz kul­
tury i 'sztuki. Żahim- podejmę próbę 'sfor­
mułowania bliższych propozycji iw... tym 

takresie? podaję? dla orientacji. kilka podstawowych 
danych-z projektu planu na lata, 1971—197,5. -W cel'u 
sfinansowania- tych dziedzin i w 'ramach omawianych 
wydatków: bieżących budżetu ‘ państwa ■ przewidziano 
przeznaczenie, w 1975 r. rm?-

® Szkolnictwo ogólnokształcące- i wychowanie —
’ :20,2 ’0" 18,4 -proc.- więcej -niż -w iBJOi r..

• Szkolnictwo zawodowe — ,
? i9,2;mld zł, 6 :proc.. więcej niż ' w'1970' r;.

0 Szkolnictwo; wyższo— i;
? .i ;7,3:?mld ;Zł'’.tj. 'ó 38.7<proć. więcej 'niż w 1970;r.
• Kulturę i sztukę —

: 4,3 mld z)?ti. o 44.2 proc, więcej niż w 1970 r. 
- w tvm:.
—radio rtfelew-izię —

2,0 mld zł. t i; o : o8.-2i'proc;: więcej niż! w 1970, r; 
— inne wrdatki—

-, 2,3 mld zł. ti.: o-33.7 proci więcej niż ,w 1970? r.: 
■ Wszystkie-- powyższe wskaźniki Pbliczpńó .w stosun­
ku' do wielkości wydatków z? 1970- r. zakresówo i'ce-, 
nowo porównywalnych z ■ projektem wydatków na 
1975, r. -Nie .'uwzględniają. one przy? tym ewentualnych 
dodatkowych wydatków- na‘ regblaćje płac pracowni­
ków zatrudnionych:: w. wymienionych ' -dziedzinach'. 
W .przybliżeniu dam w^c orientaew o skali. próoLihnr 
wanego: w. typi. artykule rozszerzenia zakresu świad­
czeń lub popraw-v.-ich. tako i
■ A .oto próba. sformułowania niektórych konkretnych 
propozycji ..w tvm -zakresie.

SZKOLNICTWO ■ÓGÓCNOKSZTAtCĄĆE 
I ZAWODOWE

' Przewidywany'na . lata 11971—1975 dalszy .spadek 
liczby.’dzieći w ‘wieku szkoły ■ podstawowej- (w 1975. r.. 
Ó.-..14ypróć.i .poniżę j. 1970 r.) nie zapewnij? jeszcze -od- 
powiednich'.- warunków (realizacji postulatów. w”,spra- 
yde- wprowadzenia, obowiązku szkolnego od "6 roku 
życia, przedłużeńią- n.auki w. szkołach podstawowych 
0 dalsze 1 —2 1ata, lub wprowadzenia . powszechnej 
szkoły;'średnie,?^ tego typu postulatów -w.y-
mągałaby’ z.większeńia wwdatków, ria szkolnictwo, ogól­
nokształcące, w-skali. rocznej . 'o- kilka miliardów ,zło- 
t.vch..-Tymężąsem spadek liczby dzieci w wieku, szkoły 
podstawowe,? nie 'jest ' równoznaczny z - ińożhwpścią 
poczynienia- większych oszczędności, w wydatkach .na 
te szkoły.

'Nie': zawsze bowiem obniżenie .o kilka procent liczby 
dzieci- póżwhla 7iri'.*oto '‘oddziałów? które'
mają decydujący wpływ na kształtowanie: wydatków, 
■ponadto ij.-sarrip-mbnizenie llcżby -oddziałów' w nie­
wielkim-tylko stopniu wpływa na obniżenie kosztów 
utrzymania- szkół (wydatki eksploatacvjne . obiektów 
me..ulegają, większym zmianom). przypadkach na­
tomiast gdy. likwidowane są małe szkoły wiejskie, 
i zęśc zaoszizęd sonycb W ten sposób środków ' trzeba 
pozostawić na, sfinansowanie kóai-iu dojazdu do..szkół 
zbiorczych, a resztę"ha .dofinansowanie tych szkół. 
Większoąę, szkół odczuwa bowiem znaczne niedobory 
środków .na' wyposażenie .pracowni', szkolnych; rembń- 
fc’.bieżące,itp)

W,/przedstawionej sytuacji z konieczności uzasad­
nione wyda,je się ograniczenie przyjęć młodzieży'' w 
wieku 6 la| do /szkół podstawowych do przypadków, 
gdy istnieją ’wp,łne miejsca -w planowo órganiźowa- 
nych klasach (pierwśz,ych,tj. do przypadków gdy nie, 
powoduje' to wzrostu wydatków ina szkoły -podsta­
wowe. r

- Realizację projektów zmierzających do „upowszech­
nienia. - szkoły ? średniejpowinniśmy natomiast .odro- . 
czyć -do przyszłego pięciolecia; tj? do okresu, gdy zdo­
łamy, zaspokoić najpilniejsze potrzeby ochrony zdrc-' 
wia. .dynamizujące nąrri' obecnie, yvydatki „bieżące'bu­
dżetu' państwa na; urządzenia socjalne i kulturalne. 
Żal-wnioskiem ' tym ..przemawia również fakt? że j.uż 
obecnie ponad-, 90. proc, młodzieży kończącej, szkoły 
podstawowe nia'’ zapewnione miejsca w szkołach- za­
wodowych,, Natomiast pod konięc tpięcio.lecia /odsetek; 
ten ulegnie.'zapewne zwiększeniu do 95„proc., ■ na, co 
w prezentowanym szacunku przewidziano- odpowiedz 
nie środki.; ■

Równocześnie w. omawianym .projekcie szacunku 
wydatków 'uwzględniono środki ną- podweższenie. norm' 
wydatków rzeczowych w 'szkołach <w granicach 
10.0—200: min zł rocznie).- co powinno nieco poprawić, 
trudne w wielu, Ęybnlncb warun1''! - nauczania.

•Tako jpdno' z w-nżnych w hierarchii, potrzeb przyjętoteż 
twiększenię środków n.i pomoc dzieciom w rodzinach zastęp­
czych (z 36 żl dó 750 zl na dziecko miesięcznie kosztem ok. 
32 - min zl rocznie). Przemawia -za tym m. in.- utrzymujący 
się brak „miejsc ;w zaktadnęh ■ opiekuńczo-wychowawczych 
oraz lepsze warmiki wychowawmże, które zapewniają dzie­
ciom tego typu rodziny. Ttówńócześńie w kalkulacji uwzględ­
niono środki , przeznaczone ■ na poprawę, żywienia (z 18 do 
20.5 zl na nsobe .dziennie) ; jak .i, na poprawę norm wydatków 
rzeczowych ty zakładach opiekpnczo-wyehowawrzveh. Iqpz- 
ńyfn kosztem do 1QÓ min’ zl w skali rocznej, kwota ta zot 
stata już zrcsWą prawie 'w całości pężekazana do dyspozycji 
rad narodowych, W: 1971 r.

Uwzględnieni* .-ncnadto .fakt, że duże braki
miejsc -w zakładach, opiekuńczo-wyęh.owswęzych spra­
wiają, iż. w- najbliższych .'.lataęh--radv narodowe po­
winny skoncentrować.,wysiłki, -na- .adaptacji pomiesz­
czeń dla „tego ,ty,pu..ząklądówś aby- rozwijały-się 'ohe 
znacznie szybciej, 'niż- (pozwala ma,.to plan.' nakłądęw 
lnwpstycy'ta:^h?r,S.firia^ zaś..kosztów utrzyma-, 
nia tego typu- obiektów..przęz. budżet państwa wydaje 
się zadaniem bar,dzp. istotnym.

Kolejnym, pilnym zadaniem . na bieżące pięciolecie 
wydaje się poprawa stawki na żywienie w internatach 
(z 16,1 do 13 zł, a następnie do 20 zł ńa osobę dzien­
nie) kosztem- (w skali 1975 r.) —• ok., 170 rriln zł. 
Aktualny poziom wyżywienia w internatach przema­
wia za - możliwie wczesnym ; podjęciem tegp typu .de­
cyzji: Konieczne wydaje. się.;też zapewnienie środków 
•ńą. zwiększenie .norm wydatków rzeczowych w inter­
natach :(hą,remonty,..utrzymanie czystości itp,). w skali' 
rocznej o ok. 80—100 min żl (z 1600 do 1900 zł na 
ucznia rocznie).
? W związku z potrzebą poprawy. warunków nauczą- 
ńia ; w7 śzkołath zawodowych w bieżącym pięcioleciu 
konieczne będzie prawdopodobnie stopniowe zwięk­
szenie norm wydatków rzeczowych dla tych szkół 
(ó 100—il20 tńlii zł). Zwłaszcza że w wielu przypad­
kach konieczna będzie zmiana profilu nauczania .w 
tych szkołach, co niekiedy w sposób istotny rzutuje 
ną koszty ich utrzymania. ' ?

. Problemem szczególnej; wagi staje się w obecnym 
jjięciólediu podjęCie^decyzji-'w sprawie skali rozwoju 
opieki nad dziećmi w wieku przedszkolnym oraz po­
prawy Opieki nad młodzieżą szkolną.
i. W pierwszym przypadku chodzi o wydathiejszy roz­

wój sieci przedszkoli, umożliwiający ulokowanie w 
nich wszystkich zgłaszanych dzieci oraz o szeroką 
rozbudoikę przedszkoli i. dziecińców wiejskich, mają­
cych korzystny wpływ ha : rozwój umysłowy 'dZieci 
Wiejskich. Dla zaspokojenia tycn potrzeb nie wystar- 

. ożyłoby - jednak- nawet podwojenie liczby miejsc w 
■ przedszkolach, a co zą i tym 'idzie — zwiększenie wy­
datków ha utrzymanie przedszkoli c następne 2 mld żł. 
Na bieżące , pięciolecie wypada więc chyba ■ pogodzić 
śię z umiarkowanym tempem ■ wzrostu liczby . dzieci- 
W przedszkolach (w granicach kilku procent rocznie), 
ze , szczególnym uwzględnieniem potrzeb rozwoju 
przedszkoli ‘ wiejskich.

Jeśli chodzi natomiast o najbliższw okres, to: spra­
wą szczególnie pilną jest sfinansowanie skutków finan- 
sowych ubiegłorocznej poprawy żywienia dzieci w 
przedszkolach. Koszty te nie'znalazły bowiem pełnego 
pokrycia :w zmianie stawek opłat za przedszkola.

’ W zakresie opieki nad 'młodzieżą szkolną rozważe­
nia ; wymagają przede? wszystkim projekty wydatniej^- 
szego rozszerzenia akcji kolonijnej. Dotychczas - bo­
wiem różnymi formami wypoczynku letniego- objęto 
prawie połowę młodzieży w /wieku szkoły pod­
stawowej i. i średniej? Znaczna część' potrzebnych ria 
ten cel środków pochodzi przy tym nie bezpośrednio 
z: budżetu państwa,' lecz z „mobilizacji”"różnego'typu 
środków : społecznych (funduszów zakładowych; i ifń 
podobnych, składek związków zawodowych oraz z fun­
duszów socjalnych zakladpxv. pracy).

W związku z tym zgłaszane • są 'sugestie znacznego, kilku-, 
dżiesiććloprbęęńtówegó zwiększenia wydatków budżetu pań­
stwa na..’ kolonie i wczasy dla młodzieży .(kosztem' kilkuset 
niiiionow zlotyćh). W ten-sposób nastąpiłoby' znaczne, zmniej­
szenie uzależnienia kolonii j obozow) od „mobilizacji”, środ­
ków społeezńyeh, lub zapewnienie dalszego, wydatnego'wzro­
stu liczby dzieci wyjeżdżających: na kolonie i obozy, juz tfl* 
tylko w jecie ale i w okresie ferii zimowych.

Uwzględnienia wymaga jednak fakt, że z‘różnych 
form finansowanego ze środków społecznych wypó- 
czyńku,: głównie letniego, korzysta' już około 70—80’ 
proc, młodzieży miejskiej: Gdybyśmy chcieli nato­
miast'ną podobną skalę rozwinąć akcję kolonii,-zimo­
wych, wówczas nawet podwojeriię wydatków budżetu 
państwa: na (obozy i kolonie nie byłoby wystarczające. 
Tyinczasem ’ wydatki te już' w '1970 r. przekroczyły 
1' mld żł,:

Wydaje się. więc uzasadnione. przyjęcie do,prezen- 
tdwanego'ńą-wstępie szacunku założenia,-.że'jeśli chor 
dzi ó wydatki? budżetu państwa na obozy i kolonie 
dla dzieci i; młodzieży, to w -pierwszych latach pięcio­
lecia 'powinny óne wzrastać; w, granicach. 5-7-6,','proc. 
rocznie z ewentualnym, niewielkim ’ przyśpieszeniem 
tego tempa pod koniec pięciolecia, gdy w większym 
stopniu, zaspokojone zostaną potrzeby . ochrony zdró-, 

■ wia. Nadął natomiast prowadzić powinniśmy .szeroką 
akcję mobilizacji środków? społecznych , na potrzeby; 
rozwoju, kolonii. Sprzyjać temu dodatkowo, powinny 
m. in.. podjęte niedawno decyzje o decentralizacji- 
znacznej części i środków Społecznego Funduszu..-Bu-, 
dowy Szkół i Internatów oraz składęk.związkowych^ 
z : których . 80 . proc, „pozostaje obecnie w zakładach, 
pracy. ,
"Na specjalne, rozważenie zasługują ponadto projekty 

zmierzające do ; znacznego zwiększenia liczby dzieci . 
korzystających ze świetlic szkolnych (w związku ż du­
żą liczbą matek .pracujących nie mogących'zapewnić 
dzieciom "należytej opieki) oraz do'-rozszerzenia ża-. 
kresu .świadczeń- ńa'rzećż dzieci w tvm świetlicach 
(opieka-pedagogiczna i dożywianie). Postulaty te ni,e 
zostały1 jednak uwzględnione w ■ prezentowanym • ria' 
wstępie ■ szacunku wydatków socjalnych ’ i kultural-’ 
nych.

1 Okazuje się bowiem, : że już tylko podwyższenie- stawki na 
. dożywianie-; części dzieci korzystających, z tej formy świadczeń 
(z 1,56 zi dó 2 zł na dziecko dziennie) oraz podjvy .szęnie do­
płat dó obiadów w świetlicach ' z dożywianiem (z' 2,6 do 

•6.6 zl 'ńa dziecko' dziennie) oraz związane z tym dofinanso­
wanie . wydatków ; rzeczowych i osobowych w : stołówkach 
szkolnych wymagałoby w i skali rocznej zwiększenia wydat- 

'ków o ponad: 200 min żl.
‘G'd.ybyśrnj’ ' natomiast chcieli - akcji- wychowania 

świetlicowego nadać bardziej powszechny charakter 
W oparciu o środki państwowe, to wówczas: pod ko­
niec . pięciolecia (w 1975 r.) trzeba by, wydatki pa-te- 
cele zwiększyć o około 1 mld zł. Wydaje się więc, żę. 
jeszcze; w bieżącym pięcioleciu wysoce' pożądany ze 
społecznego punktu widzenia rozwój akcji świetlico-, 
wej 1 ■ zajęć pozalekcyjnych rozszerzać powinniśmy. 

w oparciu o środki własne ludności i środki społecz­
ne, a nie dotacje budżetowe.

•Wątpliwe wydają się też postulaty dotyczące zwięk­
szenia w bieżącym pięcioleciu stypendiów dla uczniów 
szkół podstawowych i liceów (ogólnokształcących (ko­
sztem ok. 1 mld zł'-rocznie). Jeśli chodzi bowiem 
ó uczniów szkół podstawowych, to rozważenia wyma­
ga,, czy nie słuszniejsze byłoby raczej dalsze różnico­
wanie zasiłków ।rodzinnych (w zależności od sytuacji 
materialnej rodzin); W ódhiesieriiu do uczniów liceów 
ogólnokształcących (uwzględnienia wymaga natomiast 
fakt/ że wraz (ze wzrostem dochodów: ludności maleje 
liczba uczniów szkół zawodowych uprawnionych dó 
korzystania ze: stypendiów. (Możliwe Wydaje ( się więc 
dokonanie pewnych /przesunięć, środków- na stypendia 
ze szkół zawodowych do liceów ogólnokształcących.

Gdybyśmy jednak mięli - rozważać celowość i moż­
liwość przyśpieszenia, tempa Wzrostu wydatków so­
cjalnych i kulturalnych" budżetu państwa : ponad za­
łożenia przyjęte w prezentowanym na wstępie sza­
cunku. to na; pierwszym miejscu obok potrzeb w dzie­
dzinie- ochrony' zdrowia znaleźć się powinny chyba 
potrzeby rozwoju: przedszkoli, akcji kolonijnej, świe­
tlicprzyszkolnych i zajęć pozalekcyjnych.

. - Rozważając- te -problemy nie. powinniśmy jednak 
■ chyba - w: dyskusji pońiijać udziału ludności w firiań- 
sowaniu tych-.wydażków,- Opłaty ludności pokrywają 
bowiem niewiele ponad 20 proc, .kosztów prowadze­
nia „przedszkoli, <ok., '10 proc. , kosztów prowadzenia 
żłóbków, ,12 proc? kosztów akcji: „kplóhijno-obozowej”.

SZKOLNICTWO WYŻSZE

W kształtowaniu: wydatków budżetu państwa na 
tym' odcinku uwzględnienia ( wymaga fakt, że ostatnie 
dwa' pięciolecia cechował szczególniej szybki ich wzrost 
(o 85 proc, w 1965 r? w porównaniu z 1960 (r. i o ok. 
5(5. proc, w 1970 r. w porównaniu: z 1965 r.). Obecnie 
WięS ze względu- nai duźe natężenie innych potrzeb 
uzasadnione wydaje i się pewne osłabienie tego wy­
sokiego tempa wzrostu wydatków. Aby jednak nie 
wpłynęło to - .niekorzystnie na skalę wzrostu kadr 
szkolonych dla -,potrzeb gospodarki i dopływ wykwa­
lifikowanych' specjalistów, w prezentowanym na wstę­
pie'szacunku zapewniono, przede -wszystkim środki na 
znaczniejszy 7wzrost; kadr ; naukowo-dydaktycznych 
(wprost osobowego funduszu płac o, 41 proc.) oraz na 
studia - doktoranckie (wzrost liczbv doktorantów -o. 70 
proc.),: podyplomowe (o 150 proc.) i na stypendia nau­
kowe "(ó 120 proc, w 1975 r. w porównaniu ż 1970 r.).

Sanio zwiększenie , liozbv osob przyjmowanych ‘ na studia 
(w 1975,-r,- O’ oh.• ją'proc, powyżej: 19'0 r,) । nastąpić powinno 
przy , relatywnie .mniejszym • wzroście liczny studentów ogó­
łem i. (o 15 proc.), a. to w wyniku: wydatniejszego, rozszerzenia 
systemu 3-!etnlcb studiów zawodowych.
?pQPriąwa?wyROś.ażęriią;^ w aparaturę

dydaktyczną ;i badawcza^naukową^ następować. pówih- 
na przede wszystkim., w ('.op.arci.u.jm wygospo­
darowane z wynagyodżeń. za prace badawcze ‘ wyko­
nywane' odpłatnie, na-rzecz gospódarki.2) Konsekwent­
na realizacja tćgo założenia: rpóże. okazać się jednak 
dość’ trudna m; in. jze, .względu;ńa?fakt, że nie, wszy­
stkie uczelnie, mają, możność.Wygospodarowywania 
tego typu nadwyżek.' Zapotrzebowanie ria aparaturę 
dydaktyczno-badawczą wielu utworzonych w ostat­
nich . latach . wyżśzych uczelni -ięśt (( natomiast bardzo 
duże.„Szersze uwzględnienie (potrzeb w tym zakresie 
wymagałoby przyśpieszenia. . przyjętego na wstępie 
tempą- wzrostu .wydatków w■ granicach, wjeluset mi­
lionów złotych. Na rozwśżęiiię żasługuje chyba jednak, 
czy tegn typu .wydatki nie .powinny zostać pokryte ze 
środków na rożWójjj.nauki (ni.ę' szkolnictwa wyższego), 

■ które w bieżącym pięcioleciu mają: wzrosnąć bardzo 
wydatnie.

. -Jeśli chodzi- o pomoc -dla studentów, to, omawiany 
projekt- wydatków-zakłada, że-Wprowadzona od, 1971 ;r. 
poprawa- stawek’ ;na. żywienie- i' rozszerzenie .opieki 
lekarskiej zaspokoiła ' nójniezbędniejsze ( potrzeby. 
Wzróąt ’ wydatków ńa/stypendia jest natomiast hamo­
wany przez fakt? że-wraz ż poprawą plac relatywnie 
maleje liczba studentów uprawnionych.-dó korzystania 
z tego typu świadczeń) Rozważenia; wymaga więc, czy 
nadal powinniśmy'" stosować dotychczasowe kryteria: 
materialne obowiązujące przy przyznawaniu stypen­
diów, czy też“powinriy ,ońe ■ zostać złagodzone. ;
('Doraźnie, w projekcie budżetu na 1972 r. ■:problem 
ten' został żłagoHżóriy prżeż prżyżnanie*rekfororii szkól 
wyższych ok.’Ś5 mlii zł na zwiększenie z 5 do 19 proc, 
odsetka stypendystów,’ którzy otrzymują stypendia, po­
mimo. że warunki materialne, jch rodzin nie daja do 
tego uprawnień., .Wydaje (się jednak, że dalsze łago­
dzenie kryteriów uprawniających dó otrzymywania 
stypendiów w‘okresie bieżącego; pięciolecia, gdy po­
dejmowane sąJduże wyśiłki (na rzecz przyśpieszenia 
wzrostu płac., wykracza poza hierarchię najpilniej­
szych potrzeb.

KULTURA I SZTUKA

.(W koncepcjach)rozwoju finansowanych przez budżet 
państwa' dziedzin kultury : i sztuki odrębnego rozpad 
trzenia wą’ńiaea.'.finanspwanie ..Radia i Telewizji" oraz 
pozostałych odcinków działalności kulturalnej, podpo­
rządkowanych/głównie radom narodowym.

O wysokim tempie wżróstu wydatków .na „RADIO 
i -TELEWIZJĘ” decyduje, (przede wszystkim projek­
towane uruchomienie programu telewizji kolorowej 
I stereofonicznego, programu i radiowego. Wymaga to 
odpowiedniego. zwiększenia • zatrudnienia, wyposażenia 
w aparaturę' i w-duże ilości znacznie droższej, kolo­
rowej taśmy telewizyjnej.

Istotne jest jednak, w jakim okresie urnchomiond 
zostaną te zwiększone środki. Wydaje się bowiem, ź« 
w latach 1972—1973, gdy liczba godzin nadawania pro­
gramu kolorowego będzie jeszcze niewielka, podobni® 
zresztą jak i liczba aparatów przystosowanych do od­
bioru telewizji kolorowej, wydatki na ten program 
nie powinny wzrastać w poważniejszym stopniu. Sfi­
nansowania wymagają raczej różnice kosztu części 
programu czarno-białego, który zostanie opracowany 
i nadany w kolorze. Nie wydaje się bowiem uzasad­
nione opracowywanie zupełnie odrębnego progrąmu 
kolorowego dla ‘niewielkiej liczby widzów.

Również w następnych latach oczekiwać należji, że stopnio­
wo zwiększana będzie ilość programu kolorowego, który za­
stępować będzie dotychczasowy program czarno-biały. W to» 
sposób poważniejsze zwiększenie wydatków na telewizję • ko* 
lorową nastąpiłoby pod koniec pięciolecia 1 mogłoby. zostM 
wykorzystane w jznacznej mierze na poprawę Jakości pro> 
gramu.

Jeśli chodzi d pozostałe wydatki na kulturę i sztu­
kę, to realizowane są one, jak wiadomo, głównie za 
pośrednictwem budżetów rad narodowych. W prezen­
towanym na wstępie szacunku, dla wykazania porów­
nywalnego tempa wzrostu wydatków budżetowych, 
w 1970 r. uzupełniono je o dofinansowanie ze środ­
ków własnych rad narodowych, które .normalnie mia­
łoby miejsce gdyby nie wyjątkowe, wprowadzone w 
ubiegłym roku (ograniczenia. , ' ' , '

Projektowany; w szacunku wzrost wydatków zapew­
nia niezbędne środki na sfinansowanie kosztów dzia­
łalności bieżącej spodziewanych do uruchomienia''no­
wych urządzeń' oraz na częściowe wyrównanie nie­
uzasadnionych różnic międzywojewódzkich w wydat­
kach na biblioteki, świetlice, domy kultury itp. :(^r 
przeliczeniu na i 1 mieszkańca). '

Przyjęcie takich założeń oznacza, że wysoce pożą- 
dana intensyfikacja istniejących urządzeń kultury na­
stąpić powinna; w wyniku mobilizacji środków: spo­
łecznych (m.in. w ramach upowszechnianych obecJ 
nie, opartych o i środki społeczne i świadczenia ludno-, 
ści funduszów kultury) oraz w wyniku bardziej racjo­
nalnego rozdysponowania środków’dotychczas prze­
znaczanych na potrzeby ’ kultury; P.ewńą rolę odegrać 
powinna tu również aktywizacja wpływów od ludno­
ści np. w wyniku ożywienia działalności muzeów 
(częstsze zmiany ekspozycji, wydawanie przewodni- 
ków', udogodnienie godzin otwarcia itp.). W tym celu 
potrzebne są odpowiednie zmiany • organizacyjne (np. 
przekształcenie ' muzeów w zakłady budżetowe, co 
umożliwiałoby ^wykorzystywanie dodatkowych docho­
dów ria rozszerzanie działalności).

Odpowiednie zmiany są również potrzebne w syste­
mie finansowania instytucji teatralnych, muzycznych 
I kin. I w tym przypadku wysoce pożądane wydaja 
się zlntensyfikówanie wykorzystania tych placówek 
kultury,: bez ^poważniejszego angażowania środków bu­
dżetu. państwa.Pożądane by było, aby wzrost dopłat 
tudzetu' państwa do «.istnie jących? teatrów i' instytucji 
muzycznych nie przekraczał 'środków potrzebnych;(na 
sfinansowanie . ' awansów ' 'pracowników tam ; za* 
trudnionych. ; W -przedsiębiorstwach estradowych. 
powinna nastąpić pełna likwidacja dopłat budżeto­
wych. Są to jednak problemy wymagające odrębnego 
omówienia.

Jeśli chodzi natomiast c liczne postulaty dotyczące znacz­
nego zwiększenia' środków . na zakupy' książek dla bibliotek, 
zakupów muzealnych, rozszerzenie wymiany kulturalnej :z zs- . 
granicą (szersze tłumaczenie Książek pisarzy-z krajów socja­
listycznych, wystawianie ’sztuk itp.), to wydaje się; te po­
trzeby te powinny być zaspokajane głównie w drodze, lep­
szego’ wykorzystania dotychczasowych . środków. Ich wzrost 
nie powinien przekraczać i—S procent rocznie."

*
W stosunku do zarysowanych propozycji wzrostu 

wydatków bieżących budżetu państwa na finansowa­
nie działalności socjalnej i kulturalnej ludzie bezpo­
średnio związani z poszczególnymi dziedzinami zgło­
sić mogą licznó zastrzeżenia, wskazując na potrzebę 
przyśpieszenia tempa’ wzrostu wydatków. Z łatwością, 
wskazać mózria; bowiem — jak była już-o tym rhowa 
w ■ poprzednim j artykule1) — liczne niezaspokojone, 
a zarazem bardzo ważne potrzeby.

Wydaje śię jednak, że w dyskusji powinniśmy kon­
centrować uwagę raczej na weryfikacji zarysowanych' 
potrzeb, tj. na bliższym rozważeniu, które z nich po­
winny zostać zaspokojone już w najbliższych latach, 
a które mogą zostać zaspokojone dopiero w nieco 
dalszej przyszłości. Trudno bowiem przesądzać ' już 
obecnie; jak ukształtują się 'Warunki rozwoju i możli? 
wości finansowe państwa w bieżącym pięcioleciu. Czy 
pozwolą one na pewne przyśpieszenie wydatków na 
cele socjalne ! kulturalne?

Warto przy tym uwzględnić fakt, że' chociaż pro­
ponowane tempo wzrostu wydatków socjalnych i kul- 
tumlnych (ok. 7 proc, średniorocznie) nie jest o wiele 
wyższe od porównywalnego tempa z poprzedniego 
pięciolecia (6.6 proc, średniorocznie), to kwotowo bip- 
rac różnica jest źnacznie większa. O ile bowiem, w 
1970 r. wydatki: bieżące budżetu państwa na finanse-( 
wanie. działalności socjalnej i -kulturalnej (bez fun-‘ 
duszów socjalnych przedsiębiorstw? Inwestycji i 're? 
montów- kapitalnych), po wyłączeniu . skutków regi'1-. 
lacji cen i płać, hył.v o 16 mld zł wyższe niż w 1965 r,, 
to w przedstawionym projekcie w 1975 r. mają one 
być o 24 mld zł' wyższe niż w 1979 r. Podobne tempo 
wzrostu, liczone। już będzie bowiem w stosunku do 
znacznie wyższej kwoty wyjściowej.

Pod' takinrhaślem odbyła'się 2? bm. w Szkole ;Głównej' Planowa­
nia 1 Statystyki w W.arszawie' krajowa .narada „studentów uczelni 
ekonomicznych.
, W p.kresle powojennym mury wyższych uczelni w naszym „Kraju 
opuściło1 poriad '50 tysięcy ekonomistów. Wykorzystanie tego' wiel­
kiego,' potencjału ludzkiego wciąż,-dalekie jest od optymalnego.

■Problemom'.właściwego -przygotowania kadr wysoko kwalifikowa­
nych z ‘ wyższym ,'wykształceniem „dla. potrzeb . gospodarki, narodo- 

’wej-i ’odpów;ifc.dnlego',ich wykorzystania poświęcona (była warszaw- 
■śka’, narada; i zorganizowana przez”Komitet Koordynacyjny Studen­
tów , U-ozelni Ekonomicznych,. działający ,przy: Radzie Naczelnej „ZSP. 
W ąaradżie (uczestniczyli, studenci,i ;młodzi ■ absolwenci szkól eko- 
'nomiczhyćh :!z?.całego kraju,

W czasie dyskusji wskazywano na potrzebę zmian? systemu K»s- 
taleenia ekonomistów, gruntownej reformy, zarówno treści, jak 
ihfórni - nauczahla.’ Podkreślano przy tym, że trudno dziś 'mówić 
o ' refórnńe ■ w ‘tradycyjnym-'rozumieniu. tego ‘ pojęcia.- W warunkach 
niezwykle ■ szybkięh . przeobrażeń . dokonujących się, we współczes- 
nyńi’ śwlecie’ należy bowien? dokonywać ciągłych , zmian w meto-, 
dwh ’1 programach ' kształcenia wysokiej klasy specjalistów. Dla- 
•TCPo ootrzebny'nam jest w obecnej chwili na tyle elastyczny sys­
tem i studiów ekonomicznych, aby można go , w przyszłości aktua­
lizować, bez ■ kolejnych zasadniczych reform.

w' ńówszechńyrn odczuciu studentów 1 młodych absolwentów 
poważnego’.udoskonalenia -wymagają- programy nauczani* w ucześ- ' 

niach :ekonomicznych.'Postulowano? aby -w nowym modelu kształ­
cenia, ekonomistów dokonać przesunięć .w, ramach niektórych przed­
miotów, rezygnując .z .balastu historycznego ' na rzecz analizy sz? 
regu bieżących zjawisk gospodarczych. Więcej uwagi ' poświęcić 
także’ należy, zdaniem dyskutantów, < takim' dyscyplinom, jak np.

■teoria-organizacji: I zarządzania ■ czy, nauki prognostyczne. Wskazy­
wano na fakt, iż absolwent uczelni ekonomicznej .w naszym „kraju 
niejednokrotnie lepiej jest ' zorientowany' w mechanizmach ■ rządzą­
cych gospodarką ; kapitalistyczną,- niż w problematyce funkcjono­
wania-. gospodarki socjalistycznej..

Wiele miejsca zajęły w wystąpieniach' dyskutantów, zagadnienia 
niedostatecznego, powiązania teorii z praktyką. , ( Często spotykane 
oderwanie programów studiów od realiów, życia gospodarczego po­
woduje słabsze przygotowanie absolwentów do przyszłej pracy 
i wydłuża zarazem-proces adaptacji; zawodowej. Do większego zes- 

.pólenla treści nauczania z aktualnymi problemami występującymi 
w gospodarce kraju przyczynić się" bez wątpienia może powiąza­
nie tematów prac* dyplomowych z potrzebami praktyki gospodar­
czej.

Konkretnych rozwiązań upatrywano w tej dziedzinie w systemie 
stypendialnym, proponując zobowiązanie fundatorów stypendium 
do. ustalania tematów tych prac. - Istotną rolę powinny tu- spełnić 
także praktyki .zawodowe.

Zmodyfikowane treści nauczania, wymagają unowocześnienia; form . 
ich 'przekazywania,' Wzbogaceni* tradycyjnie pojmowanych wyki* 

dów, ćwiczeń, 1 . seminariów. Jak najszerzej należy stosować formy 
rozwijające samodzielność studentów, Ich zdolności do rozwiązy. 
wanla konkretnych problemów. ,

Sporo uwagi poświęcili; dyskutanci polityce zatrudnienia i wy­
korzystania absolwentów; wskazując na wiele .nieprawidłowości. 
I tak np. kłopoty z zatrudnieniem odczuwają absolwenci wydzia­
łów ekonometrii,-mimo że jest ich stosunkowo niewielu.

Dzieląc się swymi doświadczeniami z plerwscego okręgu praev 
młodzi absolwenci mówili o niesprecyzowanym statusie eltnnomlstv 
w przedsiębiorstwie i uskarżali się na małą aktywność roktadó- 
wych kół PTE w tym zakresie. Wskazywali jednocześile pożytecz­
ną rolę, jaką kola te mogą I powinny ’ odegrać w procesie" adap­
tacji młodego ekonomisty w jednostce praktvk: gospodareret' w-s 
rażano nadzieję, że poprawie tego stanu rieczv posłuż'.- umowa 
o współpracy między Zarządem Głównym PTE i Radą Nao-*».
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WŻYCIU GOSPODARCZYM nr 
: 43 ukazała się dyskusja o eko- 
. .nomicznych i organizacyjnych 

warunkach skracania cykli inwesty­
cyjnych pt. „CZAS JEST NAJDROZ- 
SZY". W swej wypowiedzi pragnę 
skoncentrować się ha ekonpmicz- -_ ._________ ................
nych, następstwach skracania lub lym przedsiębiorstwie; 
przedłużania.cykli inwestycyjnych. .......

Na podkreślenie zasługuje fakt, że ‘ 
teoria rachunku strat — jakie gos­
podarka ponosi w przypadku prze­
dłużenia rzeczywistego cyklu inwe-
stycyjnego. w stosunku do. norma- ; 
tywnego (normatyw ’ cyklu inwesty­
cyjnego obiektu wyraża termin rea­
lizacji — czas społecznie niezbędny, 
przy zachowaniu zasad działań 
sprawnych w prakseologicznym te­
go . słowa znaczeniu) — i . korzyści 
jakie osiąga w. przypadku jego skró­
cenia, jest traktowana po macosze-; 
mu, zbyt ogólnikowo.

Wartościowo wyrażone straty łub 
korzyści, wyliczone zgodnie z ra­
cjonalnie przyjętymi zasadami, po­
winny być bardziej skutecznie po­
wiązane z systemem premiowania i 
nagradzania oraz systemem finanso­
wania inwestycji.

Wydaje się, że reguły. tego ra­
chunku, przynajmniej w odniesieniu 
do inwestycji produkcyjnych, po­
winny, być oparte na następujących 
założeniach teoretycznych przyję­
tych a priori:

• przypadku przedłużenia cyk­
lu inwestycyjnego obiektu produk­
cyjnego ponad realistycznie ustalo­
ny normatyw: (technicznie i organi­
zacyjnie uzasadniony) gospodarka 
narodowa ponosi straty z tytułu: 
; a) oprocentowania równowartości, 
zamrożonej w tej budowie, pracy 
żywej i uprzedmiotowionej w środ­
kach materialnych;

b) równowartości amortyzacji 
środków trwałych nie przeniesionej 
na produkty (strata może być . li­
czona za każdy dzień bezczynności 
tych środków wywołanej, nieod­
daniem obiektu do produkcyjnego 
użytkowania, tj. eksploatacji);

c) nie wygospodarowanej produk­
cji czystej, stanowiącej odpowiednik 
wartościowy nie wpłaconego na 
rzecz państwa podatku obrotowego, 
sysku przedsiębiorstwa oraz składek 
ubezpieczeniowych (bezpowrotnie 
utracona akumulacja finansowa 
przedsiębiorstwa);

d) równowartości pieniężnej utra­
conych bezpowrotnie możliwości za. 
robku pracowników, którzy nie mog­
li we właściwym czasie podjąć pra­
cy w tym zakładzie z powodu opóź­
nienia w jego oddaniu do eksploa­
tacji;

e) wypłaconych wynagrodzeń pra­
cowników zaangażowanych wcześ­
niej. a nie wykorzystanych produk­
cyjnie z powodu zwłoki w oddaniu 
zakładu db eksploatacji;

f) marnotrawstwa potencjału pro­
dukcyjnego wykonawców wyrażają­
cego się w tym, że siły ludzkie i 
środki prodtikcjl przedsiębiorstw 
budowlanych, realizatorów i: danej 
inwestycji, są w określonych '• roz­
miarach niepotrzebnie a" jednak'ko­
niecznie związane produkcyjnie z 
daną budową (z punktu widzenia 
zasad sprawnego działania zaanga­
żowanie produkcyjne przedsiębior­
stw budowlanych na budowie w 
ponadnormatywnym okresie czasu 
można traktować jako marnotraw­
stwo);

g) obiektywnie biegnącego w 
-związku ze zjawiskiem postępu 
technicznego „moralnego zużycia" 
zamrożonych środków trwałych, któ­
remu nie towarzyszy żadna rekom-: 
pensata produkcyjna.

• W przypadku skrócenia rzeczy­
wistego cyklu inwestycyjnego poni­
żej prawidłowo ustalonego normaty­
wu gospodarka narodowo osiąga 
następujące korzyści:

a), zmniejsza slę; odpowiednio 
koszt oprocentowania środków 
obiektywnie zamrożonych w inwe­
stycji (całkowity koszt danej inwe­
stycji, niezależnie, od Innych ewen­
tualności, będzie w związku z tym 
mniejszy dokładnie o taką sumę);

b) obiekt zaczyna być odpowied­
nio wcześniej amortyzowany

(wcześniej rozpoczyna się okres winien mieć nieograniczone w prak-
zwrotu nakładu inwestycyjnego, co tyce, a nie tylko w teorii, prawo 1
ma duże znaczenie zwłaszcza przy obowiązek;: podejmowania każdej 
inwestycjach kapitałochłonnych); decyzji, jeżeli ich łączne skutki kosz- 

c) odpowiednio wcześniej rozpo- towe nie przekraczają zakreślonego 
czyna się proces tworzenia akumu- wartościowego pułapu korzyści lub
lacji finansowej w nowo powsta- strat nawet za „cenę" stosowania
J.„ zalegalizowanych środków nadzwy-

d) odpowiednio' wcześniej rozpo- czajnych przewidzianych dla sytua- 
ćzyna się proces zarobkowania pra- cji wyjątkowych.
cowników produkcyjnie zatrudnić- Powinno się bowiem wychodzić ze 
nych w nowo uruchomionym- zakla- społecznie słusznego założenia; że for­
dzie pracy; mułowane abstrakcyjnie przepisy żor

e) odpowiednio wcześniej zwalnia stał wydane po t0, aby ich stoso- 
wykonaw- wanje w praktyce zagwarantowało 

^°tv u • j interesy ogólnospołeczne. Jeżrli za-
przypad- tem powstała realna sytuacja kon- 

SAaCUnlC°JV0 ~ fliktowa, w i której uchylanie się od 
odpowiednie stałe, ra- użycia środków przewidzianych dla 

ęjonalne reguły rschpnku - ile wy- svtuacii r wviatkowvch' bvlobv -rów- 
nosi strata lub kórzyść społeczna z

obiekde w interesu ogólnospołecznego, to wte- 
1 ■ dy . podmiot, działający: w: imię te-

zwteki ub przyśpieszenia realizacji. g0 ^brze pojętego interesu, musi 
,'v RkaI1 być zobowiązany wybrać prąktycz-

;.wyliCM>ne w ne rozwiązanie najkorzystniejsze z 
PrZCJ rozP°f^,enl punktu widzenia zasad racjonalhoś- 

budowy r podane do wiadomości ci społecznej, chociaż byłoby '-to 
związane z podwyższeniem kosztów 
budowy.

osób odpowiedzialnych. za jej reali­
zację, a to dlatego, aby : wiedziały 
one jak duża, wartościowo rzecz 
biorąc, wchodzi w grę „stawka". ‘

Odpowiednio do tego kierownik 
budowy, jego personel i jego prze­
łożeni powinni mieć mniej skrępo­
waną przepisami możność i obo­

„CZAS
JEST
NAJ-

DRÓŻ
SZY“

wiązek służbowy kształtowania 
własnej strategii postępowania w 
przypadkach trudności wyłaniają­
cych się w toku realizacji obiek­
tu, na przykład w zatrudnieniu, za­
opatrzeniu materiałowo-technicznym 
lub w innych dziedzinach.
’ Jeśli wyłania się realna szansa 
Skrócenia cyklu 'budowy, np. o 100 
dni, a.‘ związana j eśt. ona' np.-z"fip- 

,niesieniem dodatkowych 
płac (dopłaty, dodatki wyraźnie pre­
ferujące pracę zarobkową na danej 
budowie dla zapewnienia niezbęd­
nego przepływu robotników), to po­
winni oni mieć nieskrępowaną moż­
ność samodzielnego podejmowania 
decyzji dla zapewnienia finalizacji 
korzyści, jakie daje skrócenie cyklu 
o przewidzianą i potem faktycznie 
osiągniętą ilość dni.

■Jeśli natomiast zarysowuje się re­
alna groźba przedłużenia cyklu bu­
dowy ponad prawidłowo ustalony 
■normatyw np. o rok (tak często by­
wa w praktyce), a istnieją- realne 
szanse zapobieżenia temu, jednak 
za „cenę" poniesienia nie przewi­
dzianych w kosztorysie kosztów (np. 
z tytułu dowożenia robotników na 
drugą zmianę z dużych odległości, 
z tytułu dodatkowych kosztów 
transportu droższymi środkami za­
pewniającymi jednak pożądane 
skrócenie terminu dostawy „czegoś", 
co hamuje front robót itd.), toteż 
powinni oni mieć możność i obo­
wiązek natychmiastowego podjęcia 
takiej decyzji.

We wszystkich tego typu . przy­
padkach wykonawca inwestycji po-

ANI SOBOTY, 
ANI WCZESNA EMERYTURA

W JAKIM wymiarze i jak do­
konać- skrócenia czasu pra­
cy? Wariant - „emerytalny” 

posiada dość istotną wadę o cha­
rakterze społecznym; jest nią 
sprzeczność z ogólnie Sformułowa­
nym i konstytucyjnie i gwarantowa­
nym prawem do pracy. Stąd też: po­
winniśmy przyjąć jako założenie 
wstępne, że każdy obywatel zdolny 
i chętny • dó pracy, powinien mieć 
ją zagwarantowaną, nawet wtedy, 
gdy społeczeństwo uznało, że zasłu­
żył on już sobie; na odpóczyneki 
Zwolnienie z obowiązku pracy nic 
może oznaczać pozbawienia prawa 
do pracy. Marnotrawstwo sił pro­
dukcyjnych ; społeczeństwa, ukryte 
w obowiązkowej emeryturze, wydaje 
się nie do przyjęcia.

Zajmując' stanowisko przeciwne 
wcześniejszej i zarazem obowiązko­
wej emeryturze, nie jestem równieżPówinnoi się także wychodzić ' z j____  ....___

założenia, że działanie kierownika skłonny zaakceptować bezkrytycz- 
jakiegokolwiek szczebla sprzeczne, z nje skróconego tygodnia pracy. Ar- 
zasadanii racjonalności społecznej gumentów przeciwko temu ostatnie- 
nie może być usprawiedliwione po- mu rozwiązaniu padło już wiele, 
Wołaniem się na jego zgodność z przy czvm na pierwsze mieisce wy- 
przepisami. Musimy stać na stano- bijają się argumenty dotyczące or 
wisku „kultu dobra społecznego", ganizacyjnego i materialnego; ; zn­
anie „kultu1 ślepego przestrzegania - bezpieczenia wypoczynku w okresie 
przepisów". Anachroniczne przepisy tzw. weekendów. Ale nie jest to 
powinny być uchylane, a z inicjaty- argument jedvny. Wolaa sobota dla 
wą w tej sprawie powinni wystę- załogi przedsiębiorstwa oznacza po- 
pować do władz przede wszystkim stoje tysięcy maszyn ’ i urządzeń, ; 
ci, których'racjonalność działania w których niewiele tylko bedzie pod- 
imlę dobra społecznego jest krępo- danych przeglądom czy remontom
'wana.

Obowiązujące przepisy umóżliwia- 
ją znaczną korektę . funduszu płac 
w ’ powiązaniu z wykonawstwem za­
dań produkcyjnych. W, ich ramach 
rnóżna jednak rozwiązywać z po­
wodzeniem przede wszystkim prób- 
leńiy, gdy na lokalnym rynku prą­
cy nie ma niedoboru pracowników. 
W przypadku wielkich budów, zgła­
szających duże sezonowe zapotrze­
bowanie na pracowników (niekiedy 
na kilką tysięcy), są to niewystar­
czające środki oddziaływania. Trze­
ba zatem uruchomić dla nich,, w 
drodze zmian przepisów o Wyna­
grodzeniach i . innych, bodźce ma- 
terialnego zainteresowania . i posta­
wić' je do dyspozycji kierowników 
wielkich inwestycji.

Gdy głębiej wnikniemy w istotę 
sprawy, to i wtedy 'jasne i oczywiste 
staje się, że można uwolnić gospo­
darkę , narodową- od miliardowych 
strat ' spowodowanych' . marnotraw­
nym zamrożeniem środków- inwesty­
cyjnych wartości kilkudziesięciu mi­
liardów złotych w budowach nieter­
minowo oddanych do użytku bądź 
w. „inwestycjach zakończonych" z 
dużym opóźnieniem doprowadzonych 
do pełnej* wydajności.'produkcyjnej, 
umożiiwi^j^ę/^'ąliżat^roihot 
dań y stóAp^ghj^ 
przypadkach; nadzwyczajnych' bodź­
ców materialnego zainteresowania, 
które wprawdzie podwyższają kosz­
ty:’ wynagrodzeń, usług i inne po­
wyżej granic zakreślonych w prog­
ramach rozwoju, kosztorysach itp., 
opracowanych przy założeniu, że w 
praktyce . Wystąpią przeciętne wa­
runki, a: zatem i trudności w rea­
lizacji — ale zapewnią osiągnięcie 
celu w nakazanym, racjonalnie jed­
nak ustalonym czasie.

Lepiej ponosić takie, dodatkowe 
koszty (np. z tytułu płac), aniżeli 
godzić si.ę biernie na miliardowe 
straty, nawet gdyby koszty miały 
być równe tym stratom. W takich 
kosztach zawarte są bowiem ele­
menty dochodu ’ narodowego (V — 
płace pracowników i m— wartość 
produktu dodatkowego), natomiast 
omawiane straty są ilościowo-war- 
tościowym wyrazem nieodwracalnie 
zaprzepaszczonych możliwości roz­
woju socjalistycznej społeczności, 
spowodowanego krótkowzroczną po­
lityką w zakresie realizacji zadań 
inwestycyjnych.

STANISŁAW GLINKOWSKI

danych przeglądom czy ; remontom
Wszak wszechwładnie, zapanuje 
weekend!

Powyższe argumenty przemawia­
ją zarówno przeciwko skróconemu. 
tygodniowi pracy, jak i wcześniej­
szej emeryturze. Czy w tej sytuacji

, wybór któregokolwiek wariantu 
może być dostatecznie uzasadnio-
ny? .

Przede wszystkim wydaje się, że 
żaden z nich nie wejdzie w życie 
w swej czystej postaci i że rzeczy­
wistość będzie jakaś pośrednia, łą­
cząca w sobie obie skrajności.; Mo­
że to być np. m. in. znany i sze-
roko stosowany 4-brygadowy system 

. pracy, przede wszystkim w hutnic­
twie oraz tam, gdzie charakter pro­
cesów wymaga utrzymania ich cią-

NA tle szerokiej i dyskusji , nad 
kierunkami doskonalenia funk- 
. cjonowania gospodarki socjali­

stycznej chćiałbyM nawiązać do 
kwestii zasad ustalania cen na do­
bra konsumpcyjne i podziału aku­
mulacji wytworzonej ; w przedsię­
biorstwie. Wydaje się, - że klimat 
i warunki polityczne stworzyły do- 
statecznię .sijne przęsląnkp do zre­
formowania- obecnego i systemu ■ cen. 
. -Spośród wielorakich i zadań w ra- 
mach określonych funkcji, jakie po­
winna spełniać cena, chodzi przede 
wszystkim o:
• 0 zapewnienie podmiotom gospo­
darującym • prawidłowych paramet­
rów rachunku ekonomicznego: poz­
walających porównywać efektyw­
ność metod wytwarzania, stosowa­
nie postępu technicznego i specjali­
zację produkcji,
• dostosowanie struktury asorty­
mentowej produkcji do struktury

mSHUMENH ZfiRZADZANIfl
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Doświadczenie przekonuje jednak, 
że taka organizacja premiowania 
pracowników za .wyniki przedsię­
biorstw nie gwarantuje praktycznej 
skuteczności zarządzania; m. iń. 
dlatego, że wywołuje ona szereg 
społecznie niepożądanych zjawisk, 
nazywanych np., „walką o . niskie 
plany”, „ukrywaniem rezerw przed­
siębiorstw”, „spekulacją kierowni­
ków ' przedsiębiorstw” itp. -Niezależ­
nie od nazwy, wszystkie tego rodza­
ju zjawiska oznaczają nieprzestrze­
ganie (naruszenie) zasady gospodar­
ności w działaniu przedsiębiorstw.
Premiowanie „aa wykonanie planu'’ utnaje ale aa nieskuteczne takie i dla­tego, Je Jednostki nadrzędne ustępują presji kierownictwa i pracowników przed­

siębiorstw, które nlo osiągają wymaga­nych wyników i wicie razy w ciągu ro­ku, a nawet po upływie roku, zmienia­ją ustalone dyrektywy. Oznacza to sprowadzenie przekazywanych; przedale- blorstwom tzw. wskaźników dyrektyw­nych do roił „załącznika do ■ wnloektr • fundusze premiowe”. Zjawiska te aa po-; wszechnie znane, w zwiądtu s czym me; ma potrzeby ich szerszego omawiania 
w tym miejscu.

Warto . Jednak zwrócić uwagę, że 
takie administracyjne (nakazowe)
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sformułowanie zadań przedsię­
biorstw oraz uzależnianie funduszów 
premiowych od „wykonania planu” 
doprowadziły w praktyce nje tylko 
do poważnych strat materialnych, 
ale również — co jeszcze gorsze — 
do naruszenia podstawowych zasad 
rozwoju społecznego, w szczególnoś­
ci do utrwalenia obcych zasadzie 
gospodarności sposobów myślenia i 
postaw obywatelskich, niesłusznych 
przekonań o trwałej sprzeczności in­
dywidualnych i grupowych intere­
sów pracowników z interesem ogól­
nospołecznym, fałszywych kryte­
riów oceny kierownictwa 1 pracow­
ników przedsiębiorstw itp.

Tak np. za dobrego pracownika 
uważa się takiego, który dostarcza 
kierownictwu argumentów mają­
cych przekonać zjednoczenie, że za­
dania są za duże, a środki ich rea­
lizacji za małe, a nie takiego, któ­
ry wskazuje sposoby realizacji tru­
dnych zadań, proponuje racjonaliza­
cję procesu wytwarzania i jego or­
ganizacji, itd. Tego rodzaju kryteria 
oceny pracowników oznaczają w 
wielu wypadkach żądania narusza­
nia etyki zawodu ekonomisty, przy 
czym wynikające stąd szkody spo­
łeczne są na ogół niewspółmiernie 
większe od sumy uzyskiwanych ko­
rzyści indywidualnych.

Nie ulega wątpliwości potrzeba 
wyeliminowania takich zjawisk z 
funkcjonowania gospodarki 1 pań­

stwa. Wynika stąd przekonanie o 
celowości doskonalenia zarządzania 
wspomnianą drogą wymiany instru- 
mentacji. typu administracyjnego, 
na instriimentację typu ekonomicz­
nego. By jednak terapia nie była 
zbyt powierzchowna, warto przed 
jej podjęciem umiejscowić przyczy­
ny dotychczasowego zła.

PRZYCZYNY UJEMNYCH 
ZJAWISK

Przyczyn tych jest wiele, w tym 
miejscu wskażemy tylko dwie, na­
szym zdaniem najważniejsze.

Jako pierwszą — niewłaściwy roz­
dział zadań planu centralnego I 
środków jego realizacji pomiędzy 
przedsiębiorstwa przez ich jednostki 
nadrzędne. O niewłaściwej dezagre- 
gacji planu centralnego na aparat 
wykonawczy, przekonują, wspo­
mniane wyżej, częste zmiany dyrek­
tywnych wskaźników przedsię­
biorstw.

Jako drugą przywiązywanie 
niewspółmiernie większego znaczę? 
nia do funduszów premiowych 
(zmiennej części wynagrodzenia) niż 
do płac zasadniczych (stałej części 
wynagrodzenia).

Dopóki płace zasadnicze nie będą 
właściwie zorganizowane co do wy­
sokości oraz powiązania z kwalifi­
kacjami, odpowiedzialnością, stażem 
pracy, itp., dopóty systemy premio­

gloścl. Ale może on być « powo­
dzeniem stosowany przez te procesy 
wytwórcze, które ciągłości nie wy­
magają. . .

A oto — dla przypomnienia — 
podstawowe zasady pracy w; tym 
systemie: pracownicy zorganizowa­
ni są w cztery brygady; praca od­
bywa się na trzy zmiany; brygady 
obsługują wyznaczone im stanowis­
ka; pracy w/g kolejności ustalonej 
specjalnym .harmonogramem;. każdy 
pracownik otrzymuje w miesiącu 
ok. 8 dni wolnych ód pracy, w 
układzie 2 razy po '2 dni i cztery 
razy po jednym dniu; dni wblne 
wypadają w różne dni tygodnia; 
praca w dni ustawowe ■ wolne ' jest 
odpowiednio wyżej opłacana.

; System ten ma pewne wady, 
głównie natury społecznej (utrudnia 

; organizację życia rodzinnego), ale 
znacznie więcej zalet, moim zdą- 
niem — przeważających. Do naj­
ważniejszych zalet należą: zwięk­
szenie zatrudnienia prawie o jedną 
trzecią na posiadanych już stano­
wiskach roboczych, zapewnienie 
ekstensywnego wykorzystania bazy 
techniczno-produkcyjnej; możliwość 
usprawnienia organizacyjnego pro­
dukcji, a szczególnie w zakresie plar 
nowania; zostaje skrócony tydzień 
pracy o ok. 8 proc., przy zarob­
kach ; nawet nieco wyższych, ze 
względu na pracę w niedziele; moż­
liwość nieprzerwanego dwudniowe­
go wypoczynku, przy, częstotliwości 
dwa razy na miesiąc.

Wprowadzenie systemu 4-brygądo- 
wego wymaga zdecydowanej popra­
wy w pracy służb remontowych, a 
nawet generalnej zmiany systemu 
remontów, np. poprzez, dwu- lub 
trzytygodniowy postój całych .w-
działów. Nie są to jednak trudności 
nie do pokonania. Pełniejsze wyko­
rzystanie urządzeń spowoduje ich 
wcześniejsze zużycie fizyczne, a za­
tem przyśpieszy pótrzebe wymiany.

Tak konieczna polskiemu przemy­
słowi' modernizacja spowodowałaby
równocześnie pewne odciążenie bu­
downictwa przemysłowego, nie mó­
wiąc już o korzystnym oddziaływa­
niu na strukturę nakładów inwesty­
cyjnych brutto. Zwolnione moce

produkcyjne budownictwa mogły­
by ułatwić i przyśpieszyć realizację 
programu budownictwa nueszkahip- 
wego itp. Liczyć się należy także 
z oporami dużej części przedsię­
biorstw, ale dlatego, ze ujawniłby 
się w całej ostrości problem tych 
rezerw zdolności produkcyjnych, 
które obecnie są ukrywane. Chodzi 
tu o mającą rzeczywiście miejsce 
ipracę w okresach ustawowo wol­
nych, które nie są obecnie uwzględ­
niane w obliczeniach zdolności pro­
dukcyjnych. Pozbawienie przedsię­
biorstw tych rezerw, zmusiłoby je 
do lepszej organizacji pracy, a U- 
ikwidacja fikcji zmusiłaby P^ed- 
islębiorstwa i jednostki nadrzędne 
do bardziej realnej oceny zadań ) 
! możliwości. . ,

Jedną z najistotniejszych zalet 
w/w systemu jest to, że dwudnio­
wa przerwa w pracy nie wypada 
w sobotę i niedzielę, lecz w spo­
sób bardzo zróżnicowany. Rozwią­
zuje. się zatem w sposób automa­
tyczny problem wolnych hoteli, mo­
teli,- parkingów, dróg, restauracji 
itp., ■ czyli cale zagadnienie zapew­
nienia warunków dla rekreaćji sil 
fizycznych i duchowych obywateli. 
Każdy pracownik otrzymuje dzięki 
temu realne warunki i szansę do­
brego i pełnego wypoczynku.

Fakt, że spora grupa przedsię­
biorstw już pracuje w systemie 4- 
brvgadowym, pozwala na wykorzy­
stanie zdobytych doświadczeń oraz 
pominięcie drogiej i długotrwałej 
fazy' eksperymentu. W rozmowach 
z robotnikami, którzy pracują w 
tym systemie, m. in. w Hucie „Sta­
lowa Wola”, czy FSC — Staracho­
wice,' spotkałem się z jednoznacznie 
pózytywhą jego ' oceną. Ponadto 
przewidywana reforma wymaga wy­
dania odpowiednich aktów, praw­
nych, gdy tymczasem grunt do sy­
stemu' 4-brygadowego jest Już przy­
gotowany.

Oczywiście, system ten może zna­
leźć ^zastosowanie tylko w pewnej 
części sfery produkcyjnej naszej go­
spodarki ■ i nie stanowi rozwiązania 
uniwersalnego, ale na pewno jest 
godny uwagi.

KAZIMIERZ SOBOLEWSKI

CENY i
Występujący obecnie układ cen 

na środki konsumpcji charaktery­
zuje się stosowaniem, odrębnych cen 
dla odbiorcy (cen zbytu) i dla’ pro­
ducenta (cen fabrycznych). Przy­
jęte i ostatnio dość źróżńićówańe 
zasady . tworzenia, cen . fąbpj^hyćh 
(np. na artykuły nowości i wyprze­
dażj ha ogól jednak obejmują przy 
produkcji masowej przeciętny koszt 
produkcji danego dobra plus 5 proc, 
zysku. Cena zbytu zaś jest pochod­
ną od cen ’ detalicznych mających 
być cenami równowagi rynkowej.

tów„ jak również wpływa destruk­
cyjnie na funkcjonowanie całej go­
spodarki narodowej.

•Wydaje się. że przy obecnym po­
ziomie sposobu gospodarowania w 
ćenib ząrówno^dla-- producenta, $ąk 
i;? Ód^iórcy j powinny;^ zakodowa­
ne informacje ó zmianach zacho-
dzących w produkcji i na rynku. 
Cena powinna dla obu podmiotów 
stanowić wypadkową informacji o 
społecznych nakładach prący, popy­
cie i preferencjach ; społecznych.

Występowanie podwójnego ukła­
du cen ma w związku z tym wpływ 
na pogłębianie się rynku producen­
ta,’ niezgodne z popytem • kształto-

Argumenty przemawiające za sto­
sowaniem tego układu cen nie znaj­
dują racjonalnego uzasadnienia w 
praktyce. Nie mogą go obronić po­
trzeby stworzenia z cen dla pro- 

popytu, ducenta (cen fabrycznych) kategorii
oddziaływanie na utrzymanie neutralnej —obojętnej na prefe- 

równowagi ogólnej i cząstkowej, ; rencje społeczne. Nieracjonalność Hamującym czynnikiem utrudnia- 
“ ..... . ... .. jjącym wyeliminowanie . ujemnych

kkutków oddziaływania cen na dzia-
• oddziaływanie na rozwój wy- stosowania podwójnego układu cen 

miany i współpracy międzynarodo- wiąże. się z faktem, że zarówno ce- 
wej. na zbytu, jak i cena fabryczna nie

Praktyka gospodarcza dostatecz­
nie mocno i trwale potwierdza, że 
dotychczasowe zasady: określające 
wykorzystanie cen, tak, aby speł-
nialy one te zadania (u producen­
ta i odbiorcy) są nieracjonalne i 
ekonomicznie nieuzasadnione. Po­
dobnie sprzeczne z poprawnymi Na­
łożeniami Systemu finansowego jest 
wykorzystanie cen fabrycznych do 
podziału akumulacji w przedsiębior­
stwie.

wania nie będą skuteczne w roli 
narzędzi kojarzenia indywidualnych 
i grupowych interesów pracowni­
ków z interesem społecznym. Chodzi 
m. in. o wprowadzenie' odpowie­
dniej relacji premii do; płac podsta­
wowych. Relacja ta powinna być z 
jednej strony na tyle duża, by za­
pewnić dostateczną siłę premiowa­
nia, a z drugiej strony na tyle mała, 
by jednostki nadrzędne nie ulegały 
naciskowi przedsiębiorstw walczą­
cych o fundusze premiowe, pomimo 
nieosiągnięcia wymaganych wyni­
ków.

Przewiduje się, że stosunek fun­
duszów premiowych do funduszów 
płac zasadniczych pracowników u- 
mysłowych przemysłu będzie wyno­
sił około 10—15 proc. Biorąc pod u- 
wagę zapowiedziany wzrost płac 
podstawowych, związany in. in. z 
przekalkulowaniem części fundu­
szów premiowych do stawek płac 
zasadniczych, relacje takie wydają 
się właściwe. Można więc uważać, 
że druga z wymienionych przyczyn 
nieskutecznego zarzadzania przy po­
mocy systemów premiowych zosta­
nie usunięta. Czy pierwszą z tych 
przyczyn można równie łatwo usu­
nąć?
ZARZĄDZANIE PRZY POMOCY 

PARAMETRÓW
Doskonalenie systemu zarządza­

nia drogą wymiany instrumentów 
typu administracyjnego na instru­
menty typu ekonomicznego oznacza, 
2e wymagane, wyniki przedsię­
biorstw określane będą przy pomo­
cy parametrów, a nie — jak do­
tychczas — nakazów. W roli takich 
parametrów wystąpią m. in. staw­

dania się struktury produkcji, nie- 
poprawną ocenę działalności przed­
siębiorstwa i .wadliwe ustalanie 
bodźców ekonomicznych.

- łąlhość 'gospodarczą poszczególnych
może stanowić instrumentu rachun- podmiotów gospodarujących jest — 
ku ekonomicznego u producenta i jWydaje< się — sposób pobierania 
odbiorcy. Różne zasady ustalania cen w. przedsiębiorstwach r datku obro-odbiorcy. Różne zasady ustalania cen 
w sferze produkcji i rynku powo­
dują, że na ogól brak między, ni­
mi wzajemnych powiązań i relacji. 
Przez cenę zatem nie mogą dęcie-:

lowego. Przyjęty dotychczas sposób 
podziału akumulacji dokonywany 
jest przez Cenę fabryczną; Podział 
ten . jest typowy dla podwójnego

rać do odbiorcy i producenta infor­
macje o zmianach w relacjach prze- _______ ____„____
stawienia produkcji i popytu. Po- rozdzielającym akumulację na zysk
woduje to powstawanie ujemnych pozostający w przedsiębiorstwie . i 
skutków w sferze obydwu podmio- podatek obrotowy odprowadzany do

ki funduszów premiowych, przy' po­
mocy których to stawek można prze­
kazy wać przedsiębiorstwom infor­
macje o wymaganej wielkości wy­
ników. Ustalane dla poszczególnych 
przedsiębiorstw przez ich jednostki 
nadrzędne tzw. wskaźniki informa­
cyjne (orientacyjne) można sformu­
łować przykładowo, jak w tablicy 
nr 2 (zamieszczona na końcu arty­
kułu).

Na podstawie takich wskaźników In­
formacyjnych przedsiębiorstwa łatwo wy­liczy, Jakie wielkości wyników gwaran­
tują uzyskanie podstawowego funduszu 
premiowego i wprowadzi takie wynikł, do planu techniczno-ekonomicznego. W 
naszym przypadku będą to takie same wielkości Jak sformułowane dyrektyw­nie w tablicy nr Ł

Czyżby więc zastąpienie nakazów 
parametrami miało przynieść tylko 
dodatkowe operacje rachunkowe 
niezbędne dla opracowania planów 
techn iczno-ekonomicznych przedsię • 
biorstw?

Rezygnacja z nakazowego sfor­
mułowania wielkości zadań przed­
siębiorstw zmierza przede wszyst­
kim do wyeliminowania . przyczyn 
„walki o niskie dyrektywy”, „ukry­
wania rezerw”, itp. Jeżeli pracowni­
cy chcą wykorzystać swoje upraw­
nienia premiowe, to muszą wza- 
mian osiągnąć wyniki pozostające w 
odpowiedniej relacji do podstawo­
wego funduszu premiowego. Spory 
o wprowadzane do planu technicz­
no-ekonomicznego wielkości zadań 
przedsiębiorstw nie miałyby sensu: 
nie to jest bowiem ważne, co przed­
siębiorstwo „zaplanuje", lecz to co 
rzeczywiście wykona, bo za to wła­
śnie pracownicy otrzymają fundusz

;(rynkowo - produkcyjnego) układu 
icen. Cena fabryczna jest narzędziem

premiowy, Takie postawienie „spra- 
7vy ‘ rodzi dalsze pytania.

; Czy przedsiębiorstwa będą mogły 
Wprowadzać do planów techniczno- 
ekonomicznych mniejsze zadania, 
rezygnując jednocześnie z części 
podstawowych funduszów premio­
wych? To zależy od decyzji wła­
dzy centralnej. Może ona ustalić, że 
nie wolno zatwierdzać planów tech­
niczno-ekonomicznych, które nie za- 
pewniają pracownikom podstawo­
wego funduszu premiowego. Może 
ona pozostawić tę kwestię do de­
cyzji samorządów robotniczych, nie­
wątpliwie w. przekonaniu, że KSR 
hie podejmą uchwał o rezygnacji z 
części funduszów premiowych już 
ha, etapie opracowywania planów 
techńiczno-ekonomiczych.
, Czy przedsiębiorstwa będą mogły 
wprowadzać do planów techniczno 
ekonomicznych większe zadania? 
To również zależy od decyzji wła­
dzy centralnej, która powinna jed­
nak przyjąć .jako zasadę generalne 
upoważnienie przedsiębiorstw do 
takiego postępowania. Od tej zasa­
dy może władza centrolna wprowa­
dzać uzasadnione, określane indywi­
dualnie wyjątki (np. mogłoby’ nie 
być celowe założenie większej pro­
dukcji cukierków w roku następu­
jącym po klćsce nieurodzaju bura­
ka cukrowego).

Czy będzie to opłacalne dla pra­
cowników? Samo zaplanowanie 
większych wyników może być (cho­
ciaż nie musi) ohektne dla'realiza­
cji rzeczywistego fundu-zu premio­
wego. Fundusz len powinien w za­
sadzie wzrastać stosownie dn popra­
wy wyników, z tym, że stawki fun­
duszu premiowego mogą wyskalo-



\A/ 35000 zakładach uspołeca- 
V V nionych i 165,000 zakładach 
’’ nieuspołecznionych pracuje 

1.315.700 osób, łącznie z uczniami 
i zatrudnionymi, w pracy nakład­
czej. Wartość produkcji ’ i usług 
drobnej wytwórczości wyniosła w 
1970 roku 183 miliardy,/a z tego 
sprzedaż na rynek 130.5 mld zł.

Warto w tym miejscu przypom­
nieć, że o ile drobna wytwórczość 
w wartości produkcji całej gospo­
darki stanowi: 15,3 proc., to w 
sprzedaży produkcji na rynek — 
28,4 proc, i zatrudnieniu ogółem, z 
uczniami i chałupnikami — 26,5 
proc. Na realizację tych zadań 
drobna wytwórczość otrzymuje na­
kłady Inwestycyjne nie przekracza­
jące 5 proc, ogólnokrajowych środ­
ków przeznaczanych od wielu lat 
na cele inwestycyjne.

Mimo wielu znanych już po­
wszechnie kłopotów; : i trudności 
drobna wytwórczość. wzbogaciła i 
wzbogaca rokrocznie rynek o no­
we wyroby, i usługi, nierzadko: bar­
dzo atrakcyjne ! ceniorie przez od­
biorców. Można wyliczyć długą li­
stę tych towarów. Tak na przykład 
państwowy przemysł terenowy w 
Katowickiem za sześć miesięcy br. 
wykonał zadania planowe. i dał 
75,2 min zł dodatkowej produkcji 
wynikającej s zobowiązań produk- 
eyjnych.

Drobna wytwórczość wymaga za­
równo reorganizacji wewnętrznej, 
jak również innego, lepszego jej 
ustawienia w ^mechanizmie gospo­
darki narodowej. Występują tu pro­
blemy długofalowe .takie łąk zwięk­
szenienakładów inwestycyjnych, 
modernizacja, . -lepsze . zaopatrzenie, 
a; także bieżące ,o charakterze orga­
nizacyjnym, w tym wewnątrzbran- 
ftowego zarządzania. Jeśli wytłuma- 
czalne są .W pewnym- stopniu ze 
względu .na Warunki obiektywne 
takie - trudności,. . które / wymagają 
nakładów i materiałów, to w żad­
nej mierze nie można się godzić' 
z /kłopotami powodowanymi . złą 
organizacją. Trudności te ujawniły 
się . z całą ostrością właśnie : teraz, 
przy okazji poszukiwań wszelkich 
możliwości, zwiększenia' produkcji 
dla lepszego , zaopatrzenia rynku.

Jak wiadomo, w ubiegłych latach 
zapadły decyzje o powołaniu do 
życia zjednoczeń wiodących, jako 
organizacji koordynujących i kie­
rujących. Jak to u nas często" by­
wa, pómysł .nie był najgorszy, na­
tomiast sposób ' wprowadzania go w 

PODZIAŁ AKUMULACJI
budżetu. Podatek obrotowy, Jako 
część akumulacji przedsiębiorstwa, 
Stanowi;.na/ogół różnicę: między ce-. 
ną zbytu, a ceną, fabryczną.

Występowanie . różnicowego po­
datku obrotowego, ..zgodne 
jętymi:' zasadami ustalania cen, ;kor 
liduje jednak rz zdziałaniem' ••innych, 
instrumentów zarządzania. Powsta- 
je. na przykład sprzeczność między 
liczeniem zysku w cenach fabrycz- 
nych w stosunku do kosztów prze­
robu, a stosowaniem wskaźnika ren­
towności jako relacji między zyskiem 
a pełnymi kosztami własnymi, czy 
względem dyrektywnych wskaźni­
ków, finansowych.
‘ / Jedną, z. poważniejszych kwestii 
decydujących' w planowaniu wzro­
stu gospodarczego jest informacja 
o zrealizowanej kwocie globalnej 
podatku obrotowego w skali; .całej 
gospodarki ' narodowej./ Kwotowe 
wielkości-.. podatku pobierane na 
szczeblu: przemysłu mogą byćK liczo­
ne jako różnica między ceną; fab-. 
ryczną - a. ceną .zbytu dóbr,, sprzeda­
nych • lub ńięśprto^ańych/ W prak­
tyce obliczanie to jtośtoderwane od 
konsumpcji;- dóbr I nie dotyczy sfery 
ich rzeczywistej; sprzedaży. Takie 
rejestrowanie podatku nie uwzględ­
nia różnic-między „wartością /dóbr ,w 
poszczególnych/, /ogniwach 'przemysłu'; 
i obrotu.. 'W ./działalności /tych /insty­
tucji . gospodarczych 'nie ' dokonuje 
się, iriimo oczywistych / potrzeb,- ko­

życie okazał się w skutkach fa­
talny.
Przykład pierwszy. Zakłady jj meblar­

skie uspołecznionej drobnej wytwór­
czości w województwie kaltowleHm 
wytwarzały kilka lat temu 30 proc, 
mebli sprzedawanych w tym regionie 
kraju. W roku 1971 udział ten wynos! 
zaledwie 8 proc. : Powodem tego jest 
przekazanie do klucza najlepszych za­
kładów o rocznej wartości produkcji 
ponad 100 min zł. Najlepsze zakłady w 
drobnej wytwórczości stały się słabymi 
w kluczu, wyznaczono Im różne mniej 
ambitne zadania. Zjednoczenie' daleko, 
a* w Poznaniu, traktowało te| „cudke" 
zakłady jako przysłowiowe piąte koło 
u wozu tak w Inwestycjach, Jak 1 

DROBNA 

WYTWÓRCZOŚĆ 

a RYNEK
umaszynowięnlu ; czy zaopatrzeniu. Po 
kilku ‘ latach nie najlepszej współpracy 
Zjednoczenie / Przemysłu Meblarskiego 
w Poznaniu zdecydowało, że zakłady 
przejęte; mogą z powrotem wrócić do 
drobnej wytwórczości. :
Przykład drugi. Kilka. lat temu do 

W.Z.P.P.P.T. w Katowicach zwrócili się 
przedstawiciele, phz „Uniwersał” z proś­
ba o podjęcie produkcji łazienkowych 
bojlerów elektrycznych . do .podgrzewa­
nia ‘wody. Włączył się- „Etdom”,który 
oświadczył, te : roczne krajowe potrzeby 
sięgają, ; oprócz' eksportu, <0.000 sztuk, 
produkcja ta jest bardzo potrzebna na 
rynku.. Mysłowlckle Zakłady Przemy­
słu Terenowego, których przedstawiciele 
oglądali jugosłowiańskie zakłady/ zde­
cydowali -się na opracowanie własMj 
konstrukcji bojlerów* przy wykorzysta­

rekty(weryfikacji! zrealizowanej 
faktycznie wielkości ■ podatku obro­
towego stanowiącego przecież głów­
ne/ źródło akumulacji. Nie tylko, * 
punktu widzenia ekonomicznego, ale 
i ’ logicznego! •zachodzi tłotiżeba por 
siadania przezcentralnego planistę 
ińf ormWji,5 -Jakw ■ itwbłę-: akumulacji 
iw skali gospodarki, narodowej uzy­
skuje.się w określonym : czasie z 
faktu wytworzenia dóbr, a jaką z ich 
sprzedaży./

Różnicowy podatek , obrotowy jest 
ponadto wielkością pieniężną przy­
padkową, uzależnioną od poziomu 
kształtowania się cen fabrycznych 
i cen ‘zbytu. Przypadkowość i nie­
pewność w realizacji ter kategorii 
może-, stanowić: przyczynę niewyko­
nania ,w. określonym czasie zapla­
nowanej wcześniej akumulacji. 
Wskutek nieprzewidzianych w pla­
nie- a często ' obiektywnych jzmian' 
w poziomie cen zbytu (w ylóii;i//cen 
fabrycznych (w górę), podatek obro­
towy w przemyśle może się zmniej­
szyć 'wbrew zaplanowanej, wcześniej 
jego -wielkości/ Nie zahamuje'„tego 
mechanizmu zaplanowana, .stabiliza­
cja poziomu kosztów produkcji, ,któ-. 
rej barierą może być brak Surow­
ców,- czy. nieprzewidziane zmiany w 
strukturze /asortymentowej. Na /prze-. 
szkodzie może również "stanąć po­
trzeba obniżki poziomu cen rynko-/
wych wskutek np. preferencji spo- Reasumując poruszone problemy, 
łecznych. wrydaje się, że występowanie po-

niu grzałki, regulatora zaworu bezpie­
czeństwa 1 i termometru z Jugosławii. 
Strona jugosłowiańska zgodziła się na 
tę koncepcję, przyrzekll nawet prak­
tyczną pomoc przy, uruchomieniu pro­
dukcji. Rekompensatą za/ to miały być 
dennice z blachy do bojleró.w. Koope­
racja, niestety,- nie doszła do skutku. 
W Mysłowicach pracowano jednak peł­
ną parą przez dwa; lata./: Ambltnty za­
łoga,’/ która' potrafi robić wytworniki 
azonu, transformatory, stabilizatory, . re­
gulatory napięć,, .opracowała wtaspy 
prototyp bojlera. Wykonane prototypy 
przeszły wszystkie badania 1 uzyskały 
pozytywne oceny, zostały dopuszczone 
do produkcji. Wykonano: już; 1 sprze­
dano - kilka tysięcy sztuk. Zjednoczenie 
katowickie" wydzieliło 18 min zł na 

rozbudowę/ tej produkcji; jest lokali­
zacja, dokumentacja 1 trzyletnie ■ do­
świadczenie. :
W tej sytuacji inysiowlćka zalogą'do- 

; wiaduje się,; że Zjednoczenie Przemyślu 
Precyzyjnego w Warszawie zakupiło w 
Jugosławii licencję, dokumentację i • za­
mierza przy pomocy ‘ Jugosłowian bu­
dować fabrykę bojlerów. / Komu to - Jest 
•potrzebne 1 czy my: jesteśmy Już tacy 
bogaci, czy nie ma Innych pilniejszych 
spraw?;
< Kłopotami organizacyjnymi/innej 
natury są wzajemne niesprecyzo- 
wane układy, w których tkwią 
przedsiębiorstwa państwowego prze­
mysłu terenowego.- Obowiązki. wo­
bec władz terenowych, organizacyj­
na ; i ekonomiczna . zależność / o.d 
jednostki. nadrzędnej, jaką jest

-• Do negatywnych skutków różnlr 
cowego podatku obrotowego nale? 
ży . zaliczyć również r jego- wielkie 
niejednokrotnie „rozdęcie” . w , po­
równaniu ido - kosztów, :oraz kw.oty 
zysku ■ pozostawionej• w•■ przedsię- 
biorstwie. - Sj^uacja," w której' 'kwo- 
ta podatku odprowadzona do:; bud- 
żeto wielokrotnie przewyższa zysk 
pozostający w .przedsiębiorstwie — 
nie sprzyja - prawidłowej ;-ocenie: je- 
go ; działalności. Główne bowiem 
dźwignie postępu gospodarczego, w 
przedsiębiorstwie opierają się na 
znormalizowanej toyocie zysku..

Z wielu poWodów można uznać, 
że sposób pobierania podatku obro­
towego na szczeblu przemysłu po- 
winien./zabezpieczyć .'wykonanie pla­
nu akumulacji '.oddziaływać aktyw­
nie/ na pracę , przedsiębiorstw i 
wiązać efekty 'wyrażone w cenach 
zbytu/ /z ponoszonymi nakładami 

' Możliwość prawidłowej ' realizacji 
wymienionych zadań zależna; jest 
jednak od sposobu i instrumentów 
dzielących akumulację ; finansową.- 
Można do; nich zaliczyć sposoby, (i 
ńar.zędz/ią) cenowe, . niecenowe i 
mieszane. W konkretnych rozwiąza- 
niach może to być oprocentowanie 
cźy /procentowe odliczanie' od cen 
zbytu toyoty, podatku; czyli sposób 
charakterystyczny dla . pojedynczego 
układu cen.

KDW, tworzą razem i z dyrektyw­
nymi wskaźnikami ramy, w. któ­
rych nie mieści się / operatywna, 
bieżąca; działalność potrzebna przy 
zaspokajaniu potrzeb rynku. Często 
interesy władz terenowych, ą w 
ślad za tym zobowiązujące decyzje 
kolidują z decyzjami szczebla cen­
tralnego : .KDW. ‘

Głębszych badań i podjęcia, od­
powiednich decyzji wymaga więle 
spraw. Warto do praktyki wpro­
wadzić dobre doświadczenia wyni­
kające z; eksperymentów ; gospodar­
czych prowadzonych / w drobnej 
wytwórczości /przez całą ubiegłą 
pięciolatkę.: ' Jeśli zadania produk­
cyjne od lat nie są pokryte w - peł­
nej ilości // zaopatrzeniem / mate- 
rfałówo-surowcowym, 'a zaledwie w 
granicach 20—80 proc,, a ostatecz­
nie wszyscy wykonują i przekra­
czają plany, to wynika z tego, że 
zaopatrzenie w kraju! jest dostate­
czne. lecz źle zorganizowane. / Za­
bezpieczyć należy limity i środki 
inwestycyjne na zakup maszyn i 
urządzeń produkcyjnych m. in. 
przez wprowadzenie śmielej / syste­
mu samofinansowania i przywró­
cenie prawa do podejmowania 
drobnych inwestycji budowlanych, 
zakupów maszyn oraz środków 
transportu poza limitem. Oprocen­
towanie środków . trwałych wpro­
wadzić od wartości netto oraz u- 
względnić obiektywne , możliwości 
•wykorzystania tych środków, ■ Za­
bezpieczyć środki ha / kapitalne re­
monty, do -wysokości faktycznych 
potrzeb poszczególnych przedsię­
biorstw pozostawiając do ich dy- 

. spozycji . fundusz amortyzacyjny. 
■ Zadania, .finansowe, głównie w / po­
zycji dochodów budżetowych, uza­
leżnićod rodzaju produkcji, usług 
oraz warunków technicznych. Zjed­
noczenia/ wiodące powinny stać się 
.ośrodkami rzetelnej ■ informacji i 
konsultacji bez ; prawa decyzji., któ­
re" są często subiektywne. sprzecz­
ne z interesem społecznym.

Planowanie w drobnej wytwór­
czości powinno być oparte na zapo­
trzebowaniach odbiorców, koniecz­
ne jest jak najściślejsze powiąza­
nie: produkcji z potrzebami rynku. 
Wskaźniki ‘.■-dyrektywne można o- 
graniczyć do, dwóch: zadań: .war­
tości/sprzedaży produkcji i usług 

; oraz zysku.

ROMAN LASAK

dwójnego układu cen powoduje tru­
dności w. ocenie pracy przedsiębior­
stwa,, niedostosowanie podaży do 
popytu i niepewność • w ręalizacji 
zaplanowanej- akumulacji. W -efek­
cie, powodu je to tendencje do za­
chwiania równowagi! ogólnej Ji do 
zjawisk .inflacyjnych. Kwestie ujem­
nego wpływu podwójnego układu 
cen na mechanizm funkcjonowania 

• gospodarki narodowej powinny • skła­
mać do podjęcia ‘dzeroHCU f; kom- 
.pleksowvch -.badań*; wNtym zakresie. 
Pewną ■ i gwarantowaną ' wytyczną 
potwierdzoną przez praktykę /gospo­
darczą reformy cen 1 środków kon­
sumpcji powinno być/ — móim zda­
niem — uznanie potrzeby, zrelacjo­
nowania i powiązania cen dla pro­
ducenta':z- certami dla odbiorców 
przy' jednoczesnej modyfikacji spo-: 
sobu pobierania' podatku obrotowe­
go. . .

Opowiadając się za jednolitym 
układem ' cen relacjonującym wza­
jemnie ceny fabryczne z cenami 
zbytu' uważam, że w- niektórych 
przypadkach nie można go ■ stoso­
wać.. Dotyczy to np. artykułów, któ­
rych. popyt i określają preferencje 
społeczne, artykułów luksusowych, 
czy . posiadających wielkie / dyspro­
porcjemiędzy kosztami a 'ceną..rów- 
nowagi rynkowej. Z: tego też mię­
dzy innymi powodu należy 'dążyć 
do określenia prawidłowych /kryte­
riów'■ uzasadniających stosowanie 
względem danych struktur asorty­
mentowych zasad kształtowania cen 
w pojedynczym lub’ podwójnym 
układzie cen.

WŁODZIMIERZ KINCEL

ORGANIZACJA 

WYPOCZYNKU
PROBLEMY wypoczynku ludzi 

. pracy, wbrew* pozorom, wcale 
nie. są łatwe do rozwiązania;

Przyczyn tego stanu ..rzeczy jest 
wiele i są one złożone. M. in. wy ­
mienić tu można:

: / 0 różnorodność . ■ zainteresowrań 
pragnących wypoczynku, zarówno 
co do form jak i rodzaju wypoczyn­
ku (czynny bądź bierny), klimatu 
d miejscowości, dtp.;

■ # brak wystarczającej bazy, wy- 
.póczynkowej — szczególnie sezono-. 
wej —- oraz słabe jeszcze jej wypo­
sażenie/zarówno w sprzęt podstawo­
wy . j ak : i / spo r toW’o-rekreacyjno-roz- 
rywkow-y;
• niepełne minimum czasu, dają- 

cego odpoczywającemu niezbędną 
regenerację-sił;

, ® coraz większy brak miejsc ci- 
iszy i spokoju oraz stale zwiększają­
ce; się zatrucie atmosfery, rzek i, 
jezior.:

Słabość ruchu związkowego, zwła- 
.szcza: kierownictwa ĆRZZ sprzyjała 
tym smutnym faktom niewłaściwej 
organizacji wypoczynku. Związki 
branżowe pozostawione samym so­
bie. ulęgały, nie bacząc/ na :koszty, 
słusznym :: zresztą żądaniom załóg 
pracowniczych,; aby tworzyć bazę 
wypoczynkową.: bazę prymitywną, 
którćj daleko do wymagań gwaran- 
tujących. wypoczynek.
/ Wytyczne na VI, Zjazd Partii w te­
zie 45, w sposób jasny i zdecydo-i 
wany -nadają : tym . zagadnieniom 

właściwą rangę społeczną. Ale bie­
żący rok nie-był przykładem/ racjo­
nalnej, gospodarki środkami prze­
znaczonymi z; .różnych źródeł na 
rozwój bazy wczasowej/ Stanowczo 
zbyt wńele środków z funduszy 
CRZZ. związków branżowych i za­
kładowych — w moim odczuciu — 
wydano/nieracjonalnie, bez głębszej 
analizy potrzeb,; zbyt pośpiesznie.

Wydaje mi' się, że przyczyną ta-, 
kiego ' stanu rzeczy jest brak kon­
cepcji obejmującej , kompleksowo 
całokształt wypoczynku ludzi pracy.

Jak; już wspomniałem, potrzeby 
wynikające z nacisku załóg pracow­
niczych /wyzwoliły, szereg inicjatyw 
i ’ zrodziły wiele pomysłów. Mamy 
więc obok pięknych: pensjonatów 
ośrodki campingowe, w?czasy wago­
nowe,/ które przez ..wykorzystanie 
nieużytecznych' już starych pudeł 
wagonowych zapewniają wypoćzy-. 
nek tysiącom kolejarzy i ich rodzi­
nom, mamy pola namiotowa, pudla 
tramwajowe i/ autobusowe .i. licho 
wie co jeszcze.
,, /. Prawdą/ .jest taka,yże/ Ogromna 
większość tych ..ośrodków” nie po,- 
śiada/'zaplecza 'higieniczno-sanitar­
nego, odpowiedniej bazy ■ żywienio­
wej, usługowej, kulturalnej itp. 
Wypoczywą się więc gorzej niż 
prymitywnie,. gdy tymczasem za­
równo administracja, jak i związki 
zawodowe zachłystują, się wzrostem 
liczby „wypoczywających” rodaków. 
Aby: ten wzrost był z roku na rok 
coraz bardziej widoczny i było czym 
się/ wykazać,! robi się już turnusy 
10-dniówe.
.; Reasumując stan , faktyczny. WY- 
daje- się, że nadszedł najwyższy 
czas, by zahamować powódź niedo- 
ważonych pomysłów i całą działal­
ność w zakresie Wczasów ująć .w 
rozsądne- ramy organizacyjne.

Pierwsze wstępne posunięcie zo­
stało już zrobione, gdyż za celowe 
uztiać należy przyznanie Naczelnej 
Dyrekcji FWP roli organu wiodą­
cego, .tak wynika ż informacji pra- 

> so wych, zdaniem Dyrekcji FWP 
najlepiej byłoby przekazać FWP 
prowadzone przez zakłady pracy i 
związki branżowe obiekty do dal­
szej ! eksploatacji / oraz dać FWP 
środki inwestycyjne, które zapew­
nia stały przyrost miejsc i popra­

wę standardu w już. istniejących' 
obiektach wczasowych; • ,

Przyszłościowo jest to może kon­
cepcja słuszna,. lecz trzeba się- liczyć 
z realiami dnia dzisiejszego. Fak­
tem więc jest, że przez okres, swe­
go istnienia FWP nic . nadzwyczaj­
nego nie pokazał. ‘Zarówno. wię$ 
FWP/jak i inni organizatorzy, szu­
kać powinni wyjścia w usprawnie­
niach szeroko , pojętej organizacji 
usług.' co wymaga rozsądnego za­
programowania działalności, ••opar­
tego na rachunku . ekonomicznym 
bez naciągania jego wyniku,-w obie 
strony. Osiągnięcie tego celu wy-/ 
maga okresu przejściowego. W tym 
czasie ! wydaje się celowe:- .

© zahamowanie . organizowania 
„dzikich” ośrodków wczasowych 
wszystkich typów i nieuzasadnioną 
ich modernizację, a posiadane, i 
otrzymywane fundusz < gromadzić 
w celu racjonalnemu,. 1 gospodar­
skiego ich. wykurzył tania;
• nieudzielanie zezwoleń zakła­

dom pracy,: związkom: branżowym 
i innym na indy wirtualne budow­
nictwo obiektów wczasowych oraz, 
inne tworzenie wczasowisk — bez 
właściwej koordynacji zamierzeń. 
Jak* z tego, wynika, niezbędne, się 
staje stworzenie organu koordynu­
jącego taką, działalność inwesto­
rów. '

Wydaje się najsłuszniejsze umiej­
scowienie takiego organu na szcze­
blu wojewódzkim. .Rolę takiego ko­
ordynatora, .który by spełniał obo­
wiązki inwestora, mogłyby. po od­
powiednim przystosowaniu, spełniać 
ewentualnie Wojewódzkie Biura 
FWP przy: ścisłej Współpracy Woje­
wódzkich Rad Narodowych,- KW 
PZPR, WKZZ, których przedstawi­
ciele tworzyliby stałą komisję: nad­
zoru ■ nad ..tą działalnością służąc 
radą, pomocą-i sprawując kontrolę.

Wymagałoby, to,-właśnie na szcze­
blu •_ wojewódzkim, opracowania 
programu/rozwoju bazy wczasowej 
w oparciu o ustalone tereny, naj­
bardziej racjonalny rodzaj zabudo­
wy itp. Poszczególne zakłady,. re-: 
sorty, związki».branżowe, i' inni,; mo­
gliby w/oparciu o oferty ‘zgłaszane 
bezpośrednio z województw lub. 
przez DN FWP,, wybierać najbar­
dziej korzystne propozycje zarów­
no : co. do lokalizacji, i wielkości 
obiektu.i terminu-budowy, realizu­
jąc , tym samym . zamierzone . inwe­
stycje /wczasowe przez przystąpie­
nie do takich „spółek” na zasadzie 
umowy,; zachowując, jednak/ prawo 
własności /i-pełną ■' dyspozycyjność 
miejsc. Tworzenie ośrodków poniżej 
określonego/ Śt;ąndatou powinno być 
zakazane.'

" Szczególnie ważne wydaje się 
ustalenie/ - ; okresu .: trwania akcji;: 
wczasowej na danym terenie i do­
pasowania do tego rodzaju budow­
nictwa najbardziej opłacalnego -w 
danym rejonie. / ’ .Inną-, sprawą jest 
zagadnienie wypoczynku po' pracy, 
problem którego .coraz ostrzej • bę­
dzie: się zarysowywał .w-związku ze 
skracaniem./czasu/• pracy. W; tyfn 
przypądku/doWplność działania po­
szczególnych/ zakładów‘również nie 
wydaje" się zbyt -'wskazana. <

. Wydaje. /się, .że/ do wypracowania 
wstępnych • koncepcji -w :tyeh spra- 
•wach ' szćzególńie, /predestynowana 
jest.' CRZŻ przyj, udziale / /zarządów 
Elówrwch związków zawodowych 
i. WKZZ.

Odrębnego potraktowania' wyma­
ga sprawa zasad odpłatności. - Ni a 
wydaje się słuszne, by. 1 zł w prze­
ciętnym . dochodzie '/powodował 
wzrost odpłatności na osobę 70 lub 
więcej / złotych; ' Alę- .to1' już / inna 
kwestia- wymagająca odrębnego po­
traktowania. • -

JERZY KOLADO

wać ten wzrost wprost proporcjo­
nalnie. progresywnie lub dęgresyw’- 
nie, w zależności od znaczenia do­
datkowych wyników / przedsię­
biorstw dla . gospodarki i’ możliwości 
zaopatrzeniowych . przemysłu. Ina­
czej wszelkie „ujawnienie rezerw” 
byłoby nadal nieopłacalne dla pra­
cowników. Także od tej zasady mo­
gą być przewidziane uzasadnione, 
określane indywidualnie . wyjątki 
(np. nie zawsze przekraczanie wy­
maganych od przedsiębiorstw wy­
ników produkcyjnych jest ekono­
micznie celowe).

Warto zwrócić uwagę, że koniecz­
nym warunkiem -skuteczności para­
metrycznego zarządzania jest kory­
gowanie funduszów premiowych 
stosowmie do wzrostu wyników 
przedsiębiorstw, Niedopuszczenie ta­
kiego korygowania, czyli dyrektyw­
ne traktowanie funduszu- premio­
wego jako nieprzekraczalnej wiel­
kości. byłoby niczym innym,, jak 
wprowadzeniem nakazów między 
parametry czyli zakłóceniem wew­
nętrznej logiki systemu premiowa­
nia. Takie zakłócenie ż natury rze­
czy przekreśliłoby / wszelkie oczeki­
wania na poprawę ofeKywności 
działania przedsiębiorstw.

Zanowlcdzlany \ichivalą Rządu z 1 Hp- 
ęa 1970 r. „nowy system bodźców*’ . zo­
stał zawieszony m. In. ze względu na 
założenie nieprzekraczalnej wielkości fun­
duszów premiowych. Nie przekonują ar; 
jpimentv, które, niedopuszczenie,do kory­
gowania funduszów nrcmiowych uzasa­
dniają wymogami sytuacji rynkowej. O 
równowadze rynkowej od strony popy­
tu decyduje bowiem' przede wszystkim 
wielkość zatrudnienia i stawek plac .za­
sadniczych, a nic rozmiary dodatkowych 
funduszów Brtm^wwh. które są prze­
cież niewielka cząstka dodatkowych wy­
ników. lakie pracownicy przedsiębiorstw 
wyn-«cowaU dla gospodarki narodowej.

1) ustalona dla przedsiębiorstwa 
kwota podstawowego funduszu pre­
miowego, np. w wysokości 10 proc, 
sumy płac podstawowych pracowni­
ków, oraz

2) wymagana wielkość wyników 
przedsiębiorstw, za która należy /się 
pracownikom podstawowy fundusz 
premiowy.

Przykładowe wyliczenie stawek 
/funduszu premiowego dla przedsię­
biorstwa; pokazujemy w tablicy nr 3.

Okazuje się więc (por. tablica nr 1 
i; tablica nr 2), że przekazywane 
przedsiębiorstwom stawki funduszów 
premiowych są ilorazem takiej samej 
wielkości funduszu premiowego 
przez taką samą wielkość wyni­
ków — jakie jednostka nadrzędna 

: przekazywałaby przedsiębiorstwom 
w formie , dyrektywy. Wynika stąd, 
że parametryzacja zarządzania 
„zatrzymuje” bezpośrednie naka­
zy ponad przedsiębiorstwami. 
Inaczej mówiąc, ustalenie wła­
ściwych parametrów (stawek fun­
duszów premiowych) wymaga usta­
lenia / żądanej od każdego przedsię- 
b* uwa; wi*'1' ••-’ wyników i przy­
sługującej za te wyniki kwoty fun­
duszu premiowego. Kwota przysłu­
gującego przedsiębiorstwom fundu­
szu premiowego jest/ w. istocie da­
na jednostkom, nadrzędnym „z .gó- 

■ ry”: -władza centralna- ustala bo­
wiem, że podstawowy fundusz pre­
miowy wynosi np. 10 proc, surny 
płac zasadniczych. Sztuka, ustalenia 
właściwych stawek • funduszu pre­
miowego sprowadza się więc do 
ustalenia właściwej wielkości wy­
maganych od przedsiębiorstwa wy­
ników — co nader trudno oraś ido 
podziału podstawowego funduszu 

' Pokazane w tablicy nr 2 zastą­
pienie nakazów przez parametry 
nasuwa jeszcze inne, szczególnie 
ważne dla naszych rozważań pyta­
nia.

Przede wszystkim pytanie: skąd 
jednostki nadrzędne „wezmą”: te, u- 
stalane dla poszczególnych: przedsię­
biorstw, stawki funduszów premio­
wych? Stawki te nie powinny być 
ustalane centralnie jednakowo dla 
wszystkich przedsiębiorstw. Osią­
gniecie określonego wyniku (np. 
1000 zł wartości produkcji, czy 1000 
zł zysku) wymaga bowiem innego 
nakładu pracy w każdym niemal 
przedsiębiorstwie. : .

Przekonuje o tym m. in. system po­
działu tzw. czystej nadwyżki w spół­
dzielczości pracy: przyznanie pracowni­
kom wszystkich spółdzielni 50 proc, czy­
stej nadwyżki na fundusz nagród powo­
dowało, że pracownicy . niektórych spół­
dzielni przez wicJe łat nie mogli otrzy­
mać jednej „13-tej pensji”, gdy pracow- 
nicv Innych spółdzielni otrzymywali „lek­
ko” trzy „13-te pensje” z podziału czy­
stej nawyżki.

Oczywiście, decyzje jednostek 
nadrzędnych odnośnie dp wysokości 
stawek funduszów* premiówych ■ (u- 
stalanych indywidualnie nie tylko 
dla poszczególnych .przedsiębiorstw, 
ale również dla każdego z wyma­
ganych od przedsiębiorstw • wyni­
ków) nie mogą być dowmlne. Ozna­
czałoby to wprowadzenie .elemen­
tów żywiołtwości w’’* proces zarzą­
dzania przedsiębiorstwami.

USTALANIE STAWEK 
FUNDUSZÓW PREMIOWYCH

Jednostki nadrzędne miuszą dane 
obliczenia oprzeć na jakiejś podsta-' 
wie. Podstawę taką stanowią w 
szzrzególności:

premiowego na poszczególne wyni­
ki— co nie rtwarza trudności/

Jeżeli wymagane wyniki ustala­
ne zostaną za wysoko, to-stawki 
funduszów premiowych będą za 

! niskie, co może spowodować zbyt 
małe zainteresowanie (nieopłacal­
ność wysiłku) pracowników wyko­
naniem planowych zadań przedsię­
biorstw. Jeżeli zaś wymagane; wy­
niki ustalone zostaną za ■ nisko, to 
stawki: funduszów premiowych bę­
dą za wysokie, co może spowodo­
wać nadmierną łatwość uzyskania 
premii i związane z tym ogranicze­
nie wysiłku pracowników (niewy­
korzystanie tzw. rezerw przedsię­
biorstw). A więc funkcjonowanie 

•parametrycznego zarządzania zależy 
również od właściwej dezagregacji 
zadań planu centralnego na posz­
czególne przedsiębiorstwa, którą 
uznaliśmy wyżej za jedną z głów­
nych ^przyczyn .nieskuteczności do­
tychczasowego, nakazowego zarzą­
dzania przedsiębiorstwami.

*
Wysunęliśmy wcześniej pytanie: 

czy nieprawidłowości ; towarzyszące 
przez tyle lat • rozdziałowi zadań 
planowych między przedsiębior­
stwa można, będzie łatwo usunąć? 
Ż pewnością : jest to jedno z naj­
trudniejszych zadań doskonalenia 
funkcjonowania gospodarki, które­
go rozwiązanie pochłonie jeszcze 
wiele cennego czasu. Da czasu wy­
pracowania -sposobów gwarantują­
cych obiektywizację decyzji jedno­
stek nadrzędnyćh co ' do wielkości 
wymaganych wyników przedsię­
biorstw, parametryzacja zarządza­
nia nie zlikwiduje sprzeczności 

między przedsiębiorstwami a jed­
nostkami ; nadrzędnymi. Walka 
przedsiębiorstw „o niskie plany” 
przesuń ie się na płaszczyznę walki 
„o wysokie stawki premiowe”.

Jest to „mniejszym złem”, bo- 
wiem wykorzystywanie parame­ ANDRZEJ FIRLĘJCZTK

1. WSKAŹNIKI DYREKTYWNE DLA PRZEDSIĘBIORSTWA X

. Lp. przedmiot, zadań wielkość zadań fundusz premiowy
.1 wartość produkcji
2 .kwota -zysku

.3 zmniejszenie, strat na
.♦ poprawa wydajność

. . 5 skrócenie zalegania

lo.ooo tys. zi
i.onn tys. zj 

brakach 300 tys. zl
pracy o 10 i proc
zapasów o 10 dni

100 tys. St
100 tys. zl
100 tys. zi
100 tys. zł
100 tys. zt

s fundusz premiowy X . 500 tys, zt

2. WSKAŹNIKI INFORMACYJNE DLA PRZEDSIĘBIORSTWA X

•Lp. przedmiot zadań. stawka funduszu 
/ premiowego

fundusz premio­
wy (podstawowy)

1 wartość produkcji
2 kwota zysku
3 zmniejszenie strat na brakach
4 poprawa wydajności pracy
8 skróceale' zalegania zapasów

1% '
10’/«
33’/»

:10 tys. .zl za 
1% poprawy

;10 tys. zl za
' 1 dzień skró­

cenia

■00 tys. zl
IW tys. rt
100 tys. zt
100 tys. zt

100 tys. zl

6 podstawowy fundusz premiowy x 500 tys. Zl

S. SPOSOB WYLICZENIA STAWEK FUNDUSZU PREMIOWEGO DLA 
< PRZEDSIĘBIORSTWA X

Lp. przedmiot zadań fundusz premiowy 
wymagany wynik stawka

1 wartość produkcji

2 kwota zysku

100 tys. zl :----
10 000 tys. zl

100 tys. zł
IV»

3 zmniejszenie strat na
1 000 tys. zl 

100tys.il
10V«.

33”«
10 tys. zt

brakach
4 poprawa wydajności

300 tys. zl
100 tyś. zl

pracy
3 skrócenie zalegania

10 za
100 tys. zl

1¾ poprawy 
in tys. zl 
dzień skróceni»rapasó*v 10 dni zn 1

trów stwarza większe — niż przy 
zarządzaniu nakazowym — możli­
wości kojarzenia interesów indy­
widualnych i grupowych z Intere­
sem społecznym.

100tys.il


REFORMA STUDIÓW EKONOMICZNYCH

SPECJALIZACJA
JÓZEFA KRAMER

Z dotychczasowej dyskusji nad 
: reformą studiów ekonomicz­
nych wyłoniły się trzy główne 

problemy:
• Określenie celu i profilu 

kształcenia absolwentów wyższych 
■zkól ekonomicznych.
• Główne zasady organizacji 

kształcenia (czas trwania studiów, 
dydaktyczne etapy kształcenia, 
technika procesu dydaktycznego).
• Główne treści i proporcje pro­

gramowe.

Pozostał mianowicie spór o struk­
turę i proporcje wiedzy, absolwen­
ta ekonomisty.

4»
Zabierając głos w tej sprawie 

pragnę stwierdzić na wstępie, że
wbrew pozorom organizacja nau­
czania nie jest dowolna i nie moż­
na beztrosko mnożyć specjalności 
lub je komasować. Nie jest sprawą 
niewinną zmiana szyldów nad gru­
pą specjalności, a ten właśnie za­
bieg wielu dyskutantów dostrzegą 
w niektórych propozycjach iinowo-

działy te posiadają wyraźny profil należy podejść z dużą ostrożnością 
przesądzający o powodzeniu dal- • " .............................
szych etapów specjalizacji i spój­
ności uzyskiwanej wiedzy.

Trzeba się więc zgodzić z fak­
tem, że każda z faz reprodukcji,

.Wszyscy są zgodni co do tego, że . ...____ ___  -
wyższe szkoły ekonomiczne, mają cześnienia organizacji studiów, 
kształcić specjalistów dla rozlicz- dość często na wzór innych krajów, 
nych dziedzin gospodarki. Powinni; albo i bez żadnego wzoru. 

‘ ' ... -oni być wyposażeni w wiedzę umoż*

gdy się odszuka jej' odpowiednik w 
gospodarce, posiada w ekonomii 
lepiej lub, gorzej rozwiniętą teorię 
(ekonomię polityczną kapitalizmu i 
socjalizmu), politykę ekonomiczną 
(np. finanse, ekonomika przemysłu, 
rolnictwa, handlu) i narzędzia rea; 
lizacji tej; polityki (ńp. statystyka, 
informatyka, prognozowanie). ■

Jednakowy zakres nauczania na 
wszystkich wydziałach dotyczyłby

liwiającą kierowanie procesami go­
spodarczymi o różnym charakterze 
i skali, W tym zwłaszcza kierowanie 
zespołami ludzkimi, przed którymi 
postawiono -zadania gospodarcze.

Ućzelnie ekonomiczne, podobnie 
jak wszystkie inne szkoły wyższe, 

■ kształcą także teoretyków i eksper­
tów : (w tym managerów), ale nie 
mogą oni być pasowani na teore­
tyków i ekspertów w kolebce. Mu­
szą studiować wraz z innymi, aby 
w trakcie rozmaitych ' dydaktycz­
nych ; zabiegów móc ujawnić swój 
talent, a także go sobie-uświado­
mić. Dopiero wówczas właściwy sy­
stem dydaktyczny może pomóc i 
przyspieszyć rozwój uzdolnionych 
studentów.

Zgadzam się tutaj z trafnym 
sformułowaniem Z. Czerwińskiego1), 
że „przy wszystkich możliwych i 
pożądanych reformach studiów 
ekonomicznych trzeba także wy­
strzec się jednego złudzenia, że po 
czterech latach studiów uczelnie 
dadzą wykończony produkt w po­
staci głębokiego znawcy procesów 
ekonomiczno-społecznych lub w 
pełni sprawnego w działalności 
praktycznej zarządcy gospodarki. 
Gotowych specjalistów nie wypusz­
czają zresztą i inne uczelnie”.

Zgodność poglądów na system 
kształcenia kończy się jednak, gdy 
dotykamy drugiego z wymienionych 
na wstępie problemów, a mianowi­
cie— zasad i organizacji kształce­
nia. Jeśli podzielimy ten problem 
na trzy części składowe: a) czas 
trwania studiów, b) dydaktyczne 
etapy kształcenia, c) technika pro­
cesu dydaktycznego — to okaże się, 
żę czas, trwania studiów;.! techniki 
dydaktyczne zostały -już także 
wstępnie - uzgodnione przez, zaryso­
wanie sylwetki absolwenta (gene­
ralne ' zrezygnowanie z tzw. bifur- 
kacji) i podjęcie prac nad progra­
mami, których realizacja (co do 
tego są wszyscy zgodni) będzie wy­
magała usunięcia ogromnych za­
niedbań w bazję dydaktycznej u- 
czdni.

Pozostały więc tylko do uzgodnie­
nia dydaktyczne etapy kształcenia, 
a więc stopnie specjalizacji w ra­
mach raczej jednolitych (4, 4.5- 
letnich) studiów ekonomicznych (bo 
jeśli dwustopniowych, to i tak 
drożnych).

W tej ' sprawie struktury wiedzy 
i organizacji studiów ekonomicz­
nych obowiązują — jak się wydaje 
— dwa niewzruszone założenia:

tylko takich przedmiotów jak 
f ekonomia polityczna (i związane z

4 NAUCZANIE W SZKOLE WYZ- 
I. SZEJ JEST ŚCIŚLE ZWIĄZA­
NE Z PROCESEM BADAWCZYM. 
JEŚLI TEN KONTAKT ZOSTAJE 
PRZERWANY, ZNIKA JEDEN Z 
PODSTAWOWYCH WALOROW 
KSZTAŁCENIA UNIWERSYTEC­
KIEGO. Trudno rozwijać tutaj tę 
tezę, zwłaszcza że jest dość oczy­
wista, ale z niej właśnie wypływa­
ją niezwykle istotne wnioski dla 
organizacji dydaktyki i struktury 
wiedzy. Procesy gospodarcze są 
przedmiotem poznania, a wy­
niki poznania po odpowiedniej 
selekcji stają się . przedmio-. 
tem nauczania. . Selekcji tej mo­
że jednak dokonać tylko .ba­
dacz i zarazem dydaktyk. Procesy 
gospodarcze można poznawać i u- 
czyć się zachodzących tam prawid­
łowości i bez udziału specjalistów- 
badaczy. Jest to właśnie nabywa­
nie doświadczenia w zakładzie pra­
cy przez absolwenta odpowiedniej 
szkoły. Jeśli jesteśmy przekonani 
co do jedności struktury wiedzy w 
sferze badań i struktury wiedzy w 
sferze dydaktyki — pozostaje 
przyjrzeć się.raz jeszcze wspólne­
mu przedmiotowi badań i naucza­
nia. Jest to najszerzej pojęty, pro­
ces reprodukcji z jego głównymi 
fazami: produkcją, podziałem, wy­
mianą i celem tego procesu — 
konsumpcją.

Nauka bada prawidłowości ekonomicz­
ne w ramach każdej' fazy i, jak wiemy 
z doświadczenia, metody poznania tych 
prawidłowości różnią się w zależności, 
od fazy reprodukcji. Jeśli na pierwszy 
rzut oka różnią się bardziej powszech­
nie znane metody, ’ np. analizy procesów 
produkcyjnych; od 'metod analizy ‘ pro­
cesów rynkowy cli, to jeszcze. bardziej 
różnią się od siebie problemy naukowej 
syntezy w dziedzinie produkcji i rynku, 
znane jak dotąd z niewielkiej liczby 
prób modelowania gospodarczego. Stu­
dent wyższej uczelni ekonomicznej jest 
więc zmuszony zająć się jedną dziedzi­
ną wielkiej ekonomii, co czyni wybie­
rając odpowiedni wydział.

Tak się składa, że komplet wy­
działów wyodrębnionych zgodnie z 
fazami reprodukcji posiada w Pols­
ce tylko SGPiS. Inne uczelnie o 
szczuplejszej kadrze i mniejszej 
liczbie specjalności badawczych 
mają zwykle dwa wydziały lub je­
den wydział, rzadko jednak wy-

nią przedmioty pomocnicze) oraz 
matematyka, a także języki obce 
itp.' ' ' •

Inne przedmioty z grupy polityki 
ekonomicznej i narzędzia tej poli­
tyki powinny mieć wspólny' zakres 
godzinowy; ale mogą różnić się za­
kresem tematycznym i treścią pro­
gramów. Różnice te" będą oczywiś­
cie duże lub niewielkie w zależności 
od charakteru przedmiotu. Wszyst­
ko 'to dotyczy przedmiotów wspól­
nych, z rozmaitymi mutacjami’ w 
zależności od wydziału uczelni;

Z natury rzeczy najwięcej całko-1 
wicie i częściowo wspólnych przed­
miotów o jednobrzmiącej nazwie 
wystąpi w pierwszym okresie stu­
diów (1—1,5 roku). Logiczne jest 
także, że w pierwszej części stu­
diów przeważa przyswajanie wiedzy 
z zakresu teorii i polityki ekono­
micznej, a: w drugiej (2—3 lata) 
przeważa opanowywanie wiadomoś; 
ci z zakresu szczegółowo potraktó-J 
wanej polityki ekonomicznej ' i na­
rzędzi realizacji tej polityki.'1

Jeśli te wstępne proporcje są, za­
chwiane, ;częściej przez treść przed; 
miotu i sposób wykładu, ' rzadziej 
przez samą nazwę, to profil'Absol­
wenta nie może być zgodny z wy­
czuwalnymi potrzebami i- możliwoś­
ciami kształcenia związanymi ze 
stan em wiedzy ekonomicznej.,

W tym miejscu wydaje' się potrzebna 
uwaga' dotycząca badań nad zapotrzebo­
waniem - na kadrę ekonomistów , z. wyżr 
szym wykształceniem. Z. MESSNER wy­
raźnie te badania postuluje, przedsta­
wiając jednocześnie pierwsze- wyniki 
takich badań, a także interesujące wy­
niki dyskusji na temat „sylwetka absol­
wenta Wyższej Szkoły Ekonomicznej- w 
świetle obecnych ■.r.śperśirekt.ywicznycJr 
potrzeb gospodarki.. .nąrod<»wej“;). . „

.1, LEPICH. łwźedśfawj(i„wyniki' ' badań 
sondażowych''prouftidżbiiiń®^ .taBf 
soiwentów studiów1 zawodowych; - -koń­
czących studia w latach. 1969 i. 19703).

Wynika z tych badań- m.in:,- że 
74,5 proc, respondentów wypowiada 
się za ; zwiększeniem , wiedzy o 
przedsiębiorstwie, a 47 ->próc. wy­
powiada się negatywnie, -gdy chodzi 
o rozszerzenie wiedzy z .przedmio­
tów makroekonomicznych, < Najtrud­
niej jednak dociec, co oznacza owe 
44,7 proc, zwolenników zwiększenia 
godzin z przedmiotów mątematycz- 
no-statystycznych i 31,7 proc, prze­
ciwników tej inicjatywy. Wydaje 
się, że do wyników . takich badań

że względu na jakość i źródło in­
formacji. ' Z 'oczywistych powodów, 
respondenci z praktyki gospodar­
czej'zapytani o ilościowe potrzeby 
kadrowe np. w przedsiębiorstwach, 
w' najlepszym ■ razie posiadają krót­
kookresowe rozeznanie potrzeb i 
zwykle potrzeby .te „zaniżają.

Gdy zaś chodzi o zapotrzebowanie 
z punktu widzenia jakości kadr, 
występuje tu żenujące pomieszanie 
pojęci .Wymaga się bowiem od ab­
solwenta, aby posiadał doświadcze­
nie W danej dziedzinie gospodarczej, 
rzadko' zaś; aby posiadał rozleglej-: 
sza lub głębszą wiedzę. Zbyt często 
niestety nasi praktycy, także ci na 
kierowniczych stanowiskach, nie 
mają czasu- śledzić cozwoju wiedzy 
ekonomicznej, a więc trudno im 
sprecyzować swe żądania w zakre­
sie wykształcenia .zatrudnionego ab­
solwenta. Absolwent zaś — obecnie 
z reguły bardzo młody człowiek — 
posiada- jedynie wykształcenie. Doś­
wiadczenie musi dopiero zdobyć.

Stąd wniosek, aby zapotrzebowa­
nie na kadrę ekonomistów ustalić 
w -oparciu o możliwie obiektywne 
kryteria łącznie z zadaniami gospo­
darczymi i jako jeden z warunków 
ich -wykonania. Także więc w spra­
wie proporcji przekazywanej wiedzy 
bardziej- 'pytać należy doświadczo­
nych; dydaktyków niż samych absol­
wentów i ich pracodawców, a zda­
nie tych ostatnich wykorzystywać 
we właściwym kontekście interesów 
całej gospodarki i ekonomii jako 
nauki.
' Wracając ■ do problemu struktury 
wiedzy przekazywanej na studiach 
ekonomicznych, można liczyć na 
kompromisy, gdy chodzi, o pierwsza 
w zasadzie wspólną fazę studió.w i 
o przedmioty, które niezaprzeczalnie 
stanowią składnik wykształcenia 
ekonomisty. Natomiast z trudnością 
można się porozumieć, gdy chodzi 
o zakres, 1 proporcje i podstawowe 
treści*, wiedzy wychodzącej w skład 
specjalizacji.: Świadczy to mimo 
wszystko* o „młodości” zawodu eko­
nomisty, ale także i o tymi że bar­
dzo często' źle rozumiemy sens spe­
cjalizacji w dziedzinie ekonomii.
O WŁAŚCIWE ROZUMIENIE SPE- 
Z-.CJALIZACJI JEST WŁAŚNIE 
DRUGIM ZAŁOŻENIEM PRAWID 
ŁOWEJ O GANIZACJI DYDAIU 
TYKL. RÓWNIE; ŃTUWZRCSZO- 
nVm JAK tq,„'DYDAKTYKA 
SZK OŁY W YŻŚZEJ’ I BADANIA 
TAM PROWADZONE POSIADAJĄ 
WSPÓLNY, UEDŃAKÓWY KLASY­
FIKOWANY PRZEDMIOT.

wa (podstawowa) 1 b) specjalizacja 
seminaryjna (szczegółowa), a w_ ra­
mach niej wykształcone metody 
specjalizacji: praktyka studencka i 
praca magisterska.

Specjalizacja ; z dydaktycznego 
punktu widzenia posiada swoją lo­
gikę wewnętrzną a także । swoje 
ograniczenia. Byłoby najlepiej, aby 
student mógł specjalizacyjnie wery­
fikować swą wiedzę (na przykła­
dach praktycznych) wg każdej fazy 
reprodukcji. \ Nie pozwalają na to 
jednak względy praktyczne i właś­
nie względy ekonomiczne (studia 
takie byłyby luksusem).

Złym wyjściem Jest naśladowanie te­
go rozwiązania — przez przylętady wy* 
rywkowe z rozmaitych dziedzin (.ospo* 
dariti. Poligonem specjalizacyjnym może 
wiec zostać logicznie y/yodrębniony frag­
ment gospodarki U ekonomii). Jeśli w 
ramach wiedzy o produkcji (np. na wy- 
dziale produkcji) ukształtowane sg za­
równo w teorii Jak i w praktyce tal“L 
dzialy jak: przemysł, rolnictwo, budow­
nictwo, to takie tylko mogą być• '*‘**-" 
runki specjalizacji podstawowej (kierun­
kowej). Podobnie w dzićdzinie obrotu 
towarowego można wymienić handel 
wewnętrzny, handel zagraniczny, nur0' 
rolny i obrót środkami produkcji. Rzecz 
ma sie podobnie, gdy chodzi o finanse 
socjalistyczne jako pieniężni, formę po­
działu produktu społecznego. I tutaj spe­
cjaliści : wyodrębniają przede wszystkim 
ich finansową, kredytową i budżetową 
stronę.

Dla funkcjonowania rozwiniętego 
procesu reprodukcji potrzebna jest 
cala wielka sfera usług. Badawczo 
i dydaktycznie łączymy rozmaite 
usługi z najbliższą im fazą procesu 
reprodukcji. Transport rozpatruje-; 
my przede wszystkim w. aspekcie 
potrzeb produkcji, ale jak wiemy 
istnieje nagląca potrzeba ; badań 
transportu z punktu widzenia obro­
tu towarowego.'Grupę usług zaspo­
kajających ' potrzeby konsumentów 
rozpatrujemy łącznie ze sferą obro­
tu towarowego, podobnie jak i kon­
sumpcję (wraz z jej prawidłowoś­
ciami i związkami ze sferą rynko­
wą).

Drugi stopień specjalizacji (semi­
naryjny) nie. może zaprzeczać 
pierwszemu. Student powinien po­
głębiać znajomość wiedzy już zdo­
bytej i równolegle zdobywanej, przy 
pomocy tej głębszej specjalizacji. I 
tutaj, ponownie dotykamy sedna 
sporu.

Być może część nieporozumień 
wypływa z różnej, interpretacji 
„funkcji” w gospodarce. Jeśli przy­
jąć najszersze „ rozumienie. funkcji 
gospodarczych to można wymienić: 
funkcje informacyjne, analityczne 
(czyli wzbogacenia informacji) i 
funkcje podejmowania decyzji ope­
ratywnych i planistycznych. Funk­
cje te reprezentowane są' w na­
szym obecnym systemie studiów pod 
postacią wielu specjalności. „Być 
może, specjalności te oderwane są 
od siebie w procesie dydaktycznym, 
aie jest to także konsekwencja bra­
ku związku w procesie badawczym. 
W każdym razie jest to podstawowy 
błąd w aktualnej dydaktyce. Na 
przykład specjalizacja w dziedzinie 
informatyki nie może wyobcować 
studenta tak, aby nie był W stanie 
powiązać swego stanu wiedzy o 
funkcjach • informacyjnych z funk­
cjami podejmowania decyzji. Nie 
możnai też uczyć podejmowania de­
cyzji? W bderwąńjd '"ód: znajomości’ 
infot-inacy.jnyćh'1'funkcj' 'w gbspodar- 
ce. 'A^thk właśnie niekićdy prze-*

możną dokonać bez nawiązania do ma.

Kiedy jednak przystąpimy do spe­
cjalistycznego etapu dydaktyki, po­
trzebny jest nowy manewr, właśnie 
w kierunku maksymalnego zbliże­
nia poszczególnych przedmiotów. 
Dlatego też specjalizacja seminaryj­
na nie powinna być ściśle dostoso­
wana do przedmiotów wchodzących 
w skład narzędzi realizacji polityki 
ekonomicznej. Chodzi tu bowiem 
o specjalizację zgodnie z funkcjami 
gospodarki. Z dydaktycznego punk­
tu widzenia specjalności funkcjo­
nalne muszą posiadać inny charak­
ter i zakres.

Nadszedł czas, aby wymienić owe 
funkcje będące podstawą specjaliza­
cji seminaryjnej. W zakresie funk­
cji informacyjnych są to specjalnoś­
ci z informatyki odniesionej i-zwią­
zanej z danym działem gospodarki 
(a w konsekwencji i z kierunkiem 
studiów na określonym wydziale). 
To samo dotyczy funkcji analitycz­
nych. Pozostają do rozszyfrowania 
funkcje podejmowania bieżących i 
planistycznych decyzji. Z dydak­
tycznego punktu widzenia na akt 
decyzji gospodarczej składają się 
odniesione do danego działu gospo­
darki (i do danego kierunku stu- 
d.ów): polityka gospodarcza, także 
w aspekcie finansowym, rachunek 
ekonomiczny, planowanie i progno­
zowanie, organizacja i zarządzania 
wraz z organizacją pracy, elemen­
ty techniki i technologii. Tak się 
złożyło, że wszystkie te specjalnoś­
ci, jeśli je odnieść do poszczegól­
nych działów gospodarki, mieszczą 
się w ramach tzw. ekonomik szcze­
gółowych. ■

Ekonomiki szczegółowe obejmują Je­
szcze dodatkowo te specjalności z ana­
lizy ekonomicznej; które są ścisłe XWIąj 
zane z danym działem gospodarki, Z 
metodologicznego punktu widzenia nie 
ma . w tym błędu, gdyż podejmujący 
decyzje powinien umieć zadawać pyta­
nia i dostosowywać do nich metody 
analizy.

Można się dziwić, dlaczego nauka 
o podejmowaniu decyzji nie rozwi­
nęła się . bardziej, jej wewnętrzne 
specjalizacje nie wykrystalizowały 
się wyraźniej, a ona sama zbyt ma­
ło korzysta ze zdobyczy matematy­
ki i komputeryzacji. Sprzyja temu 
zbytni centralizm w dziedzinie po­
dejmowania decyzji, a co za tym 
idzie — preferowanie informacyj­
nych funkcji gospodarki. Należy 
przywrócić właściwe proporcje roz­
woju wiedzy ekonomicznej, m.in. 
przez przestrzeganie związku dydak­
tyki z wszystkimi, wykształconymi 
dziedzinami tej wiedzy.

Do tego wniosku warto ’ dodać 
zgoła ekonomiczną • przestrogę 
^'szelkie zmiany struktur dydakty­
ki i nauki ną uczelniach wyższych 
pociągają za sobą zawsze (choćby 
wtórnie) burzenie zespołowych, a 
nierzadko indywidualnych warszta­
tów badawczych. Poza tym należy 
odróżniać traktowanie specjalizacji 
jako formy zdobywania wiedzy od 
wyłącznie nauki zawodu. Pogłębić 
wiedzę tzn. w wyższej uczelni spe­
cjalizować się 'przy porńocy okre­
ślonych metod dydaktycznych. Po­
głębić doświadczenie w ‘ praktyce 
rzadko znaczy poznanie jednej je?
dynęj. wąskiej specjalności do końca.' 

Warto zwrócić baczna uwagę tia.' 
stan, i, rozwój badań i d_, daktyki do-' 

. tyczącej także ' funkcji związanych 
biega proces kształcenia w ućzel- , z podejmowaniem decyzji gospodar- 
niach ekonomicznych. ......................... ■ .. . .

Założyć ..trzeba mianowicie, że 
specjalizacja w szkole wyższej jest 
nie-, „tylko specyficzną..formą naby-

Rozpatrując pierwszy podział wieazy 
ekonomiczne.) właściwy wszystkim wy-

wania-pewnych umiejętności zawo­
dowych,
wszystkim

ale jest chyba przede
dydaktyczną

zgłębiania* wiedzy ekonomicznej. 
Jako taka posiada specjalizacja dwa 
etapy, (nie licząc wyboru działu 
ekonomii, czyli wydziału na danej 
uczelni): a) specjalizacja kierunko-

d/iałom szkól ekonomicznych, łatwo zau- 
wiiżyć, źe podstawy nauk z dziedziny 
teorii,, polityki ekonomicznej i narzędzi 
realizacji tej polityki przeknz.vxv.ane sq 
w pewnym oderwaniu od siebie. W tej 
fazie nauczania nieznaczna izolacja

metodą przedmiotów wypływa 
tycznej konieczności.

nawet z dydak-
W tym okresie

waźne są dla zrozumienia przedmiotu Je­
go związki, nie tyle z pokrewnymi 
dziedzinami ekonomicznymi, co z pogra­
nicznymi dziedzinami wiedzy. Tak na 
przykład dzieje się. gdy chodzi o nau­
czanie początków statystyki, czego nie

czych, i to nie tylko dlatego, że po­
trzeby w tym zakresie zarysowały 
się zupełnie wyraźnie dzięki, prze-* 
mianom systemowym w naszym 
kraju, ale także dlatego, że równego 
traktowania wszystkich funkcji 
wymaga prawidłowa dydaktyka, je; 
śli ma wykształcić ekonomistę z, 
prawdziwego zdarzenia.

1) Por. Z. Czerwiński: „Prawo 
zmian", ŻG nr 29.

2) Por. Z. Messner: ŻG nr 32.
3) Por. J. Lepicli: ŻG nr. 31.
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CENY
NIE DAJĄ SPOKOJU

DALSZY CIĄG ZE STR. 1

Jest rzeczą niezmiernie ważną, czy ta polityka, zapoczątkowana w 1971 
r., zostanie uznana w latach następnych i dalszych jako realna i atrak­
cyjna? Czy zamierza się ją utrzymać?

Osobiście jestem zwolennikiem traktowania tego rodzaju zasad polityki 
jako ogólnie pożącanycn w gospodarce socjalistycznej. Chciałbym krotko 
uzasadnić swoje stanowisko. . .

Fakt, że w krajach kapitalistycznych procesy inflacyjne występują nie­
uchronnie, nic jest żadnym argumentem, że zjawisko to towarzyszyć musi 
rozwojowi gospodarki socjalistycznej. Gospodarka planowa po osiągnięciu 
peWńegó stopnia dojrzałości ekonomicznej i społecznej, chcąc zwiększyć 
tempo wzrostu gospodarczego, nie musi bynajmniej stosować inflacyjnej 
polityki cen. System gospodarki socjalistycznej stwarza bowiem szanse 
niepłacenia tej ceny i niewywolywania, związanych z inflacja, implikct- 
cji gospodarczych i społecznych.

U podstaw tego założenia leży teza, że w krajach socjalistycznych poli­
tykę wzrostu dochodów społeczeństwa stosować można nie' tylko drogą 
podwyżki plac, lecz także drogą stabilizacji i obniżania cen. Może tu bo­
wiem i, jak sądzę, powinien następować wzrost płac realnych także przez 
obniżanie cen detalicznych. . .

Dla poparcia tezy, że tego rodzaju polityka jest ze wszech miar pożądana 
przytoczę cztery grupy argumentów Proszę wybaczyć, że przypominać bę­
dę rzeczy na ogól znane.

l’o pierwsze: w ten sposób osiągamy umocnienie pieniądza — waluty 
krajowej. Ma to duże znaczenie zarówno dla decyzji przedsiębiorstw, jak 
i dla decyzji indywidualnych posiadaczy gotówki. Pieniądz staje się silną 
dźwignią racjonalnego gospodarowania.

Po drugie: stwarza to korzystne warunki działania systemu rozrachun­
ku gospodarczego. Skłania to do obniżki kosztów własnych. Jeśli ceny się 
zmieniają, trudno stworzyć dźwignię właściwej gospodarki czynnikami pro­
dukcji, opartymi o wyniki finansowe. Mamy wtedy zawsze do czynienia 
ze swoistą spekulacją i grą cenowo-placową. Pojawia się chęć ukrywania 
rezerw. Stosowanie korekt wyników finansowych i kompensat dochodo­
wych —• jak dowodzi praktyka — niczego tu nie rozwiązuje.

Po trzecie: system stabilizacji i obniżania cen j‘cst atrakcyjny zc spo­
łecznego punktu widzenia dla kształtowania się właściwej struktury kon­
sumpcji. Relacje cen muszą ulegać zmianom i na skutek zmian warunków 
produkcji i na skutek zmian warunków rynkowych, ale .także w. razie 
zmiany społecznych celów w dziedzinie konsumpcji Społeczeństwo nasze 
jest niezmiernie'wrażliwe na zmianę relacji cen przez ruch cen w górę. 
System kompensat dochodowych nie jest w stanie zniwelować masowej
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niechęci i zdecydowanie krytycznego ^'stosunku do inflacyjnego sposobu 
zmian relacji cenowych.

Nawiasem mówiąc, jest to sposób o. ograniczonej skuteczności w od­
działywaniu na strukturę. Natomiast zniżkowy ruch ogólnego'poziomu cen, 
następujący selektywnie,, tzn. przez obniżki cen w dziedzinach do tego 
dojrzałych, wywołuje tak potrzebne społeczeństwu poczucie stabilizacji, 
wpływa korzystnie i skutecznie na zmiany w strukturze konsumpcji.

utrzyjfianiu równowagi rynkowej. Gdyby taka polityka była możliwa, tp 
chyba-każdy z nas chętnie by się za nią opowiedział. Dlatego też chciał- 
bvm skoncentrować sie na sprawie jej realności.

Wskazywano" tu na przeszkody które uniemożJiwialy politykę stabiliza­
cji ccn w ostatnich kilkunastu latach. Zgadzam się, że przyczyniły się. do
tego przede wszystkim następujące czynniki:

© Niedomagania w funkcjonowaniu gospodarki narodowej. Można by 
przytoczyć wiele przykładów, gdy wady istniejącego systemu zarządzania 
przyczyniały się do przyśpieszania wzrostu funduszu płac, lub ujemnie

Po czwarte: duże jest znaczenie stabilizacji, a zwłaszcza zniżkowego ru­
chu cen dla właściwego podziału dochodu narodowego i proporcji płaco- _ _____________ ______ _____ . ,

wpływały na zaopatrzenie rynku (sprzyjając marnotrawstwu zasobów, osła­
biając tempo wzrostu wydajności prący i tolerując produkcję chybioną, nie

wych. Spirala płacowo-cenowa,"wywołana systemem inflacyjnym, prowadzi 
szybko do dysproporcji w dochodach i płacach poszczególnych grup lud­
ności, zwłaszcza odbija się dotkliwie na dochodaćh realnych osób zatrud­
nionych poza sektorami, • działającymi na zasadach rozrachunku gospodar­
czego jak też ludności, opierającej swoją egzystencję na dochodach poza­
płacowych, np. emerytów. •

Chciałbym przy okazji poruszyć sprawę o głębszym znaczeniu dla po-
działu dowodu narodowego w socjalizmie. Niesłuszne — moim zdaniem
—: jest założenie, że efekt wygospodarowany w przedsiębiorstwie przypa­
dać powinien w lwiej mierze kolektywowi tęgo przedsiębiorstwa. Jest to 
niczym nieuzasadnione, gdyż w warunkach gospodarki socjalistycznej na 
efekt, powiedzmy — na dodatkowy zysk przedsiębiorstwa, składa się pra­
ca wielu jednostek gospodarczych, praca całego społeczeństwa.

Wydaje mi się, że właśnie przez'proces deflacyjny o wiele prościej, ja­
śniej i efektywniej dokonać można właściwego podziału, ustalać słuszniej­
sze ze snółecznego i gospodarczego punktu widzenia proporcje dystrybu­
cji efektów ekonomicznego postępu.

Jakie istnieją warunki, umożliwiające trwałe odwrócenie dotychczasowej 
infacvjnei polityki cenowej.'
9 Przede wszystkim należy .wyzwolić silne dźwignie obniżki kosztów 

własnych. Usprawniać "te elementy gospodarowania, które wiodą do tego 
celu. Trzeba zdawać sobie sprawę, że jeśli np. chcemy — obniżając urzę­
dowo ceny na tle obniżki kosztów — dokonywać korekty wyników, to 
stwarza to antybodźce obniżania kosztów własnych. Ceny; przestają być 
parametrem racjonalizującym gospodarkę kosztowa.

© Następnie — usunąć istniejące obecnie w systemach wynagradzania 
czy bodźców’ materialnego zainteresowania zależności, kióre nawet wbrew 
zamierzeniom mogą wyzwalać zjawiska inflacyjne.

Wytyczne ustalają wzrost plac realnych o 17—18 proc, w całej pięcio­
latce, tzn: około 3 proc, rocznie. System wynagradzania w jednostkach 
gospodarczych usiłuje sprzęgnąć dynamikę wzrostu średnich płac z dyna­
miką wyników gospodarczych osiągniętych w ub. roku. Ą więc baza usta­
lania dynamiki wzrostu plac nieustannie się zmienia. Czy w tych 
warunkach trzyprocentowy wzrost wyzwoli aktywność społeczną? 
Chcemy przeto tę szansę rozwinąć, uatrakcyjnić, próg aktyWno-

znajdującą: popy tu).
© Częste korekty struktury płac, przy czym na ogół podnoszono pilące 

przede wszystkim (ym, którzy wywierali w tyin kierunku najsilniejszą pre­
sję. Prof. Mujżel słusznie wskazał najpewną analogię takiej praktyki ż do­
minującym w rozwiniętych krajach kapitalistycznych zjawiskiem tzw. in-' 
flacji kosztów. Różnica polegŁ jednak na tym, ż’e w tamtych krajach pod­
wyżki plac nominalnych wpływają ńa ceny głównie przez koszty, nato-
miast u nas wpływ podwyżek płac: na ceny detaliczne wywierany był 
głównie przez kanał ..popytowy”, tj.: przez wzrost funduszu plac więcej' 
niż proporcjonalny do wzrostu dostaw towarów na rynek.

Wydaje mi się więc, że realność polityki stabilizacji cen zależy przede 
wszystkim od tego. w. jakiej mierze będzie można w przyszłości poprawić 
sytuację w zakresie tvch dwóch czynników. Zacznę od drugiego czynnika.'

Praktyka ustawicznego korygowania struktury plac jest następstwem 
braku długofalowej koncepcji polityki płac. Nie sprecyzowano dotychczas 
założeń takiej polityki, które by umożliwiły konsekwentne, przemyślane 
kształtowanie struktury dochodów realnych ludności. Dopóki tej sprawy 
nie rozwiążemy, nie możemy liczyć na stabilizację poziomu cen detalicz­
nych, nie mówiąc już o zapewnieniu ich systematycznych obniżek (bez na­
ruszania równowagi rynkowej). ■

Przejdę teraz do niektórych kwestii, związanych z pierwszym czynni­
kiem. Prof. Mujże! słusznie mówił o konieczności wzmocnienia bodźców

ści zlikwidować. A wyższe naliczenie funduszu płac i średniej pła-
cy w stosunku do poprzedniego okresu — np. o 5-6 czy nawet 
stwarzałoby oczywiste zagrożenie inflacyjne. Jeśli w gałęziach 
wzroście wydajności i produkcji nastąpi znaczny wzrost płac, 
się, że uda nam się nie ulec presji innych grup do osiągnięcia 
mego lub niewiele niższego wzrostu płac.

Jest to właśnie typowa sprężyna procesu inflacyjnego, którą

10 proc. — 
o wysokim 
nie łudźmy 
takiego sa-

obserwuje-
my w krajach kapitalistycznych. . -

Wydaje mi- się. że my, w systemie gospodarki socjalistycznej, mamy 
wdzięczne pole działania. Powinniśmy szukać rozwiązań, które pozwolą 
sprzęgnąć te dwie podstawowe zależności: dźwignie aktywności społecznej 
i mechanizm antyinflacyjny. Jest to — moim zdaniem — niezmiernie waż­
ne. trudne, ale realne zadanie.

JAN LIPIŃSKI: Prof. Mujżel wysunął postulat stabilizacji poziomu cen 
detalicznych, a nawet — systematycznych ich obniżek przy równoczesnym

działających na obniżkę kosztów wytwarzania. Należy jednak pamiętać, że 
w dotychczasowej naszej praktyce najłatwiejszym sposobem realizacji za­
dań w zakresie obniżki kosztów własnych było obniżanie jakości wyrobów. 
Tak tę sprawę dotychczas traktowały dyrekcje i załogi w większości przed­
siębiorstw. Do takiego jej traktowania skłaniały dotychczasowe rozwiąza­
nia w dziedzinie zarządzania gospodarką. Postulując wiec wzmocnienie 
czynników, pobudzających do usprawnień oszczędnościowych, należy rów­
nocześnie zapewnić skuteczne hamulce, zapobiegające pogarszaniu jakości. 
Niełatwo jednak znaleźć rozwiązanie, które by godziło oba postulaty.

Gdy już wspomniałem o sprawie jakości wvrobów. można przejść do 
ogólniejszej kwestii podnoszenia ich walorów użytkowych i do związanych 
z tym zagadnień. Nasza prasa ekonomiczna już od kilku lat wskazuje na 
postępujący wzrost średnich cen w grupach asortymentowych — zastępo­
wanie .wyrobów tańszych przez droższe artykuły. Wydaje mi się jednak^ że 
oceniając to zjawisko negatywnie, skłonni jesteśmy do zbvtniego uprasz­
czania całej kwes'i Nie każdy wzrost średnich cen asortymentowych za­
sługuje na ocenę ujemną. Może on bowiem stanowić następstwo systema­
tycznego doskonalenia produktów — zastępowania gorszych1 w/robów przez 
lensvn Wiwm n-nln-cm to«--’ -' w»:-,, knsztv
produkcji. Wprawdzie nowe wyrobv są opłacalne dla społeczeństwa tvlko 
w takich wypadkach, gdy zapewniają obniżkę społecznego kosztu produk­
cji na jednostkę efektu użytkowego (o ile jest on mierzalny), jednak nie­
zbędne nakłady pracy społecznej na jednostkę fizyczną nowego wyrobu 
są często większe, niż na jednostkę porównywalnego wyrobu starego Wo- 

"bec tego — nawet w tym wypadku, gdyby asortyment produkcji" ulegał 
systematycznej zmianie na rzecz wyrobów oezspornie lepszych, należałoby



W dyskusj’ach poświęconych u- 
dziniowi czynnika ludzkiego w 
gospodarce uwaga koncentruje 
się głównie na zagadnieniach 
polityki płac. Również ostatnio w 
redakcji (ŻG nr 44), śladem wy? 
stąpienia; Bronisława Ficka (2G ny? 
nr 37) rozpatrywano problemy “ ' 
bezpośredniego i pośredniego 
planowania płac.

WYDAJE się, że mówiąc 
o metodach kształtowa­
nia zatrudnienia i fun­
duszu płac, można by 
pójść jeszcze dalej;. przechodząc do tego, co 

umownie nazwałbym * — zasobami 
osobowymi w przedsiębiorstwie. 
Chodzi mi/o rozważenie możliwości, 
i celowości opodatkowania (lub po­
tocznie określając — oprocentowa­
nia) tych .zasobów. Koncepcja ta 
wymagałaby? niewątpliwie szerszej 
dyskusji'i''konkretyzacji.

■ Rozwijanie'racjonalnej gospodar-; 
ki wymaga zwrócenia uwagi nie 
tylko na 'ponoszone koszty, lecz tak-; 
że na angażowane- zasoby rzeczowa 
i osobowe.; W dotychczasowej prak- 
tyće znajduje, to'wyraz w' szczegól­
ności ■ w- oprocentowaniu ■ środków 
trwałych i i / obrotowych, jak też w 
zasadach ustalania / wskaźnika stopy 
zysku oraz wskaźników,efektywnoś- 
fci*,/ wykorżystariia zaangażowanych ; 
funduszów. Stosowane oprocentowa­
nie, środków trwałych 1' środków 
obrotowych (przez kredyt bankowy) 
stało się dodatkowym bodźcem- eko­
nomicznym dó racjonalnego gospo- 
daroWania, szczególnie 'bardziej in-. 
tensywnęgo / wykorzystania tych
środków.'

i Składnikiem zasobów przedsię­
biorstwa, którego posiadanie 1 wy­
korzystanie nie jest dotąd we właś­
ciwym stopniu powiązane z odpo­
wiednimi bodźcami ekonomicznymi, 
są , zasoby ósółiowe: . liczba i struk­
tura ;żatrpdńion,yęh. pracowników. 
Limitowanie, etatów,: czy. też fundu­
szu • płac, nąwęt' w warunkach pó- 
prawnego; planowania /i doskonałej 
kontroli bąnkąwej, nie „może wy­
wołać wystarczającej zmiany/w po­
dejściu.. ■, przedsiębiorstwa do .tych 
zagadnień..' Również kwalifikacje' 
zatrudnionych pracowników i / pra- 
widłowość. ich wykorzystania nie są 
dostatecznie ;.w^ W prak­
tyce .przedsiębiorstw.'
.■.-.Udzjał: plag w,, .kosztach .własnych Jest 
stosunkowo niewielki, (np. w przemyśle 
stanowią .one''ok.- 8—-10‘ proc.),- a plano­
wany, czy! też faktyczny, fundusz plac 
kryje - w .sobie, zawsze . pewien zakres 
błędu z.punktu widzenia prawidłowego 
wykorzystania czynnika * ludzkiego- w 
działalności -gospodarczej. Brak Jeszcze 
dostatecznych. bodźców dó doskonalenia 
organizacji pracy, do zatrudniania rze. 
czywiścle niezbędnej ilości pracowników 
„ kwalifikacjach odpowiadających po­
trzebom przedsiębiorstwa,, prawidłowego 
ich rozmieszczenia I wykorzystywania 
ha poszczególnych'J-stanowiskach pracy. 
Są przykłady dobrej pracy, ale • w- ca­
łokształcie , stan obecny może ’ budzić 
wiele zastrzeżeń.

cłami ^kalkulacyjnymi, niewiele .wie­
my na temat, ile kosztuje jw kon­
kretnym okresie/ np. ? kształcenie 
studenta. na wybranym kierunku i 
typie studiów' wyższych.'

Podwalinę rozwiniętej ekonomiki 
oświaty i łzkolnictwa wyższisgo ita-i 
nowić może właściwie zorganizowa- 
ny? rachunek - kosztów kwialcenlK 
Pożądane jest zateńi, aby Minister­
stwo Oświaty i Szkolnictwo Wyż­
szego wypracowało program orga­
nizacji; tego rachunku, aby I w per­
spektywie oparty on został is« ujed­
noliconym w isjcali ,kraju j odpo­
wiednio rozwiniętym systemie - ewi­
dencji kosztów kształcenia oraz 
elektronicznej technice obllczenlo- 
wej. Musimy wyjść ' z dotychczaso­
wego; zacofania

Badania kosztów kształcenia w 
szkolnictwie wyższym, podejmowa­
ne przed kilkiii laty przez /Mlędzy- 
uczelniany ’ Zakład Badań nad 
Szkolnictwem Wyższym, miały cha­
rakter -sondażowy 1oparte były je­
dynie . na wydatkach bieżących, a 
więc j niepełnych; Wynikałis to w 
szczególności /z ogólnych wad ra­
chunku kosztów? w 'jednostkach bu-'

bów osobowych” przedsiębiorstw. 
: Opodatkowanie to Qub oprocento­
wanie) wnoszono byłoby okresowo 
do budżetu państwa (w trybie po­
dobnym do oprocentowania środ­
ków trwałych), w zależności od roz­
miarów i odpowiedniej itruktury 
zatrudnionych w. przedsiębiorstwie." 
W ten sposób, niezależnie od stoso­
wanego oprocentowania zasobów 
rzeczowych, zaangażowanych * / w 
przedsiębiorstwach, opodatkowa­
niem objęte zostały także ich. „2»- 
soby osobowe1'. Wypełniłoby to lu­
kę, występującą w tym zakresie w 
systemie' ekopomicznó-finansowym..

Opodatkowania Miobów w przadidę- 
bioratwle. mogłoby pojagaó np. na za- 
atosowanlu itawM kwotowej (dpatafćcz- 
nle wysoklej) od: 100 lub iwa Jednostek 
umownych, wyrażających zatrudnionych 
pracowników, s uwzględnieniem odpo­
wiedniego, ich przeliczenia. Dość przeli­
czeniowa tych pracowników wynikałaby’ 
z pomnożenia'- przeciętnego (rocznego 
lub kwartalnego) stanu zatrudnienia 
prze* przelicznik- ustalany centralnie* w 
oparciu • analizę kosztów kształcenia 
dla kilku (lub kilkunastu) : atóżnlcowa. 
hych grup pracowników • w zależności 
od formalhyeh ich kwalifikacji.

W uproszczeniu można by przeli­
czać np. pracowników posladają-

liCHiBEPNMSKI

dżetowych. Przykładowo — wiele 
obiektów majątku trwałego • w 
szkolnictwie ewidencjonowanych 
jest bez wyceny wartościowej, a ich 
zużycie- nie znajduje wyrazu w 
amortyzacji.

Wspomniane badania wykazały, te 
przeciętny koszt kształcenia absolwenta 
na studiach stacjonarnych wynosił w 
r. 1967 w cenach bieżących ponad1162 
tys. zł. Był on przy tym zróżnicowany 
zależnie od typu szkoły wyższej, wyno­
sząc > w uniwersytetach 136 tys.' zł, na 
studiach.,technicznych 178 tys. zł, a na 
studiach 'medycznych 215 tys. zl').' Do 
tych' kosztów kształcenia wykwalifiko­
wanego pracownika z : wyższym wy­
kształceniem doliczać należy koszty 
kształcenia w szkole podstawowej: i 
średniej. ' Tak więc faktyczne koszty 
społeczne wykształcenia wykwalifikowa­
nego pracownika są znacznie : wyższe 
(kilkaset tysięcy, złotych).

Każdy - wykwalifikowany pracow­
nik -stanowi z pewnego .punktu wi­
dzenia .kosztowną inwestycję gospo-
ciarki narodowej, która powinna być 
prawidłowo / kształtowana i efek­
tywnie wykorzystywana; tak dla do­
bra.- 'zainteresowanego ‘ pracownika, 
jak r i wszystkich obywateli naszego .■ Tymczasem człowiek i jego praca 

to. najważniejszy .i -najcenniejsz ---  
czynnik działalności gospodarczej, „to .. W .związku z. .tym nasuwają się 
siła twórcza tej/ działalności. Wy- ’ ‘ r 
kwalifikowany ,,pracownik to jed- 
nÓęześnie.. jedjjia', 
szych?" — w'. przeńp.śnl i. : jdośtotypie.
—' inwestybji. gospodarki' narodpwbj.

kraju.

pytania Czy/inwestycje te-powinny

.. Efektywność ; te i gospodarki . nie 
była dotychczas (i praktycznie nie 
jest).-objęta,.ani.;rachunkiem makro, 
ańi mikroekonomicznym,. Ekonomi­
ka '. oświaty, i szkolnictwa . wyższego 
jest jeszcze w naszym., kraju ,w sta­
dium początkowym i. sprowadza ,się 
jedynie do prowizorycznych ustaleń 
I badań . eksperymentalnych, Ęoza 
rozmiarami, globalnych . .wydatków 
budżetowych . (.z. uwzględniepiem pa­
ragrafów) . i': orientacyjnymi ‘ wielkość

uzyskiwać przedsiębiorstwa odpłat­
nie, czy też nieodpłatnie?. Czy wy­
stępują /w naszej. praktyce bodźce 
ekonomiczne;? skutecznie oddziały­
wające na racjonalne angażowanie 
i wykorzystywanie zasobów osobo­
wych ? Aktualnie : pytania ■'.te pro­
wadzą do negatywnych odpowiedzi. ■

Wydaie się celowe.'.aby w ra­
mach dyskusji nad 'doskonaleniem 
instrumentów '.zarządzania. gospo­
darką narpciowa • rozważyć możli­
wość zastosowania (w formie bodź­
ca ekonomicznego; oddzialtywające- 
gó na kięrównictwó jfednóstek' go­
spodarczych) opodatkowania „zaąo-

cych wykształcenie । podstawowe . 
przez 1, wykształcenie średnie przez 
2, wykształcenie wyższe przez 3—4, 
zależnie od specjalności. Przelicz­
niki te w i miarą doskonalenia ra­
chunku kosztów kształcenia i zmian 
tych kosztów, podlegałyby w dłuż­
szych odstępach czasu właściwym 
korektom. Słuszne byłoby także 
uwzględnienie na podobnych zasa- 
dach tzw. utajonego zatrudnienia, 
wynikającego z występujących - w 
przedsiębiorstwach godzin nadlicz­
bowych. W zależności od założeń 
polityki zatrudnienia* w: odniesieniu 
do kadr kwalifikowanych, przelicz­
niki te mogłyby być: przejściowo 
różnicowane także z uwzględnie­
niem branż czy. regionów.

; Ważne jest, aby sposób obliczenia 
jednostkowej stawki opodatkowania 
(oprocentowania) „zasobów osobo­
wych” był dostatecznie prosty, zro­
zumiały zarówno dla kierownictwa 
przedsiębiorstwa, jak i ogółu, pra­
cowników i spopularyzowany.

■fr

Wprowadzenie w praktyce gospo­
darczej . opodatkowania', „zasobów 
osobowych” wywoływać może okreś­
lone skutki- społeczne /I ekonomicz­
ne. Spróbujmy się nad nimi: zastaw 
nowić.

j Riłzwi jać I umacniać się będzie 
Zapewne przekonanie, że wykwali­
fikowany- pr.acownik, to, obok In­
nych kwestii społeczno-ekonomicz­
nych. kosztowna inwestycją gospo­
darki narodowej, za przejęcie któ-
rej/i wykorzystywanie W zgodności 
z : potrzebami społecznymi ponóśić 
trzeba' odpowiedzialność' także fi­
nansową. Nie jest to inwestycja 
przekazywana przedsiębiorstwu ża 
darmo,' lecz za określoną, 'społecz­
nie uzasadnioną odpłatnością. Wy­
kształcać-się powinna'zatem,u kie-

równików przedsiębiorstw świado­
mość, że istnieje konieczność pra­
widłowej goipodarkl „za50b&ml oso­
bowymi” nie tylko dlatego, Iż po- 
nosić trzeba będzie koszty w formie 
płac, lecz także* Wnosić do funduszu 
budżetowego państwa; opodatkowa­
nie z tytułu, poniesionych kosztów 
wykształcenia, wykorzystywanych 
kadr. Opodatkowanie to wywierać 
będzie wpływ na wyniki finansowe 
przedsiębiorstwa oraz dalszy ich 
podział, w tym także na fundusz 
rralrłjiHnw
* Spodziewać się należy, że zrodzi 
się stopniowo; tendencja* ■ do ograni­
czania nadmiernego zatrudniania 
zarówno pracowników! bezpośrednio, 
jak. i pośrednio produkcyjnych. 
Zwrócona zbstanle ' w większym 
stopniu uwaga nie tylko na liczbę 
zatrudnionych, lecz także na Ich 
kwalifikacje formalne j 1 rzeczywiste. 
Następować będzie swoista; selekcja 
pracowników/ w zależności od re­
prezentowanych rzeczywistych kwa- 
lifikacjl zawodowych i stosunku do | 
pracy. Osoby legitymujące się for- I 
matnie świadectwem ukończenia 
szkoły średniej czy wyższej, a nie I 
wykazujące się /efektywną, przydat­
ną. przedsiębiorstwu pracą, nie bę­
dą tolerowane; w takim stopniu, w 
jakim ma to. miejsce dotychczas.

Także pray angażowania nowych' pra- 
eownlków, szczególnie w okresie prób­
nym oraz podczas, różnorodnych praktyk 
wakacyjnych czy dyplomowych, zwracać 
się będzie większą uwagę na faktyczny 
poziom kwalifikacji zawodowych kandy­
datów. 1 Zanikać' powinno dość częste 
Jeszcze sjawisko zatrudniania na stano.' 
wiskach służbowych, nie wymagających 

. większego przygotowania zawodowego, 
osób posiadających formalnie wysokie 
kwalifikacje, np. ukończone studia wyż­
sze.' Będzie : to dla przedsiębiorstwa po 
prostu zbyt kosztowne..

Opodatkowanie „zasobów osobo­
wych” jako jedno t rozwiązań opar­
tych, na tzw..metodzie parametrycz­
nej (choć w odbiegającym ód do­
tychczasowej '; ; dyskusji ' zakresie), 
stwarzać powinno także możliwości 
stopniowego' ograniczania I dalszej 
eliminacji limitowania etatów i fun - 
duśzu plae w .jednostkach gospodar­
czych.,Może Ono ponadto prowadzić 
do- zmian: w' dotychczasowym syste­
mie stypendialnym, a szczególnie 
zastąpienia budzących wiele za­
strzeżeń ze strony przedsiębiorstw 
1' studentów — stypendiów fundo- 
wanych stypendiami państwowymi, 
przy? rozwinięciu '/Innych; 'realniej­
szych powiązań* pomiędzy zaintere­
sowanymi stronami.
- Z < czasem należy się także spo­

dziewać pożądanego nacisku (w za­
kresie profilu 1 poziomie kształce­
nia) praktyki gospodarczej na szkol- 
nictwo,: szczególnie wyższe i średnie 
zawodowe.

Nasuwać się mogą wątpliwości, 
czy zastosowahie w praktyce gospo­
darczej omawianego opodatkowania 
„zasobów osobowych” nie wywoła, 
obok możliwych skutków pozytyw­
nych, także skutków' negatywnych. 
Szczególne obawy może budzić ten­
dencja / do »ograniczania zatrudnie­
nia prapowników, 1 to przede 
wszystkim z wyższym wykształce- 
niem. Nie sądzę/jednak, aby; to mo­
gło mieć charakter trwały 1 gene­
ralny. Należy się: rączej Uczyć - z 
ppszukiwanietń kadr o faktycznie 
wysokich kwalifikacjach / zawodo­
wych, / pr,acc^Ik'$Ą^ rzeczywiście 
dostosowanych specjalnością do 
Określonych' stanowisk pracy i - re­
prezentujących rzetelny stosunek do 
pracy. Mogą się ujawnić inne skut­
ki ' proponowanego rozwiązania.. Nie 
sądzę, Jednak,, aby mogły one prze­
kreślić istotne walory społeczne I 
ekonomiczne, .zarówno ' w bliższej, 
jak 1 dalszej perspektywie.

P A. Wojewoda: „Dotychczasowe wy­
niki badań nad kosżtarnl.-kształcenia w 
szkolnictwie wyższym": lMiędzyuczelnia­
ny Zakład 'Badań.'.nad Szkolnictwem 
Wyższym; Warśżawa. 1959 ■ r.'

Szybkie tempo ^zrostu 
produkcji

rrmv ciągnik „Drau»" hotająey przy-Sopę „Ł-Ao-oaobOwa
denlów, w tym trzy panlo, kierowa-

■ q& przca Andrzeja K<<PQ 1 prowadzo*
na po drogach Europy 1 Azji 
kierowcę — mechanika 25M „Ursus , 
Juliusza Chodowca przemierzyła Ucz-Wynlld działalności gospodarczej w 

październiku br. świadczą o umac­
nianiu się obserwowanych od azere- gu miesięcy pozytywnych tendencji 
w, naszej gospodarce narodowej. U- 
spolecznlony przemysł wykonał w ub« 
miesiącu plan sprzedaży wyrobów i 
usług w 101,3 proc., przy zatrudnie­
niu nieco mniejszym od planowane­
go. Nadal utrzymuje alę szybkie 
tempo - wzrostu produkcji. Wyniosło 
ono 7 proc, w porównaniu z paźdzler- 
niklem ub. r., a w przeliczeniu na 
porównywalny czas pracy — aż 10,6 
proo. W ciągu 10 miesięcy br. wyko­
nano całoroczne zadania w 83,1 proc., 
podczas gdy rok temu w 81,5 proc.

W stopniu /wyższym niż średnio w 
przemyśle, zrealizowano zadania w 
zakresie produkcji, rynkowej, ^wlasz- ..—
cza w przemysłach: maszynowym, nuowane. Liczyć się bowiem należy 
lekkim, ciężkim oraz przemyśle spo- B mojiiWo4Cią rozszerzenia rynków
żywczym. ’ _ „ ■ zbytu naszych ciągników.Lepsze niż w ub. latach rezultaty 
osiągnęło także budownictwo (w ;clą- 
nych° Mlterżeń^ NPG). Mimo torona Dalszy wzrost 
Istnieją ^znaczne opóźnienia. dochodów ludności

Pomyślnie ocenia się sytuację w 
rolnictwie: skup zbóż netto byl w 
okresie llplec-październlk br. o_ ok. 
70. proc, wyższy niż w ub.r. Niższe 
natomiast są -wyniki' skupu ziemnia­
ków. Skup żywca ogółem był w ub. 
miesiącu o 20,6 proc, większy niż w ... ---------- _ „t_ r---- r -----
tym samym okresie 1970 r. sierpniu o lt,5 proe. Największy

Sprzedaż detaliczna towarów była wpływ na takie ukształtowanie się
w zeszłym miesiącu o 7,8 proc, więk- sytuacji wywarł wzrost przychodów
•za, niż w tym samym okresie ub.r. ' ludności wiejskiej ■ tytułu: sprzedaży 
1 o 4 proc, wyższa niż we wrześniu. produktów rolniczych. Dochody teBardzo istotny Jest wzrost , dostaw —. —-
mięsa i przetworów mięsnych (o 16,5 
proc.) czy masła (o 8,5 proc.). Po­
mimo Jednak zanotowanej poprawy, 
popyt na niektóre artykuły żywnoś­
ciowe, jak 1 na pewne wyroby prze­
mysłowe (tkaniny bawełniane i po­
ścielowe, obnwlo jesienno-zimowe 
Itp.) nie byl Jeszcze w pełni 
kojony. Wobec tego jednak, że więK- 
•zość dodatkowo zadeklarowanych 
przez załogi towarów na rynek ma 
trafić do sklepów wl»®*110, w kwartale można przewidywać,- ze. i 
na tym , odcinku nastąpią widoczne

nla o!t. 10 tya. km.Poza walorami potnawosymi, blis­
ko 2 miesiące trwająca podróż była 
znakomitym testem dla ciągnika 
C-35S. Mimo braku dotanda l stoso­
wania najróżniejszych patlw 1 olejów, 
bez zorganizowanego* fabrycznego ser­
wisu, w zmiennych warunkach kli­
matycznych I drogowych (np. prze­
jazd przez PtLstynlę Syryjską) ■ ciąg­
nik ani razu nie zawiódł.

Jako ciekawostkę warto podać, te
elągnik chciano nabyć za t merce­
desy. M. in. zwrócono uwago, te e* 

' lementem, który korzystnie wyróż­
nia ten ciągnik w zestawieniu z an-
Bielskimi czy francuskimi Jest wy­
posażenie go w kabinę kierowcy, 

podobne próby mają być konty

Ostatnio nastąpiło dalszo

«. <L)

przysple- 
ludności.gżenie wzrostu przychodów _______  

W październiku zwiększyły się one 
w stosunku do października nb.r.
łącznio o ok. 14 proc., podcza* gdy
we wrzeSnlu o 15,1 proc., a.,w

podniosły sio »4 o 18,5 proc.

postępy, (msk)

Jesienne przewozy
Czwarty kwartał roku Jest na PKP 

okresem wzmożonych przewozów, 
zwłaszcza ziemiopłodów, głównie zie­
mniaków. W tym okresie kolej muęl 
Drzewieźć 98 min ton ładunków.

Można zakładać, że Jeżeli transpor­
tu kolejowego nie zaskoczy zbyt 
wczesna zima, to całość Jesiennych 
przewozów przebiegnie sprawnie. Do 
15 listopada bież, roku przewieziono 
Już ogółem 50 min ton towarów, za­
kończony został transport ziemnia­
ków dla potrzeb ludności, a zarazem 
sadzeniaków 1 ziemniaków na eks­
port. Do końca listopada zakończona 
zostanie także , dostawa ziemniaków 
dla zakładów przetwórczych.7

Z 5 milionów ton buraków cukro­
wych, które ma przewieźć kolej do 
cukrowni, przewiercono Już 1,8 min 
. Pomyłlnle . przebiega także odbiór 
zbóż z naszych portów. Między kra­
jowymi odbiorcami 1 trzema portami 
kursuje 15 i pociągów i wahadłowych. 
Dużego., wysiłku., wymaga ; .transport 
węgla- Kopalnie dostarczaj* obecnie 
o W.tysięcy toą węgla więcej w. cią­
gu- doby, niż .w7 tym samym okresie 
ub. roku. Pociąga to za sobą kie­
rowanie ha Śląsk około 1000 węgie­
rek dziennie.

Do dnia 15 listopada bleź. rolni 
PKP: przewiozły o 545 tys. ton towa­
rów więcej, niż to przewidywał plan, 

(msk)

Jeśli chodzi o fundusz plac, to wy­
płaty gotówkowe wzrosły w paźdzler- : 
nlku w stosunku do października ub. 
roku o ponad 10 proc., a w ciągu 
ir. miesięcy br. — o 9 proc. W okre- - 
sle styczeń — październik br. wypłaty J 
wynagrodzeń objętych funduszem , 
plac zamknęły się sumą 511,7 mld żt 
I były o kilkanaście mld złotych 
wyższe niż w tym samym okresie I 
ub.r. Jeśli uwzględnić z jedm-J stro- | 
ny zaplanowanie na br. przyrostu J 
funduszu plac na poziomie 8.5 proc.. ! 
z drugiej zaś — obecne szybsze niż j 
przewidywane tempo w tym zakresie 
(osiągnięte dzięki przekraczaniu za- | 
dań produkcyjnych), to można wy- i 
snuć prognozę, że założenia planu * 
zostaną przekroczone o ponad 5 mld 8 
złotych. ■

Po ubiegłorocznym regresie w dzle- i 
dzlńle oszczędzania, . obserwuje się ■ 
znów nasilenie wpłat na PKO. W ! 
październiku br. odłożono na kslą- : 
teczkach PKO ok. 1 mld zł, a w cła- , 
gu 10 miesięcy br. — 11,4 mld zł 
wobeę 8.4 mld zł w tym uamym o- | 
kresie' ub. roku, (msk) i

Kontraktacja I skup |
Kontraktacja produkcji roślinnej i 

prowadzona przez spółdzielczość za­
opatrzenia 1 zbytu cd kilku lat wy- [ 
kazuje wzrastającą dynamikę. Jeśli j 
w roku gospodarczym 1999/70 zakon- j 
traktowano w przeliczeniu na po- i 
wierzchnią upraw — 2 524 tys. ha, w 
1970/71 — 2 308 tys. ha. to plan na « 
rok 1971/72 zakłada — 8 511 tys. ha. | 
Najważniejszym zadaniem Jest zwięk- |
szenle "kontraktacji zbóż I złemnla- j 
ków jadalnych., Ze zbiorów przyszłe^ 8 
go roku spółdzielnie mają zakon; s 
traktować o 230 tjł? ha więcej zbóż 5 
oraz: o;70 ty«.\ ton więcej ziemniaków S 
jadalnych. \ |

W bież, roku spółdzielczość raops- 8 
trzenla I zbytu zakontraktuje 5 7on | 
tys. sztuk trzody I 1 509 tys. sztuk a 
bydła. Plan zawierania Jrontrnktae.il s 
trzody mlęsno-slonlnriwej na rok 1971 | 
został przekroczony o 875 tys. sztuk. |

Ciqgnlklem „Ursus" 
przez 9 krajów

do pełnej realizacji zabrakło ISO tys. 
■stuk bydła.

Ze względu na zniesienia obowiąz­
kowych dostaw na 1972 r. spółdziel­
czość wiejska planuje zakontrakto­
wać ok. 10 min sztuk trzody mięsno- 
słonlńowej oraz 1 400 tys. sztuk by­
dła rzeźnego. Niższy wskaźnik kon-

Z wyprawy, na BHsld Wschód r>o* 
wróciła grupa studentów warszaw- MA 1ABklcK Środkiem lokomocji był te- UVKVNU4CINIC NH OIK. IO

liczyć się; ze wzrostem średnich; kosztów grupowych, a w' konsekwencji 
również, w lY.zrostenr^^^ c.eń dętalicznych, (gdyby tejal być
zachowany- dotychczasowy udział akumulacji finartsówej, w tych cenach).

Uważając więc za celpwypostulat stabilizacji poziomu . cen. proponuję 
go jakó stabilizację cen na jełlnostkę efektu użytkowego (o He można; go 
mierzyć), a nie w odniesieniu .do-jednostek fizycznych. Jeśli chodzi o-śied- 
nie ceny na jednostkę /fizyczną,' tp chyba-nie ,unikńierpy. ich ogólnej ten- 
dencji zwyżkowej nawet przy najsprawniejszym/funkcjonowaniu, nąszej 
gospodarki.-Nie. będzie .to-zjawisko ujemne, o ile tylko zapewnimy nabyw­
com-możliwość wyboru między artykułami n,owymi i - droższymi, ą starymi 
i tańszymi: •• .

Jeżeli więc mamy przeciwdziałać zwyżkowej, tendencji średnich cen asor­
tymentowych.. to.- nie takiej,, jaka., towarzyszy rzeczywistemu .doskonaleniu 
produktów. .,lecę,-.tąkiej,;-jaka '.wiąże się zł wprowadzaniem„pozornych no­
wości. Mamy z'tyrń .do/czynienia np. wtedy,'gdj; zaprzestaje,, się produkcji 
gładkich filiżanek, i dostarcza się ;na rynek filiżanki .malowane w, kwiatki, 
po wyższych cenach,' zmuszając -w ten sposób,.-ludzi do -ich .kupowania^ 
choć im się nie .podobają.-W. tym wypadk.u. wyzszy .koszt filiżanki świadczy 
o marnotrawstwie pracy społecznej, a wyższa jej ;cena-to marnotrawstwo 
sankcjonuje. A, to u nas jest niestety zjawiskiem nagminnym.

Jak z nim Walczyć? Tona pewno trudny problem.,Można by. go rozwią­
zać, gdybyśmy zdołali , zapewnić' warunki skutecznej . konkurencji, bądź 
wewnątrzkrajówej,. bądź przez elastyczny import... Nie..ma jednak .żadnych 
szans zapewnienia takich warunków w najbliższym okresie.- A,-jeżeli domi­
nuję sytuacja monopolu dostawcy/to skażani .jesteśmy na stosowanie pół- 
środków." których skuteczność może być tylko połowiczna.- ' ;

Choć więc postulat stabilizacji, ćęn (W przyjętym tu znaczeniu) uważam 
za bardzo'pożądany, .wydaję mi się on bardzo trudny do'.urzeczywistnienia.

ZDZISŁAW FEDOROWICZ: Wydaje się,, że. warto i wspomnieć tu o trud­
nościach mjerzęnia ruchów cenowych. Formułuje się zasadę, stabilizacji 
cen. ale —.jak to czytałem - w, prasie zagranicznej — przy obecnej dynamice 
rozwoju gospodarczego W., ciągu, kilku lat następuje .całkowita wymiana 
asortymentu produkcji przemysłu- przetwórczego. Jak wówczas mierzyć 
ruch cen? Przecież zmienia, się' zupełnie rodzaj produktu. Jedyną miarą 
byłoby chyba subiektywne odczucie indywidualnego konsumenta. Trudno 
jednak opierać system cen na takim czynniku. Obecnie'np. są na rynku 
pralki przestarzałe, które trudno .sprzedać.; Gdyby wprowadzono na rynek 
nową pralkę całkowicie zautomatyzowaną, ustalenie wyższej ceny dla tego 
produktu byłoby .chyba całkowi.cie usprawiedliwione. - .

Stąd wniosek- nic przesadzajmy w postulowaniu stabilizacji cen, żeby 
nie wylać dziecka wraz z kąpielą. W obecnych warunkach bowiem zało­
żenie absolutnej-stabilizacji cen.artykułów przemysłowych oznacza w prak­
tyce zahamowanie postępu w dziedzinie wytwarzania tych dóbr.

Druga obserwacja- dotyczy - argumentacji prof. Mujżela, że ruchy płaco­
we wywołały ruch,‘kosztów i stąd'presja na\ wzrost cen. Nacisk na wzrost 
cen wynika z niedostatków podaży artyKułów konsumpcyjnych, a nie z 
ichkosztów,. .,\V przeszłości łatano niedoboty na- .rynku przez ruch cen. Za- 
niedb»nie rozwoju*przemysłów grupy „B” oraz rolnictwa, a więc działów 
produkujących towary rynkowe, - kładło tamy'wzrostu plac realnych. Brak 
równowagi rynkowej był motorem-napędzania procesów inflacyjnych.
• Stad wniosek, że można prowadzić politykę stabilizacji cen (choć jej nie 
zalecam), a- także obniżek* cen, nie oglądając się na ruch kosztow, jesh 
istnieje stały wzrost podaży artykułów, rynkowych. Wymaga to jednak sto­
sowania -instrumentów finansowych, które pozwalają przesuwać akumula- 
•cie z gałęzi do gałęzi". .Jeśli mówi się o tym, że dwa-kraje socjalistyczne 
7SRR i NRD — realizują konsekwentnie politykę stabilizacji cen,, to warto 
Sa?, że robią to przy utrzymywaniu i rozszerzaniu finansowej redystry- 
•bucji środków?

■ Czy-należy więc zalecać ten system,'w naszych warunkach? Argumenty 
prof. Mujżela o"poczuciii zadowolenia,-które budziłby teń; system w społe-. 
czeństwie, o umacnianiu siły nabywczej .^pieniądza sł); istotni. Ale przyto­
czyć można wiele niemniej istotnych kontrargumentów..

■ Przy stosowaniu polityki stabilizacji do,chpdzić musi dó oderwania struk­
tury cen od kosztów wytwarzania. Nie jestem specjalistą w dziedzinie eko­
nomiki rolnictwa, ale, jest powszechnie wiadome, że przyrost. jedpostki pro­
dukcji odbywa się tam obecnie ćdraz wyższym kosztem,r tzn. wzrost pro­
dukcji rolnej coraz więcej kosztuję. ,Śą kraje, które przeżywają tzw? zie­
loną rewolucję, u nas,-niestety, trudno zaobserwować znaczny postęp w tej 
dziedzinie. Ruch cen -jest więc aktualnie niezbędny dla wzrostu produkcji 
rolnej. Wzrost cen artykułów przemysłowych może być też niezbędny przy 
podnoszeniu ich-walorów użytkowych i wzroście kosztów. ,

A więc trudno .zgodzić się z tak-,bezwzględnie formułowanym postulatem 
stabilizacji cen. Argumenty ó jej waloragh społecznych oparte są zresztą 
w głównej mierze na niedobrych doświadczeniach, kiedy nielojalnie' ? nie­
sprawiedliwie dokonywano rekompensat wzrostu cen, w. dochodach ludnoś­
ci. Ale tak być przecież nie musi. Rekompensaty mogą być. przeprowadzo­
ne pod kontrolą społeczną.

Niedobra praktyka nie może uzasadniać celowości rozwiązań tak daleko 
idących. Wydaje mi się bowiem,-że zamrożenie 1 obniżka ęen kosztować 
nas może dużo. Dobrze ,(est chyba, Med}’ polityka cenowa dopuszcza zmia­
nę-cen, uzasadnioną zmianami jakości produktu, kosztami postępu tech­
nicznego, wzrostem nakładów np. w rolnictwie-przy założeniu, sprawiedli­
wej rekompensaty tego ruchu cen. W rozwijającej się szybko gospodarce nie­
zbędne są różne zabiegi i ze, względu na sprawność'jej działania nie na­
leży z nich rezygnować,.

WIESŁAW KRENCIK: Zacznę od pewnych ustaleń pojęciowych. Należy 
mianowicie rozróżniać ruch cen i ruch ■ kosztów utezyiuania W niektórych 
krajach pojęcia te są ze sobą utożsamiane, u nas — nie, chociaż niektórzy 
o tym zapominają i traktują np. Uchwałę-Rady Ministrów o,zamrożeniu 
cen jako synonim stabilizacji kosztów utrzymania. Będziemy - zatem -mówili 
nie o ruchu kosztów utrzymania,' ale o ruchu- cen na* środki; konsumpcji.

Zgadzam się z argumentacją podaną przez prof. Mujżela, > uzasadniają­
cą wniosek o konieczności zatrzymania wzrostu cen artykułów konsumpcyj­
nych. Dodać chcialem jeszcze jeden-argument —.pośrednie skutki spo- 
leczne wzrostu cen1 na środki'trwałego użytku. Posłużę się wymownymi 
sadze -— przykładami. Podniesiono u nas niedawno cenę • samochodu marki 
Wartburg” o 20 tys. złotych. Chciano tym sposobem zrównoważyć rynek, 

a zarazem chodziło chyba o zwiększenie, akumulacji. ■ .Sprzedając 1 000 
„Wartburgów” po nowej, wyższej cenie państwo zarabia- dodatkowo 20 min 
zlotvch. Nie wzięto przy tym pod uwagę,' że ńa takiej decyzji..więcej nie­
jako automatycznie niż państwo zarobią ci, którzy „Wartburga juz mają 
(jest ich około 40 tys.). Inny przykład to mieszkania.-Ktoś, .kto zbudował 
sobie domek przed 10 laty zapłacił ok. 50—70 proc, tego, co. wart jest ten 
dom dzisiaj. Wniosek jest prosty; Na takich* ruchach cen środkow trwałego 
użytku zyskują ci, którzy je'posiadają. Są więc grupy ludzi, które bogacą 
się na dokonywanych przez państwo zmianach cen. -

Zgadzając się z tezą o konieczności stabilizacji-cen najśrodkl konsumpcjl, 
nie mógłbym się podpisać pod tezą- o BEZWZGLĘDNEJ stabilizacji tych 
cen, Niekiedy bowiem podniesienie istniejących cen może przynieść korzyś­
ci społeczne. Podam może przykład, gdzie wzrost cen może przynieść spo­
łeczne korzyści. Sam to zresztą odczułem.-Dotychczas cena za usługę dostar­
czania mleka do mieszkań była. relatywnie niska. Przy takiej cenie trudno 
było znaleźć roznosicieli, przestano więc mleko przynosić. Wielu ludziom 
sprawiło to trudności, pozbawiono' ich możliwości korzystania z pożytecz­
nej usługi, za którą zapłaciliby' chętnie nieco więcej; Na podstawie tego 
prostego przykładu chcę dowieść-tezy , ogólniejszej, 'a mianowicie, że kur- 
c*swe, sztywne trzymanie się. „dogmatu" stabilizacjh-cen - może także pro­

wadzić do hamowania wzrostu * rozwoju. Trzeba więc rozróżniać pożądany 
I niepożądany wzrost cen, polityka cen winna1 więc nie dopuszczać do nie­
pożądanego ze społecznego punktu widzenia wzrostu cen, natomiast dopusz­
czać wzrost uzasadniony.

Następna grupa spraw dotyczy przyczyn procesu wzrostu cen. Moim 
zdaniem, procesy inflacyjne w; Polsce nie są wywołane wzrostem płac, 
a wynikają głównie z Istniejących zasad systemu finansowego, nastawio­
nego na maksymalizację akumulacji przedsiębiorstw. Ponieważ wzrost cen 
zapewnia w najprostszy sposób wzrost akumulacji, stąd dążenie do wzrostu: 
cen, zmian struktury asortymentowej' produkcji dającej wzrost akumulacji 
itp. W wymogach systemu finansowego upatrywałbym źródeł tendencji do 
wzrostu cen. ;

W naszym systemie gospodarc2ym plan akumulacji Jest najbardziej 
uprzywilejowaną częścią planu. Jest, on wykonywany za wszelką cenę, przy­
czyni nikt nie pyta się, jakimi sposobami plan ten został wykonany. Jak 
wskaźniki akumulacji wpływają na politykę cen, niech świadczy dylemat 
wielu przedsiębiorstw, z którym spotkałem się wielokrotnie. Dyrektorzy za­
kładów pytają, co robić w przypadku, gdy przepisy o cenach nakazują 
planować ceny przy 5 proc, narzutach akumulacji, a przedsiębiorstwo 
jakó całość ma dać akumulację w wysokości 30 proc?

Wyjście było takie, że planowano ceny z 5 proc, narzutem w taki sposób, 
aby osiągać w rzeczywistości akumulację 30 proc., w wyniku obniżki kosz­
tów własnych. Chcę przez to powiedzieć, że wymogi planu akumulacji de­
cydują w dużym stopniu o dążeniu do wzrostu cen, a co więcej — unie­
możliwiają ich obniżanie.

JAN I4PINSKI: A gdyby tych wymogów nie było?
WIESŁAW KRENCIK: Śmiem twierdzić, iż przedsiębiorstwa nie dążyły­

by do wzrostu cen. Jest już wiele artykułów, których wysokie ceny hamu­
ją” możliwości produkcyjne i w związku z tym przedsiębiorstwa same by­
łyby zainteresowane w obniżce cen, gdyby mogły jednocześnie spowodować 
obniżenie planów akumulacji. ■

Ani fundusz plac, ani średnie płace nie zależą od akumulacji przed­
siębiorstwa. Związek płac z akumulacją występuje tylko w zasadach fun­
duszu zakładowego i to w krótkim czasie.

Istnieje na pewno związek między procesami inflacyjnymi a płacami w 
długim okresie. Procesy inflacyjne powodują, że place nominalne rosną 2 
razy' szybciej niż realne, w związku z tym szybko rosną koszty pracy ży­
wej (a za nimf i koszty produkcji), zmuszając także do dokonywania pod- 
wyżek cen wszędzie, gdzie wzrost plac nominalnych jest szybszy od wzros­
tu wydajności pracy.

Pamiętać wreszcie trzeba, że system płac jest tak ustawiony, że przed­
siębiorstwa nie osiągają wzrostu płac wskutek wzrostu akumulacji. Np. 
cóż z tego mają pracownicy przedsiębiorstwa, że na nowości ustalane są 
wyższe ceny?...

JAN ŚLIWA: Trochę mają.
WIESŁAW KRENCIK: Na pewno jednak nie one zachęcają przedsiębior­

stwa do wprowadzania cen nowości. Związek ten istnieje głównie xv sy­
stemie funduszu zakładowego, którego wielkość w dużym stopniu zależy 
od, wzrostu akumulacji, co znakomicie osiągać można drogą wzrostu cen.

Swego czasu badałem w przemyśle włókienniczym wpływ zmian cen na 
wzrost płac pracowniczych i stwierdziłem zależność tylko przez system 
funduszu zakładowego (badania te zostały w części opublikowane w wy-
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CZY BODŹCE S| POTRZEBNE?
MICHAŁ BOROWY

Odpowiedź na pytani. »form Jowan. w tytule artykułu może y 

tylko jednoznaczna: tak, bodźce sq potrzebne. Ale jak je skonstruo­

wać i «tasować, aby podnieść paziom i/cia ludzi prący i Pe­

szyć rozwój gospodarczy oraz — kogo i do c**9° P

budzać?

dę można irównież zastosować przy 
ustalaniu Wdziału tych dwóch grup 
bodźców wewnątrz przedsiębiorstwa. 
To znaczy, że im., niższe zarobki, 
tym bardziej dominować powinny 
bódźce materialne, gdyż jak „czło­
wiek nie ma co włożyć do garnka'' 
lub za co kupić odzieży, to tak, za-t 
absorbowany jest zaspokojeniem tej 
elementarnej potrzeby, że „nie ma 
głowy” do współdecydowania. Nato­
miast jeśli dana część robotników 
lub urzędników lepiej zarabia,, to 
większego znaczenia nabierają bodź­
ce charakteru moralnego.

JAK SYSTEM 
MA FUNKCJONOWAĆ?

Trudno odpowiedzieć na to pyta­
nie. jeśli uprzednio nie- przyj mierny 
pewnych założeń — jak ma funk­
cjonować przedsiębiorstwo lub jak 
ma funkcjonować system wynagro­
dzeń — gdyż system bodźców star 
nowi podsystem w stosunku- dó 
tych ogólnych' systemów. Musimy 
zatem przyjąć pewne założenia, któ- 

. re wyznaczają warunki, w jakich 
działa przedsiębiorstwo na obec­
nym etapie rozwoju gospodarczego.

Podstawowym zagadnieniem, któ­
re. ma uwzględnić reforma systemu 
zarządzania, to stworzenie w gospo­
darce sprzyjających warunków. dla 
powstawania 1 wdrażania innowacji. 
Innowacje przyczyniają się do dy- 
namizacji wzrostu gospodarczego, 
zwiększeń i a,.efektywności gospoda­
rowania i lepszego zaspokajania po­
trzeb społecznych. Ich, znaczenia- nie 
można nie doceniać. Jak wiadomo, 
realizacja zamierzenia innowacyjne­
go wymaga często wielu lat.

Drugim aspektem, dominującym 
na obecnym etapie rozwoju gospo­
darczego, który częściowo jest wy­
nikiem poprzedniego, jest istotne 
znaczenie polityki społecznej, która 
obok właściwej politvki gospodar­
czej powinna, być realizowana na 
każdym . szczeblu zarządzania, z;za­
kładem wytwórczym włącznie.' .

Clinrakterysfvczhe Jest, że przedsię­
biorstwa tonita1islvc?ne. znnldui-ee sin 
często w sytuacji deficytu siły roboczej, 
oraz nresii . „konkurencji lnnowńćjf“, ;w 
Imię dobrze, poiefego nersncktywiezrineo 
Interesu własnego, .opracowują programy 
polityki społecznej, jak np. nlezwntnia- 

,nle pracowników; jeśli to nie stanowi 
■ostatecznej konieczności, kształcenia we 
własnym: zakresie kadr snecjalizowa- 
nvdi. budowa urządzeń snHalnvch, bu­
downictwo mieszkaniowe itd.. które to 
programy reaUzuin nie mniej aktyw­
nie. nlź zamierzenia czysto gospodarcze.

• Zatem efektywność działalności 
gnsnndarczo-snnte^zńei może ■ być 
oceniona w dłuższym horyzoncie 
Cżąśnwvm., nńdczis adv.< my dysnn- 

‘mt loftiw ; takim hiedóśkonnłym'śJńh- 
rzodzfem. jakim test rozrachunek 
gospodarczy, w którym jak w ..so­
czewce” ndbiiąia sie wyniki uzyska­
ne w krótkim okresie- (nn. w ciągu 
tedneno roku kalendarzowego), a 
wysiłki w kierunku realizacji .istot­
nych zamierzeń innowacyjnych hib 
socjalnych mogą, znaleźć odzwier-. 
ciedlenig' jako nakłady lub 1?.ko 
..manna z nieba” (dotowana ze 
środków budżetowych).

Innowacje są związane z ryzy­
kiem. Efektywność' ekonomiczną. za­
mierzeń w dziedzinie, polityki spo­
łecznej trudno jest ustalić, a bywa 
nawet, że trudno je-kwantyfikować.

R OZRÓŻNIA słę bodźbe ma­
terialne (pieniężne) i bodźce 
moralne, które łącznie bę­
dziemy nazywali bodźcami 

, ekonomicznymi, gdyż działa­
ją one w sferze gospodarki.

Bodźce te mają pobudzać bezpo­
średnich wytwórców do postępowa­
nia zbieżnego z celami ogólnospo^ 
łecznymi,. które są tożsame z przy­
szłymi celami samych wytwórców;

•Upraszczając schemat, zarządza­
nia, możemy wymienić następujące 
szczeble, na które powinny oddzia­
ływać bodźce ekonomiczne:
• szczebel wykonawczy, obejmu­

jący bezpośrednich wytwórców, kie­
rowniczą "administrację przedsię­
biorstw lub kombinatów;
• szczebel centralny, obejmujący 

— w. szerokim pojęciu — rząd, ko­
misję planowania, ministerstwa i 

.zjednoczenia.
W. naszych rozważaniach ograni­

czymy się do rozpatrzenia oddzia­
ływania bodźców na szczebel wy- 
kdnawćzy,obejmujący bezpośred­
nich ! wytwórców i kierownictwo 
przedsiębiorstw.

BODŹCE MORALNE

Bodźce moralne stanowią formę 
oddziaływania 'na bezpośrednich 
wytwórców i..podmioty gospodarcze, 
zachęcające je dó bardziej wydajnej 
pracy. lub do uzyskiwania korzyści 
gospodarczych, przez wyróżnianie 
wyrazy uznania, stwarzanie pers­
pektywy awansu społecznego, przez 
zaspokajanie ambicji osobistych, 
które w większym lub mniejszym 
stopniu występują i u każdego czło­
wieka, niezależnie, od. zajmowanego 
stanowiska.

■i Najpowszechniejszą , formą .bodź­
ców moralnych jest awans, pracow.- 
nika. Stanowi on nie tylko zachętę 
materialną do uzyskiwania lepsżych 
wyników pracy, lecz również wy­
raz uznania zwierzchnika za uzys­
kane wyniki pracy lub osiągnięcie 
wyższych kwalifikacji.

i Różnego rodzaju premie i nagro­
dy posiadają również podobny as­
pekt i dlatego niewłaściwy: rozdzi ał 
premii lub nagród powoduje „swa- 
ry” i niezadowolenie nie tyle ze 
względu na stratę materialną, co 
najczęściej — z powodu doznanej 
krzywdy. moralnej.
‘ ćoraź istótnlejszeKń znaczenia nabiera 
fortna bodźców moralnych, wyrażająca 
sie" udziałem we współdecydowaniu W 
podejmowaniu, decyzji na dowolnych 
szczeblach Zarządzania. Postulat ten W ■ 
praktyce produkcyjnej Jest dbóó trudno 
stosować, gdyż w pewnym zakresie ko- 
-IiditJe ón z zasadą jednoosobowego kle- 
.rpwnlctwa, począwszy, pd,; .brygadzisty,, 
inriątraa» ,a ?końc?ywszy„ dyyekjąrzc.,

Mii’.
•. Postulatem/; przybierającym' •'juz 
charakter polityczny i rozszerzają­
cym tę ostatnią .ząśade. jest- współ­
rządzenie bezpośrednich wytwór­
ców. czyli klasy robotniczej, co od- 
byw-a'się. ża pośrednictwem powoła­
nych do tego, odpowiednich orga­
nizacji politycznych. • społecznych,: 
jak! partia,. Związki zawodowe,, sa­
morząd robotniczy itd. . ,.

Wydaje się, że słuszna jest teza, 
iż łm wyższy pozłoni. życia społe- 
izcństwa, tym, większe, znaczenie, zy* 
skulą bodźce moralne, majoryzując 
bodźce materialne, których skutecz­
ność zaczyna maleć. Tę samą zasa­

Zatem w obecnych warunkach go­
spodarowania zarysowuje się nowe 
podstawowe zagadnienie — często 
dominujące — polegające na tym, 
że działalność gospodarcza staje się 
grą związaną z ryzykiem, którego 
wyniki są: sprawdzalne jedynie w 
dłuższych okresach. Gra ta odbywa 
się: na dwóch frontach, z których 
jednym są „czynniki zewnętrzne”, 
tzn. rynek, ; odbiorca, koniunktura 
itp., a drugim „czynniki wewnętrz­
ne” — załoga. Ze względu na te­
mat artykułu naszą uwagę skon­
centrujemy przede wszystkim na 
„czynnikach wewnętrznych”.

Ż tego twierdzenia można wysnuć 
wniosek, żę słuszne byłoby, aby od­
powiednie - bodźce skłaniały „gra­
cza”,'aby „grał uczciwie”, tzn. aby 
miał na względzie interesy ogólno­
społeczne swojej załogi, jak rów­
nież swoje osobiste.

DYREKTOR — „GRACZEM”

Dyrektor przedsiębiorstwa, . nie 
tylko sam musi odpowiednio pra- 
widm wo.„rozgrywać” partię, ale po/ 
winien ■ potrafić • skłonić swoich 
partnerów, .którymi; sa robotnicy ; 
administracją, aby „grali z nim ucz- 
ciwte”, tzn. aby nie tylko uwzględ­
niali swoje' własne .interesy, ale 
również . interes)' ę przedsiębiorstwa 
oraz, w nie mniejszym stopniu, ogól­
nospołeczne. Aby dyrektor mógł ry- 
źykowaćJiigu.|siy posiadać dużą śwb- 
bbdę^deęyźji; pależy go oceniać w. 
perspektywie - . dłuższego okresu i 
trzęba mieć do niego zaufanie, że — 
ze względu na morale zawodowi, 
chęć utrzymania swojej pozycji dy­
rektora i dużą wrażliwość na bodź­
ce moralne —będzie dążył, aby w 
danych warunkach . „uczciwie i 
szczęśliwie” grać.

Te postulaty można realizować, 
zawierając' z dyrektorem wielolet­
nie umowy (np. 5-letnie), w któ­
rych będą ; uwzględniane cele stra­
tegiczne przedsiębiorstwa. Trzeba w 
niektórych > ’ przypadkach zapewnić 
dyrektorowi możliwość honorowego 
odejścia z przedsiębiorstwa przez 
wypłacanie mu rocznych lub nawet 
dwuletnich gratyfikacji, jak to czę­
sto praktykuje- sie za granicą. W 
każdym razie chodzi o stworzenie 
warunków, w których można reali­
zować zasadę — „płacę i wyma­
gam”. W tych warunkach dyrektor 
z urzędnika, którego podstawową 
cechą była dotychczas umiejętność 
asekuracji swoich własnych decvzii 
w formie odpowiednich decvzii od­
górnych’ lub „nanierków”. Przeista­
cza) sie w 1 działacza gospodarczego 
O dużej znajomości problematyki 
współczesnego rozwoju nńuki i tech­
niki. „ekologii'społecznej”,' „psycho­
logii mas”, który notrafi — co nai- 
ważnieisze — stworzyć warunki 
motywacyjne, skłaniające załogę do 
postępowania zgodnie z celami stra­
tegicznymi.; Ustalonymi dla; przed­
siębiorstwa,

ASPEKTY MOTYWACYJNE 
I SYSTEM BODŹCÓW

Problemy motywacji stają się do­
minujące z punktu widzenia ukie­
runkowania działalności załogi. Tym 
narzędziem^ które służy do tego ce­
lu, jest system bodźców, którego 

podstawowym elementem, szczegól­
nie jeśli chodzi o bodźce material­
ne, jest system płacowy. Konieczne 
jest stworzenie* właściwego powią­
zania między systemem zachęty ma­
terialnej i systemem bodźców mo­
ralnych a realizacją celów strate­
gicznych przedsiębiorstwa.

Zagadnienia te wiążą się z refor­
ma systemu zarządzania. Podstawo­
we wyznaczniki systemu zarządza­
nia to podsystem oceny działalności 
gospodarczej i podsystem. motywa­
cji. Jak się niżej przekonamy, te 
dwa podsystemy: zazębiają się. c 
siebie.

■ Podsystem oceny działalności ’ go­
spodarczej, to przede wszystkim 
mierzenie wyników (zysk, wydaj­
ność, koszty itd.), a także ceny i 
szereg innych parametrów normu­
jących. Parametry te i mogą wypeł­
niać również funkcje i motywacyjne, 
ale wydaje się, że ■ ich; pierwszą 
funkcją jest Ocena wyników, co 
zresztą może być tematem dyskusji.

Podstawowym parametrem pod­
systemu motywacji jest fundusz wy­
nagrodzeń, a system bodźców sta­
nowi jeden z elementów zasad usta­
lania wynagrodzeń.

Należałoby tu podkreślić, źe prawidło­
we ustalenie wielkości funduszu wyna­
grodzeń; ma istotne znaczenie dla właś­
ciwego pobudzania wytwórców, gdyż 
ustalony zbyt wysoko przestoje działać 
bodźcowi» i umożliwia realizacje zasady 
'„czy się stoi, czy się leży...'*. Natomiast 
ustalony za nisko również nie działa 
bodżcowo; gdyż stwarza „bariery admi­
nistracyjne". w wykonaniu zadań. Zatem 
nie należy porównywać kosztów robo­
cizny ;z kosztami materiałowymi, ale 
również brać :pod uwagę motywacyjną 
funkcje funduszu plac przy takich po­
równaniach.

Aby rhóc: ustalić nowinzania mie- 
dz.v/svsfemem wynagrodzeń. a sy­
stemem bodźców. należv ustalić te 
związki dla; dwóch srytemówwy­
nagrodzeń, a; mianowicie:

docelowy system; wynagrodzeń, 
który zostanie wdrożony. gdv sys­
tem ; cen i mierników oceny zosta­
nie uporządkowany:

(i przejściowy system’ wynagro­
dzeń, który należałoby wprowadzić 
w; najbliższym czasie, gdyż przy 
obecnym stanie funkcjonowania go­
spodarki oraz newnvch zakorzenio­
nych tradycjach (dobrych i złych) 
wszelka „rewolucyjna” zmiana; mo­
głaby dać przvkre reperkusje, co 
nie; oznacza wcale, że w oparciu 
o posiadane doświadczenie i znajo­
mość mechanizmów działalności go­
spodarczej. nie należałoby wnrowa- 
dzać pewnvch radykalnych: zmian.

DÓCET.OWY I PRZEJŚCIOWY 
SYSTEM WYNAGRADZANIA

Jeśli . zostały uregulowane para­
metry ■ mierzące dziątalnośó gnsnn- 
darczą: i że przedsiębiorstwo dwńła 
w ramach planów strategicznych 
opracowanych we współpracy z 
wyższymi szczeblami; zarządzania 
gospodarką, ■ to przedsiębiorstwo 
może taktykę realizacji zadań stra­
tegicznych ustalać we własnym; za­
kresie w ramach pewnych; reguł 
gry. które są przedmiotem rozwa­
żań reformy gosnodarczej. ;

Przy tym założeniu oraz uwzględ­
niając właściwości i; prerogatywy 
dyrektora nrzedsiebiorstwa, przyj­
muję, że docelowy fundusz wyna­

grodzeń nie jest limitowany wy­
nikami planu gospodarczego. Wyni­
ka to z konieczności pozostawienia 
w gestii dyrekcji przedsiębiorstwa 
decyzji ćo do celowości substytucji 
między pracą żywą a pracą uprzed­
miotowioną. Wszelkie pośrednie' lub 
bezpośrednie limitowanie funduszu 
wynagrodzeń oznacza ograniczenie 
możliwości substytucji i tym samym 
ogranicza wachlarz, alternatyw, bę­
dących przedmiotem wyboru eK°" 
nomicznego, czyli zmniejsza liczbę 
wariantów gry, co obniża efektyw­
ność gospodarowania.. Ze względu 
na znaczenie systemu wynagrodzeń 
dla rpzwoju przedsiębiorstwa i po­
budzania „skłonności; do pracy” Za­
łogi, należałoby problem ten rozpa­
trzeć bardziej szczegółowo.

; System wynagrodzeń: składa się z 
trzech części:

8 fundusz plac, .
fundusz zachęty materialnej, 

• system bodźców moralnych. 
Część pierwsza i druga łącznie tworzą 

fundusz wynagrodzeń.

Fundusz płac zóstaje ustalony, na 
podstawie taryfikatorów branżo­
wych i liczby zatrudnionych. Przy 
czym wydaje się, że taryfikatory 
nie powinny być zbyt szczegółowe, 
ale bardziej ramowo-widłowe, aby 
istniało pole dla elementu uznanio­
wego zwierzchnika.

Fundusz zachęty materialnej po­
winien obejmować wynagrodzenie 
za wykonanie zadań strategicznych 
oraz za zgłoszenie, i, wdrażanie in­
nowacji. Od autora innowacji . nie 
powinno się wymagać, aby zajmo- 

: wał się wdrożeniem innowacji.. Jego 
wynagradza się za pomysł, za zgło­
szenie i wstępne: opracowanie idei 
(u nas jest odwrotnie — za patent 
musi płacić wynalazca), natomiast 
za wdrożenie innowacji- należy wy- 
nagradzać wszystkich, którzy biorą 
udział w tym procesie — od robot­
nika do dyrektora włącznie; we 
wdrożeniu innowacji powinna być 
zainteresowana , przede wszystkim 
załoga i reprezentująca jej interesy 
dyrekcja, również i wynalazca jako 
członek załogi, gdyż ód tego za leży 
„dobrobyt przyszłości? załogi. Fun­
dusz: zachęty materialnej, łącznie 
przypuśćmy — z tradycyjną 13 pen­
sją, powinien być finansowany ze 
środków obrotowych,: a nie z zysku, 
gdyż zysk jest przeznaczony na; fi­
nansowanie zamierzeń warunkują.- 
cych „przyszły dobrobyt” załogi.

System bodźców moralnych . na­
biera coraz więksźego znaczenia, w 
mjarę ; podnoszenia, poziomu życia. 
Podwyższając korń.uś; "pensję np, .p 
5 proc, (przy zarobkach 5.000 zł'— 
o 250 zł), zainteresowany pamięta 
o tym kilka mieśięey; -po których 
przyzwyczaja się do tego, ale trwale 
pozostaje mu w pamięci, że zostałpozosuije mu w . ' W takie! svtuacii istotne iest us-
awansowany o jedną grupę lub, ze falenie .nrzv^vn anadku wsć»’"'1’'

— • - -----— ci nracv, Je«1i załamanie ma cha-
rnktór,nrzn.<ąpinv'v W związku Ż reą- 
li.zaęią; celów strategicznych, dvreky' 
tor . ńrżóńąipbinrsfwa nowinien bvc 
nhnwążriionv do zaclagmofdń kre- 
d vfn dla , nok mania trudności w 
ot-ppsiP brzeiściowvm. Gd”hv oka­
zało sie. że mimo ontvmisfvc-.nej 
prognozy nnnrawą . w -nrzowidzia- 
nvm okresie nie nasennie — to 
dyrektor nowinien. bankriitnwać, 
tzn. traci te noeynwnływy,, których 
dorobił sie jako dyrektor.

dostal podwyżkę. Problemy , oceny 
pracownika jedynie, według wkładu 
pracy i okazanej inwencji twór­
czej, nie utorowały sobie drogi w 
naszych przedsiębiórstwjach. Właści­
we.,wyzyskanie bodźców moralnych 
zależy w dużym stooniu od odpo­
wiedniej pracy .organizacji partyj­
nych i SDołećznych,, które powinny 
umieć zdobyć się . na obiektywizm 
w tych ocenach, a. z praktyki Wie­
rny. zeizbvt często występują Zja­
wiska jakichś szczególnych prefe-

rencji lub nawet kumoterstwa, co 
stanowi antybodźce moralne.

■ńcco docelowego systemu wynngro- 
dzeń; nawet gdyby byt słusznie zaprę. 
Bramowany, prawdopodobnie nie uda się 
w bieżącej pięciolatce wprowadzić, 
gdyż Se ma do tego warunków cho- 
Hi*bv ze względu na nieuporządkowa­
nie rogńł gry” systemu cen 1 „buchal­
terii społecznej". Zachodzi przeto po. 
trzeba rozpatrzenia 
rozwiązania przez pośrednie etapy, kto- 
re by do niego doprowadziły»

W obecnej naszej rzeczywistości 
zachodzi konieczność odejścia od 
bezpośredniego, kwotowego limito­
wania funduszu wynagrodzeń 1 
wprowadzenia relatywnego, pośred­
niego, jego ograniczania. Byłby to 
system. normatywny (nawiązuję do 
dvskusji. „ZA CO I JAK PŁA- 
ClC?” — „Ż.G.” nr 44/71), w ra­
mach którego zawierane byłyby 
umowy. Z załogą na okres 3 do 5 lat. 
Byłbym • przeciwnikiem wiąza-1 
nia funduszu wynagrodzeń z zys­
kiem,, gdyż słuszne wydaje mi się 
wyzyskanie w tym zakresie pew­
nych* doświadczeń radzieckich, gdzie 
średnie płace wiążą się funkcyjnie 
z- wydajnością. W zgłoszonej pro­
pozycji przewiduję,, że wydajność 
ma być liczona od wartości pro­
dukcji sprzedanej, podobnie jak to 
występuje w rozwiązaniach radziec­
kich.!

Wskaźnik wydajności wydaje się 
być bardziej właściwy od wskaźni­
ka zysku, który ze względu na nie­
precyzyjny rachunek kosztów włas­
nych jest obciążony większym błę­
dem. Jeden i drugi wskaźnik jako 
agregatowy jest czuły na zmiany 
strukturalne, przy czym zysk w 
większym stopniu niż wydajność — 
i przed tym można sie ustrzec przez 
stosowanie wskaźnika wartości 
Sprzedanej. . Wprowadzenie tego 
wskaźnika, dla towarów rynkowych 
nie jest łatwe, ale warto: na ten 
temat, snuć rozważania, ' Główną 
trudnością, którą należy pokonać 
przv onracowaniu efektywnego sy­
stemu wynagradzania, stanowi; sys­
tem parametrów cen i oczekujemy, 
że prace nad reforma gosnodarczą 
i na .tym odcinku stanowić będą 
pewien postęp.
. Warto tu leszcze zwrócić uwagę na Je­
den dość Istotny problem. Dla. całości 
gosnodarki obowiązuje zasada, źe wy­
dajność; społeczna. podobnie jak poziom 
życia, powinna wzrastać. Tcl zasady me 
można mechanicznie przenosić na każde 
przedsiębiorstwo. Wprowadzenie innoWa. 
ćii. realizacja, celów noiitvki społecznej, 
róorcnnlzncla ; przedsiębiorstwa ; 1 szereg 
tnn,7ch nrzvczvn mo-a przejściowo sno- 
worłnwnć, wzrost kosztów lnl> spadek 
wydątnoścl nraev. .Teśtl w takim mo- 
menele - obniży sie,. zgodnie z ■ normatyw 
WÓm*. fundusz wynnerodzoń. tn -.-1.--....10 

' sio ■ reelizacle Tstntnsmh. zad-d innowa- 
ćyjń.yćłt^ jub-poiltyk! ^społecznej.' •. aż

MH

CENY 
NIE DAJĄ SPOKOJU

DOKOŃCZENIE ZE STR. 7

oczywiście, trzeba oczyścić pole działania, zlikwidować nonsensowne dy­
sproporcje; 1 Startować z punktu nie obarczonego konsekwencjami minio­
nego okresu.

JAN ŚLIWA: Chciałbym dorzucić kilka uwag do spraw tu poruszonych: 
mówiono o cenach „nowości”, o przyczynach wzrostu cen. Pozwolę sobie 
przytoczyć pewne dane. Mówią one, jakie czynniki i w i jakim stopniu . 

| wpływają na wartościowy wzrost sprzedaży towarów konsumpcyjnych w

ności pracy w rolhictwie może towarzyszyć wzrost wynagrodzeń bez potrzebj’
podnoszenia cen. . ._

U nas aktualnie mamy do czynienia, z .sytuacją, w Której — zdaniem 
specjalistów od rolnictwa — koszt dodatkowej jednostki produkcji. w nie­
których artykułach jest kilkakrotnie wyższy bd kosztu przeciętnego. Ozna­
cza to że dążąc do likwidacji niedoboru niektórych nroduktow pochodze­
nia rolniczego i zwiększając ich produkcję wchodzimy na znacznie wyższy 
poziom kosztów. Utrzymanie stabilnych cen wymagałoby skokowego wzros-

we w dużym stopniu wpływają na tendencję wzrostu cen.
Czy można tego uniknąć? Czy cena musi być wyższa, kiedv wprowadza- 

j -it eh,ąf. «vmMmimif nr 1/59 ot Wpływ polityki asortyrńen- my nowy.; lepszy produkt? Nie sądzę, żeby to było reguła. Można przecież 

rneńly 7™.^ wzrostu”1 Smucił s’ntSta° cSowodowala że koszt? produkcll su

wzrosty Jęęn i, struktury, asortymentową], produkcji. _ krotnie.
. Sądzę więc, wracając do wywodów prof. Mujżela, że warunkiem pęlityt 
ki stabilizacji cen jest przede wszystkim taka zasadnicza zmiana systemu 
finansowego, .aby ^przeciwdziałał -on tlriżeniu przedsiębiorstw do wzrostu 
akumulacji ża wszelką cenę, aby zniechęcał przedsiębiorstwa do, wzrostu 
akumuiaćjj w drodze zmiany.,cen- lub .struktury asortymentowej produkcji 
niezgodnej z'potrzebami społecznymi, ąlć dającej wzrost akumulacji, - 

Zgadzam .się też z prof' Mujżelem. żę istotnym warunkiem takiej poli­
tvki cen jest spowodowanie dążenia do obniżki kosztów własnych. Produk­
cji. Chcialbvm tylko, dodać, że trzeba stworzyć mechanizmy, skłaniające do 
obniżania kosztów własnych przede wszystkim w długim okresie, a to do­
tyczy już działań w sferze inwestycji i postępu technicznego technologicz­
nego i organizacyjnego. Poziom kosztów własnych produkcji jest juz W.du- a!Jr/KUilc UIUUUUlv — ----------------
żvm stopniu przesądzony w procesie inwestowania, a nawet projektowania Czy istniało jakieś zabezpieczenie przed tego typu „manewrami”? Wynik 
inwestycji.. finansowy przedsiębiorstwa był podstawa uzyskania funduszu zakładowego.

Dlatego leż w procesie inwestowania należy upatrywać-głównie warun- FUndusz fen był zresztą -bardziej.'symbolem niż bodźcem doTWdajnej orfi­
ków do obniżania kosztów własnych., a tym samym warunków stabilizacji • Cy; Nie ma w mechanizmach funkcjonowania przemysłu regulatorów. któ- 
i obniżania cen na środki spożycia. re skłaniałyby producenta do .;zwiększenia produkcji poszukiwanej na

AŃDRZFI HODOLY- Prof Muiżel i prof. Lipiński mówiąc o stabilizacji rynku,. A przecież.. jeśli chcemy zapewnić równowagę rynkową, zahamo- 
nie rozumieli jej w sensie bezwzględnym tylko jako tendencję, do' której wać tendencje zwyżek cen, musimy zupełnie inaczej ustawie mechamzm 
“ rinJ.A planowania i zarządzania.

naiezaiooy aąz. c... Dopuścić trzeba do głosu konsumenta. Dać mu alternatywę, prawo wy-
JAN MUJ2EL: Chcę postać dogma ycznejpozyc^ boru (owar6w tańszych (ewentualnie z importu).Jeśli konsument

polemiki chciallwm sprecyzmyąć, . w nie akceptuje ceny — niech to. skłania producenta do obniżania kosztów,
zniżkowego ruchu_ cen. Otoz opowiadam się za p ję Y unkela bv- Czy uzależnienie wzrostu płac od wyniku bazowego przedsiębiorstwa 
rżenia w planowej gospodarce socjalistycznej systemu, którego funkc,ją By nowoduie inflację? Powinno to przecież skłaniać do wyzwalania rezerw, 
laby nie tylko .Stabilizacja bądź obniżenie ogóln go p ■ ..’ do. efektywnego działanie. Zagrożenie takie. wvstąpić może tylko wtedy,
kowanie wszelkiego indywidualnego «2? Tn ^rt^n^wv' kiedy następuję zbyt wielkie odchylenie cen od kosztów orodukcii. kiedy
padkami, wynikającymi a wymiany międzynarodowej. To jest j Y Y Y bowstaje z tęj właśnie różnicy. Jeśli zaś każda złotówka zysku zwie-
jątek od „dogmatu”. Nie widzę na razie przekonyw jących ag lokrotnia masę towarową na rynku — wiąże to silę nabywczą ludności,
za rezygnowaniem .z (ej zasady w. innych przypadkach. . w,,n„ - q„nło„7pA^w„

Nie można przecież szukać argumentów, przemawiających przeciw stabi- ZBIGNIEW LEWANDOWICZ: Prof. Mujżel sformułował 1 optymistyczny 
lizacjl- w dysproporcjach sytuacji cenowej- dnia dzisiejszego. Najpierw, postulat, że powinniśmy dążyć do stabilizacji cen, że stabilizacja cen na 

żywność jest pożądana i możliwa do osiągnięcia. Nie absolutyzowałbym , 
tych stwierdzeń.- Argument, iż w ZSRR i NRD prowadzi sie stabilna poli­
tykę cen, nie ma siły przesądzającej. Jeśli chodzi o NRD, to na decyzję 
stabilizacyjną miały wpływ również czynniki wykraczające poza możliwości 
analizy w kategoriach ekonomicznych. Z kolei w ZSRR, jak wiadomo, istnie­
ją poważne rezerwy wydajności pracy W rolnictwie. Stąd wzrostowi wydaj-

latach 1965—1968. fu dntnrii
Okazuje, się, źe wzrost ten, przyjęty za 100. spowodowany^byl: w 5 4 proc. Muiżel wskazując na potrzebę stabilizacji cen żywności stwierdzał,

wzrostem wolumenu sprzedaży, wzrost cen nominalnych stanowił 16.7 proc., niestosowanie te! Zasadv przyczynia się do powstawania rnzoietości w 
a zmiany asortymentowe - 30,9 proc. Znaczy to. że-zmmny asortymento- którzy ucierpieliby na tym

najbardziej. Nie jestem przekonany, czy ruchy .w strukturze dochodów po­
winny być wynikiem jedynie zmian w placach. Natomiast interesv emery­
tów można zagwarantować (podobnie lak tp zrobiono na Węgrzech) przez 
ustawowe podnoszenie co roku, emerytur w ustalonym z góry procencie, 
który odpowiada, bądź jest nawet nieco, wyższy od procentowego wzrostu 
cen na produkty żywnościowe.

Utrzymanie na niezmiennym poziomie cen ną żywność w dłuższych okre­
sach jest niemożliwe przede wszystkim z uwagi na ruchy cen na te arty­
kuły na rynkach światowych. Zastosowanie stabilnych przeliczników de­
wizowych musi przenosić w iąkimś ! stopniu tendencje z rynków świato­
wych na nasz rvnek wewnętrzny.

krotnie. ,Oczywiście w wypadkach wyjątkowych, gdzie wprowadza się „super- 
ulepszenla” można dyskutować o konieczności wzrostu ceny. W codziennej 
praktyce zaś. jeśli przemysł zmieni dotychczasowe nastawienie, będzie dbał 
nie o wvkonanle wskaźników finansowych, lecz o wzrost , masy produkci 
rynkowej — słowem nastawi się „frontem” do konsumenta, ceny „nowości’ 
bvnalrrinlej nie nrtuszą rosnąć. - ; .

Wvdaje mi się. że przyczyny wzrostu cen tkwią w dotychczasowym me­
chanizmie funkcjonowania gospodarki. Struktura naszego przemvstu ńie 
test dostosowana do potrzeb rynku. Nienowodzenia wywołane dyspronor- 
clami goSDodarczyml. nlezsynchronizowaniem .importu i eksportu, nadmier­
nym i nieekonomicznym inwestowaniem usiłowano łatać nrzez zwyżkową 
tendencję cen. A potem, jeśli ceny okazały sie zbyt wvsokie i trudno było 
sprzedać produkty —- zmniejszano plan, ale nie zniżano ceni '
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JAN LIPIŃSKI: Nic nie przeszkadza w rewaloryzacji kursu złotego.
ZBIGNIEW LEWANDOWICZ: Tak. Tylko rewaloryzacja rozwiązuje 

problem stosunku siły dwóch walut,! ale nie. rozwiązuje problemu układu 
cen. Nie Chodzi przecież o średnia wartość złotówki, ale o jej wartość od­
noszona do poszczególnych towarów.

Ważnym problemem podniesionym 'przez-prof. Muiżela jest kweslia mi- 
nimalnećo nrogu przvrnstu nlacy. gwarantującego wzrost aktywności zawo­
dowej. Wytyczne na VT Zjazd określąia możliwości wzrostu płać śred­
niorocznie o 3 proc .Możliwości te określają-bilanse pięciolatki i przewi- 
dywohv wzrost wedainości pracy. Tę 3 proc, uznano za pułap minimalny 
z różnych wzsledów. a w tvm społeczno-politycznych. Oczvw;ście. z punktu 
widzenia potrzeb zaczadzania sbraw&^ta wygląda inaczej. O ile finansiści 
odpowiedzialni za. równowagę rynkową troszczą .sie o niedopuszczanie do 
nadmiernego wzrostu nłac. to ludzie ndoow’edz’alni' za organizowanie 
aktywności społeczne! chmęliby fnieć możliwość szybkiego podnoszenia płac 
i stwarzania w ten snosńb zachęty dó podnoszenia wvdainoścł nracv. sta- 
rannieiszeno ywwiązywania się kolektywów pracowniczych z ciążących na 
nich obowiązków.

■Wydalę sie. iż uruchomienie nowego mechanizmu funkcjonowania go- 
snodarki nowinńo być równoznacznej ze stworzeniem możliwości zastoso- 
Wnnm wvTtszego wzmstu wynagrodzeń w sytuacjach szczególnych osiągnięć 
niektórych przedsiębiorstw, oczywiście — nie przez wzrost plac zasadni­
czych. ; lecz wzrost wypłat z tvtulu podziału nadwyżki (zysku), W takim 
przypadku., nod warunkiem prawidłowej konstrukcji mechanizmu tworze­
nia nadwvż.ki. zwiększono dochody nie tylko nie będą groziły zachwianiem 
równowagi rynkowej, lecz przeciwnie — będą przyczyniały się do jjd 
umacniania.

ANDRZEJ HODOLY: Nie jestem specjalistą od zagadnień cenowych, ale 
tematyka ta Interesuje przecież każdego ekonomistę wrażliwego na losy 
kraju i... własnej kieszeni. Każdy intuicyjnie odczuwa oetomne niedostatki 
istniejącej polityki cen. Pozwólcle więc, że zgłoszę swoje laickie uwagi na 
ten temat. Wydaje mi się, źe dopóki: obracamy się w sferze teorii, nasze 
spostrzeżenia są prawidłowe, sprawa, natomiast komplikuje się z chwilą 
przejścia do problemów praktyki.

Opowiedziałbym się bez wahań za s polityką stabilizacji cen, gdyby nie 
jedna rzecz: produkcja dóbr konsumpcyjnych w naszym kraju znajduje



W świetle rosnącego znaczenia konsumpcji w ży­
ciu ekonomicznym i społecznym wiedza o tej sferze 
reprodukcji społecznej staje się niezbędnym ele­
mentem wykształcenia' współczesnego ekonomisty. 
Znajomość złożonych problemów konsumpcji sta­
nowi warunek prawidłowego formułowania perspek-

tywicznydi celów ■ gospodarki socjalistycznej oraz 
opracowania założeń biezqcej polityki ekonomicznej. 
Wiedza w tej dziedzinie jest także szczególnie waż­
nym elementem odpowiednich wartościowań poli­
tycznych. W niniejszym artykule pragnę zastanowić 
się nad miejscem wiedzy o konsumpcji i potrzebach

społecznych, które w zespole wiadomości przekazy­
wane sq w systemie kształcenia współczesnym eko­
nomistom. Zamierzam również na tym tle zaryso­
wać zakres i główne problemy dyscypliny, która ma 
tę wiedzę w procesie kształcenia kadr ekonomicz­
nych prezentować.

YSKUSJA nad pytaniem: podziału, wymiany i konsumpcji
czy problematyka konstlm-

■ . pcji stanowi przedmiot ba- 
E ekonomicznych — za-

traciła już dawmo swój 
¢230- kontrowersyjny sens. Ist­

niejąca praktyka badań, postępujący 
rozwój teorii oraz pilne potrzeby go­
spodarki przesądziły xv sposób jed­
noznaczny kxvestię celowości i uży­
teczności badań. Przedmiot obser- 
xvaeji zajmuje w konsekwencji eks­
ponowane miejsce w perspektywicz­
nych planach badawczych oraz w 
bieżących pracach ośrodków nauko­
wych instytutów resortoxvych i szkół 
wyższych. ' ''

System szkół wyższych okazał się 
najczulszym na tego rodzaju zamó- 
xvienie. Od kilku lat funkcjonują w 
prawie xvszystkich szkołach ekono­
micznych katedry lub zakłady nau­
kowo-dydaktyczne, prowadzące ba­
dania i dydaktykę w zakresie eko­
nomicznych problemów konsunjpcji. 
Wyniki pracy tych jednostek są 
znaczne. Prowadzone są regularne 
zajęcia dydaktyczne, ukazało się sze­
reg interesujących prac badawczych, 
problemy konsumpcji stały się wre­
szcie przedmiotem rozpraw habilita­
cyjnych oraz szczególnie licznych 
prac magisterskich.

h-vinnin ' i zależności między nej. Sprecyzoxvania -wymagają zasa-xx j łania sxve specyficzne problemy, istniejącymi formami oraz różnego ' ■ ’ " • • • ■ '
ale równocześnie przez, powiązania xv skutkach oddziaływania układu 
tworzy mechanizm całościowy, któ- ich proporcji na kształt i te npó 
nego spraxvny przebieg stanowi wa- wzrostu gospodarki.
runek efektywnego xvykorzystania Na tle analizy" organizacji sfery 
xyydatkowanej pracy społecznej. konsumpcji wyłania się konieczność

Obserwacja ; mechanizmu jest ................... * '
przedmiotem obserwacji ekonomii 
politycznej, niemniej uogólnienia, 
które .xv tej dziedzinie są ’ formuło­
wane, stanowią punkt wyjścia dla 
bardziej szczegółowych ustaleń, ma­
jących na celu bliższe określenie ro­
li i funkcji, sfery konsumpcji. 
Ostatnie dyskusje teoretyczne ze 
szczególną siłą xvyłaniają: potrzebę 
bardziej precyzyjnego wyjaśnienia
tego problemu, a w szczególności 
określenia roli konsumpcji jako, ce­
lu: i warunku rozwoju 4 gospodarki 
socjalistycznej.

Przyjęta teza o aktywifej roli kon­
sumpcji rodzi z kolei potrzebę zaryso­
wania wachlarza funkcji sfery spożycia. 
Istniejąca już na ten temat literatura 
wnosi wiele interesujących myśli i uogól­
nień. Sygnalizowana w niej gama repro­
dukcyjnych, motywacyjnych integracyj­
nych, infrastrukturotwórczych oraz cy- 
wilizacyjnotwórczych funkcji spożycia 
stanowi, Jak się wydaje, oryginalny do-

określenia mechanizmu /.powstawa­
nia indywidualnych: i zbiorowych 
potrzeb konsumpcyjnych, prawidło­
wości ich rozwoju oraz metod ba­
dania. Znany jest burzliwy rozwój 
badań na: ten temat w świecie po­
party całym zespołem nowoczesnych 
środków i metod technicznych oraz
intensywnym wykorzystaniem do­
robku; nauki socjologii i psychologii. 
Zaniedbania, jakie mamy w tej 
dziedzinie, tym bardziej uzasadnia­
ją postulat szybkiego rozszerzenia i 
intensyfikacji badań tej problema­
tyki. ■ :

Podobnej rangi nabiera potrzeba 
analizy mechanizmu wyboru i po­
dejmowania jednostkowych i zbio­
rowych7 decyzji konsumpcyjnych. 
Mechanizm podejmowania decyzji, 
traktowany jako proces nieustan­
nych wartościowań korzyści biolo­
gicznych, ■ ekonomicznych, społecz­

... . _ .. . nych kierunkachekonomicznych.U-
dy tej polityki, istniejące ograniczę- ważamy, że z uxvagi na przywróce­
nia, instrumenty realizacji ; oraz -niewłaściwej rangi funkcjonowania 
przexvidyxvane skutki ekonomiczne ... . ...
i społeczne ich stosowania. Szeroki 
zakres stojących do dyspozycji me- 
tod oddziatyxvania xvylania wreszcie
trudny i odpowiedzialny problem 
sterowania spożyciem zgodnie z 
układem preferencji' społecznych i 
stanem dążeń i aspiracji konsump-, 
eyjnych warstw społecznych.

DYSCYPLINA A KSZTAŁCENIE 
EKONOMISTÓW

Praktyka, która istnieje, absolut­
nie nie zadowala specjalizujących 
się w wymienionych zagadnieniach 
pracowników’ ' wyższych szkół eko­
nomicznych. Brak nie tylko określe­
nia wyraźnego miejsca dyscypliny 
w programach studiów, lecz także 
odpowiadających randze problema­
tyki perspektyw jej rozwoju.

W dotychczasowej; praktyce dy­
daktycznej dyscyplina stanowiła 
przedmiot o stosunkowo niewielkiej 
ilości zajęć, umiejscowiony wyłącz­
nie w programach studiów na wy­
działach handlu wewnętrznego. O-

ZAKRES I TRESC DYSCYPLINY
W sposób najbardziej skondenso*- 

wany ramy badań i zakres świad­
czeń dydaktycznych prezentuje treść 
wykształcającej się dyscypliny — 
ekonomiki konsumpcji i potrzeb. 
Zakres tematyczny tej dyscypliny 
nie jest jeszcze dostatecznie ustalo­
ny. Istnieje szereg problemów > dy­
skusyjnych, dotyczących przedmiotu 
zainteresowań, treści problematyki 
oraz stosunku do innych dyscyplin 
ekonomicznych. Wyłaniają się wre­
szcie możliwości powstawania dy­
scyplin bardziej szczegółowych. .

Dotychczas pewną sumę wiedzy w 
problemach ekonomicznych 1 społecz­
nych sfery konsumpcji prezentowano : w 
ramach dyscypliny, określanej nazwą 
„ekonomika konsumpcji". Dyscyplina ta 
koncentrowała swą uwagę głównie na 
problemach określenia miejsca i roli 
konsumpcji , w ; gospodarce narodowej, 
organizacji sfery konsumpcji, czynnikach 
kształtujących spożycie, metodach Jego 
badania, programowaniu konsumpcji i 
elementach polityki konsumpcyjnej. Po­
mijana była, bąaż' tylko częściowo oma­
wiana, szczególnie złożona problematyka 
powstawania i ewolucji potrzeb ludz­
kich oraz mechanizmu wyboru 1 podej­
mowania jednostkowych i zbiorowych 
decyzji konsumpcyjnych. Konieczność 
analizy tych zagadnień zrodziła potrzebę 
odpowiedniego wzbogacenia treści dy­
scypliny, rozszerzenia jej ram i nazwy.

EKONOMIKĄ KONSUMPCJI I POTRZEB

NOWA DYSCYPLINA NAUKOWA
REMIGIUSZ KRZYŻEWSKI

robek, a Jednocześnie punkt wyjścia do nvch i osvchicznvch   «stwarza  budowy elementów teorii konsumpcji. nyCn 1 PSycmcznycn Stwar^
_ przez układ preferencji'indy widual-Podobny charakter posiada prob­

lem powiązań, jakie zaclió-dzą7 mię­
dzy’ konsumpcją a wzrostem gospo-

Najogólniej przedmiotem obser­
wacji dyscypliny jest sfera spożycia, 
rozumiana jako proces zaspokajania 
ludzkich potrzeb, dokonujący; się w 
zróżnicowanych, warunkach ekono- 
.micznych r sppłeęzpyęh,; Przyjmując, 
że pro.ces.deiijma^TQWpbi^,ęfią- 
rakter indywidualny i zbiorowy, 
można, xvydaje się, zarysować' na­
stępujący zakres jego obserwacji.

Wyjaśnienie ogólnych pojęć, zwią­
zanych ze zjawiskiem konsumpcji 
stanowi niewątpliwie punkt wyj­
ścia. Wyłania się jednak natych­
miast doniosła teoretycznie kwestia 
określenia miejsca i roli sfery kon­
sumpcji w gospodarce socjalistycz­
nej. Traktowanie przez K. Marksa 
wszystkich faz procesu reprodukcji 
jako układu wzajemnych powiązań 
i oddziaływań znajduje w warun­
kach tej gospodarki swe szczególne 
potwierdzenie. Proces produkcji,

nych i zbiorowych:— ostateczny 
kształt dążeń konsumpcyjnych. Dla 
gospodarki ; socjalistycznej jest 
szczególnie użyteczne rozeznanie 
tych dążeń, gdyż tylko w ten sposób 
można z jednej strony sterować ich 
rozwojem, zaś z drugiej unikać na­
pięć społecznych, wynikających z 
ewentualnego podejmoxvania wolun- 
tarystycznych decyzji polityko-ekó- 
nomicznych.

Rozeznanie mechanizmu podejmo­
wania decyzji konsumpcyjnych stxya- 
■ rza z kolei punkt wyjścia" do opra­
cowania założeń i metod progra­
mowania oraz kształtowania spoży­
cia xv drodze określonej polityki 
konsumpcyjnej.

Podstawowym warunkiem programo­
wania jest ustalenie najwłaściwszych 
zasad dokonywania rachunku przysz­
łych potrzeb oraz ich weryfikacji z 
punktu widzenia założeń racjonalności 
społecznej. :'Niisuxva’ji)y'Sic' tU’ międży; in- 
iwmi pytania:
e Jakie elementy uwzględnić ’ przy 

budowie: modelu przyszłych potrzeb? i
© Jakie zastosoxvnć metody przy okreś- 

funkćji i tendencji" rozxvoju form laniu ich wielkości?
konsumpcji publicznej Oraz powią- „•
zanych z Dezposrednirni potrzebarni form konsumpcji i horyzontów czaso- 

-------------- •• wych? •

darki. Jest już rzeczą oczywistą, że 
do grona czynników trwale pobu­
dzających wzrost gospodarczy wcho­
dzi zespół bodźców i presji zę stro­
ny konsumpcji. Konsumpcja w wa­
runkach rozwiniętej gospodarki 

.przestaje być tylko kwantytatyw- 
nym elementem warunków wzros­
tu, przeistacza się. natomiast w zło­
żony ' zespół jakościowych ‘ oddziały-; 
wań pobudzających lub hamują­
cych '.wykorzystania Czynników 
wzrostotwórczych. Nic więc, 'dziw­
nego, iż jest sprawą 'Ważną określe­
nie tych oddziaływań oraz . zbada­
nie ich siły i. skuteczności dla róż-
nych typów ! etapów. wzrostu.

Kolejny problem zainteresowań 
. .dyscyplin?,;analizy ; spo- 
.leęznel organizacji;
łbraz;.l charakterystyki? jejj/fpr,pi „spo­
łeczno-ekonomicznych. '' Wiodącym 
tematem jest tu określenie . .treści.

gospodarki socjalistycznej staje; się 
.konieczne poszerzenie profilu wy­
kształcenia ekonomistów — przede 
wszystkim takich specjalności, jak 
ekonomika produkcji (przemysłu, 
rolnictwa), ekonometria, socjologia 
oraz ewentualnie innych — o za­
jęcia z zakresu'ekonomiki konsump- 
pcji: i potrzeb.:

Wyłania się wreszcie szczególnie pilny 
postulat stopniowego rozpoczęcia pracy 
nad opracowaniem programu i zorgani­
zowaniem studiów, mających na celu 
samodzielne kształcenie ekonomisty-ba- ■ 
dacza i polityka z dziedziny ekonomiki 
konsumpcji i potrzeb. Dyscyplina stała­
by się w takim wykształceniu przedmio­
tem podstawowym, uzupełnianym w spo­
sób szeroki innymi przedmiotami szcze­
gółowymi: „teorią potrzeb konsumpcyj­
nych", „teorią podejmowania decyzji 
konsumpcyjnych", „ekonomiką wyżywie­
nia", „ekonomiką konsumpcji dóbr 
trwałego użytku", „ekonomiką usług", 
„ekonomiką konsumpcji zbiorowej", 
„ekonomiką gospodarstwa domowego", 
„programowaniem konsumpcji", „polity­
ką konsumpcyjną" itp.

Podjęcie dyskusji nad tego rodza­
ju profilem kształcenia i doborem 
przedmiotów wydaje się być;sprawą 
szczególnie pilną. Zakładając, że 
prace przygotowawcze trwałyby 
dwa lata, a okres studiów 4 lub 4,5 
lat — piersi absolwenci opuściliby 
mury uczelni w roku 1978, co w 
świetle istniejących tendencji roz­
woju badań i przewidywanych po­
trzeb praktyki (ośrodków badaw­
czych, centralnych organów admini-; 
stracji i gospodarczej, analitycznych 
organów administracji terenowej) 
jest terminem wyraźnie odległym. :

UWAGI O ORGANIZACJI 
PRACY BADAWCZEJ

Problematyka konsumpcji stanowi 
jeden z węzłowych tematów badaw- ; 
czych, mieszczących się w ogólno- 
państwowym planie badań. Już te­
raz ośrodki badawcze Polskiej Aka­
demii Nauk, instytutów resortowych 
i szkół wyższych zgłosiły wiele te 
matów do tego planu. Ujawnia się , 
jednakże w trakcie aktualnych prac 
koordynacyjnych wyraźny brak o- 
środka o randze instytutu, prowa- ; 
dzącego kompleksowe badania w 1 
dziedzinie konsumpcji. Potrzeba ist- j 
njenia takiego; ośrodka staje się tym ; 
bardziej widoczna, gdy weźmiemy ! 
pod uwagę różnorodny zakres pro­
blemów i rosnącą aktualność pro­
blematyki..

Wzorem innych krajów, ną przykład 
Francji, gdzie działa kilka wyspecjalizo­
wanych instytutów i wychodzi czasopis­
mo naukowe poświęcone problematyce : 
konsumpcji, należałoby stworzyć taki 
ośrodek, zapewniający innym ogniwom : 
nie tylko dokumentacji;, lecz także bazę . 
dla spotkań i dyskusji naukowych. j

statnio pojawiły się nawet propo­
zycje potraktowania przedmiotu 
wyłącznie jako wykładu do wyboru 
lub jego zawężenie do elementów 
polityki konsumpcyjnej. Odrzucając 
zdecydowanie tego rodzaju sugestie, 
xvydaje się, że-w świetle zarysowa­
nych propozycji tematycznych wyła­
nia, się potrzeba nie tylko utrwale­
nia miejsca dyscypliny, lecz jej. wy­
raźnego rozbudowania w progra­
mach. studióxv ekonomicznych.

Określając to miejsce xvydaje się, 
iż trzeba zdecydowanie odróżnić 
problem lokalizacji dyscypliny w 
programach kształcenia ekonomisty 
z dziedziny handlu, programach 
kształcenia ekonomisty innych spe­
cjalności oraz, wymagających opra- 
coxvania całkowicie • samodzielnych 
programów kształcenia ekonomisty 
— badacza i polityka z dziedziny njeje tcuw,c „ 
ekon?md%kónsurnp^ i.potrzeb. Ro- ekonomicznych. .W . ramach, noxy.ej : 

Ja^dyscyplipv.AV,,^^^ .struktury., organizacyjne i zakłady 1
mąity, z zakresu ..handlu jest oczywi- ekonomiki. konsumpcji podpo^-ząd- . 
scie, xvazria.. W kształceniu tym kowane zostały niekiedy przypadkó-1;
przedmiot stanowi pomost łączący

Nie zawsze dogodna sytuacja ist-^.1 tu.wv.HA .V» ;
także, w wyższych szkołach ;] 
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wo różnym instytutom uczelnianym.

ludności form konsumpcji indywi;
dualnej i społecznej, Analiza ■•zróż­
nicowanych treści i skutków, jakie 
wynikają z zastosowania tych ro­
dzajów spożycia, stanowi istotny 
Warunek wypracowania najbardziej 
korzystnej struktury form kon­
sumpcji w gospodarce socjallstycz- ■ 
nej. O tym, że problem jest aktual­
ny świadczy fakt . wzajemnych

Pierwsze prace nad budowa per­
spektywicznego modelu konsumpcji 
w Polsce; przynoszą w tej dziedzi­
nie pewną ilość interesujących doś­
wiadczeń, ale jednocześnie wskazu­
ją na ogrom zadań, jakie' stają 
przed teorią i praktyką gospodarczą.

Liczne problemy wyłania również 
sfćra aktywnej polityki konsumpcyj-

xviadomości przekazywane xy rą- Tematyka ich pracy łączy się xxr
mach ekonomii, politycznej socjaliz- związku z tym dość sztucznie z wio-; 
mu oraz planowania i polityki go- dącym profilem badań. Jest więc :
spodarczej z ..nachyleniem” soecja- rzeczą oczywistą, że nie Wspomaga J
lizacyjnym, jaki prezentują dyscy- f0 merytorycznie działających ze- '
Piiny handloxve. W tym znaczeniu cppłów i nie stxvarza szerokich ram
ekonomika konsumpcji i potrzeb dyskusji naukowych. Negatywne !
stanowi * niezbędny element pełnego skutki, wywołuje też izolacja katedr' 
wykształcenia ekonomisty z zakre- lub zakładów1 metodycznych (eko-■ 
su handlu. nometrii. statystyki xvarunkow by-

Niemniej wyłania się równocześ- tu), prowadzących badania .jak xvia- i
nie potrzeba włączenia dyscypliny domo, przy zastosowaniu precyzyj- 
do programów kształcenia na in- nych technik badawczych

SM EH

OCHRONA TERENÓW 
GÓRNICZYCH
W zależności od -warunków reologt- 

cznych i technologu wydobycia — 
odkrywkowe i podziemne wyrobi­

ska górnicze oraz zwały i hałdy oddzia­
ływają na środowisko naturalne, Powo­
dując pełną lub częściową likwidację 
gleb, naruszenie struktury 
przekształcenie - rzeźby poxvlerach^, zmia­
ny stosunków wodnych, 
wyłączenie określonych obszarów _ po­
wierzchni z użytkowania lub zmianę do­
tychczasowego sposobu użytkowania, • 
także uszkodzenie lub zniszczenie,oblek- 
tów i urządzeń na powierzchni. W zwią­
zku z tym ochrona środowiska, natural­
nego stanowi Integralny element wszyst­
kich etapów działalności górniczej.

I tak fakt, że górnictwo węgla kamien­
nego jest skoncentrowane w rejonie naj­
większego w kraju zaludnienia i uprze- 
mystowienia zadecydował o koniecznoś­
ci poszukiwania ‘ skutecznych sposobów 
ochrony powierzchni przy równoczesnym 
planowym rozwoju wydobycia. Przyczy­
niło się to do powstania w Polsce ory­
ginalnych rbzwiązdń’ naukowych i prak­
tycznych. Dzięki nim prowadzona Jest 
na szeroką skalę eksploatacja węgla 8 
pokładów znajdujących się pod miastami 
i zakładami przemysłowymi (wydobyto 
z nich w 1979 r. ponad 57 min ton wę­
gla kamiennego). ■

Przv eksploatacji filarów ochronnych 
konieczne jest stosowanie podsadzki hy­
draulicznej, co powoduje jednak zajmo­
wanie nowych terenów pod odkrywkową 
eksploatację piasków podsadzkowych. 
Ponadto intensywny rozwój eksploatacji 
górniczej spod terenów zabudowanych 
powoduje w ciągu roku potrzebę usunię­
cia szkód górniczych w około 3 000. bu­
dynków wszelkiego typu, 150 km torów 
kolejowych, naprawy 1 profilaktycznego 
zabezpieczenia sieci uzbrojenia terenów, 
naprawy dróg, regulacji - rzek itp. Mimo 
to eksploatacja węgla w filarach ochron­
nych jest opłacalna.-gdyż dla wyrówna­
nia wydobycia z filarów trzeba by zbu­
dować od podstaw kilkanaście- nowych 
kopalń.

Przeciwdziałanie ujemnym wpływom 
górnictwa na powierzchnię okręgów, wę­
glowych objawia się też w drżeniu do 
likwidacji tzw. hałd i zwiększenia zuży­
cia skały płonnej, stanowiącej ponad 
95% wszystkich odpadów górniczych. Już 
obecnie ok. 40% tych odpadów Jest loko­
wanych w wyrobiskach górniczych.- ja­
ko podsadzka sucha i jako dodatek do 
podsadzki hydraulicznej, a ok. 35% zuży­
wa się na niwelację, podnoszenie torów 
i roboty inżynierskie, zaś ok. 10% zużyt- 
kowuje się jako surowce wtórne (naj­
większy udział w tym użytkowaniu ma 
spółka polsko-węgierska „Haldex” oraz 
zakłady produkcji lekkich kruszyw dla 
budownictwa). Niemniej część odpadów, 
szczególnie z nowo budowanych kopalń, 
musi być składowana na zwałach. Jed­
nak w ostatniej pięciolatce w wyniku 
działalności rekultywacyjnej i utylizacji 
odpadów górniczych, nastąpiło nie tylko 
poważne zahamowanie przyrostu po­
wierzchni hałd, ale nawet jej zmniejsze­
nie o około 309 ha.

Obowiązek ochrony powierzchni przed 
szkodami (nie tylko gdv chodzi o filary 
ochronne 1 hałdy) stawia górnictwu wę­
gla kamiennego noważne zadania w za­
kresie profilaktyki i naprawy szkód. 
Przedsiębiorstwa nodlegle resortowi gór­
nictwa l enerrelykt wykonały w 1979 r. 
nairMur w 4 297 obiektach kosztem po­
nad l nild zł. Zasndi'l""’e pożycie stano­
wią tu budynki mieszkalne, budownictwo 
zastępcze, drogi, tory l oblcktv kolejo­
we. uzbroienie terenu, regulacja rzek i 
notoków) T tak w ramach budownictwa 
zasteneze-o zrealizowano w okresie." od 
mei do lam r. 23.4 tys. izb mieszkalnych. 
XV ostatnim niecioleeiu radw narodowTc i 
zakłady górnicze z funduszów sz.kód gór­
niczych zrealizowały- ogółem 244 budynki 
o insna izbach.

Pomimo tych t innych znacznych •na- 
ktadów ponoszonych nrz.cz resort gór­
nictwa i energetyki na ponrawę szkód 
górniczych — stanowiły one w okresie 

I minionego nlnciolecfa' od 2.2 do 2.5% Ro- 
s-tów własnych wydobycia, hnzwiinjąca 

- Sto- nky-.lńńfnrtn wcgln w filarach oćhron- 
nvch: nie nówodhie’ wżrostn nnrzń?frJkb- ' 
sztów na 1 tona wrśnbwla z tytułu szkód 
'etlrni<~”-eir.---ktń«v to narzut, w okresie 
ostatni""'! ni""’nl""ia zm"!"’ z 7,80 -Zł 
w r. 1966 do 7.36 zl w r. 1970.

p-nznnzv snorzedzmie w resorcie gćr- 
nlct"’a i enccoefyki oraz w resorcie nrzc- 
mvsłii clnżMeeo szacnia notrzebv w za­
kresie iwnwnnin szkód górniczych xv bie- 
żacel nicciolatc" na ok. 6.8 mld zł.

fet Itwm4« wynosi non-a 6.5 mld zł. 
W nm-ńwnanlu z ubiegła nięciolatką 
nrzowidvwanc nnM-dv w-rnsna o 136’;. 
nrzv czvm o nrawlc Wn,y wzrosną na­
kłady nn re^ulade cieków’ I meliorację 
a o 909' na budownictwo rastencze. Jest 
io wódki"’-! wzrostu w”dohvcła werlą. 
w—ostu vi-inin wvdnh”cla snod terenów 
silnio zainwestowanych oraz nienełnej 
r-iiznrii napraw i profilaktyki w intach
ubiegłych.’. ts»

m
ślę na dolnej granicy tandety. Jeśli więc lansować będziemy hasło obniżki 
kosztów własnych — to ha wszystkich szczeblach gospodarczych,-od mi­
nisterstwa do robotnika; oznaczać ono będzie w praktyce pogorszenie wkła­
du materiałowego. I to wlaśriie mnie martwi.

Nie ma u nas sprawnie działających mechanizmów- gospodarczych, za to 
jest wyrobiona postawa, niestety nie najlepsza. Boję się więc, że chcąc po­
prawić asortyment produkcji, podnieść go ponad tę dolną granicę tandety 
musimy na razie płacić za to podwyżkami cen. Stabilizacja bowiem zakła­
da pewną statyczność, dynamiczny ruch kosztów — noxvoczesność. Chyba, 
że jednym ruchem zrzucimy całkowicie starą skorupę. To wydaje mi się 
xvarunkiem podstawowym. Jeśli chcemy skutecznych rozwiązań, musimy 
odrzucić rozumowanie w ramach istniejących struktur organizacji i zarzą­
dzania.

W relacji płdce—ceny warto się zastanowić, co na co wpływa i w jaki 
sposób? Istniejący społeczny podział pracy przeczy możliwości wprowadze­
nia prawidłowych sprzężeń między produkcją, technologią, placami itp. 
Zresztą, każdą dziedziną — płacami — cenami — obrotem zajmuje się 
inny urząd. Jakże w tych Warunkach dążyć można do jednolitej struktu­
ry cen, do ustalenia prawidłowych proporcji między wartością, wartością 
użytkową i ceną rynkową, jak w tych warunkach pełnych zupełnie dowol­
nych i oderwanych od siebie decyzji wprowadzić mechanizm ekonomiczny.

I my, xv naszej dyskusji przyjmujemy taką postawę., Dopuszczamy zmia­
ny drugorzędne, zmian?' narzędzi; broniąc się przed odrzuceniem obowią­
zujących powszechnie struktur. A przecież odrzucenie tvch struktur nie 
zaszkodzi, lecz tylko pomoże socjalizmowi.

ZDZISŁAW FEDOROWICZ: Zaproponowałbym nieprowadzenić dysku­
sji nad tym, czy stabilizacja cen jest słuszna, czy nie. Oczywiście, nie trak­
tuję jej jako absolutnej niezmienności cen.

Wydaje się, że należałoby natomiast szukać zasad polityki cen, które 
zbliżałyby cenę do kosztoxv xvytxvarzania z uwzględnieniem warunków nie­
zbędnych dla rownoxvagi ekonomicznej. Wtedy w systemie cen byłyby za­
warte informacje dla producenfoxv. i odbiorców oraz wskaźniki i dla polity­
ki gospodarczej. Problematykę cen należy rozważać — moim 'Zdaniem — 
szerzej, prz.y uwzględnieniu wszystkich ich funkcji, a nie tylko z punktu 
widzenia ich stabilizacji i efektu dochodowego ruchów cenowych dla in­
dywidualnych konsumentów. .

JAN LIPIŃSKI: W mojej pierwszej wypoxvledzi uznałem celowość po­
stulatu, wysuniętego przez prof. Mujżela. Jednakże, w toku dyskusji — 
uwidoczniły się różnice między naszymi stanowiskami. Prof. Mujżel ujem­
nie ocenia każdą zwyżkę cen detalicznych — nie tylko wzrost ich prze­
ciętnego poziomu, lecz również podwyżki cen poszczególnych towarów. Ta­
kie stanowisko nie tylko ogranicza dopuszczalne kierunki zmian, poziomu 
cen, lecz również narzuca istotne ograniczenia w stosunku do dopuszczal­
nych zmian relacji między cenami różnych towarów. Nie da się więc ono 
pogodzić z powszechnie uznawanym postulatem uelastycznienia cen deta­
licznych artykułów przemysłowych. . ■

Toteż, uznając celowość stabilizacji przeciętnego poziomu cen, nie xvy- 
kluczam potrzeby podwyżek cen poszczególnych artykuloxv lub naxvet ca­
łych ich grup. Chodziłoby tylko o to, aby te podwyżki kompensowano — 
w miarę możności — przez obniżki cen innych towarów, a nawet, gdyby 
to było możliwe —■ aby obniżki cen dominowały nad podwyżkami.

Zdaję sobie oczywiście spraxve z. trudności, a nawet z niemożliwości ścis­
łego, jednoznacznego sformułowania tego postulatu. Zgadzam isię bowiem 
z prof. Fedorowiczem, że bardzo trudno jest określić precyzyjnie, kiedy 
mamy do czynienia z obniżką, kiedy zaś z podwyżką średniego poziomu 
cen. Zwłaszcza w sytuacji charakteryzującej się poważnymi, zmianami 
asortymentu wyrobów (zastępowaniem wyroboxv starych przez laowe), przy 
oczywistej trudności mierzenia efektów użytkowych dóbr konsumpcyjnych 

i nieuniknionym subiektywizmie ich oceny (różnej ocenie tych samych to­
warów przez poszczególne grupyxkonsumentów). W takiej sytuacji n'e mo­
żna polegać na tradycyjnych wskaźnikach cen i kosztów utrzymania. By­
łyby one bardzo zawodnym sprawdzianem skuteczności polityki stabiliza­
cji cen.

Prof. Fedorowicz wyraził wątpliwość, czy poxvinnismy w ogóle koncen­
trować się na problemie stabilizacji cen. Jego zdaniem, nie jest to najważ­
niejsze zagadnienie w całokształcie problematyki cenowej, jestem tego sa­
mego zdania; znacznie większą wagę przypisuję zagadnieniu kształtowania 
relacji między różnymi cenami i analizie ich wpływu z jednej strony na 
nabyxvcoxv. z drugiej — na dostaxvcdxv odnoxviednich toxvaróxv (zakładając, 
że dokonana zostanie reforma podatku obrotowego znosząca dotychczaso­
wą izolację cen detalicznych i cen fabrycznych).

Nie oznacza to, abym odmawiał xvszelkiego znaczenia sprawie dominu­
jących trendów cenowych — zwyzkoxvych, zniżkowych lub stacjonarnych, 
Wydaje mi się jednak, że ekonomiści, specjalizując}’ się w problematyce 
cen, niewiele xv tej dziedzinie mają do powiedzenia. O tym. czy do zacho­
wania równowagi rynkoxvcj potrzebna 'jest zwyżkowa czy zniżkowa ten­
dencja kształtowania cen decydują przede xvszystkim przyjęte założenia 
polityki xvzrostu gospodarczego (dotyczące tempa wzrostu dochodu narodo­
wego i podstawowych proporcji jego podziału) oraz założenia polityki cen. 
Dla „cenoxvcoxv” pozostaje więc ograniczone-pole do dyskusji.

JAN MUJ&EL: Nie zostałem bynajmniej przekonanj’ o potrzebie ustą­
pienia z zasadniczej pozycji, żeby jednak bronić mego stanowiska, musiał- 
bym rozwinąć argumentację. Przede xvszystkim należałoby przeprowadzić 
dowód, że:

C Można pogodzić stabilizację i obniżkę poziomu cen. z efektywnym 
systemem zarządzania, z zachętami do wprowadzania in"owac”

® Elastyczne. „xv górę” traktowanie poziomu cen nie jest bynajmniej 
niezbędnym xvarunkiem, „ceną” unoxvocześnienia struktury i ekspansji 
przemysłu,

© Można pogodzić tę zasadę z. racjonalnym kształtowaniem proporcji 
makroekonomicznych.

Odrębną kwestią pozostaje metodologia pomiaru ruchów cen.
Sądzę jednak, że to będzie przedmiotem dalszej wymiany myśli na ten 

temat, która wydaje się wręcz niezbędna.
KAZIMIERZ RYC: Podjąłbym się obrony tez prof. Mujżela zarówno jeśli 

chodzi o społeczne walory polityki stabilizacji, jak też i korzyści dla roz­
woju gospodarczego. Zacznę jednak od źródeł napięć równowagi rynko­
wej xv przeszłości. Widzę tu dxvie podstawoxve przyczyny.

Pierwsza, to na ogól xvolnicjsze od zamierzonego tempo xvzrostu wydaj­
ności pracy i szybszy wzrost zatrudnienia.

Drugą — ograniczanie — xxr stosunku do pierwotnych zamierzeń p1ąnóxv 
— nakładów inwestycyjnych xv grupie „B” oraz przydziału dla tej grupy 
środków obrotoxvych — w tym róxvnież dewizoxvych.

Obie te niekorzystne tendencje xviązały się z napięciami inxvestycyjnymi 
xv trakcie realizacji planów. Nawet szybszy xvzrost plac nominalnych był 
często podyktoxvany koniecznością przyciągnięcia siły roboczej. Płaca xvy- 
stepoxvala przede xvszystkim xv sxvej funkcji narzędzia gospodarowania siłą 
roboczą. Wygląda to na paradoks, lecz sprężyną xvzrostu płac mógł być 
xvzrost zatrudnienia. A wzrost zatrudnienia, móxviąc xv uproszczeniu, mu- 
sial być substytutem niezadowalającego tempa xvzrostu xvydajnosci pra­
cy. W ten sposób bieg przyczynoxvy zjawisk inflacyjnych się zamyka.

Polityka kształtowania płac i cen poxvinna przede xvszystkim usunąć te 
niekorzystne tendencje.

Godzenie się ze zjawiskami typu inflacyjnego przynosi bardzo xvntplixvo 
korzyści dla polityki placowej. Przez dopuszczenie xvzrostu cen osiągamy 

wpraxvdzie xviększą swobodę manexvru w dziedzinie xvzrostu plac, lecz 
zawsze"dokonuje się to czyimś kosztem. Jesteśmy xv stanie xvyżej podnieść 

. place pewnym zawodom czy grupom społecznym, i to.w stopniu znacznie 
wyprzedzającym xvzrost kosztóxv utrzymania, tylko dlatego, że inni na 
xvzroście cen poniosą stratę. Gdybyśrriy pozostałym grupom społecznym da- 
xvali pełną rekompensatę xvzrostu kosztów utrzymania xv postaci xvzrostu 
zarobkoxv i śxviadczeri, to zxviększone możlixvości" manexvru okazałyby się 
tylko pozorem, zabaxvą xv wyższe płace i rosnące ceny. Jeśli natomiast 
xvzrost cen rzeczywiście rozszerza pole manewru placowego, to dokonuje 
się to kosztem redystrybucji dochodoxv.

Rzeczą polityki społecznej jest odpoxviedziec na pytanie, czy to jest 
uzasadnione? Być może — tak. Być może xvarto stwarzać „mocne” układy 
społeczne, żeby dopingoxvac do zwiększenia xvydajności. W xvarunkach in­
flacji, kto „nie biegnie” ze sxvvmi zarobkami, lecz tylko idzie... ten stoi. 
Kto zaś zatrzyma się — ten się cofa, jak choćby xvspomniani renciści. 
Przyznam się szczerze, że nie odpowiadają mi tak „mocne" układy spo­
łeczne, owa konieczność pędzenia do utraty tchu. Dlatego też, gdybym 
patrzył, oczami polityka społecznego, opowiadałbym się przeciw mechaniz­
mom inflacji.

A jako ekonomista? W jaki sposób xvplywa polityka cen na proporcje 
xvzrostu gospodarczego? Przez obniżanie cen możemy — moim zdaniem — 
przyśpieszać korzystne zmiany xv strukturze konsumpcji. Dotyczy to prze- 
\vażającej części dóbr przemysłowych, a szczególnie dóbr trxvalego użytku. 
Elastyczność cenowa popytu na te dobra jest z reguły wyższa od jedności. 
W tych okolicznościach obniżając ceny tych artykułów odciągamy zarazem 

, część popytu od xvyroboxv bardziej kosztoxvnych i kapitałochłonnych xv 
produkcji. Mówiąc bardziej .obrazowo — xx’ koszyku zakupów rodzin pra- 
coxvniczych, przede xvszystkim tych ó dochodach xvyższych, więcej miejsca 
zajmą dobra przemysłowe, tanie w produkcji, ograniczając miejsce dla 
produktoxv innych, bardziej xv produkcji kosztoxvnych. Nie chodzi mi xvcale 
o żywność, lecz o inne xvyroby. których koszty produkcji i wysoka kapita- 
łochłonność nie predestynują do upoxvszechniania przez obniżki cen.

Chodzi o to, aby xvzrost potencjału ekonomicznego kraju i xvzrost kon­
sumpcji splatać z korzystnymi zmianami struktury. Wtedx’ na rzecz xvyst>- 
kiego tempa wzrostu działają dwa elementy:

B wzrost rozmiaróxv ponoszonych nakładóxx’ inwestvcvjnvch i wzrost 
ilości zaangażowanej pracy ludzkiej, oraz • • - .

O zmiana struktury tych nakładóxy x\' kierunku zwiększania udziału 
przedsięxvzięć mniej kapitałochłonnych i pozxvalającvch na szvbszy wzrost 
wydajności pracj’.

To jest, moim zdaniem, droga■■ wiodąca do rozwiązania problemów dy­
namiki gospodarczej, zbliżonych do optimum.

Często podkreślamy, że kraje rozwijające się dynamicznie borykają sie 
z. pełzajqcc| Inflacjq. Chodzi tu o kraje kapitalistyczne. Rozumowanie, i?; 
inflacja jest „ceną za rozwój” znajduje uzasadnienie przez analogio, .Test 
to najsłabszy sposób dowodzenia. Wydaje się, źc istniejący już stan wie­
dzy o tycii zjawiskach nie powinien dawać spokoju ekonomistom. Trzeba 
więc podejmować dyskusję, a co najważniejsze — odpowiednie badania, 
które dostarczyłyby merytorycznych argumentoxv potwierdzających lub oba­
lających te przypuszczenia.

Dyskusję opracowała: ANNA KUSZKO
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WYMIENIA się kilka pod­
stawowych instrumen­
tów, za pomocą których 
handel może zrealizować

. postawione: zadania. W 
szczególności zwraca u- 

wagę podkreślenie potrzeby akty­
wnej postawy handlu wobec zadań 
kształtowania potrzeb ludności i 
spożycia. Na tjTn tle: nasuwa się do 
dj’skusji problem integracji handlu 
z konsumentem.

Wydaje się, że realizacja zadań 
handlu wobec konsumentów, a w 
szczególności jego oddziaływanie na 
konsumenta zgodnie z „ogólnospo­
łecznymi potrzebami racjonalizacji 
struktury spożycia” nie może przy­
nieść właściwych efektów, jeśli 
równocześnie nie będzie pogłębia­
ła się integracja tych dwóch pod- 
stswowych uczestników rynku.

Właściwa Integracja czyn! i konsu­
menta sojusznika handlu, co nie Jest 
bes znaczenia w przetargach handlu s 
pnemyslem. Owa Integracja umożliwia 
talsJn lepszo poznanie: potrzeb konsu- 
mesita I stwarza dobrą atmosferę dla 
codziennej, trudnej pracy handlu. 
Współdziałania leży aątem w Interesie 
obu partnerów. Zyskuje na niej I kon­
sument 1 handel. Rzeczywistość Jednak 
jest Inns- Obserwujemy bowiem wiele 
zjawisk Świadczących o braku Integra­
cji.

Zastanówmy się więc, jak można 
osłabić lub całkowicie zlikwidować 
owe, działania antyintegracyjne po­
między handlem i konsumentem.

*
"Istnieją - dwie skale stosunków 

handlu z konsumentami: makro i 
mikro. Skala niakro obejmuje te 
stosunki, w których’trudno jest zi­
dentyfikować pracownika . handlo­
wego z wykonywaną przez, niego 
funkcją. Wówczas mówimy ogólnie1 
o stosunkach, handlu z' konsumen­
tami. Skala mikro odnosi się do 
stosunków pomiędzy danymi praco­
wnikami, handlowymi (zespołem 
pracowniczym) i określonymi kon­
sumentami. W tym przypadku idzie 
głównie o sprzedawców, kierowni­
ków sklepów i innych pracowników 
operatywnych handlu; którzy na co 
dzień mają kontakt bezpośredni z 
konsumentami.

Integracja handlu z konsumen­
tem W skali makro oznacza przede 
wszystkim opracowanie przez han­
del poprawnego 1 maksymalnie u- 
względniającego potrzeby konsu­
menta planu zaopatrzenia rynku. 
O ■ integracji handlu z konsumen­
tem w skali makro możemy także 
mówić wówczas, gdy działania han­
dlu na wszystkich szczeblach orga­
nizacyjnych mają na uwadze inte­
resy konsumenta. Myślimy tu o ca­
łokształcie działań-, znanych jako 
zabezpieczenie (ochrona) interesów 
konsumenta, a w szczególności o o- 
chronę przed towarami niskiej . i 
złej jakości, zwalczanie spekulacji, 
rozwijanie informacji o towarze. 
'Wyrazem integracji handlu z kon­
sumentem w skali makro jest tak­
że opracowanie r realizacja progra­
mów w zakresie innych usług han- . 
dloąyy.ch. ja przede,wszystkim . usługi 

siec! handlowej, ■ podnoszenia kwa­
lifikacji pracowników itp. ;

Analizując nasze doświadczenia witym 
zakresie należy stwierdzić, że w jikall 
makro dokonuje się wielo dla Integra­
cji handlu i konsumentem. : W ramach 
resortu handlu wewnętrznego prowadzo­
ne są prace 1 badania • rynku I pozio­
mie oraz strukturze zaopatrzenia ludno­
ści. W imię współpracy z konsumentem 
podejmowane są przez resort duże wy- 
sllki w celu usprawnienia kontaktów 
handel— przemysł. Podjęto ezerel kit i 
umacniających pozycje konsument!, 
rynku. Zewnętrznym wreszcie wyri l 
owej Integracji jest reprezentowanie 
ieresów konsumenta przes MinistraJ 
diu Wewnętrznego.

oków 
i n» 
czerń 
ij. In- 
:Śan-.

Pomimo tych kroków, wydaje się, 
te; dotychczasowy zakres integracji 
w skali makro jest, szczególnie .wo­
bec postawionych zadań, niedosta­
teczny i powinien być znacznie roz-• 
szerzony. Idzie tu przede wszyst- 
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kim o wypełnienie, w ramach re­
sortu . handlu wewnętrznego,; ; fak­
tycznym . działaniem obowiązków 
formalnych wynikających z integra­
cji handlu z konsumentem.,

, Problem jest niezwykle trudny i 
skomplikowany, gdyż stwarza wiele 
konfliktowych sytuacji.. Ijość
wspomnieć, że nie zawsze .reprezen­
towanie interesów konsumenta jest 
do. pogodzenia; np. z osiąganiem pie­
niężnych wyników działalności han­
dlu jako całości.

W tej sytuacji zachodzi potrzeba 
uruchomienia w ramach resbrtu 
handlu lub niezależnie, instrumen­
tów, które sprzyjałyby, integracji 
handlu z konsumentem. Wydaje ;się; 
że proponowane w naszej literatu­
rze rozwiązania, jak np. rozszerze­
nie .ochrony interesów nabywcy I 
egzekwowanie z całą surowością'^] 

realizacji,;- czy - dopuszczenie, konsu­
menta do wspólorganlzatorsklej roli 
na rynku; wychodziły naprzeciw 
*ym postulatom. WySaje» się także, 
że reprezentacja konsumentów w po­
staci komisji ekspertów lub'-rady 
konsumenckiej- przy Ministrze: Han­
dlu Wewnętrznego byłaby pomocna 
dla tego typu Integracji. Ważnym 
Instrumentem integracji, .byłyby 
także zrzeszenia konsumentów to- 
organizacje reprezentujące interesy 
konsumenta wobec' polityki handlo­
wej. Pomocnym w tym zakresie, 
mógłoby być /Istaiejące/już ;Biuro 
Współpracy z Konsumentem' „Opi­
nia”,’ pod warunkiem jednakże 
zmiany profilu' działania.

Oczywiste jest, że - integracja w 
skali niakro nie: rozwiązuje całości 
problemu. Jak już Wspomnieliśmy 
drugi; niemniej, ważny, a. w okre- 

. ślonych sytuacjach,- bardziej zna­

czący układ to Integracja w; skal! 
mikro.

Wiadomo, że bezpośredni: styk 
handlu ;z konsumentami odbywa się 
via pracownicy - operatywni. O w 
styk, następuje w związku ze ,świad7 
czeniem przez pracowników' skle­
pów usług handlowych; 1 realizacją 
przez nich programu konsumpcji. •

Wymienione okoliczności stano­
wią o odmienności' handlu w sto­
sunku do innych dziedzin 1 gałęzi 
gospodarki narodowej,' w? których 
pracownicy wytwarzający ' (produk­
cyjni) nie mają bezpośrednich kon-
taktów z odbiorcami. W tym tkwi Innymi słowy, sprzedawca wyzna- 
specyfika zawodu,.praeoiynika han- cza w pewnym stopniu strukturę, u- 
dlu. a w szczególnóści sprzedawcy. — ’ ” ' ’ - - -
Stąd szczególna rola ; tej kategorii 
pracowników w ułożeniu stosunków 
pomiędzy handlem PkiśriśumeńtamE

Z- drugiej; jednak strony • trudno 
uznawać zachowanie się w każdej 
sytuacji poszczególnych pracowni­
ków handlowych, a nawet całych 
zespołów j pracowniczych, w stosun­
ku; do konsumenta za reprezenta­
tywne dla; handlu jako całości. Nie­
zależnie jednak od tego czy może­
my przywiązywać: wykonanie okre­
ślonego zadania do danej grupy 
pracowniczej czy nie, pracownicy 
handlu w większej mierze niż pra­
cownicy innych działów gospodar­
ki narodowej powinni odznaczać sit 
pewnymi- cechami jakościowymi 
Wynika .to z zadań, - które' mają do 
spełnienia i z formy ich realizacji.

Cechy Hotelowe, choć wałne, nie •« 
tu decydujące.' I tak cbyt duża liczba
pracownlków handlowych nawet o wy­
sokich kwalifikacjach' ^formalnych nie ------------- . -------
przesądza Jeszcze,- że wspomniane wyżej zadań postawionych przed pracow- 
głćwne zadania handlu będą prawidło- nikami handlu Z tego względu.Wy- 
wo zrealizowane. Decydującą rolę w tym nrocnwnłk handlowy. zakresie mogą odegrać cechy Jakoflclo- daje: Się, że pracownik na •
we: pracowników handlu' Jak np. stopień musi - działać w ' imię Ścisłe Stor-

«rozumienia celu 1 treści służby społecz­
ne,J, którą wykonuje handel.

<Poza wyżej omówionymi, praco­
wnika handlu charakteryzuje jesz­
cze jedną specyficzna cecha, a mia- . 
npwicie znacznie szersze' niż: W in,- 
nych gałęziach gospodarki narodo­
wej wykonywanie funkcji kierowni­
czych. W handlu bowiem następuje 
rozszerzenie sfery działalności kie­
rowniczej ha wielu pracownikćjyz. 
W wyniku - czego- nie tylko praco­
wnik zajmujący wysoką pozycję w 
służbowej. hierarchii zarządzania, 
alekierownik sklepu ;! sprzedawca 
decydują o poziomie usług handlo­
wej i jej zakresie.

sług handlowych, które z kolei ma­
ją .wpływ na . kształtówanie i ;kon- 
sumpcji. -.Stopień samodzielności i de- 
cyżji;’śprz^awćy: może śpówódd^^

że konsument nie będzie mógł zytywnie na działanie pracownika 
skorzystać z Istniejącego potencjał- handlu.
nie poziomu usługi I pełnego asor­
tymentu. Pracownik sklepowy bo­
wiem może nie pokazać albo nie
przedstawić konsumentowi pełnego 
wyboru towarów, które są w sklepie 
1 w ten sposób spowoduje, że po­
ziom świadczonej usługi handlowej 
■zostanie obniżony.
, Ów wysoki; stopień samodzielności 
w podejmowaniu decyzji oraz nie­
możność skontrolowania efektu 
owej decyzji przez porównanie z 
jednoznacznie określonymi standąr-
darni ilościowymi i jakościowymi 
— rodzą potrzebę znalezienia cze­
goś, co może nie tylko' wypełnić, 
ale 1 z powodzeniem zastąpić miarę 
wysiłku, a równocześnie staić się 
bodźcem do prawidłowej 'realizacji 
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imitowanej ’ ideologii. Treścią owej 
Ideologii powinna być służba, kon­
sumentowi;

Jeśli pierwszy; czynnik/tj. ideolo­
gia jest w dużej 'mierze .sprawą we­
wnętrzną . handlu, ; to ,drugi czynnik' 
ważny ,dla pełnej/realizacji, zadań 
handlu leży’ poza1, nim. Myślimy- tu 
o ogólnych warunkach działania 
handlu: .Ogólne warunki, w jakich 
działa handel; wpływają na, przy- 
swajalność. jSrzez • pracownika tzw. 
ideologii działania, podobnie jak 
stopień przyjęcia 1 . przyswojenia 
■przez\handel owejk ideologii oddzia­
ływa ' na ogólne warunki pracy 
handlu. ‘ Owe ogólne warunki mogą 
oddziaływać dwukierunkowo, tzn, 
mojją/'wpływać ' negatywnie-Iiib' po-/

Negatywne oddziaływanie owych wa- 
■ trunków na pracowników handlu * prze- 
jawlit się wyraźnie w sytuacji rynku 
sprzedawcy. Nie Jest więc przypadkiem, 
że konsekwencja rynku sprzedawcy 
może być .'1 Jest często powstawanie ta­
kich zjawisk, jak obojętność pracownik® 
handlu wobec konsumenta, a nawet 
działania « pozycji silniejszego. Uzyska, 
nie faktycznej przewagi sprzedawcy nad 
konsumentem powoduje, że ten pierw­
szy nie dąży do integracji a konnumen- 
tern, gdyż to mogłoby zmienić Jego dó- 
minującą pozycję.

Pozytywne oddziaływanie owych 
ogólnych warunków występuje 
szczególnie wyraźnie w okresie 
równowagi rynkowej ogólnej i rów­
nowag cząstkowych. Handel ms 
wówczas możliwość realizowania 
ustalonego wzorca konsumpcji. Pra­
cownik handlowy jest w pewnym 
sensie zmuszony tymi warunkami 
ogólnymi do świadczenia usług na 
odpowiednim poziomie.

*

Przedstawiliśmy- dwa rndzaje 
oddziaływania ogólnych warunków 
na integrację handlu z konsumen­
tem. Pozytywnym oddziaływaniem 
dalej nie będziemy się zajmowali. 
Powstaje pytanie: jak przeciwdzia­
łać negatywnemu oddziaływaniu 
owych ogólnych warunków na han­
del? Wydaje się, że jednym z moż­
liwych rozwiązań jest rozwijania 
właśnie owej Ideologii służenia 
konsumentowi, co w pewnym, stpp- 
niu może przeciwdziałać przewadze 
owych ogólnych warunków i wpłyr 
wać na integrację handlu z konsu­
mentem.

Ważnym elementem, w warun­
kach niedostatecznego zaopatrzenia 
rynku jest także ograniczenie wy,, 
mienionych wyżej funkcji kierow­
niczych pracowników handlu. Oczy­
wiste jest, że nie idzie tu o. forr 
malne czy biurokratyczne rozumie; 
nie słowa ..ograniczenie”. Chodzi 
natomiast o stworzenie i rozszerze­
nie warunków, w których owo o- 
graniczcnie następuje. Myślimy tu 
o rozwijaniu nowych form obsługi 
konsumenta (samoobsługa, preselek- 
cja itp.), które powodują, Iż zwęża 
się zakres dominującej pozycji 
sprzedawcy wobec konsumenta, 
o organizowaniu punktów sprzeda^ 
ży detalicznej z dużą liczbą sprze­
dawców, co hamuję rozwój „inte­
gracji na opak”, zniesienia odpowie­
dzialności materialnej kierowników 
sklepów (sprzedawców), co zlikwi­
duje atmosferę podejrzliwości wo­
bec konsumenta.

Ważną rolę mogą tu odegrać tak­
że różne formy kontaktów pracow­
ników operatywnych z kpnsumen- 
tem, jak np. rzetelna, bezpośrednia 
informacja sprzedawców .a tówarze 
i możliwościach wyboru, bezpośred­
nie kontakty konsumentów z pra­
cownikami' przedsiębiorstw, ' zębra.- 
nia informacyjne, publikacje, im­
prezy, specjalne formy „pamięci”-a 
kliencie ze strony przedsiębiorstwa 
itp.
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WYDANY ostatnio przez GUS „Hoćżnlk 
Statystyczny Handlu Wewnętrznego 
197r‘ obejmuje dane statystyczne o roz­

woju handlu w zasadzie w latach 
1965—19'0. z tym, że ważniejsze, dane 
prezentowane są w retrospćkcjl , sięga­
jącej 1950 r. z ważniejszych . Informacji 
o rozwoju handlu w latach 1965 a 19'0 
warto odnotować:

Sprzedaż detaliczna towarów wyniosła 
w 1970 r. — 467,5 mld z! 1 wzrosła w po­
równaniu z 1965 r. o 40,8 proc, licząc w 
bieżących cenach, detalicznych. Wzrost 
sprzedaży w cenach' porównywalnych 
wyniósł 35.1 proc. Średnic roczne tempo 
wzrostu sprzedaż;' detalicznej w latach 
1966—1970 w cenach porówhywalnych: wy­
nosiło 6,2 proc., w tym sprzedaży arty­
kułów żywnościowych 5^6 proc. 1 ńie- 
żywnościowych — 6,5 proc, . Szybszy 
wzrost sprzedaży artykułów nleżywnoi- 
ciowych; aniżeli żywnościowych wpłyną! 
na zmianę struktury sprzedaży; udział 
artykułów nlctywnośclowych w cenach 
porównywalnych wzrósł z 58,3 proc, w 
1965 r. do 59,4 proc, w 1970 r.

Ogólna wartość sprzedaży detalicznej 
towarów w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
wynoslta w 1970 r. 14 252 zł. Oznacza to 
wzrost w stosunku do 1965 r. ■ o 3 "108 zt, 
czyli o 35,2 proc. Nieco szybszy był 
wzrost sprzedaży w zakładach gastrono­
micznych. Sprzedaż w cenach bieżących 
w 1970 r. była tam o |9 proc; wyższa 
niż w 1965 r.

Liczba punktów sprzedaży detalicznej 
Wzrosła z 181,9 tys. w 196S r. do 196,6 tys. 
w 1970 i (o 8,1 proc.). W tym czasie 
liczba sklepów wzrosła o 6,1 prbc., a 
kiosków o 14,5 proc. Ponad 39 proc. 

punktów sprzedaży detalicznej stanowią 
jednostki państwowe. Organizacje han­
dlu wiejskiego dysponowały w końcu 
ub. roku 73 384 punktami sprzedaży. de­
talicznej. W uspołecznionym handlu 
miejskim było ich 107 552. Szybszy był 
w ostatnich 5 latnch/rozwój sieci handlu 
wiejskiego.

W okresie lat 1965—1970 zmniejszyła się 
liczba sklepów samoobsługowych 1 pre­
selekcyjnych. W 1970 były 5 463 skle­
py samoobsługowe, a zatem o 1,143 skle­
py ImnleJ, aniżeli w 1965 r. Ilość sklepów 
preselekcyjnych uległa zmniejszeniu z 
18.626 W 1965 r. do 17 705 w 1970 r.

Znacznie szybciej, niż' sieć handlu de­
talicznego rozwijała się gastronomia, iv 
końcu ub. roku było w Polsce 14 309 za­
kładów gastronomicznych (w końcu 1965 
r. — 11 753). Warto podkreślić, że z 
12 844 zakładów uspołecznionych 3 504 
zakłady (27 proc.) prowadzone są przez 
agentów. Jest to ponad 4-krotuio więcej 
niż w 1965 r. '

Liczba miejsc konsumpcyjnych w 
uspołecznionych zakładach wynosiła w 
1970 , r. 913,7 tyś., tj. o około 30 proc, 
więcej, niż , w 1965 r. Dzięki tak znacz­
nemu -wzrostowi zmienił się wskaźnik 
liczby ludności przypadającej na jedno 
miejsce konsumpcyjne. W 1965 r. na 1 
miejsce konsumpcyjne w uspołecznio­
nych zakładach gastronomicznych przy­
padało 45, a w 1970 r. — 36 osób. Należy 
zwrócić uwagę na bardzo wyraźne zróż­
nicowanie w tym zakresie między po­
szczególnymi województwami. Najsłabiej 
jest rozwinięta sieć Zakładów gaśtrono- 
mlcznyćh w województwach: kieleckim, 
warszawskim I białostockim, chociaż w 
omawianym pięcioleciu nastąpiła stosun­

kowo duża poprawa. I-.tak w woj. bia­
łostockim liczba ludności na .1 miejsce 
konsumpcyjne zmalała z 83 osób w 

.1965 r. do 60 w 1970 r., w kieleckim z 
75. do 61, w warszawskim z 99 do 73 osób.

Interesujące są również dane dotyczą­
ce dużego wzrostu liczby stołówek 1 bu­
fetów pracowniczych; w 1970 r. było Ich 
4 608 wobec 3 691 w 1965 r. W poszczegól­
nych województwach liczba ■ stołówek 1 
bufetów kształtuje się od 102 w woj. 
białostockim do 621 w woj. katowickim. 
W. wielu Województwach liczba stołówek 
I - bufetów pracowniczych w końcu ub. 
roku była mniejsza niż przed 3 laty.

Dostawy towarów przeznaczonych do 
sprzedaży detalicznej w 1970 r. w porów­
naniu z 1969 r., wzrosły o 41,5 proc., li­
cząc w cenach bieżących, a o 37,6 proc, 
według cen porównywalnych. Wskaźniki 
wzrostu dostaw poszczególnych grup to­
warowych kształtowały się różnie. Do­
stawy towarów żywnościowych wzrosły 
o ok. 30-proc., b towarów nleżywno.śclo- 
wych o 42 proc, liczone w cenach po­
równywalnych.

W tym samym okresie s artykułów 
spożywczych największą dynamikę we­
dług cen porównywalnych, osiągnęły 
dostawy: mleka, przetworów z mleka 
i Jaj (wzrost o 45,7 proc.), ryby 1 prze­
twory rybne o 38,2 proc., mięso, drób 
I przetwory mięsne o 28,1 proc, oraz 
kawa i herbata o 51,8 proc.

Z . grupy towarów konsumpcyjnych 
nieźywnośclowych, najwyższy był wzrost 
artykułów trwałego użytku. Dostawy 
mebli drewnianych wzrosły o ok. 53 
proc., artykułów radiotechnlcznj-ch o 

64 proc., odbiorników telewizyjnych o 
ók. 26 proc., artykułów motoryzacyj­
nych o 59 proc., w tym «amochody 
osobowe o ponad 35 proc.

■ Wysoki był wzrost dostaw sprzętu 
• sportowego, aż o ok. 95. proc. W ostat. 
-niej 5-latce .wzrosły również poważnie 
dostawy wyrobów przemysłu lekkiego, 
zwłaszcza Wyrobów odzieżowych « tka­
nin; dziewiarskich, pończoszniczych 1 
obuwia. Wreszcie znaczna poprawa na­
stąpiła w artykułach ‘przemysłowych 
nlekonsumpcyjnych, z. wyjątkiem ms- 
terialów budowlanych.

W latach 1965—1970 nastąpiła dalsza 
poprawa w spożyciu Jednostkowym, za­
równo w zakresie, artykułów żywnościo­
wych, Jak i nieźywnośclowych póltrwa- 
tego 1 trwałego użytkowania. Spożycie 
mięsa na 1 mieszkańca wzrosło z 49,2 
kg w .1965 r. do 52,6 kg w 1970 r., czyli o 
6,9. proc. Spożycie masła wzrosło z 5 kg 
na 1 mieszkańca w 1965 r. do s kg w 
1370,r.'Oznacza to wzrost o 20 proc. Śpo. 
życlo; ryb i przetworów rybnych wzrosło 
o 24 proc, z 5 kg do, 6,2 kg.

W 11963 r. przypadało 19,9 m tkanin 
bawełnianych na 1 mieszkańca, a w 
1970> r. 21,7 m, tj. o 9 proc, więcej; tka­
nin wełnianych 2,3 m w 1965 r. i 2.4 m 
w 1970 r. * Ob.uwla przypadało w 1965 r. 
3,3 pary, a w 1970 r. - 3.8. tj. o ponad 
15 proc, więcej.

Dużą poprawę obserwuje się w wy­
posażeniu gospodarstw- domowych w ar­
tykuły trwałego użytku, llusirują to na­
stępujące wskaźniki wyposażenia w 

.sztukach na 100 gospodarstw domowych; 
w radia : wyposażone jest co drugie go- 

• spodarstwo domowe. Dość odbiorników 

telewizyjnych przypadająca na 160 g*- 
spodarstxv w 19S5 r. wynosiła 21 . sztuk, 
a w 1970 r. 45 sztuk. Pralki elektryczna 
w 1965 r. posiadało 45 proc, gospodarstw 
domowych, a w 1970 r. — 6? proc. Lo- 
dówSk elektrycznych przypadało 10 sztuk 
na 100 gospodarstw w 1965 r., natomiast 
w 1970 r. 28 sztuk.

Zapasy towarów w uspołecznionym 
handlu wynosiły na koniec 1970 r. ~ 
118,9 mld zl. Oznacza to przyrost w sto­
sunku do stanu zapasów z końca 1965 
r. o 37 proc, przy wzroście sprzedaż^ 
detalicznej o olt. 41 proc. W związku z 
większym tempem wzrostu sprzedał:-.' 
detalicznej w latach 1965—1370 aniżeli 
przyrostu zapasów, rotacja uległa przy­
spieszeniu o ok, 3 dni, a pokrycie rocz­
nej sprzedaży zapasami spądło z 26,1 
proc. 1965 r. do 25,4 proc.' xv 1970 r. 
W tym samym roku xv zapasach ogółem 
ponad 14 proc, stanoxvlly artykuły żyw­
nościowe. Około 66 proc, ogólnych 
sów znajdowało sio w handlu detalicz­
nym.

W uspołecznionym handlu w igen z. 
przeciętna liczba zatrudnionych w prze­
liczeniu na pełne etaty wynosiła 857,5 
osób, a zatem więcej niż w 19S5 r. o 
ponad U. proc., przy czym przeciętna, 
liczba- etatów w 1965 r. była wyższa o 
20 proc. IV gastronomii przyrost etatów 
wyniósł 12 proc., przy wzroście sprze- 
d.iży o ta proc. Przectema miesięczna 
nLica brutto wzrosła z I 70! zl w tass r. 
do 2 069 zl XX' 1970 r.. tj. o ponad 21 proc., 
w tym w detalu o ols. ?5 proc, a w 
gastronomii o ponad 15 proc.

Według stanu na koniec 1965 r. udział 
kobiet w ogólnej iTerble zatrudnionych 
te uspołecznionym handlu xry.iaxji je 7 
proc., a w 1970 r. wzrósł do 67,3 pree.



O REZERWACH

BUDOWNICTWA

MIESZKANIOWEGO

Z
wiązek młodzieży so­
cjalistycznej objął 1 lip- 
: ca br. oficjalny patronat nad 
budownictwem obiektów i osiedli. 
Ideą patronatu jest ułatwienie peł­
nego -wykorzystania .rezerw budow­

nictwa mieszkaniowego. Na' kon­
ferencji zorganizowanej wspólnie 
przez Komisję d/s Polityki Społecz­
no-Ekonomicznej ZG PTE i Cen­
tralny Sztab Patronacki — ZG ZMS 
11 bm. dyskutowano nad zagadnie­
niami rezerw programu budownic­
twa mieszkaniowego zawartego w 
Wytycznych na VI Zjazd.

Profesorowie EDWARD KUMI- 
NEK i WITOLD NIECIUNSKI 
(IGM) przedstawili program i stan­
dard budownictwa mieszkaniowego 
w latach 1971—1980. Ocenili oni, ze 
zapotrzebowanie w tym okresie wy­
niesie ok. 5 min mieszkań.

Wytyczne na VI Zjazd postulują 
wzrost budownictwa, licząc po­
wierzchnią budowanych mieszkań, 
w latach 19,71—1975 o 25 proc, w 
stosunku do lat 1966—1970. Rozmia­
ry budownictwa mieszkaniowego po 
uwzględnieniu polepszenia standar­
du można ocenić przy tych założe­
niach na ok. 1 080: tys. mieszkań. 
Instytut Gospodarki Mieszkaniowej 
postuluje podniesienie rozmiarów 
budownictwa mieszkaniowego w 
okresie 1971—1975 do 1150 tys. a 
1976—1980 do 1 650 tys. mieszkań.

Realizacja takiego zadania ozna­
czałaby podwojenie rozmiarów bu­
downictwa mieszkaniowego w cią­
gu 10. lat. Nie jest to niemożliwe; 
Związek 'Radziecki podwoił rozmia­
ry budownictwa w ciągu czterech 
lat (1955—59). Przeciętna nakładów 
przy proponowanych wielkościach 
wynosiłaby ok. 15 proc, ogółu na­
kładów inwestycyjnych. Przykłado­
wo w ZSRR- w latach 1956—1960 
przeznaczono na inwestycje miesz­
kaniowe 23 proc., a w Szwecji i 
NRF, budujących stosunkowo naj­
więcej, • przeznaczono w latach 
sześćdziesiątych ok. 21—25 proc. Pro­
gram ten dałby wyraźną poprawę

ków spółdzielni mieszkaniowych. 
Znaczy to, że młodzi w wieku 20—I 
29 lat, stanowiący czwartą część 
ludności kraju reprezentują około 
połowy zapotrzebowania na miesz­
kania. Stąd zainteresowanie ZMS-u 
sprawami budownictwa. Na konfe­
rencji poinformowano o sposobach 
realizacji patronatu,

W czerwcu br. sztaby patronackie 
włączyły się do akcji naboru mło­
dzieży do szkól budowlanych. Obec­
nie popularyzuje się konkurs pod 
nazwą — „TURNIEJ O ■ ZŁOTĄ' 
KIELNIĘ”.

warunków mieszkaniowych po-
zostałyby dalej jednak nierozwiąza­
ne dwa podstawowe elementy struk-
turalne: 
kań nie 
ą tał a by 
znaczna 
wartości

brak samodzielnych miesz- 
■zostałby zmniejszony, zo- 
również w ■ użytkowaniu 
część mieszkań- q, niskiej 
użytkowej.

Ważnym problemem potrzeb mie­
szkaniowych młodego pokolenia i 
kierunków ich zaspokojenia w la­
tach 1971—1980 zajęła się dr WAN­
DA CZECZERDA. Autorka prezen­
tuje m. in. wyniki ankiety prze­
prowadzonej przez IGM we Wroc­
ławiu i Warszawie w latach 1965 
i 1969. Wynika z niej, że bezpo­
średnio po ślubie w 1963 r. odręb­
nym mieszkaniem dysponowało 4 
proc, małżeństw w Warszawie i 10 
proc, we Wrocławiu. W sześć lat 
po ślubie, j;j. 1969 roku nadal prze­
szło 40 proc, ankietowanych mał­
żeństw w obu miastach nie dyspo­
nowało ■ odrębnym mieszkaniem. 
Młodzi oczekujący na mieszkanie 
stanowili w końcu 1970 roku 57 
proc, kandydatów i 28 proc, człon-

W kilku miastach wojewódzkich 
objęto patronatem budowy fabryk 
domów. Pomoc młodzieży polega na 
zapewnieniu brygad pomagających 
przy budowie i na przyśpieszeniu 
produkcji urządzeń dla tych fab­
ryk.. Skierowano w br. do przed­
siębiorstw budowlanych na stu­
denckie praktyki robotnicze 11600 
studentów, a na obozy OHP 19 200 
uczniów i junaków. Młodzież kil­
kunastu zakładów pracy produku­
jących na potrzeby budownictwa 
podjęła dodatkową produkcję defi­
cytowych płytek PCW, armatury, 
kabli i grzejników.

Powszechne jest tworzenie bry­
gad młodzieżowych, które po zakoń­
czeniu swej normalnej pracy przy­
chodzą na place budowy. Najwięcej 
takich brygad tworzonych jest z 
pracowników budowlanych. Bezpo­
średni udział w budowie domów 
przejawia się w budowie systemem 
gospodarczym lub gospodarczo-zlece- 
niowym. Inna metoda to odpraco­
wywanie wkładów mieszkaniowych. 
Obecnie buduje się 58 domów sy­
stemem gospodarczym. Coraz bar­
dziej powszechną inicjatywą jest bu­
dowa domków jednorodzinnych. 
Opracowano projekty tanich domów 
budowanych systemem gospodar­
czym w cenie 130 do 150 tys. zł.

Inną inicjatywą jest tworzenie 
tzw. banków materiałów budowla­
nych. Bank taki powstaje z dodat­
kowej produkcji brygad ’ młodzieżo­
wych. Słabo natomiast rozwija się 
akcja „Sygnał” polegająca na wy­
krywaniu marnotrawstwa i zlej 
pracy na placach budowlanych.

Doc. KAŁKOWSKI przedstawił 
aktualnj7 stan przemysłu budowla- ; 
nego. Stwierdził on m. in, na pod- i 
stawie porównania proporcji prze-; 
pływów ‘ z' ’ gałęzi.. zaopatrujących' 
przemysł budowlany, że struktura i 
udziału poszczególnych przemysłów ; 
jest podobna .do struktury w pań­
stwach o dobrze rozwiniętym bu­
downictwie. Niestety, przemiały 
produkujące dla przemysłu budow­
lanego są słabo rozwinięte, co rzu­
tuje na niski poziom budownictwa 
Referent przeprowadził analizę sta- i 
nu przemysłu budowlanego w po­
szczególnych województwach po­
równując do województw o najlep­
szych wskaźnikach. I tak, gdyby 
wyrównać poziom wydajności pra­
cy -we wszystkich województwach 
do województwa najlepszego pod- 
niosłaby’się ona dwukrotnie. Podob­
na analiza dla produktywności środ­
ków trwałych przyniosłaby 12 proc.
wzrostu. (AS)

. OSTAWIONĘ w Wytycznych poziomu koszta i i
■i ns . 'VB ł.l ..„A.,..!.. Im. ... . , ,

Istniejący model przedsiębiorst­
wa budowlanego nie sprzyja wzro­
stowi wydajności pracy, oszczędno­
ści zużycia środków produkcji oraz

Jna VI Zjazd Partii zadania 
przed budownictwem na lata 
1971—1975 z zakresu budow­
nictwa mieszkaniowego 1 oraz
przemysłowego (produkcyjne­

go) są niezwykle trudne. Budow­
nictwo będzie musialo przerobić 
1000 miliardów złotych, co już po­
kazuje skalę zadań. A prócz tego 
musi nastąpić skrócenie cykli, dal­
sza oszczędność materiałów, lepsze 
wykorzystanie sprzętu i środków 
transportu,' ponadto — zasadnicza 
poprawa jakości wykonawstwa i 
obniżka jego kosztów przy równo­
czesnym wzroście wydajności pracy 
o co najmniej 30 proc.

Wymaga to zmiany modelu przed­
siębiorstwa budowlano-montażowe­
go w takim kierunku, aby mogła 
ona sprostać znacznie zaostrzonym 
wymaganiom. Niezależnie zatem od 
konieczności szybkiej rozbudowy 
istniejącego potencjału wykonaw­
czego oraz dostosowania jego struk­
tury do nowych potrzeb, powinien

I

MODEL

skracaniu cykli robót.
Koncepcja kierunków zmian te­

go modelu powinna opierać się na 
podstawowej tezie,; że przedsię­
biorstwo budowlano-montażowe 
działa w gospodarce kierowane) 
przez plan centralny. W gospodar­
ce narodowej kierowanej za pomo­
cą planu centralnego są do rozwią­
zania dwa, zasadnicze problemy:,

powinna być, moim z Janiom, opar- „ 
ta na daniu przedsiębiorstwu dużej 'K 
samodzielności w zakresie zarządza-K 
nia i kierowania produkcją, w ce- 
lu wyzwolenia pełnej inicjatywny w g 
maksymalizowaniu produkcji i gos- | 
podarności. Powstaje jednak za- | 
sadhiczy problem zabezpieczenia w | 
tak funkcjonującym systemie za- 6 
rządzenia interesów ogólnospołccź- | 
nych. Zabezpieczenie tych intere-I 
sów mofrn zdaniem powinno pole- c 
gać na maksymalnym zbliżeniu ce-1 
lów działania przedsiębiorstwa oraz | 
centralnego planifikatora. Środkiem e 
do tego zbliżenia powinien być |

• skonstruowanie planu, system*■premiowania i nagradzania i
• „nakłonienie przedsiębiorstw instrumentów ekonomicznych, l

do reał^.acji te—o planu przez sys- ............................. . fc
tern zarządzania.

Rozwiązanie tych problemów ma 
istotne znaczenie w każdej kon­
cepcji zarządzania. Drugie z wy­
mienionych zagadnień, polegające 
na rozstrzygnięciu, czy realizacja 
planu będzie następować poprzez 
zarządzanie pośrednie (parametry­
czne), lub bezpośrednie (nakazowe) 
ma zasadniczy wpływ na model

ustanawiany i1 stale udoskonalany 
przez centralnego planifikatora.

Jak już wspomniałem, przed­
siębiorstwo w zmienionym modelu 
powinno mieć w zakresie progra- | 
mowania i planowania- produkcji 
dużą swobodę działania. Plany po­
winny być nie skrępowane wskaź­
nikami dyrektywnymi dotyczącymi | 
zadań, środków ich realizacji i wy-
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nastąpić przede wszystkim rozwój 
przedsiębiorstw specjalistycznych.

Wymaga to 
p rzeds i ębiors twa
tażowego 
aby mogła

zmiany modelu 
budowlano-mon- 

takim kierunku,
ona sprostać zna-
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POKRYCIA SZKODY
SPOWODOWANEJ KRADZIEŻĄ 

Z WŁAMANIEM

Miejski Handel Detaliczny w opar­
ciu o zawartą umowę ubezpiecze­
nia dochodził od PZU odszkodowa­
nia ?n szkodę wyrządzoną kradzie­
żą z włamaniem, dokonaną w skle­
pie objętym ubezpieczeniem.

Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
zasądziła dochodzone roszczenie, zaś 
Główna Komisja Arbitrażowa orze­
czenie OKA zatwierdziła.

Na skutek rewizji nadzwyczajnej 
Ministra Finansów, Główna Komis­
ja Arbitrażowa po ponownym roz­
poznaniu sprawy, orzeczeniem 2 
dnia 29 grudnia 1970 r. nr BO-
12420'70 zapadłym w składzie re­
wizyjnym (zwiększonym), poprzed- 

' ’ ' ’ utrzymała Wnie swe stanowisko 
mocy, wypowiadając 
pogląd prawny:

następujący

ubezpieczającaJeżeli jednostka 
wypełniła swe obowiązki wynika­
jące z umowy ubezpieczenia jed­
nostek gospodarki uspołecznionej
od kradzieży z włamaniem i ra­
bunku. w szczególności dotycząc® 
zabezpieczenia okoliczności kradzie­
ży jak również gdy brak jest danych 
dających podstawę do dyskwalifi­
kacji ustaleń księgowości co do wy­
sokości szkody, wówczas Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń nie ma pod­
staw do odmowy zapłaty odszkodo­
wania.

MWIECM
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU 
ZAGRANICZNEGO 
DLA POŚREDNICTWA 
W ZAKRESIE 
WSPÓŁPRACY 
TECHNICZNEJ

cznie zaostrzonym wymaganiom. 
Niezależnie zatem od konieczności 
szybkiej rózbudowy istniejącego po­
tencjału wykonawczego oraz dosto­
sowania jego struktury do nowych 
potrzeb, powinien nastąpić przede 
wszystkim rozwój przedsiębiorstw 
specjalistycznych.

Jak wszystkie te zmiany powin­
ny, moim zdaniem, rzutować na 
kształtowanie się modelu przedsię­
biorstwa wykonawczego?

Celem przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowego jest wykonywanie 
zadań, dla maksymalnego zaspokoje­
nia potrzeb społeczeństwa ha produk-’ 
ty budownictwa. Środkiem natomiast 
do realizacji tego celu jest wygo­
spodarowanie przez przedsiębiorstwo 
produktu dodatkowego, w postaci ob­
niżki kosztów, lub zysku, który jest 
źródłem- rozwoju przedsiębiorstwa. 
Należy założyć, że w systemie za­
rządzania istnieje hierarchia celów, 
a mianowicie: celów ogólnospołecz­
nych i celów przedsiębiorstw, z tym 
źe te ostatnie są celami drugorzęd­
nymi, Jeżeli przyjąć, -że celem ogól­
nospołecznym jest maksymalizacja 
produkcji o najbardziej pożądanej 
strukturze, to celem drugiego rzę­
du może być maksymalizacja róż­
nego rodzaju wielkości, jak na 
przykład: obniżka wynikowego po- 
zionju kasztów, zysk, rentowność, 
dochód brutto itp. A zatem postę­
pując konsekwentnie, wielkości te 
powinny stanowić kryteria oceny 
działalności przedsiębiorstwa.

Punktem wyjścia dla koncepcji 
zmiany modelu przedsiębiorstwa są 
przyjęte już kierunki zmian w 
polskiej gospodarce narodowej i 
zmiany zachodzące w systemach e- 
konomicznych przedsiębiorstw budo­
wlanych we wszystkich krajach so­
cjalistycznych. Ponadto analiza sy­
tuacji istniejącej w Polsce wyka-. 
zuje:

brak równowagi na rynku inwes- 
tycyjnym, wyrażający się w nadwyżce

przedsiębiorstwa. Proponowane roz­
wiązanie opiera się na zasadzie za­
rządzania parametrycznego, wyra­
żającego się w formie składającej 
się z trzech zasad.:

— reguł gry ekonomicznej, określają­
cej przedmiot i zakres samodzielności 
przedsiębiorstwa i odpowiedzialności za 
wyniki jego działania;

— parametrów, do których zalicza się 
stawki plac, stopę procentową, ceny 1 
taryfy środków produkcji, ceny wyjś­
ciowe produkcji budowlanej itp.;

— informacji nieparametrycznych, któ­
re okrcślr.ją popyt na produkcję bu­
dowlaną, sytuację na rynku pracy itp.

Realizacja przedstawionej kon-' 
cepcji może nastąpić pod następu­
jącymi warunkami:

— swobody działania przedsiębiorstwa 
w zakresie wyboru zadań produkcyj- 
nych, metod wykonania, w doborze i 
substytucji .środków,

— przyjęciu, jako miernika oceny

nlków działalności. Przyjmowanie 
robót i ustalanie rozmiarów mocy 
produkcyjnej w przedsiębiorstwie 
powinno bazować na przeprowa­
dzonych przezeń bilansach zadań i 
środków, a nakazowy system 
przyjmowania robót powinien być 
ograniczony tylko do nielicznej gru­
py specjalnych ważnych zadań u- 
stalonych przez Rząd.

OFERUJE SWOJE USŁUGI:

zakup i sprzedaż licencji i patentów, konsultacyjne i inży­
nierskie usługi we wszystkich branżach działalności przemy­

słowej i inwestycyjnej, zakup i sprzedaż dokumentacji, tech­
nicznej, procesów technologicznych, doświadczeń produk­
cyjnych, kierowanie za granicę czechosłowackich naukow­
ców, inżynierów i ekonomistów, przyjmowanie zagranicznych 
praktykantów w celu szkolenia w czechosłowackich zakła­
dach produkcyjnych, instytutach badawczych i na innych 

stanowiskach.
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popytu nad podaż:), 
z".acz"ie • ■ ''mi:

system wskaźników dyrektywnych
nueników sprawności działania przed»
siębiorstwa ustalanych w

• nadmiar kryteriów 
przedsiębiorstwa,

® przewagę elementów

drodze admi-

nyc’i

oceriy pracy 

tentralistycz-
finansowaniu przedsiębiorstw

budowlano-montażowych, brak bodżco- 
wneo ębąr->Vfnru zasadv nodzialu wygos­
podarowanych oszczędności z obniżki

STRUKTURA
WEDLUG badań GUS, ogólna liczba 

stałych zmian miejscowości zamiesz- 
Kauia zmniejszyła się z olt. 1 200 tys. w 

r. 1960 do oh. 900 tys. w r. 1970, ale rów­
nocześnie nastąpił przeszło dwukrotny 
wzrost przemieszczeń ie wsi do miast, 
gdyż końcowe saldo migracyjne między 
wsią a miastami wzrosło z 75 tys. w 
r. 1960 do 162 tys. w r. 1970.

Wobec zawężenia ogólnych rozmiarów 
przemieszczeń może to oznaczać elimina­
cję migracji niedostatecznie umotywowa­
nych, przechodzenie od żywiołowości ru­
chów migracyjnych (charakterystycz­
nych dla lat bezpośrednio powojennych 
1 okresu intensywnej industrializacji) do 
coraz silniejszego oddziaływania długo­
falowych motywów ekonomicznych 1 de­
mograficznych. A ponieważ ludność mi­
grująca w wieku produkcyjnym stano­
wi ok. 2/3 ogólnej liczby migrantów, moż­
na spodziewać się, że roczniki powojen­
nego wyżu demograficznego, które wcho­
dzą obecnie w wiek maksymalnej czę­
stości migracji, wpłyną na wzrost roz­
miarów tak umotywowanych migracji 
(które najczęściej więżę się z podejmo­
waniem pierwszej pracy, zmianą miej­
sca zatrudnienia, wyjazdami do szkól, na 
studia). o

Obok zmian stałego miejsca zamiesz­
kania w okresie ostatniego dzlesięclole-

działainości przedsiębiorstwa jego wyni­
ków ekonomicznych, wyrażonych w ob­
niżce wynikowego poziomu kosztów łub 
masie zysku, z którego tworzone będą 
fundusze bodźcowe i rozwojowe przed­
siębiorstwa,

— stvmnlacji poprzez system nremii i 
nagród rozwoju mocy produkcyjnych 
przedsiębiorstwa oraz zasady racjonal­
nego działania indywidualnej i grupo­
wej Inicjatywy pracowników.

Podstawowym elementem spełnie­
nia wymienionych warunków po­
winno być zwiększenie swobody 
działania przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowego oraz zastosowanie 
w budownictwie mechanizmu sa- 
moregułacji procesów gospodar­
czych. Mechanizm ten działałby 
oczjrwiście tylko w ramach cen, ta­
ryf, norm oraz reguł gry ekonomi­
cznej, ustalonych przez centralnego 
planifikatora. W ten sposób bvloby . 
ono podporządkowane planowi, a

Dobór środków produkcji powinien 
być, moim zdaniem, ustalany przez 
przedsiębiorstwo, które powinno mieć 
pełną swobodę w tym względzie, a je­
dynym kryterium icli wyboru jest ra­
chunek ekonomiczny. Ceny powinny 
być oparte o jednolite, zobiektywizowa­
ne podstawy, które powinny gwaranto 
wać jednolitą zapłatę i stopę zysku dla 
wszystkich wykonawców. Hamulcem za­
bezpieczającym nie uzasadnioslę zwyżkę 
cen produkcji budowlano-montażowej 
powinien być system cen wyjściowych, 
stanowiących górile limity cen śprźeda-

W uzasadnieniu swego ponownego 
orzeczenia GKA zaznaczyła m. in.5 

„Zgodnie z obowiązującymi stro­
ny ogólnymi warunkami ubezpie­
czenia mienia jednostek gospodarki 
uspołecznionej od kradzieży z wła­
maniem i rabunku (zatw. decyzją 
Ministra Finansów z 28.xn.1966 r. 
nr BP RMU 5776/328/66) Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń odpowiada 
za szkody bezpośrednio polegając® 
m. in. na utracie ubezpieczonych 
przedmiotów wskutek kradzieży t 
włamaniem (§ z pkt a o.w.u.) ; za 
kradzież z włamaniem uważa się 
m. in. usunięcie siłą przeszkód za­
bezpieczających (§ 3 ust. 1 o.w.u), 
odpowiadających wymogom określo­
nym w § 25 o.w.u. Wysokość szko­
dy ustala się na podstawie księgo­
wości ubezpieczającego (§ 28 w zw. 
z § 32 ust. 2 o.w.u). Ogólne warun­
ki ubezpieczeń określają też obo­
wiązki ubezpieczającego przy zawie­
raniu ubezpieczenia (§ 17), w czasie 
jego trwania (§ 25—28) i po pow­
staniu szkody (§ 29 i § 31), Jak I 
konsekwencje niedopełnienia przez 
ubezpieczającego tych obowiązków. 
Spośród obowiązków ubezpieczają­
cego szczególne znaczenie — z uwa­
gi na charakter szkód objętych 
omawianym ubezpieczeniem zagar-
nięcia mienia społecznego ma

W 
nia 
wej

zakresie systemu ' finansowa- 
produkcji budowlano-montażo- 
jedną z podstawowych zasad

proponowanego modelu zarządzania 
w budownictwie powinno być sa­
mofinansowanie. Konsekwencja
wprowadzenia tej zasady jest pro-
wadzenie przez przedsiębiorstwo
samodziełnej gospodarki finanso­
wej. Funduszami decydującymi o 
rozwoju mocy produkcyjnych przed­
siębiorstwa są te, które powstają 
w wyniku podziału zysku lub dzia­
łalności, zmierzającej do obniżki 
wynikowego poziomu kosztów, a
mianowicie: fundusz premii 
gród oraz fundusz rozwoju.

i na-

Zdaniem moim, powinny być 
nane w budownictwie zmiany w

doko- 
syste-

zawiadomienie organów Milicji Oby­
watelskiej a kradzieży (§ 29 ust. 2' 
o.w.u.). Przepis ten ma istotne zna­
czenie także i dlatego, że zabez­
piecza ustalenie okoliczności kra­
dzieży w sposób obiektywny, zgod­
ny z wiedzą kryminalistyki.

Ze wskazanych postanowień 
ogólnych warunków ubezpieczenia 
wynika, że zakład ubezpieczeń mo­
że skutecznie odmówić odszkodowa­
nia tylko wtedy, jeżeli zostaną 
ujawnione okoliczności odbierające 
szkodzie charakter kradzieży z wła­
maniem albo też wyraźnie upraw­
niające PZU do odmowy odszkodo­
wania. aibo wreszcie dyskwalifiku­
jące dane księgowości ubezpiecza­
jącego co do obliczenia wysokości 
szkody.

W danej sprawie okoliczności ta­
kie nie zachodzą. W zaskarżonym
orzeczeniu trafnie ustalono na

równocześnie 
większy zakres 
modzielność ta 
takich kwestii,

— dokonywanie

posiadało znacznie 
samodzielności. Sa- 

powinna dotyczyć 
jak:
wyboru przez przed-

mie zachęt materialnych, , które stać się 
powinny decydującym ogniwem pówię-
zania interesów załogi interesami

siebiorstwo inwestorów w tej części 
obiektów, które nie zostały określone 
jako szczególnie ważne dla gospodarki 
narodowej: oczywiście, że inwestorzy 
powinni mieć również możliwość do­
konywania wyboru wykonawców;

— dokonywanie wyboru przez przed­
siębiorstwo rodzaju i ilości środków pro­
dukcji oraz źródeł zaopatrzenia, z wyjąt­
kiem oczywiście reglamentowanych 
środków produkcji;

— zezwolenie przedsiębiorstwu na pel-

ogólnospołecznymi. Fundusz premii po­
winien być tworzony tylko w przypad­
ku, jeśli załoga wygospodaruje kwoty 
nn ten cel przez obniżkę poziomu kósz- 
tów I za produkcję ponadplanową. Fun­
dusz premiowy powinien być dzielony 
między całą załogę, zgodnie z ustalo­
nym przez Konferencję Samorządu Ro­
botniczego regulaminem premiowania i 
nagradzania. Powinien być utworzony 
Jeden fundusz gospodarności tworzony 
miedzy innymi również i z kwot przy­
padających z funduszu zakładowego.

na swobodę wyboru pracowników.
specjalnie w zakresie ich ilości i struk- 
luw zawodowej.

Przedsiębiorstwo stanowi samo­
dzielną jednostkę gospodarczą, dzia­
łającą na pełnym zewnętrznym roz­
rachunku gospodarczym. Jest ono 
decydującym ogniwem gospodar­
czym, a koncepcja zmiany modelu

Konieczność zabezpieczenia ogól­
nej równowagi ekonomicznej na 
rynku konsumpcyjnym stwarza 
konieczność kontroli środków wy­
datkowanych na płace. Dlatego też 
należałoby dopuścić możliwość po­
średniego oddziaływania centralne­
go planifikatora na kształtowanie 
się funduszu płac w przedsiębior­
stwie.

MIGRACJI WEWNĘWm
cia szczególnie intensywnie wzrosła mi­
gracja na pobyt czasowy, z której ze 
względów merytorycznych wyodrębnia 
się zgłoszenia o okresie pobytu powyżej 
2 miesięcy. Zarówno bowiem migrację 
ludności na sta.le zamieszkanie jak i na 
dłuższy pobyt czasowy oddziałuję na 
zmiany w liczbie ludności w układzie 
przestrzennym.

Według danych z kilku osfatnich lat 
przeciętny roczny przyrost nowych za- 
meldowań w miastach wyniósł dla mi­
gracji na pobyt czasowy olc. 60 tys. rocz­
nie, a dla migracji na stale zamieszkanie 
oi:. 450 tys. rocznie. W przeliczeniu na 
1000 ludności zamieszkałej faktycznie w 
miastach przypadało w ostatnich latach 
około 4 nowych zameldowań na pobyt 
czasowy oraz ok. 28 nowych zameldo- 
wań na stale zamieszkanie.

Przy migracji na stale zamieszkanie 
52 proc, zgłoszeń meldunkowych przy­
pada na miasta, a 48 proc, na wieś. Na­
tomiast przy zamcidowanlach na pobyt 
czasowy aż 87 proc, tych zameldowań 
przypada na miasta, a tylko 13 proc, na 
wieś (przyczynę koncentracji tych za­
meldowań głównie w miastach jest obec­
ność na ich obszarze różnych zakładów 
1 gospodarstw zbiorowego a zarazem cza­
sowego zamieszkania, jak na przykład

hoteli robotniczych, domów akademic­
kich, internatów itp.).

Dość istotna jest teź odległość pomię­
dzy miejscem nowego i poprzedniego 
zamieszkania. W napływie do miejsca sta­
łego zamieszkania ok. 66 proc, migrantów 
pochodzi z tego samego województwa, a 
około 33 proc, z innych województw. Na­
tomiast w napływie do miejsca pobytu 
czasowego 54 proc, migrantów przybyło 
z tego samego województwa, a 16 proc, 
z innych województw. Zmiany stałego 
miejsca zamieszkania dokonują się za­
tem w większym stopniu na krótsze niż 
na dłuższe odległości, natomiast migra­
cje na pobyt czasowy posiadają raczej 
charakter indywidualnych przemieszczeń 
do średnich i dużych miast z różnych 
województw.

Z porównania danych o strukturze wie­
ku wynika, że udział migrantów w gru­
pie maksymalnego nasilenia migracji, tj. 
w wieku od 15 do 29 lat wynosi przy 
migracji czasowej 76 proc, ogółu migru­
jących, a przy migracji stałej 46 proc.
ogółu migrujących. Jest to zrozumiały 
wynik dominacji indywidualnych prze­
mieszczeń w ruchu na pobyt czasowy w 
odróżnieniu oj licznych przypadków tzw. 
migracji towarzyszącej członków rodzi­
ny prz.y zmianach miejsca stałego za­
mieszkania. (S)

podstawie protokołu oględzin miej- 
1 sca przestępstwa i zgodnych z ty- 
‘ mi ustaleniami zeznań podejrzane- 

go o dokonanie kradzieży oraz ze- 
; znań świadków — źe zabezpiecze- 
i nia sklepu odpowiadały wj'mogom 
; § 25 o.w.u. oraz że zostały one usu­

nięte siłą.
: Brak jest teź podstaw do przy­

jęcia, aby w sprawie zachodziły 
| okoliczności dyskwalifikujące dane 

księgowości ubezpieczającego co do 
obliczenia wysokości szkody. W 
szczególności ani pozwany PZU ta­
kiej okoliczności nie przedstawił, 
ani też zebrany w sprawie mate- 

1 riał łącznie z aktami dochodzenta 
nie. wskazuje na to. że okoliczności 
takie miały miejsce. W szczególności 
zarzut rewizji nadzwyczajnej, że 
otwór, przez które dokonano' kra­
dzieży. jest zbyt, mały na wyniesie­
nie towarów, jest sprzeczny z ze­
znaniami świadków, którzy widzieli 
porzucone w pobliżu sklepu towary, 
pochodzące ze sklepu. Stwierdzenie 
tewizji nadzwyczajnej, źe przedmio­
ty te bvłv „dekoracją” nie jest na 
niczym oparte. Podnoszona w r°- 
wizji nad/wvczajnci okoliczność, że 
zdarzają się fakty ..dysproporcji po- 
miedzy niedoborami towarowymi w 
związku z kradzieżą a ustaleniami 
«vmkaiafvmi z dokumentnej- szko- 
dowej.. akt dochodzeniowych fto.” 
nie dnie podstawy do przyjęcia '*e 
w danej sorawie ustalona' szkoda 
została spowodowana innymi niż 
kradzież okolicznościami.

Skoro ubezpta-zniąęy wypełni! 
obowiązki wynikaince z umowy 
ubezpieczenia m-dące na celu za- 

— iak .równtaź brak jest danych

gowości co do wrsokośd szkody 
nie można dopatrzyć śię w zaskar­
żonym rewizia orzeczeniu Istntnoro 
naruszenia prawa.”
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DOKOŃCZENIE ZE STR, 11

ZMIANA PRZEPISÓW 
DOTYCZĄCYCH WŁASNOŚCI 
GOSPODARSTW ROLNYCH

Dwie, pośród uchwalonych ostat­
nio ustaw dotyczą szczególnie sto­
sunków własnościowych na terenie 
gospodarstw rolnych.

Pierwsza z nich, to ustawa z dnia 
M października 1971 r. o uregulo­
waniu 'Własności gospodarstw rol­
nych (Dz. U. nr 27, poż/ 250), druga 
— to ustawa z dnia 26'października 
1971 r. zmieniająca ustawę Kodeks 
Cywilny (Dz. U. nr 27, poz. 252).

W myśl pierwszej z tych ustaw, 
nieruchomości wchodzące w skład 
gospodarstw rolnych i znajdujące się 
w 'dniu .wejścia, w życie .ustawy tj. 
4 listopada 1971 p. . w samoistnym 
posiadaniu, rolników stają się z mo­
cy samego prawa własnością /tych 
rolników, jeżeli oni : sami lub ich 
poprzednicy objęli te nieruchomości 
w posiadanie - na podstawie, zawar- 

,tej' bez -prawem .przewidzianej 'for­
my urn owy sprzed ąży, * zamiany,' da - 
rowizny, umowy, o - dożywocie lub 
tnnejmmowy ó’ przeniesienie włas­
ności, ‘ o zniesienie współwłasności 
albo umoWy o dział spadku. 
'-Równocześnie rolnicy; którzy do 
dnia wejścia w życie ustawy posia­
dają nieruchomości jako saijioisl.nl 
posiadacze; nieprzerwanie od lat pię­
ciu, stają się z mocy samego/pra­
wa. właścicielami ' tych nierucho­
mości; ' chociażby hie zachodziły wa­
runki wyżej określone: Jeżeli jed-; 
hak uzyskali' posiadanie w złej wie­
rze, nabycie własności następuje tyl­
ko wtedy,■: gdy ’posiadanie trwało co 
najmniej: przez lat dziesięć.

Wreszcie. : nieruchomości,'■ • na któ­
rych właściciele , nie., gospodarują 
osobiście lub' przy, pomocy; człon­
ków < rodziny pozostających ; we 
wspólności .domowej od Jat pięciu: 
do dnia wejścia ,w życie ustawy z; 
powodu: stałego .zatrudnienia w, in- 
ńych,’ zawodach niż praca w indywi- 
dualńymr gospodarstwie rolnym albo 
w . rolniczej, . spółdzielni produkcyj­
nej, mogą. być. przekazane, na włas­
ność.dotychczasowych posiadaczy 
zależnych (dzierżawców lub włada­
jących z innego tytułu) albo przeję­
te przez .Państwo.

Przepisów .powyższych nie stosu­
je-się jednak do nieruchomości sta­
nowiących własność Państwa, i oby­
wateli państw obcych oraz związ­
ków .wyznaniowych.,,

Usta/wa-'. normuje również,1 czy. i 
ew.- -kiedy;..nabycie własności' nastę­
puje-nieodpłatnie oraz w jakim try­
bie. 4

Drugą z • wymienionych tu Gustaw: 
wprowadza zmianę brzmienia po­
nad' 20 artykułów nowego - kodeksu 
JęywHndgp,. ’ dotyczących ' przeniesie-, 
mia -własności"i' -podziału żnierucho-. 

' mości , rolnych, jak 'też dziedziczę-, 
riiń tych .nieruchomości.

OSZUKUJĄC właściwych forijn organizacyjnych przed^ 
siębiorstw trzeba jasno określić' cel; jaki im jest sta­
wiany., Nie; istnieję w praktyce (a chyba i w. teo­
rii) wyraźne'kryterium-cblu ylr stosunku’do poszczegól­
nych rolniczych przedsiębiorstw - państwowych.?Mówi 
się na ogółtak: przedsiębiorstwa "te-powinny' pro­

dukować to, ;tyle i w takiej: jakpśći, czego /państwo : po­
trzebuje, przy możliwie najniższych: kosztach/

Gdyby nawet,istniała możność: postawienia-/takiego celu, 
to właściwe . określenie takiego zadania byłoby ^‘możliwe 
tylko w makroskali. Można bowiem' w oparciu,‘o /określone 
bilanse ustalić takie zadanie, dla. dalego rolnictwa. Nie ma 
natomiast możliwości ustalenia ■ w iliposób /obiektywiły >okre­
ślonego'- zadania• poszczególnemu- przedsiębiorstwu' rolnicze-

PODATEK GRUNTOWY

'Ustawą, z dnia 26 października 
1971 r. o podatku gruntowym (Dz.
U. nr 27,’poz,. 254) stanowi, że 'po­
datkowi gruntowemu podlegają gó-
ipódarstwa rolne.

Obowiązek ' podatkowy ciąży na
osobach fizycznych i prawnych 'bę-- 
dących; w diiiu- 1 stycznia roku po- 
datkbwegb 'Właścicielami lub samo­
istnymi /posiadaczami gospodarstw 
rolnych; a także — w określonych 
sytuacjach' — dzierżawcami grun­
tów lub gospodarującymi na grun­
tach państwowych. Obowiązek po­
datkowy ciąży: również na rolni­
czych spółdzielniach produkcyjnych.

Podstawę opodatkowania stano­
wią: przychód szacunkowy oraz po-
wierzchnią.' użytków rolnych i grun­
tów 'ornych.

ŁiidKiliśmj- się w , latach pięćdzicsiątyeli. że możliwość tak* 
istnieje i’koncepcja ta poniosła zupełń* klęskę; Sądzę, że poku­
tuje tu sposób myślenia przenieśinny przemysłu. Przedsiębior­
stwu , przemysłowemu można bowiem tjostawić takie zadanie. Jeśli 
wiadomu;, ile , par butów potrzebuje fitraj, to zadanie j to można 
rozłożyć na określone fabryki butów, Ustala się koszt fabryczny 
pary butów, dodaje sic określoną marżę, i 'powstałe cena.

. W, rolnictwie ten sposób nie da.je się zastosować. Rolni-' 
cIwo produklije produkty masowe - i w zasadzie' zawsze- ta­
kie same od niepamiętnych czasów. • Rolnictwo można po­
równać., tylko do . przemysłu wydobywczego. Przyroda, na­
rzuca koszty i decyduje o tym, ile, gdzie i co można, wy­
dobyć. Jeśli: zostanie \vykryta ropą naftowa, ale, w bardzo 
głębokich pokładach, tó nie jest dna eksploatowana, i po- 

, szukuje się jej dalej.
' Tak samo jest i rolnictwie. Gd.y,coś się nie opłaca w. 
przedsiębiorstwie A, tó' trzeba poszukiwać, gdzie się. to mo­
że opłacić:: powiedzmy w przedsiębiorstwie;B. Dlatego poza 
zadaniami specjalnymi (hodowla roślin lub i zwierząt, gospo­
darstwo przyzakładowe, ' gOspodarsIwo doświadczalne lub 
szkolne), nie można konkretnemu przedsiębiorstwu narzu­
cić, co i ile ma produkować. Musi decydować określone kry­
terium ekonomiczne,/ a na to, by w sumie przedsiębiorstwa 
wyprodukowały " to i tyle, .ile potrzebuje' .kraj: — 'muszą 
wpływać posunięcia w zakresie .polityki, gospodarczej: ceny 
produktów iy środków produktów,:' ćwentuąłnie jakieś do­
płaty do. ceń, lub redukcje, kosztów. Wszystkie-iinne metody 
są. niewłaściwe po prostu dlatego/,;że: są: nieskuteczne.

■ Nawet wówczas, jeśli celem głównym ma być' nie maksy­
malizacja efektów finansowych (zysk lub opłacalność), lecz 
inny wskaźnik ekonomiczno-prodUkeyjny (produkcja koń­
cowa, netto, produkcja, czysta,,.ekonomiczna- wydajność jura- 
cy) — to muszą ,się z tyrn wiązać, określone .' preferencje 
finansowe' (dopłaty lub umorzenia), lub’,też wskaźniki; te' 
muszą, być skorelowane,ż efektami!; finansowymi, gdyż-opty­
malizować można tylko jedno krytifrium celu, jeden wskaź­
nik. :

■ ' Myśli tej można ,się doszukiwać w nowym systemie fi­
nansowym PGR, w którym widocznie, .za cel. pośredni-Uznano, 
maksymalizację; produkcji końcowej netto; -a? z^ cel Łez-, 
pośredni maksymalizację „wyniku: finansowego, ponieważ 
przedsiębiorstwa otrzymają wysokie dopłaty do produkcji 
towarowej i do zwiększenia produkcji 'towarowej. System 
ten utrudnia . jednak racjonalny „chunek/.ekpnon:iiczny.. Nb, 
ale gdyby miał okazać się skuteczny,/.to: ' już; można by 
zgodzić się! na Je kłopoty,,Kierownik przedsiębiorstwa musi 
•jednak wyraźnie znać bezpośrednie kryterium' cęlu,. jego 
działalności. Co z tego co robi, .jest dobre, a ;co; jest złe? 
Jak : zostanie oceniona jego działalność?

Zresztą droei prowadzące do maksymalizacji kryterium icelu mogą 
być różne. Ten śam ceT można nieraz uzyskać różnymi drogami. 
Wymaga to jednak stawiania takiego pytania: można, ale' — dla­
czego? Pytania tego na ' ogół się: nie stawia.. Gdy jednak jest 
stawiane, zazwyczaj nie otrzymuje się odpowiedzi.

Gdyby* to ’pytanie- odnieść do zagadnień .organizacji' i •'żą? 
pytać, w imię czego dokonuj„ się' reorgimiżacji, : w •' rzad­
kich tylko przypadkach można otrzymać -'odpowiedź.' Naj­
częściej wówczas słyszy się! taką-.odpowiedz: przecież tó 
się wie, że dzisiaj, jedynie słuszną drogą jest- koncentracja; 
specjalizacja i kooperacja.' Ta odpowiedz nie jest 'jednak 
odpowiedzią?.. Reorganizację,' niezależnie od’, tęgo, iw jakim 
kierunku ma' być ona robiona, uzasadnia, jedynie pewność, 
że po jakimś okresie adaptacji nastąpi polepszenie' stopnia 
spełnienia kryterium celu Jeśli' to hie 'następuję;/ reorga-. 
nizacja. tą jest czynnością .szkodliwą; ,Praktykar'mówi,. ;żę 
często reorganizacja; jest; dokonywana' i dlatego, by„ czymś 
zająć '.umysły' i -ręce ludzkie, bądź? też. wówczas, któż 
nie ,zna się na konkretnej pracy, produkcyjnej, „ 'c^ 
kazać i swa aktywność.

CZŁOWIEK W PRZEDSIĘBIORSTWIE

Zjawisko przesuwania się nadmiaru rąk/roboczych z roi-, 
nictwa do innych zawodów jest zjawiskien„o.:'zasięgu świa* 
towym, któremu i my podlegamy. ■ Dzisiaj w.'skali krajowej 
wyraża się ono jeszcze w postaci wewnętrznej zmiany struk-.. 
tury ludności zawodowo czynnej: w rolnictwie.; Następuję 
zwiększanie się odsetka osób starych oraz, kobiet. Należy 
się jednak liczyć,’że około r/ 1985 nastąpi bardzo ■ silny spa­
dek również i bezwzględnej liczby osób zawodowo -czynnych 
w rolnictwie, w tym również, a może przede/wszystkim 
ze względu na wyższy poziom technizacji — w rolniczych 
przedsiębiorstwach państwowych.’’ , '■

Dzisiaj; w wielu rejonach kraju,. rolnicze przedsiębior­
stwa państwowe chcąc zapewnić sobie niezbędną liczbę 
pracowników, a przede, wszystkim pracowników. lepszych, 
budują domy mieszkalne'. i starają się zapewnić możliwie 
maksymalny standard . życiowy. ■ Budują przy ”tyin osiedla 
przyzakładowe, uważając za, wzrost standardu oraz -za 
zrównanie go ze standardem miejskim budynki wieloro­
dzinne dwu- lub więcej piętrowe,, ustawione . gęsto jeden 
koło drugiego.

Co się stanie z tym budownictwem, ta ówe kilkanaJcie lat, gdy 
nastąpi gwałtowne zmniejszenie się załogi gospodarstw? Co śię 
z nimi stanie w tak zwanych, dziwacznie, „obiektach”, gdy -zo­
stanie urzeczywistniapa, jak należy sadzić, słuszna myśl budo­
wania większych osiedli mieszkalnych na wsi w celu stwarzania 
lepszych warunków socjalnych i lepszego zaopatrzenia? Należy 
się obawiać, że osiedla te zamienią, się w, mniej lub hardziej

Ustawa przewiduje również zwol­
nienia i ulgi podatkowe.

Nowa 'Ustawa zacznie obowiązy­
wać od. roku podatkowego. 1972 h z 
.tą vdatą utraci moc dotychczasowy 
dekret ó-podatku gruntowym z dnia 
8'0!/czerwca 1951 r.

OBJĘCIE UBEZPIECZENIEM 
SPOŁECZNYM 

, CZŁONKÓW ROLNICZYCH 
SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH

I ICH RODZIN

' Dalsza ustawa z dnia 26 paździer-, 
riika 1971': r. o ubezpieczeniu spo- 
łeeznym- członków spółdzielni pro­
dukcyjnych i ich rodzin (Dz. U. nr 
27, poz. 25'5) obejmuje świadczenia­
mi ubezpieczenia społecznego człon­
ków rolniczych spółdzielni’ produk­
cyjnych i ich rodziny.

Ustawa, która wejdzie w życie ż 
dntęm 1 stycznia 1972, .przewiduje:, 
świadczenia na'wypadek choroby i 
macierzyństwa, zasiłki rodzinne oraz 
świadczenia, emerytalne.

Na pokrycie kosztów świadczeń 
róliniczę. spółdzielnie obowiązane, są 
opłacać składki.

Opracowata
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

12 ŻYCIE GOSPODARCZE
Nr-48.0054) - 28.Xi:i971

Jest to wprawdzie perspektywa,' jednak niezbyt odległa 
i nie wolno na nią przymykać oczu, bo nastąpi .zniszczenie 
w dużej skali majątku społecznego, nie mówiąc już o kraj­
obrazie polskiej wsi. Jakie, więc z tego nasuwają się wnioski?

Należy oddzielać osiedla mieszkaniowe od .zakładów pracy. 
W dzisiejszych PGR wydzielać tereny pod sektor mieszka­
niowy nie w bezpośrednim połączeniu z zakładem, lecz1 ńa 
terenie przekazanym radom narodowym, na którym — na­
leży się o to starać—byłyby.budowane domki' jedno- dwuro­
dzinne spółdzielcze czy własnościowe z działkami pracow­
niczymi. Należy stworzyć system finansowy 'stymulujący 
tego rodzaju budownictwo, oczywiście, powstające jedynie 
w pobliżu dróg utwardzonych, istniejących bądź mających 
być budowanych w najbliższej przyszłości; Gęsta'sieć ko­
munikacji publicznej na wsi (która jest najtańszą i naj­
efektywniejszą inwestycją) — jest warunkiem - zrównania 
warunków życia na wsi i w mieście, a nie dwupiętrowe 
koszary' w PGR-ach.

Masowe budowanie domków własnościowych i spółdzielczych 
w pobliżu PGR-owskich zakładów produkcyjnych powinno 'sta-, 
nowić dla ich załóg bodziec skłaniający do Gospodarności, oszczęd­
ności. do zmniejszenia pijaństwa itd.- Stworzy to. .moim 
zdaniem, m.in.- możność (bezkolizyjnego' przechodzenia, zawodowo 
czynnych w rolnictwie do innych zawodów. Przy dobrej komu­
nikacji wiejskiej nic bedzie stanowiło problemu to, czy pra­
cować na miejscu w. przedsiębiorstwie rolniczym.' czy o kilka 
lub kilkanaście kilometrów w jakimś innymi zakładzie’ usługo­
wym czy produkcyjnym.

Stworzy to z pewnością dużą konkurencję dla przedsię­
biorstw rolniczych. Będą musiały stwarzać ,im takie wa­
runki, by mogły tę konkurencję wytrzymać.'Pracujący w 
rolnictwie przestanie nie tylko pod względem warunków 
materialnych, ale i w opinii środowiska stanowić pracow­
nika drugiej kategorii, jak. to jeszcze dzisiaj często się zda­
rza. Sądzę, że taka sytuacja spowoduje dopiero prawdziwy 
postęp ’ społeczno-ekonomiczny w rolnictwie państwowym.

INWESTYCJE

| Istnieje mądre powiedzenie, że należy inwestować tylko 
i wtedy, gdy nie można, produkować: bez pomocy;.nowo do- 
I siarczonych przedsiębiorstwu środków. trwałych. Dlaczego 
I o tym mówię? Daje się zauważyć w PGR-ach oraz w. in- 
| stytucjach kontrolujących te przedsiębiorstwa .liberalizmów 
i stosunku do dysponowania środkami inwestycyjnymi.
i Jest to tym dziwniejsze, że wśród obowiązujących wskaż- 
I ników oceny działalności tych • przedsiębiorstw istnieje bar­

dzo’interesujący wskaźnik, stanowiący coś w rodzaju wskaź­
nika stopy zysku, obliczanej jednak jedynie od, wartości 
środków trwałych, a nie od całej wartości środków uloko­
wanych w przedsiębiorstwie, łącznie ze środkami- obroto­
wymi. Wskaźnik 'teri „-to zysk: w procentach wartości 
środków trwałych brutto. Wiele też mówi podobny w swym; 
układzie wskaźnik, wyrażający jednak zysk .bez ■ dotacji w; 
procentach wartości środków trwałych netto. Mówi on o. 
tjm, jak się przedstawia sytuacja przedsiębiorstw, które 
korzystają w dużym stopniu z dawniejszej bazy budynko­
wej, w-stosunku do tych, które muszą, czy też chcą się bu­
dować. Obydwa . wskaźniki- skłaniają doroztropności w ;in- 
westowaniu; tam. gdzie to nie. jest: konieczne, mogą : wy­
starczyć określone adaptacje wykonywane ze środków 
własnych.

Jedną , z dróg likwidowania PFZ i włączania .tych grun­
tów do jakiejś względnie trwałej formy gospodarowania 
jest przejmowanie ich przez PGR-y. Jest to droga z pew­
nością słuszna, jej rozmiary muszą- jednak ,być: określane 
przez Wielkość środków,- jakie na ten cel może przeznaczyć 
gospodarka narodowa. Jeśli pełne (Zagospodarowanie, a więc 
zainwestowanie na, nowo hektara PFZ przez sektor, pań­
stwowy .kosztuje-40—50 tys, zł, to można.-.powiedzieć.:. że 
rocznie zostanie przejęte tyle ziemi w formie ricrwych gos­
podarstw państwowych, ile przypadnie średnio ’w roku na 
ten cel z budżetu państwa. Każde inne obliczanie tych hekta­
rów musi odpaść, bo nie znajduje: pólitycia ,w tym prostym 
rachunku.

Wreszcie ostatnia uwaga z tego zakresu. Jednym z argumentów 
za stwarzaniem nadmiernie, moim zdaniem, dużych rolniczych 
przedsiębiorstw państwowych Jest chęć zgromadzenia odpowiednio 
dużych środków na inwestycje socjalno-bytowe z własnych’, źródeł, 
eo. umożliwia w większym lub mniejszym stopniu każdorazowo 
obowiązujący system finansowy tych przedsiębiorstw. Czyżby 
zwolennicy tej koncepcji zapomnieli o istnieniu instytucji"; kredytu 
bankowego i o istnieniu banków? Czyi naprawdę trzeba. w Jed­
nym, roku fizycznie nagromadzić i składać na. konto bankowe

ROŻNE
SPRAWY

ROLNICZYCH a

PRZEDSIĘBIORSTW
PAŃSTWOWYCH

RYSZARD MANTEUFFEL

a:
,1 Chcialbym się zająć niektórymi sprawami do-: 

tyczącymi organizacji państwowych gospo­
darstw rolniczych. Sądzę ! zresztą,: że nazwą 
bardziej odpowiadającą charakterowi tych 
przedsiębiorstw byłaby „rolnicze przedsiębior­
stwa państwowe" (RPP).' i tej nazwy będę tu 
używał. Sprawy te to: brak kryterium celu 

■ stawianego tym przedsiębiorstwom, spraw 
człowieka w przedsiębiorstwie, zagadnienia

fe

inwestycji; wreszcie różne formy organizacyjne, 
w jakich one występują.

■ i

tak duże sumy, by za-nie postawić świetlicę, tażnlę czy . ośrodek 
zdrowia? A przecież można wystąpić o pożyczkę bankowa, i po­
tem kredyt ten spłacać!

Racjonalna gospodarka, jak o tym wspomniałem, wy­
maga stosowania dróg bezpośrednich, a nie okrężnych 
i przez to bardzo drogich.

TRZY PODSTAWOWE FORMY ORGANIZACYJNE RPP

Forma pierwsza: WIELOZAKŁADOWE PRZEDSIĘBIOR­
STWO Z DUŻĄ ILOŚCIĄ ZAKŁADÓW. Z KTÓRYCH 
KA?DY JEST NA OKREŚLONYM WEWNĘTRZNYM ROZ­
RACHUNKU GOSPODARCZYM — PEŁNYM.BĄDŹ OGRA­
NICZONYM.

Wbrew temu co przypisują tej formie jej zwolennicy, nie 
pozwala ona na stworzenie załodze, całego przedsiębior­
stwa warunków socjalno-bytowych jednolicie korzystnych. 
Z warunków tych korzystają prawie wyłącznie pracownicy 
zakładu centralnego, w którym liczba zatrudnionych jest 
najwyższa i pozwalająca na -stworzenie tych warunków. 
Załogi gospodarstw pozostałych, przy czym w stopniu tym 
mniejszym, im są one dalej położone — nie, mogą ż tych 
dobrodziejstw korzystać. Zakłady te mają zresztą tendencję, 
do zanikania; co jeszcze pogarsza wspomniane warunki, 
chyba że zakład położony jest w pobliżu innego większego , 
skupiska ludności.

Liczby wykazują, że przedsiębiorstwa wielozakładowe nie są 
bardziej efektywne niż pozostałe. Z okazji sesji naukowej po­
świeconej PGR (Wrocław 4—S.XI.br.) opracowałem dla PGR woj. 

wrocławskiego dane w oparciu o materiały publikowane przez 
IER. Uzyskane wyniki podane w tabeli raz' jeszcze potwierdzają 
te ocene.

WSKAŹNIKI EKONOMICZNO-PRODUKCYJNE ZA R. 1569/)0 
DOTYCZĄCE ROLNICZYCH PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH 

WOJEWÓDZKIEGO ZJEDNOCZENIA PGR WE WROCŁAWIU

3 kombinaty 10 jednozakla- 
PGR średnie dowych PGR śred.

Wyszczególnienie '

Produkcja czysta na 1 ba ul r. zł JH5 3 811
Wydajność pracy 

(produkcja czysta na 1 zatrudn.) zł 3010$ 30 200
Zysk (brutto) na ha u.r. żl 782 393
Dotacje na ha u.r» zł 1 146 528
Zysk (netto bez dotacji) na ha u.r. zl —364 - 133
Wskaźnik opłacalności (z dotacja) 105 104
Załoga (całkowita) na 100 ha u.r. H.0 ■ 12,8

w tym prac, umysłowych na 100 ha u.r. 2,5 13
prae. fizycznych na 100 ha' u.r. 14,S 11^

Wartość netto środków trw. 
na ha. u.r. zi SI 300- 21 ?37

Zysk netto w proc, wartości 
netto środków trwałych- — I.? —

Źródło:.!) Materiały publikowane Instytutu Ekonomiki Rolnej;
2) Artykuły w „Nowym Rolnictwie”: Z.. Kierula (8/71), k' Bar. 

lińskiego (14/71). B. Manteuffla (14AD.
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Z przytoczonych liczb wymka, ze kombinaty nie danały 
większej wydajności pracy I że zatrudniały znacznie mę- 
cej pracowników na 100 ha użytków rolnych. Wprawdzie 
wvkazaly większy zysk 'brutto,'wynikał on jednak ze znacz- 
nfe wyższych dotacji niż’je otrzymały przedsiębiorstwa sze­
regowe. Świadczy, to & przywilejach, z których korzystały 
kombinaty. Wykazały one natomiast większy ujemny zj-sk 
netto, czyli stratę. Posiadały też one'znacznie. niższą efek­
tywność środków trwałych; Wymienione 3 kombinaty le- 
gitrmowały się zvskierri (bez dotacji w proc., wartości net­
to środków trwałych w: 1964/65 r. - 0,8 proc., W 1965/66 - 
0,4 proc., w 1966/67 — 0,8 proc? i w 1969/70 r. minus 1,2 proc.). 
Natomiast 10 jednozakładowych PGR miało te wskaźniki 
w analogicznych latach kolejno: 2,3-proc., 3,0 proc., 6,0 proc.
i minus 0.6 proc.:

Z liczb ; których tu dla braku miejsca nie podaję, wynika 
również, że kombinaty nie wykazują przewagi .z punktu 
widzenia wysokości produkcji netto z .ha' użytków rolnych. 
Kombinaty posiadały produkcję końcową netto w r. 1064/65 
wartości 8 920. zł a przedsiębiorstwa szeregowe tylko 6 770 zL 
Wynika ź tego, że przedsiębiorstwa jednozakładowe star­
towały z' niższego poziomu. W r. 1967/68 produkcja koń­
cowa netto kombinatów Wyniosła' 10 461' zł; a przedsiębiorstw 
jednozakładowych już 9 138 zł; Nastąpiło więc znaczne zbli­
żenie'liczb w obydwu typach przedsiębiorstw. W okresia 
zbadanych 4 lat kombinaty., zwiększyły swą produkcję koń­
cową netto o: 17. proc., zaś -przedsiębiorstwa jednozakładowa 
o 35 proc.
’ Zwvkle portaje się, liczby mówiące' s^wyżsźyeh plónaefe nsysld- 
w a nych w, kombinatach niż w przedsiębiorstwach fddii^saklado? 
wych. Nłe/hrana. jest jednak pod uwagę' «prawia; niewspółmiernych 
nakładów na nawozy mineralne. Faktem-jest., że niektóro z utwo­
rzonych w ostatnich 4« latach'kombinatów .mają poważno osiągnię­
cia; Wynikają, one jednak głównie, z wyższych od; przeciętnych 
kwalifikacji ich: dyrektorów. Ale w myśT niewzruszonej'ansady " 
ińle; możną ‘tworzyć organizacji /dopasowanej, do • Indywidualności 
yo,szczególnych kierowników, lecz, kierowników j należy. dobierać 
do formy organizacyjnej przedsiębiorstw, która okazała 'się obiek­
tywnie: najbardziej efektywną? ts.tnieje„też';druga niezbita zasada* 
że każdy szczebel dodatkowy w strukturze/kierownictwa pogarsza 
jego organizację: Oddalał bowiem decyzję, od1, wykonawstwa, -Przy 
przekazywaniu decyzji w dół ' następuję, sńleksitałeenio, decyzji. 
Również i . w kierunku , odwrotnym, od ; wykonawcy do kierow­
nika, informacja ulega - zniekształceniu, co może « kolei wpływać, 
na wadliwość decyzji Opartej na fałszywej, .informacji.

Forma druga: WIELOZAKŁADOWE PRZEDSIĘBIOR­
STWO Z MAŁĄ ILOŚCIĄ ZAKŁADÓW; KTÓRE NIE 
ZNAJDUJĄ SIĘ NA ŻADNYM ROZRACHUNKU W STO­
SUNKU DO PRZEDSIĘBIORSTW. .KIEROWNICY PO­
SZCZEGÓLNYCH ZAKŁADÓW NIE MAJĄ ŻADNEJ SWO­
BODY W DECYZJI, ŚĄ WYKONAWCAMI DECYZJI DY­
REKTORA.

? Ta forma maipewne zalety i wady.. Przy dobrej współ­
pracy z kierownikami zakładów,' którzy są 'dobrymi; wyko­
nawcami, ? a nie "mają* własnych- ambicji Łkierowniczych, dy­
rektor zaś jest dobrym/rolmkiem i ' cieszy się autorytetem 
wśród ; kierowników, unika t się ? praktycznie owego? póśręd- 
riiegp' sżczębla: zarządzania,? Nię unika 'się jednak? pewnego 
rozdrobnienia ? .wykonawstwa; zwłaszcza - gdy zakłady są nie- 
wielkie. Nie daje to również możności Stworzenia’ dużego 
osiedla /mieszkaniowego oraz właściwych warunków ■ socjal­
no-bytowych.

■ Forma trzecią: PRZEDSIĘBIORSTWO JEDNOZAKŁADO­
WE. Ma ono ria razie, jeszcze dwa warianty.

Pierwszy' dający- dzisiaj dobre wyniki w warunkach cen­
tralnych ; województw: — obejmuje przedsiębiorstwa-, małe. 
Skazane :są\ one : jednak na prowadzenie tradycyjnej gos­
podarki-.(wprawdzie dzisiaj wciąż jeszcze ekonomicznie 
i- -produkęyjnie-.wysoko efektywnej), jUtrudnione; j est W nich 
wprowadzenie bardziej nowoczesnej techniki- produkcji/ Nie 
stwarzają „ne warunków dla. zapewnienia' załodze optymal­
nych warunków, socjalno-bytowych, chrba ze gospodarstwo 
półpżohe jćst/przy jakimś • większym skupisKU ludności._ w 
przyszłości mogą one ■ stanowić w sprzyjających ■warunkach 
ośrodki ' polaryzacji. gruntów ; zwiększającego ■ się obszaru 
PFZ, jeśliby gospodarstwa indywidualne lub spółdzielcze 
nić mogły- jiiż tych gruntów wchłonąć.

Wariant drugi: przedsiębiorstwo jednozakładowe duża, 
umożliwiające .zapewnienie ■ załodze wszystkich, dostępnych 
udogodnień/socjalno-bytowych i prowadzenie nowoczesnej 
gospodarki .przy.: dostatecznie duzrm poziomie koncentracji. 
Dzisiaj- forma - jeszcze: nie /dominująca i nie w pełni, dzia­
ła jąca./Tendencja; do. [Tozsżerrania się tego tvpu przedsią- 
biorstw-.istnieje, .Nieraz przedsiębiorstwa takie posiadają 
jeszcze aktualnie formę przedsiębiorstw tvpu drugiego, s 
tym?, że? istnieje, tendencja zanikania ? za kładów pomocni­
czych : w miarę amortyzowania się środków trwałych na 
tych obiektach i. skupiania- budownictwa, zw Jaszcza nuc«T- 
kaniowego, w jednym' zakładzie. Istnieją już me pojedyncza 
przykłady dużej -efektywności tej. formy; Osobiście cheial- 
bym. ją:.widzieć jako formę przyszłościową’).
• Tworzenie przedsiębiorstw tego >typa, Jecą/o stosunkowo-dużyek 
obszarach użytków rolnych. (2—3, tys , ha) musi'- hyc ' jednak prze­
prowadzane .bardzo roztropnie. Wszelka .nerwowość jest tu nie­
wskazana 1’ może prossadzić ,do poważnych niepowodzeń. Musi iść 
z rozwojem techniki i opanowaniem, właściwej technologii.

*

Przechodzę do/ wniosków końcowych: ,/Nie nia- absolutnie 
dobrej i absolutnie zlej formy organizacyjnej rolniczego 
przedsiębiorstwa. Wprawdzie najbardziej uzasadnioną dobrą 
formą, jest przedsiębiorstwo duże,, jeilńóżakładowe, lecz nio 
wszędzie mogą być takie tworzone i-nie-kążda./z •wymie­
nionych form 'może być .inąjlepsżą" w określonych warun­
kach przyrodniczych, ekonomicznych i ludzkich. Inna for­
ma może być. dobra w terenie gęsto czy też rzadko zalud­
nionym, “przy/ zwartych rozłogach:gruntów■ lub (rozdrobnio­
nych przy różnych odległościach między, poszczególnymi 

, obiektami itd. .
Przy decyzjach konieczny jest spokój, doświadczenie, zna­

jomość celu, jaki przyświeca respektowaniu zasady nie re­
organizowania w imię jakiejś doktryny, gdy istniejąca for­
ma/daje pozytywne wyniki. Wreszcie należy pamiętać a 
rzeczy najważniejszej, o której jednak-, zupełnie, się zapom­
niało w czasie różnych,. reorganizacji. ■ By ' mieć, właściwe 

‘ wyniki, trzeba dobrze gospodarować. Trzeba być dobrym 
rolnikiem i znać produkcję. Właściwa organizacja przed­
siębiorstwa może być pomocna dobremu rolnikowi, nie może 
go w żądnym razie zastąpić.
. Nie wolno zatem . wprowadzać do praktyki. w większej 
skali form organizacyjnych, które w .obecnych warunkach, 
w jakich znajdują się gospodarstwa rolne, nie zdały egza­
minu. Dedukcja może być podstawą-, do dokonania próby, 
powiedzmy eksperymentu, lecz nie masowej reorganizacji. 
Również i nauka nie może dawać gotowych recept organi­
zacyjnych. które nie zostały jeszcze sprawdzone. Może i po­
winna wskazywać na zasady, które muszą być przestrzegane 
li w .jakich warunkach. Może i powinna konsultować prak­
tykę . przy wprowadzaniu, nowych, rozpdązań organizacyj­
nych. Może i powinna oceniać możliwie najwcześniej'efekty 
nowych reorganizacji. I na tym rola jej się kończw

Sprawdzone osiągnięcia w zakresie organizacji rolniczych 
przedsiębiorstw państwowych powinny być wolno, lecz" w 
sposób trwały wprowadzane w życie. „Quid quid agis, pru­
denter agas et respice finem" — Co czynisz, czyń rózważma 
i spoglądaj na wyniki. Taka była maksyma starożytnych 
Rzymian.

.’I) Przykładem . takim saoi9. być PGR Leszno ■ k/Btont» ' lub S31S 
Pisanica oow. Ełk.

saijioisl.nl
4%25e2%2580%2594S.XI.br


Rzeczowa i owocna
Wymiana 1 ścieranie się różnych po­

glądów jest niezbędnym elementem dys­
kusji. Dyskusja jest potrzebna pod wa­
runkiem jednak, że będzie to dyskusja 
twórcza i owocna w skutkach. Zależy 
to naturalnie od wszystkich uczestników, 
którzy powinni dążyć do osiągnięcia 
właściwego poziomu ; swych wypowiedzi. 
Uzależnione to jest przede wszystkim' od 
spełnienia następującycli warunków:
• zrozumienia istoty socjalistycznego 

sposobu gospodarowania i możliwości, 
jakie on stwarza dla rozwoju sił wytwór­
czych; ' : '

Q nasycenia dyskusji postępową myślą 
ekonomiczną politycznie zaangażowaną, 
krytyczną i twórczą zarazem;

* zastosowania właściwych metod ba­
dawczych; które umożliwiałyby posta­
wienie prawidłowej diagnozy i wskaza­
nie skutecznych środków likwidacji nie­
domagali;
• dążenia do rozwiązywania występu­

jących problemów w sposób komplekso­
wy i perspektywiczny.

Dotychczasowe formy dyskusji nie speł­
niają niestety tych warunków. Odczuwa 
się w nich wyraźny brak postępowej 
myśli ekonomicznej, nie pozwalający na 
dialektyczny sposób rozumowania. Skrę­
powani więzami przeszłości nie możemy 
się Jakoś wyzwolić z tradycyjnych me­
tod postępowania i form '„organizacyj­
nych, często przestarzałych, nie odpo­
wiadających nowym warunkom społecz­
nym. Podejmowane próby wyeliminowa­
nia różnych niedomagali występujących

w naszej gospodarce cechuje nieśmiałość
rozwiązań, opartych niejednokrotnie na Przeczytałem w „Życiu Gospodarczym" 
niewłaściwej i powłerzchownej ocenie , («jo, br. (nr 40) artykuł pt. „Drogi i 
zjawisk. . bezdroża kooperacji”. Artykuł ten był.

Często za podstawę rozważań przyj- zgodnie z intencją autora, rekapitulacją 
muje się objawy, a nie przyczyny wy- tatego cyklu artykułów na powyższy te- 
stępujących niedomagali. Powoduje to ».i_. ... ->—
oczywiście z reguły sformułowanie błęd­
nej diagnozy j zastosowanie mśllo; skute­
cznych rozwiązań. 1

Do rzadkości należy podójmoi^anle pu­
blikowanego tematu przez innych i usto­
sunkowanie się do poruszonych zagad-
nień. Powoduje jo brak niezbędnej wy­
miany poglądów i rozwinięcia tematu. 
Odczuwa się także brak akcentów pole­
micznych, które niewątpliwie; oży wiają 
dyskusję. Zjawisko to daje się zauwa­
żyć w szczególności w prasie / fachowej 
publikującej często artykuły dyskusyjne, 
które na ogól nie wywołują pożądanej 
reakcji ze strony czytelników, mimo ich 
niejednokrotnie prowokującego charak­
teru.

Wyrazem bierności środowiska ekono­
micznego Jest także brak reakcji na prze­
jawy marnotrawstwa i lekceważenie za­
sad racjonalnego gospodarowania, które 
są niestety częstym zjawiskiem w na­
szym' kraju. Niezbędne jest 'ożywienie 
dyskusji w duchu rzetelnej Ł głębokiej 
troski o nasz wspólny los, o ' lepsze wa­
runki materialne i lepsze stosunki wza­
jemne między ludźmi;

CZESŁAW BICZ 
Wrocław,

Czy płacić tygodniowo?
W artykule „System plac — Czas pra­

cy — Wydajność”, opublikowanym w 
numerze 45 „Życia Gospodarczego” — p. 
J. Sokołowski proponuje wprowadzenie 
tygodniowego systemu rozliczania pracy 
1 zarobków. Autor artykułu nie: precyzu­
je wprawdzie tego wyraźnie, jednakże 
z przedstawionych przesłanek wynika. 
Iż propozycja dotyczy wynagrodzeń ro­
botników. Uważam, że przedstawiona 
propozycja nie nadaje się do przyjęcia 
w naszej gospodarce, co postaram się 
szczegółowo uzasadnić.

Całkowicie chybiony jest argument, że 
system tygodniowy stosowany Jest „w 
większości krajów rozwiniętych gospo­
darczo" (dlaczego nie wspomniano, w 
których krajach?).

Utrzymywanie tygodniowego rozlicza­
nia zarobkótr pracowników. fizycznych 
w krajach zachodnich wcale nie wynika 
z rzekomej prostoty systemu. Pomijając 
względy tradycji, za tygodniowym roz­
liczaniem ńa Zachodzie przemawiają dwa 
względy, oba nie do; przyjęcia w naszym 
ustroju. Po pierwsze — tygodniowe roz­
liczenie wiąże się z terminami rozwiązy­
wania umowy o pracę i w warunkach 
znacznego bezrobocia sta je. się wygodnym 
narzędziem w rękach właścicieli przed­
siębiorstw. Po drugie — tygodniowe wy­
płaty dla robotników służą podkreśleniu 
różnic społecznych między robotnikami 
1 ..urzędnikami”.

Przy wyraźnym 1 słusznym ukierunko­
waniu polityki PRL na zatarcie różnic 
między pracownikami fizycznymi 1 umy­
słowymi — wprowadzenie tygodniowych 
rozliczeń, od których odeszliśmy już 
przed wielu laty, byłoby zdecydowanym 
krokiem wstecz. .

Wbrew twierdzeniu: p. Sokołowskiego, 
tygodniowe rozliczenie wcale nie „uspra­
wniłoby pracy rachub”, nie „zmniejszyło­
by pracochłonności wyliczeń żłobków” 
i nie wyzwoliłoby „rezerw zatrudnienia”. 
Przeciwmle — konieczność 4-krotnego (a

raz w kwartale 5-krotncgo) w ciągu mie­
siąca, sporządzania list płacy . znacznie 
zwiększyłaby pracochłonność wyliczeń, 
z uwagi na dodatkowe 3- lub 4-krotnc 
sumowanie kart pracy, wypisywanie Ust 
i obliczanie podatku.

Iluzoryczna jest rzekoma „łatwość wy­
liczenia zarobków”, nie zależy ona bo­
wiem od okresu rozliczenia, lecz od ilo­
ści składników wynagrodzenia. A tą 
ilość jest rzeczywiście nadmierna.

Słuszne jest twierdzenie, Iż robotnik 
„Widząc wcześniejszy efekt swojej pracy 

■i prostotę wyliczeń oraz stałą możliwość 
Ich sprawdzenia — pracuje wydajniej i 
sumienniej”. Realizacja tego postulatu 
nie wymaga Jednak cotygodniowych wy­
płat, lecz uproszczenia systemu wynagra­
dzania. W- wielu przypadkach byłoby

• LISTY • LISTY • LISTY • LISTY

Echa dyskusji o kooperacji
zamieszkania do siedziby szkoły lub stu­
dium i z powrotem. Zgodnie z ustalo-

mmt. Mimo to ch«Q podzielić się z Re«
dakcją 1 Autorem pewną uwagą doty­
czącą antybodżców (ceny, zyski).

Wychodzę; z założenia, że zyski, na
których zasadzają się również korzyści 
materialne’ ludzi pracujących w cyklu 
koopercyjnym, wymagają podziału 
proporcjonalnego do wk(adu pracy ży­
wej poszczególnych Ognie,'. Uważam, że 
podział taki jest Jeszcze najbardziej 
sprawiedliwy, zwłaszcza w sensie spo­
łecznym.

Uproszczony przykład rozliczania zy­
sku:

Przedsiębiorstwo A
producent detalu 
pracochłonność — 
zysk — 10 zł.

Przedsiębiorstwo 
montażysta detalu

5 Jedn. czasu
B 
(producent finalny)

Gotówka niezbędna

pracocblchhoś^ — * Jedn. czasu

ną wykładnią, zwrot kosztów przejazdu 
dla tych pracowników’ oblicza się według 
ceny biletu II klasy pociągu osobowego. 
Powyższy przepis i wykładnia mają za- 

• • > do pracownikówzysżk — 20 zł ■ : , 1 . . .
Suma zysku A. i B = 30 zł stosowanie również
Suma pracochłonności ~ o Jedn. czasu 
Zysk na Jednostkę czasu = 3,75 żl (30:8) ’
Należność zysku dla A/= 18,75 (3,7jX5) 
Należność zysku dla B “. 11,25 (3,75X3) 
Zysk pierwotny dla A -= lO zl 
Zwrot zysku od B dla A =■ 8,75 
Zysk skorygowany dla A =■ l8*"4 
Zysk pierwotny dla B “ 20 zł

przedsiębiorstw państwowych uczących 
się w średnich korespondencyjnych szko­
łach ogólnokształcących (§§ 1 1 2 wyżej

Potrąćenla dla A. = 8,75
Zysk skorjigowany dla B “ 11,25

Przy, założeniu, 'że płaca jest wykład­
nikiem pracy, można oczywiście w miej-' 

. sce pracochłonności! wprowadzić poję­
cie robociznj’ bezpośredniej. Być może, 
ta ostatnia forma byłaby bardziej prak­
tyczna w masowym zaśtosowańiu.

W każdym razie obie formy są mier­
nikami czystymi j obrazują wlclad pra- 
cy żywej każdego z uczestników koopc- 
racji łącznie z „finalistą". .ZYGMUNT NIESTOJ

Szczecin

na bieżące potrzeby
Jednostki gospodarcze powinny zwrócić 

baczniejszą Uwagę na treść Rozporządze­
nia Ministra Finansów z dnia 26 maja 
1971 r. (D.U. Nr 15/71 poz. 155) W sprawie 
zasad gospodarki kasowej jednostek u- 
śpolecznionych. Postanowienia zawarte w 
cytowanym rozporządzeniu, w stosunku - 
do zasad obowiązujących do dnia 1 lipca 
br. (Rozp. Min. Fin. z dn. 18 marca 19p7, 
D.U. Nr 12/67 poz. 53) przynoszą dość 
poważne zmiany a mianowicie:

— w miejsce pogotowia kasowego wpro. 
wadza się nowe pojęcie: „gotówka nie­
zbędna na bieżące potrzeby”;

— zniesienie sztywnie ustalonej dla 
wszystkich jednostek gospodarki uspołe­
cznionej „wysokości gotówki niezbędnej 
na bieżące potrzeby" (pogotowia kasowe­
go) i uprawnienia banków do podwyż­
szania, lub obniżania tej granicy;

— wysokość gotówki niezbędnej na bie­
żące potrzeby ustala kierownik zaintere­
sowanej jednostki gospodarczej;

— podwyższa się z 3.000 do 5.000 zł gór­
ną granicę Rozliczeń gotówkowych dla 
jednorazowej transakcji na wydatki o 
charakterze administracyjno-gospodar-

— wielkość dziennych wpływów wlas-
nych (przedsiębiorstwa bowiem są u- 
prawnione bez zgody’ banku na zatrzy­
mywanie części wpływów w celu uzu­
pełnienia ustalonej wysokości gotówki 
niezbędnej na bieżące potrzeb}’, zasadni­
czo na wydatki o charakterze admlni\

powołanego zarządzenia nr 104 Prezesa 
Rady Ministrów).

W świetle wyżej przytoczonego przepi­
su pkt. 6 zarządzenia nr 85 Prezesa Rady 
Ministrów — pracownikom urzędów i In­
stytucji państwowych przysługuje przy 
przejazdach do szkól zaocznych rycznll 
za dojazdy, przewidziany przy podrozac.il 
służbowych. Natomiast iv świetle wyżej 
przytoczonego /przepisu § 5 zarządzenia 
Przewodniczącego PKPG 1 wykładni 
pracownikom przedsiębiorstw państwo­
wych ■ ryczałt taki nic przysługuje. :

Jeżeli chodzi o zaliczanie pracownikom 
kształcącym się zaocznie niedziel i świąt 
do urlopu szkoleniowego, to w myśl 
przyjętej wykładni: a) jeżeli pracownik 
wykorzystuje urlop na przygotowanie; się 
i przystąpienie do egzaminów lub kolo­
kwiów, wówczas do dni urlopowych za­
licza się również niedziele i święta 
przypadające w okresie udzielonego urlo­
pu; b) \ jeżeli pracownik wykorzystuje 
urlop na wzięcie udziału w konsulta­
cjach, wykładach i ćwiczeniach, Wów­
czas do dni urlopowych nic należy zali­
czać niedziel i świąt, z uwagi na to, ,że
urlopy w tych celach są udzielane na. 
przestrzeni całego roku na krótkie okre­
sy. W praktyce jednak zakłady pracy 
i do tych krótkich urlopów zaliczają nie­
dziele 6 święta.

przejazdu nie przysługuje zatem wo»»

seminaria (których jest dużo) itp.
W związku z powyższym nasuwa »Wi 

postulat jednolitego uregulowania 
nleń pracowników kształcących się tn- 
ocznile; W szczególności, gdy' 
runkl na to pozwolą należałoby rozwa 
żyć możliwość: . , _.. zwracania kosztów przejazdu 
szkól zaocznych według zasad obowiązu­
jących przv podróżach służbowych, U* 
weillug /ceny biletu kolejowego I 
nie II klasy pociągu osobowego lub 
pospiesznego, wszystkim pracownikom 
kształcącym się zaocznie bez Względu pa 
miejsce, zatrudnienia,

— przyznania ryczałtów za dojazuy 
przv przejazdach do szkól zaocznych 
wszystkim pracownikom jak wyżej, bez 
względu na miejsce pracy,

— zwracania kosztów przejazdu ńo 
szkół zaocznych 1 wypłat ryczałtów przy 
przejazdach, według postulowanych wy­
żej zasad, również przy przejazdach nn 
szkolenie w okresie urlopu wypoczyn­
kowego.

Ponadto nie należałoby zaliczać do dni 
urlopów szkoleniowych niedziel l świąt, 
zakładając ż.c przysługujące pracowniko­
wi dni urlopu szkoleniowego to dni pra­
cy. a więc wyłącznie dni. robocze, po­
dobnie jak to unormowano w ustawie o 
urlopach wypoczynkowych (liczą się tyl­
ko dni robocze).

SYLWESTER WACHNIEW
Bydgoszcs

czym;
w,nl? o Informo- nio"poOl/.;'Xoą obo-

systemu rozliczeń przemawiają__również nansów przede wszystkim znacznie roz­
szerzyło uprawnienia kierowników przed- 
siębiorstw w zakresie ustalania wysoko­
ści gotówki niezbędnej na bieżące po- • 
trzeby. Zasadniczo jej górnej granicy nie 
wyżnacza żaden limit, ale powinny ją 
ograniczać odpowiednie przesłanki eko­
nomiczne. Wysokość gotówki niezbędnej 
na bieżące potrzeby nie stanowi wielko­
ści oderwanej, lecz uzależnioną jest od 
wielu czynników, występujących w każ­
dym zakładzie pracy, Jak:

— wysokość i częstotliwość dziennych 
wypłat gotówkowych;

względy socjalne. Rozłożenie wypłat na 
okresy krótsze spowodowałoby automa­
tycznie obniżenie sum otrzymywanych 
każdorazowo, co nie sprzyjałoby groma­
dzeniu środków na zakupy „inwestycyj- 
ne” i mogłoby niewłaściwie ukierunko­
wać, wydatki pracowników 1 Ich rodzin. 
Jestem nawet zdania, że wskazane by­
łoby zlikwidowanie systemu zaliczek pół- 
miesiędznych. , '

Wydaje sie. że wprowadzenie cotygod- 
niowyciv wypłat sprzyjałoby płynności 
kadr. Konieczność całomleslęcznegó ocze-

stracyjno-gospodarczym — pod warun­
kiem jednak składania w'' banku odpo­
wiedniego miesięcznego sprawozdania; 
tzw. wzór Nr 8);

— możliwość uzupełniania wysokości 
gotówki niezbędnej na bieżące potrzeby 
(przy braku wpływów własnych), tj. od 
odległości i sprawności warunków komu­
nikacyjnych z bankiem finansującym, 
itp. " .■ Ustalona zbyt niska wysokosc gotówki 
niezbędnej na bieżące potrzeby może po­
ważnie zakłócić przedsiębiorstwu tok rea­
lizowanych codziennych wypłat — zbyt 
natomiast wysoka, poza niebezpieczeń­
stwem jej przechowywania, wycofuje cał­
kiem niepotrzebnie' z obiegu i zamraża 
środki pieniężne, co w skali kraju sięgać 
może kwot niebagatelnych, ujemnie od­
działując na politykę emisyjną.

Nie powinno się wątpić, że okazane 
przez Ministra Finansów zaufanie kie­
rownikom jednostek gospodarczych, zo­
stanie ..przez nich należycie zrozumiane 
i poszczególne wysokości pogotowia ka­
sowego zostaną ustalone nu właściwym 
poziomie, na podstawie uprzednio odpo­
wiednio przeprowadzonych badań.

Jeszcze Jedno. Rozporządzenie Ministra 
Finansów nie precyzuje, w jakiej formie 
powinien każdy kierownik Jednostki go­
spodarczej ustalić obowiązującą wysokość 
gotówki niezbędnej na bieżące potrzeby 
— ale należy sądzić, że decyzja taka 
odpowiednio datowana powinna być pi­
semna i przechowywana w kasie głów-
nej.

kiwania na wypłatę wynagrodzenia sta­
nowi pewne utrudnienie dla częstych
zmian zakładu pracy.

Wprowadzenie cotygodniowych rozli­
czeń zadań planowych stwarzałoby tak-; 
że konieczność dodatkowych pracochłon­
nych wyliczeń na przełomie miesięcy, 
tj. w praktyce 10—12 razy w roku.

BOLESŁAW ECKHARDT 
Kraków

Rozwój wschodniej części kraju
JcUwążam. za swój ,.obowiązek, by,,.d,o 
listy . najważniejszych , problemów; .gospę- 
darcżyęh naszego, kraju dyskutowanych 
"obecnie włączyć opracowanie’ w ’ najbliż­
szych latach oraz realizację w okresie 

-następnym perspektywicznego planu in­
tensywnego rozwoju wschodnich woje­
wództw naszego kraju' (białostockiego, 
lubelskiego i rzeszowskiego).

Jestem przekonany, iż bez takiego pla­
nu nie zlikwidujemy ogromnych dyspro­
porcji, jakie gołym' okiem dostrzega 
każdy, kto widział nasze ziemie zachod­
nie i był na wschodzie naszego kraju. 
Zapóżnienia w rozwoju infrastruktury 
Polski „C" są tak ogromne, że W ra­
mach zwykłego gospodarowania poziom 
gospodarczy wszystkich regionów kraju 
będzie się podwyższał w dalszym ciągu 
nierównomiernie, co nie znaczy, iż 
wspomniane /dysproporcje zostaną zli­
kwidowane. Likwidacje tych dyspropor­
cji -trzeba zaplanować i przeznaczyć na 
to środki specjalne, które pozwolą zor­
ganizować .-niezbędne materiały oraz 
skompletować .odpowiednie kadry.

Nawet laikowi wiadomo, Iż zacząć wy- 
padnie od -radykalnej poprawy stanu 
wszystkich (lub - przynajmniej — więk­
szości) dróg na terenach wschodnich, po 
których będą mogły kursować samocho­
dy -Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej: dobrze zorganizowana komunika- 
cia kołowa ułatwi nornszanie się w tere­
nie. zmniejszy odległości/

Trudno zapewne myśleć o zmianie rol­
niczego charaktnr*i -województw wschod­
nich na przemysłowy: powinniśmy ra­
czej dożyć do zasadriczceo ograniczenia 
d-oelego importu zbóż. W sytuacji, gdy 
niemałe połacie ziemi na wschodzie leżą 
od'ogiem. a pozostałe ziemie tych woje- 
Wód”tw dala ńajmnleiszą w kraju Hosć 
zboża z 1 hektara (wiadomo że nie tvlr 
ko na złej ziemi rzecz polega), walka 
o wysoka kulturę rolną Jest sprawą 
pierwszoplanową.

Prowadzić i organizować- pracę wyjaś­
niającą w' tej dziedzinie mogą i potvinny

.dobrze, prowadzone Kluby . J?qmtKa, ttuo 
Xł. innej nazwie),. Współdziałające z. órgą- 
'ńiżać jińny Myspe'cjaliżóWariJ/mf w t proble­
matyce' rblitej,' z wzorcowymi PGR-ami, 
których powinno być tam więcej niż, do­
tychczas, z dobrze pracującymi kółkami 
rolniczymi 1 spółdzielniami produkcyjny­
mi. . ' .....

Może udałoby się niektórych przodują­
cych rolników z województw, opolskiego 
i poznańskiego zachęcić do przeniesienia 
się do województw wschodnich?-Znacze­
nie wzorca i przykładu, dawanego przez 
tych nowych sąsiadów rolnikom, miesz­
kającym tit stałe mogłoby się. okazać 
niejednokrotnie większe niż „propagan­
dy państwowej”.

Wreszcie poziom pracy gromadzkich: I 
powiatowych instancji wszystkich orga­
nizacji społecznych i instytucji państwo­
wych, w tym wydziałów rolnych, musi 
ulec .wyraźnej zmianie: ze zbiurokraty­
zowanych, załatwiających sprawy rolni­
ków na zasadzie „odbębnieńla _ pań­
szczyzny” powinny one przekształcić się 
w organy wybiegające daleko naprzód, 
usuwające, sprzed nóg chłopa piętrzące 
się bariery' trudności i opieszałości.

Gdy utorujemy drogę do rozwoju u- 
slug na wsi białostockiej, lubelskiej 1 
rzeszowskiej, wówczas młodzież,, ucieka­
jąca stąd do miast zacznie wiązać. swą 
przyszłość z rodzinną wsią, gromadą, 
czy powiatem.

Poziom ogólnej kultury, a także o- 
świat^ musi się tu wyraźnie podnieść, 
by dzisiejsze dzieci swoje marzenia mog­
ły ujrzeć zrealizowane na miejscu, bez 
konieczności opuszczania rodzinnej wsi.

Znaczenie realizacji planu likwidacji 
dysproporcji w poziomie społeczno- 
ekonomicznego życia między wojewódz­
twami wschodnimi a resztą kraju jest 
ogromne — nie tylko ekonomiczno-spo­
łeczne, ale i polityczne.

‘MICHAŁ ZENCZEWSKI 
Warszawa

Czy podołają?
W ostatnich miesiącach problematyka 

budownictwa mieszkaniowego zajmuje 
poczesne miejsce w prasie, radiu I tele­
wizji. problematyka znalazła miejsce 
również w dyskusjach przedzjazdowych.

W efekcie realizacji postawionych przed 
budmvnictwem zadań, otrzymamy pcw’- 
na liczbę mieszkań, ADM-y i spóldziel- 
nie mieszkaniowa przejmą do eksnloatn- 
di i konserwacji pewną liczbę domow 
wykonanych różnymi metodami — od 
tradycyjnego budownictwa z cegły do 
budównictwn wlelkonlvtowego, bazują­
cego na' fabrykach domów.

O zadaniach budownictwa o środkach 
na ten cel. a nawet o technice i tech­
nologii społeczeństwo jest, informowane 
szeroko. Należy jednak pamiętać, ze 
eksploatowane budynki trzeba remonto­
wać. a przvnadki wymieniania instala­
cji (szczególnie cieniej wody i c.o.) I 
kapitalnych remontów dachów po 2 la-

tach eksploatacji 
ści,

Wydaje mi się.

nie należą do rzadko-

że brak nam pełnej in-
formacji o tym, jak przygotowane, są 
ZBM-y do właściwej eksploatacji wzra­
stającej liczby budynków. Chodzi tu nie 
tylko o środki finansowe i fachowców, 
nic także, j to chyba w pierwszym rzę­
dzie. o przygotowanie technologii re­
montu budynków stawianych metodami 
nowoczesnymi, o zaplecze naukowo-tech­
niczne.

Jako inżynier związany z budownic­
twem i jako czynny działacz społeczny, 
widzę potrzebę takiej informacji i . W’ 
związku z tym zwracam się z uprzejmą 
prośba o poruszenie tego tematu na la­
mach „Życia Gospodarczego”.

HENRYK WŁOCZEWSKI 
Warszawa

LUDWIK GERLICZ 
Wrocław

Jak ustalać termin zapłaty?
Z dniem 1 lipca br. weszło w życie 

rozporządzenie Ministra Finansów z dn. 
26 maja 1971 r. w sprawie form rozli­
czeń z tytułu umów sprzedaży, umów 
dostawy, zlecenia i innych umów mię­
dzy jednostkami gospodarki uspołecznio­
nej (Dz. U. nr 14 poż. 137). Między in­
nymi zmianami w stosunku do rozporzą­
dzenia z dnia 13 sierpnia 1958 r. na 
uwagę zasługuje “Szczególnie nowy-15- 
dniowy termin/ zapłaty; stosowany, przy 
rozliczeniach- dokonywanych , w .formie 
polecenia przelewu lub inkasa, banko-
weg. '

W § 3. 1 rozprządzenla M. F, z dnia 
26 maja br. postanowiono, że: „Przy roz­
liczeniach dokonywanych w formie po­
lecenia przelewu lub inkasa bankowego 
jednostki gospodarki uspołecznionej obo- 
wiązańe są do uiszczenia zapłaty W 
CIĄGU 15 DNI od daty wykonania umo­
wy” (podkreślenie moje S. K.).

Obserwacja' przebiegu rozliczeń wyka­
zuje, że na tym odcinku powstał znaczny 
zamęt polegający na tym, że wierzyciele 
podają jako termin zapłaty okresy róż­
ne np. od 6 do 20 dni. Odnosi się to 
szczególnie do rozliczeń w formie inkasa 
bankowego, gdzie na żądaniu zapłaty 
wystawca Jest zobowiązany podawać ter­
min zapłaty.

Podając tak różne terminy wystawcy 
żądań zapłaty stosują np. takie kryteria:

— 5 dni na akcept plus 2 dni na ma­
nipulację bankową,

— 5 dni na akcept plus 3 dni na zło­
żenie żądania zapłaty w banku,

— 15 dni ROBOCZYCH plus dni wolne 
od pracy, a więc 17 lub 18 dni,

— 15 dni roboczych lub kalendarzowych 
z tym, że o Ile 15 dzień przypada na nie­
dzielę doliczają jeden dzień 1 podają 
16 dni itp.

Rozporządzenie Ministra Finansów u- 
stąla, że (§ 2. 3) „Formę rozliczeń usta­
lają strony w drodze umowy prze­
strzegając warunków określonych dla da-

nej formy. W razie braku .umowy formę 
rozliczeń określa wierzyciel.” Mówi się 
więc ó formie rozliczeń, ale nie o ter­
minie zapłaty, który, poza wyjątkami 
przewidzianymi w rozporządzeniu, wy­
nosi 15 dni.

Opisana sytuacja stwarza szereg trud­
ności tak u dostawców jak i odbior­
ców. Odbiorcy otrzymawszy : szereg . żą­
dań.zapłaty, w danym, dniu tpuszą z każ- 
dego wyciągać . ustalóny .przez dostawcę 
termin .zapłaty.' TówaryJ^ptrźymane, w 
jednym dńiu; od kilku dostawców winny 
być zapłacone . w różnych'terminach.

Z przepisu rozporządzenia Ministra Fi­
nansów wynika, że wierzyciel może do­
chodzić kar za nieuiszczenie zapłaty 
dopiero po 15 dniach od daty wykonania 
umowy. Jeżeli'jednak wierzyciel określa 
krótszy termin zapłaty, może dochodzić 
kar jiiż po terminie przez siebie usta-
lonym: dłużnik może
przepisie rozporządzenia (15

opierać' się na
dni). Po-

- wstaną więc sytuacje konfliktowe, po­
wodujące zbędną korespondencję, spra­
wy sporne kierowane nawet do Komisji 
Arbitrażowych.

Sytuacja obecna może również powo­
dować zaburzenia w sytuacji płatniczej 
odbiorców spowodowane np.‘ nieprzewi­
dzianymi spiętrzeniami' wykupu przez 
bank żądań zapłaty o krótszym okresie 
zapłaty niż 15 dni.

Omówione w dużym skrócie okolicz­
ności wprowadzą więc poważny chaos 
w rozliczeniach pomiędzy jednostkami 
gospodarki uspołecznionej i ma ujemny 
wpływ na sytuację płatniczą tych Jed­
nostek. Zaistniała więc konieczność prze­
prowadzenia szerokiej akcji wyjaśniają­
cej 1 szkoleniowej w celu usunięcia przed­
stawionych ujemnych skutków śtosowa-
nla różnych, dowolnych 
Platy.

terminów za-

STEFAN
Śrem

KOZŁOWSKI 
n/Wartą

W sprawie uprawnień pracowników 
kształcących się zaocznie

Uprawnienia w zakresie ulg szkolenio­
wych pracowników kształcących się za­
ocznie nie są uregulowane jednolicie. Za­
kres tych ulg zależy m. in. od tego, w 
Jakim przedsiębiorstwie pracownik jest 
zatrudniony.

W myśl pkt. 6 zarządzenia nr 85 Preze­
sa Rady Ministrów z 23 maja 1951 r. (MP 
nr A-50, poz. 667), które odnosi się do 
pracowników urzędów i instytucji pań- 
stwowych — pracownikowi studiującemu 
na studium zaocznym szkoły wyższej, 
którego siedziba znajduje się poza miejs­
cem pracy i zamieszkania pracownika, 
przysługuje prawo do zwrotu kosztów 
przejazdu na obowiązkowe zajęcia i egza­
miny w szkole wyższej, w ramach udzie­
lonego płatnego 1 bezpłatnego urlopu 
szkoleniowego — z miejsca zamieszkania 
do siedziby studium i z powrotem. Kosz­
ty przejazdu ustala się według zasad obo­
wiązujących przy podróżach służbowych.

Przepis ten ma zastosowanie również do 
pracowników urzędów i instytucji pań­
stwowych uczących sie w średnich zaocz­
nych szkołach zawodowych (§§ 3 i 4 za­
rządzenia nr 109 Prezesa Rady Ministrów
z 16 maja 1955 r.
oraz średnlch

MP nr 46, poz. 457) 
korespondencyjnych

szkolaćh ogólnokształcących (§§112 za­
rządzenia nr 104 Prezesa Rady Ministrów 
z 19 czerwca 1959 r., MP nr 58 poz. 283).

W myśl § 5 zarządzenia Przewodniczą­
cego PKPG z 19 lutego 1951 r. (Biuletyn 
PKPG nr 5, poz. 54 z póżn. zmianami), 
które odnosi się do pracowniltów przed­
siębiorstw państwowych, pracownikom — 
uczniom średnich zaocznych szkól zawo­
dowych oraz pracownikom — studentom, 
udającym się do siedziby szkoły, łub stu­
dium zaocznego na obowiązkowe zajęcia 
i egzaminy w ramach udzielonego urlo­
pu szkoleniowego — przysługuje prawo 
do zwrotu kosztów przejazdu z miejsca

Sieć wodociągowa
W związku z opublikowaniem artykułu 

pod tym tytułem (ZG nr 37) Zjednocze­
nie uprzejmie informuje, że podzielą w 
pelńi troskę autora o sprawy zaopatrze­
nia rolnictwa i wsi w wodę oraz budowę 
nowoczesnych urządzeń służących do 
zaopatrywania w wodę w sposób szybki, 
nowoczesti5’ i tanio. Jest to również 
troska, a zarazem moralny obowiązek 
naszego Zjednoczenia kierującego cało­
kształtem spraw związanych z zaopatrze­
niem rolnictwa 1 wsi w wodę.

Wdrażanie przez Zjednoczenie rur z 
tworzyw sztucznych do budowy wodo, 
ciągów zostało zapoczątkowane już W 
1970. r. Obecnie wdraża się przede wszy­
stkim rury z PCW, których produkcja 
została już opanowana przez Zakłady 
Chemiczne „Gamrat” w Jaśle, a tech­
nologia montażu jest opanowywaną 
przez brygady montażowe, zaś koszt tych 
rur jest niższy od rur TE. Do końca 
br. przewiduje się ułożyć ok. 25 km 
sieci wodociągowej z PCW. Niezależnie 
od stosowania rur z PCW. niektóre 
przesiębiorstwa zgrupowane w Zjedno­
czeniu również już w 1970 r. wykonały 
pierwsze wodociągi z rur TE. Do końca 
sierpnia 1971 r. zostało już zastosowa­
nych ok. 12 km rur z PE do budowy 
wodociągów na wsi, a do końca br. 
przewiduje sie zastosowanie dalszych 5 
km tych rur. Aktualnie rury te znaj­
dują zastosowanie przede wszystkim do 
przyłączy wodociągowych..

Równocześnie Zjednoczenie informuje, 
że poczyniło i w dalszym ciągu czyni 
starania w radach narodowych w przed­
miocie wprowadzenia i wdrażania rur 
z tworzyw sztucznych do1 budowy wo­
dociągów wiejskich. Rady Narodowe 
niechętnie wyrażaja zgodę na szersze 
ich stosowanie, gdyż rury te z uwagi 
na wyższy ich koszt od dotychczas stor 
sowanych rur azbestowo-cementowych 
podrażają koszt inwestycji. M.in; zosta. 
ły podjęte odpowiednie przedsięwzięcia 
w celu zapewnienia w jak najszerszym 
zakresie zastosowania rur z tworzyw 
..sztucznych gdzie s./: będzie, fi tpć tylko
jnożliwe,. — tv . żadąniąch, inwestycyjnych 
roku. 1972 oraz . w. .maksymalnym", stop­
niu-uwzględnienie- tego nrbblemićrhiizy 
sporwdżaniu Założeń, techriiczho-ekóno- 
micznych inwestycji na 1973 r.

W świetle przytoczonych faktów nie 
można się zgodzić z powołanymi ty 
artykule stwierdzeniami, że zastosowa­
nie w Mińsku Mazowieckim rur z PE 
do budowy sieci wodociągowej jest 
pierwszą w kraju próba wykorzystania 
tych rur do budowy wodociągów. Su­
gestie autora dotyczące bierności w 
przedmiocie niewdrażania rur z two­
rzyw sztucznych do budowy wodocią­
gów na wsi sa również bezpodstawne. 

• Stwierdzenie autora, że resort, rolnictwa 
nie przejawia zainteresowania doświad­
czeniami w Mińsku Mazowieckim jest 
także niezgodne z rzeczywistością. IMER 
jako jednostka naukowo-badawcza re­
sortu rolnictwa działa w myśl wytycz­
nych kierownictwa resortu, a opraco­
wanie tematu, montażu rur polietyleno­
wych jest wynikiem prac badawczych 
zleconych do wykonania fMER-owl w 
wyniku zapotrzebowania Ministerstwa 
Rolnictwa na ten temat. Pokaz montażu 
w Mińsku Mazowieckim był obserwo­
wany nrzez przedstawicieli Zjednoczę4 
nia i Biura Studiów i Projektów Elek­
tryfikacji i Zaopatrzenia Rolnictwa w 
Wodę, które jest podległe Zjednoczeniu, 
a nnwołnne zostało m.in do przygoto­
wania opracowań 1 praktycznych wdro­
żeń postępu technicznego w nowej or­
ganizacji.

Wysuwana w artykule teza tańszego 
W5’konawstwą budowy wodociągów w 
nrzynadku stosowania rur z TE nie jest 
przekonywająca, dopóki nie zostanie po­
twierdzona praktyka. Zresztą autor wy­
suwając tę tezę zastrzega się, że prze4 
widywane przez niego koszty wymagają 
znacznych uzupełnień. W związku z po/- 
wyższym jest rzeczą oczywistą, że ge­
neralne wnrowadzenie rur PE do maso­
wego wykonawstwa musi być poprze-

szansa dla wsi
dzone przekonywającym pod Względem 
zakresu i czasu okresem praktyki..

Nieprzekonywujące są również wy­
wody dotyczące skrócenia czasu wyko­
nania 1 km sieci wodociągowej wg no­
wej metody w odniesieniu do obecnie 
obowiązującego normatywu cyklu bu­
dowy. zarowno w aspekcie wielkości za­
trudnienia, wyposażenia w środki pro­
dukcji i sprzęt mechaniczny, jak rów­
nież w. zakresie rzeczowym. Przyjęte w 
obecnym normatywie wielkości zatrud­
nienia i zaangażowane środki produkcji 
i sprzętu ■ są znikome w stosunku do 
tych elementów' niezbędnych w nowej 
metodzie, jak ciągnik,, koparka, zgrze­
warka oraz szereg innego' rodzaju osprzę­
tu :l narzędzi specjalnych, jak również 
konieczność zatrudnienia 20 robotników. 
Zaś zakres rzeczowy przyjęty dla obec-, 
nego. normatywu obejmuje wykonanie 
sieci wodociągowej do 500 m wraz z przy­
łączami do zagród budowanych w za. 
sięgu przebiegu sieci wodociągowej, 
czego również autor artykułu nie wziął 
pod uwagę. , ... -Autor artykułu podaje również, ze od 
1.1.1971 r. nastąpili zmiany organizacyj­
ne w postaci przejęcia zaopatrzenia rol­
nictwa i wsi w wodę z Ministerstwa 
Rolnictwa "przez Ministerstwo Gospodar­
ki Komunalnej. Tego rodzaju stwier­
dzenie jest bezpodstawne, gdyż żadne 
decyzje na ten temat nie zostały pod­
jęte, a w tak zasadniczych sprawach 
nie wolno opierać się na przypuszcze­
niach i wprowadzać w błąd społeczeń­
stwo.

Biorąc pod uwagę całokształt spraw 
związanych z artykułem prosimy na 
przyszłość, aby autorzy, zapoznawali się 
wszechstronnie ze sprawą, zanim sfor­
mułują i opublikują swe oceny i in­
formacje na łamach prasy, przez co 
uniknie się wielu nieporozumień.

WŁ. STANEK
Naczelny Dyrektor 

Zjednoczenia Elektryfikacji 
i /Zaopatrzenia Rolnictwa i Wsi w Wodę

Przykro' ml,' że ' pozbawiłem 'Sjedtjo- 
ćzShie -Elektryfikacji i Zaopatrzenia 
Rplnjfttwajjfe^s» w; Wodę tytułu pierw­
szej-w ‘kraju instytucji, która. podjęła 
próbę wykorzystania rur z tworzyw 
sztucznyćn do budowy wodogiągow. Ale 
jeśli tak jest istotnie, to nie najlepiej 
świadczy o Zjednoczeniu, że zamierza 
się ułożyć tych rur do końca roku 25 
km,’ a jeszcze gorzej — fakt, że do tej 
pory nie policzono, czy "opłaca się -je 
stosować czy nie. •.

Zgadzam się całkowicie z dyr. W. 
Stankiem, że kwestię: stosować rury ż 
PE czy nie — powinna rozstrzygnąć 
praktyka. Właśnie o to zabiegałem w 
artykule.

Nadal twierdzę, że Zjednoczenie nie­
zbyt się .całym doświadczeniem inż. 
Jankowskiego interesuje, o czym ewi­
dentnie świadczy treść listu; ze stwier­
dzenia, że pokaz w Mińsku Mazowiec­
kim obserwowany byl. przez przedsta­
wicieli biura podległego Zjednoczeniu 
jeszcze nic nie wynika. Nie wiadomo 
np.‘ czy Zjednoczenie’ postanowiło we­
sprzeć starania inicjatora pokazu lub 
zaproponowało mu współpracę, czy mo­
że uznało go za niebezpiecznego łowcę 
rozgłosu. Z listu wynika' bowiem, że 
Zjednoczenie troszczy się głównie o to, 
żeby Czytelnicy nie pomyśleli sobie, że 
inż. Jankowski był pierwszym, który 
rzecz wymyślił.

Co się tyczy uwagi o przewidywanyeb 
zmianach , organizacyjnych, to informa­
cje* na1 ten temat uzyskałem w Mini­
sterstwie .Gospooarkj Komunalnej.

Warto może jeszcze dodać, że jak do­
niosła ośtatnio prasa codzienna zapasy 
rur ciśnieniowych W Zakładach Chemicz­
nych ąGamrat” sięgają już setek kilo­
metrów, fabryce grozi . zamknięcie, a 
nabywców nie widać, chociaż w róż­
nych krajach wykorzystuje się Je do 
budowy sieci wodociągowych (i nie tyl­
ko) w szerokim zakresie, czego Zjed­
noczenie nie neguje.

OWT w Ostrołęce
W związku z notatką prasową zamie­

szczoną w „Życiu Gospodarczym”, nr 38 
z dnia 19 września br. („Żywocik Gospo­
darczy”), dotyczącą budowy Zakładu 
Prefabrykacjl w Ostrołęce — Mazowiec.- 
kie Zjednoczenie Budownictwa wyjaśnia 
co następuje;

1. Decyzja w sprawie budowy wytwór­
ni elementów OWT w Ostrołęce została 
podjęta, przez Resort Budownictwa w 
dniu 10.VI.1968 r.

2. Na naradzie w Wydziale Budownic­
twa,, Urbanistyki 1 Architektury PWRN 
w dniu 15.X.I968 r. w sprawie gazyfika­
cji województwa warszawskiego — Za­
kład Gazyfikacji Województwa Warszaw’- 
skiego został zobowiązany do niezwłocz­
nego rozważenia możliwości gazyfikacji 
m. In. Ostrołęki.

3. Warszawskie Okręgowe Zakłady Ga­
zownictwa w planie zadań nowo rozpo­
czynanych na łata 1971—1975. przesianym 
do PWRN — WKPG przy piśmie z dnia

20.X.1969 r. dz. 1-1/69, ujęły budowę
15 km gazociągu w m. Ostrołęce w la­
tach 1973—75 z podziałem limitów, do wy­
konania po 1,5 min zi (5 km) W’...lcażdym 
roku oraz budowę rozprężalni gazu w 
Ostrołęce w roku 1973, w ramach przy­
znanych limitów w wysokości 5,G - min 
zł. Przewidywano, że m. Ostrołęka otrzy­
ma gaz płynny, rozprowadzany przewo­
dowe, bądź mieszankę gaz płynny — po­
wietrze, wymienną z gazem ziemnym.

4. Gazyfikacja' Ostrołęki została rów­
nież objęta Uchwałą nr 31.228,70 PWRN 
z dnia 16.VI.1970 r.

Jak z powyższego wynika, decyzja bu­
dowy Wytwórni OWT w Ostrołęce była 
podjęta w świadomości zabezpieczenia 
dostawy gazu i całością spraw’ dotyczą­
cych gazyfikacji kierowała Wojewódzka 
Rada Narodowa poprzez swoje służby.

mgr inż. JAN WILKOSZEWSKI 
Naczelny Dyrektor 

Maz. Zjednoczenia .Budownictwa
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nr 11 /1971

O treści listopadowego numeru „GiAT" 
stanowią pozycje dotyczące problematy­
ki rad narodowych, na czoło których 
wysuwa się redakcyjne spotkanie dys­
kusyjne na temat USPRAWNIENIA PRA­
CY RAD NARODOWYCH i ICH ORGA­
NÓW W ŚWIETLE WYTYCZNYCH KC 
PZPR NA VI-ZJAZD PARTH (specjal­
na wkładka — dodatek do numeru). W 
dyskusji udział wzięli przedstawiciele 
nauki, administracji centralnej oraz róż­
nych szczebli rad narodowych. Dysku­
tanci nie poprzestali na analizie istnie- 
fącego stanu rzeczy, lecz ich postulaty 
i sugestie były formułowane pod kątem 
nrzvszlosciowych rozwiązań, co bynaj­
mniej nie odbierało waloru konkretu i 

f rzeczowości większości wypn^viedzi,
Ną uwagę zasługuje również publiko­

wany w numerze tekst wystąpienia min. 
1ANUSZ-A WIECZORKA na Krajowej Najadzie -Młodych Radnych 1 Przewod­
niczących Kół ZMS przy radach narodo­

wych pt. „ROLA MŁODZIEŻY W RA­
DACH NARODOWYCH'*.

„Zarządzanie w naszych czasach — Pi­
sze autor — przestało już być kwestią 
jedynie talentu czy też nabytych do­
świadczeń. staje się ono bardziej nauką, 
którą kadry aparatu państwowego mu­
szą dobrze opanować**. Mówca przypom­
niał w związku z tym, iż 37 proc, pra­
cowników rad narodowych ma wy­
kształcenie zaledwie podstawowe I nie­
pełne średnie, natomiast niepełne wyższe 
i wyższe zaledwie 14 proc.

KAZnnr-RZ SIARKIEWICZ w artyku- 
1» Pt. „NOWY ETAP ROZWOJU REJO­
NOWYCH RAD NARODOWYCH W 
ZSRR” Informuje o pracach zmierzają­
cych do usprawnienia mechanizmów 
funkcjonowania wspomnianych organów 
przedstawicielskich oraz sporo miejsca 
poświęca problemowi zacieśnienia więzi 
radnych z wyborcami. Pisze on m. In., 
iż w‘następstwie Uchwały KC KPZR —

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR wy­
dało w marcu br. Dekret o podstawo­
wych prawach i obowiązkach rejono­
wych rad narodowych, na mocy które­
go zostały rozszerzone uprawnienia ko­
ordynacyjne rad narodowych.

ANDRZEJ TRUSZCZYŃSKI I LECH 
BOLESLAWSKI publikują z kolei arty­
kuł pt. „REGIONALNE PROGNOZY DE­
MOGRAFICZNE DO ROKU 2000”. PI- 
sząc o ruchu naturalnym ludności na­
szego kraju, autorzy stwierdzają: „Po­
mimo założonego dalszego spadku 
współczynników reprodukcji ludności 
do 1985 roku, liczby bezwzględ­
nych urodzeń będą wzrastały od 
546 tys. w roku 1970 do 584 tys. w la­
tach 1978—1979. Fakt ten wynika zc 
zmian w strukturze wieku ludności; w 
wiek najwyższej płodności wkraczają bo­
wiem kobiety urodzone w latach 1950— 
1955, w okresie gd.y roczna liczba uro­
dzeń sięga"-, prawie 800 ty-.“. Niemniej

prognoza zakłada dalszj’ spadek współ­
czynników płodności kobiet w ciągu naj­
bliższych 15 lat, co znajdzie swe odbicie 
w przebiegu procesu reprodukcji lud­
ności". Autorzy podkreślają, że „IV ca­
łym okresie perspektywicznym 1971—2000 
dokonj-wać się będą w Polsce dynamicz­
ne zmiany w strukturze wieku ludnoś­
ci”.

Pragnęlibyśmy zasygnalizować również 
artykuły EMILA KOŁODZIEJA pt. KIE­
RUNKI ROZWOJU PRZEMYSŁU SPO­
ŻYWCZEGO W LATACH 1971—1975 W 
ŚWIETLE WYTYCZNYCH NA VI ZJAZD 
PARTII, Jałt również JOZEFA JANI ŻA­
KA pt. WARUNKI WZROSTU PRODUK­
CJI I SKUPU MLEKA, co w spo«ób o- 
czywisty wląźe się z następna pulilllta- 
Cfą EDWARDA SZYMAŃSKIEGO P<- 
ŹAOPATRZENTE RYNKU WEWNF/HtZ- 
NEGO W LATACH 1971—1975.

SPROSTOWANIE
W artykule „Jak przertilić bilion?” 

podaliśmy, że w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych zatrudnionych Jest aktualnie 
414,2 tys. pracowników, Jest to liczba 
prawidłowa, nic powinna bida być opa­
trzono uwagą, źę dotyczy wyłącznic pra- 
równików przedsiębiorstw podległych 
resortowi budownictwa. Łącznie w przed 
slęblorstwach budowlanych w c.Uvm 
kraju zatrudnionych Jest ok. 860 tys. 
pracowników. (Red.).

(WW)
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Powojenny rozwój gospodarczy Polski 
charakteryzował się z jednej strony rosną­
cym znaczeniem handlu zagranicznego, 
z drugiej zaś dążeniem gospodarki do 
ograniczenia tego znaczenia." Strategię 
rozwoju gospodarczego Polski cechowało 
dążenie do samowystarczalności gospo­
darki.

IE w udziale handlu zagrankz/nego do - 
■k I szukiwać się należy otwartego bądź 
g7Jk I zamkniętego ' charakteru ; gospodarki. 
•I Nk I - - W rzeczywistości nie. istnieje gospodar- 
g ka nie powiązana z gospodarką świa- 

' tową. Dotyczy' to również krajów du­
żych, takich jak Związek Radziecki czy Stany' 
Zjednoczone. O tym czy gospodarka posiada 
charakter zamknięty czy otwarty decydują 
funkcje handlu zagranicznego.

W warunkach gospodarki zamkniętej handel 
zagraniczny pełni funkcje’ uzupełniające. Import 
służy ’ zaopatrzeniu- gospodarki w towary'-niej 
zbędne,. jeszcze nie produkowane. W zależności 
od etapu rozwoju gospodarczego są to maszyny 
i urządzenia niezbędne do. industrializacji, su­
rowce i materiały niezbędne do bieżącej dzia­
łalności przedsiębiorstw bądź wreszcie żywność 

i artykuły konsumpcyjne niezbędne do zaopa­
trzenia rynku krajowego.

We wszystkich przypadkach / import pełni 
funkcję bilansową, bieżącą'. Eksport dla odmia­
ny .służy potrzebie zrównoważenia bilansu han­
dlowego. Obejmuje On towary produkowane 

w nadwyżkowych ilościach w stosunku;do kra­
jowych; potrzeb. Innymi, słowy, handel zagra­
niczny jest narzędziem dopasowania struktury 
produkcji do struktury potrzeb.

NASZA PRZYSZŁOŚĆ
GOSPODARKA OTWARTA

PAWEŁ BOŻYK

W warunkach gospodarko zamkniętej, ó; roz­
woju ; handlu zagranicznego .decyduje gospodar- 

’ ka kraju; dochód , narodowy, produkcja. prze­
mysłowa r rolna, konsumpcja itd. Handel za­
granicznyjest- rezultatem rozwoju tej gospodar­
ki.; Czynniki zewnętrzne, a więc rozwój,: gospo­
darki światowej,; rozwój handlu światowego it-p., 
mogą -w tych; warunkach utrudniać bądż 'ułat- 

j - wiać,’realizację zadań Handlu zagranicznego da- 
nego kraju. Mogą wpływać na zwiększenie roz- 

' miarów eksportu w celu, zrównoważenia .zało­
żonego z 1 góry importu: Czynniki zewnętrzne• me 
wpływają natomiast na zmianę kierunków roz­
woju : gospodarczego kraju. Decyzje inwestycyj­
ne śą. bowiem podejmowane. autonomicznie.',.

Tego- typu koncepcja rozwoju gospodarczego: posiada 
swe uzasadnienie w krajach dużych, mogących samo­
dzielnie rozwijać swą gospodarkę,' posiadających wy­
starczające warunki i środki dla rozwoju produkcji 
w długich, optymalnych seriach. O ile' 'jeszcze' pięć­
dziesiąt lat' temu do krajów takich zaliczyć, imożna. 
było Polską, o tyle współcześnie, ze względu na- auto­
matyzację,' i stale rosnącą kapitalochlonność produkcji 
należą do nich kraje, jak np. Związek ’ Radziecki, 11- 
ćżące. Więcej ?nU. 10»—150 :mln-,-Ute^ Dopiero onej.są 
w stąpię zaopatrzyć własny-;szeroki .rynek zbytu.- Stać 

' je ina -samodzielne ksztattówinie swej produkcji. Poi 
zostale kraje muszą podporządkować'śię.kpiicępeji 
spodarki otwartej.

W warunkach gospodarki otwartej handel za­
graniczny pełni funkcję aktywną w stosunku do 
gospodarki., O< rozwoju . tego handlu decydują 
w .znacznym 'stopniu czynniki izewnętrate. Eks­
port, obejmuje towary, których poszukuje zagra- 
nica^ nie towary produkowane , w nądjvyżkó- 
wych ilościach w.- stosunku ) do potrzeb gospó- 
dahki.. wewnętrznej. Czynniki . zewnętrzne7,mąją 
więc, podstawowy wpływ nie tylko na dynamikę 
i -rozmiary handlu zagranicznego. Ich działanie 
nie jest traktowane jako „niepewność” w rea­
lizacji' zadań handlu; zagranicznego; jak to--ma'■ 
miejsce w Warunkach 'gospodarki) zamkniętej, 
lecz'decyduje, o kierunkach rozwoju gospodarki 
wewnętrznej.

W warunkach gospodarki'otwartej ma z jed- . 
nej strony', miejsce celowa rezygnacja z określo'- 
nych produkcji, z drugiej — import traktowany 
jest; nie jako konieczność, lecz jako środek pod- 
ńlesienia efektywności gospodarowania. Zamiast 

- rozwijać produkcję, antyimportowa kraj koncern. 
• truje swe wysiłki na rozwoju tańszej produkcji 

eksportowej. Służy temu rozwój specjalizacji 
produkcji, rozwój kooperacji .produkcji.

JAK BIŁO W 25-leciu
, Koncepcja rozwoju gospodarczego Polski nie 
była W• 'minionym 25-leciu jednolita. Lata pięć- 
dziesią-te były okresem realizacji koncepcji, go­
spodarki zamkniętej. Szybszy,, niż zakładano 
pierwotnie,- rozwój handlu zagranicznego uwy­
puklił potrzebę odejścia od zastosowanego wzor­
ca, co czyniliśmy powoli i nie zawsze konsek­
wentnie. Zwiększaliśmy wprawdzie eksport, de-, 
cyzje ■ inwestycyjne podejmowaliśmy ■ jednak 
autonomicznie.,

O,-produkcji proeksportowej mówiliśmy dopiero 
Wówczas, . gdy ■ gotowe obiekty Inwestycyjne oddawa­
liśmy do eksploatacji. W wielu przypadkach produkcja 

. proeUsporto-wa traktowana była Jako konieczność. Jej 
docelowym przeznaczeniem był zawsze rynek ga­
jowy, Produkcja proeksportowa nie stanowiła w więk- 
szóści przypadków więcćj niż 20—40 proc, produkcji 
globalnej'przedsiębiorstw.

Tak sformułowaną koncepcję rozwoju próbo­
wano interpretować jakó swoiste zabezpieczenie 
przód „niepewnym”, rynkiem zagranicznym. Cóż 
będziemy robić — argumentowano* — ■ z pro­
dukcją proeksportową w całości przeznaczoną 
na rynek zagraniczny w warunkach braku,, po­
pytu" za. granicą. Nie pomogły stwierdzenia, że 
niepewność ta dotyczy rynku kapitalistycznego.

. -te rynkowi eocjallstycznemu - tego rodzaju ? zja­
wiska są obce. O integracji socjalistycznej nie 
mówiliśmy. Wówczas :iiite 'tylko? my, meimówili 
o niej także nasi partnerzy zagraniczni.

EWOLUCJA STRATEGII

' Zasadniczym postępem' . na; drodze . ewó]^ 
strategii rozwoju 'gospodarczego Polski są «.for­
mułowania zawarte w )Wytyćznych na VI Zj)azd? 
Punkt 33 Wytycznych stwierdza:, óW przemyśle należy dokonać wyboru -dżlę- 
dżin, w których możemy i powinniśmy się spec­
jalizować, stawiać ha wielkie serie". '

, A więc specjalizacja, harmonizacja kiecunków 
rozwoju gospodarki Polski • z kierunkami róz- 

: woju gospodarki'światowej. Przyjęci^' przez Pol­
skę strategii gospodarki otwartej .oznaczać bę­
dzie. rozbudowę tych 'dziedzin próddkcji, które 
zarówno z punktu widzenia, warunków produk­
cji w Polsce, jak też z punktu widzenia per­
spektyw rozwoju rynku światowego, przynosić 
będą na jwiększe, korzyści? Jednocześnie oznaćźać 
ona będzie" rezygnację;) z rozwoju tych dziedzin, 
które po uwzględnieniu wymiernych kryteriów 
takich korzyści przynosić nie będą. Tylko w tych 
warunkach możliwy łiędzie nowoczesny i tam 
rozwój produkcji przemysłowej. Musi to być 
jednak produkcja wiel|koseryjria, a więc produk­
cja przeznaczona ni o t^lko na ograniczony rynek 
wewnętrzny, .lecz thkżę i na szeroki rynek mię­
dzynarodowy. i

‘Rozwój eksportu perl kątem wymagań rynku 
międzynarodowego gwarantuje możliwość likwi­
dacji istniejącej bariery handlu zagranicznego; 
Stwarza bowiem możliwości. ikbrzystnój sprze-; 
dąży nowoczesnej i" taniej produkcji ' wyrobów, 
przemysłowych/' Decyduje o zmniejszeniu mąte- 
rialochłonności’ produkcji. Wyroby nowoczesne1

" to / bowi em w - wielu \. przypad kach '.wyroby 1 
mriiej absorbujące tradycyjne - surowce; "które 
Polska w znaczn ej części - importuje. Osłabienie: 

nacisku na import surowców.zwiększa zarazem 
możliwości importu; nowoczesnych ) ■" masżjm 
i urządzeń potrzebnych w procesie modernizacji 
technologicznej naszego przemysłu.

Nowe funkcje pełnione przez polski handel 
zagraniczny w procesie rozwoju gospodarki■ stwa­
rza ją realne możliwości obniżki kosztów pro­
dukcji i podniesienia poziomu technicznego-wy­
robów. Nowa koncepcja rozwoju prowadzi więc 
zarówno do poprawy salda bilansu płatniczego, 
jak też;.do osłabienia/.nacisku. na import — dzię^ 
ki obniżce zapotrzebowania na surowce, Co wię­
cej. pojawiają./się realne możliwości zwiększenia, 
eksportu • szeregu surowców, dotychczas absorbor. 
teanych przez krajową niezwykle ;materialo-r 
chłonną produkcję przemysłową.

MOŻLIWOŚCI REALIZACJI 
ZASAD GOSPODARKI OTWARTEJ

; Realizacja powyzszycn zasad rozwoju; gośpór. 
darczego- nie będzie:prawdopodobnie-beżboleśria. 

.Wynika-te z. kilku powodów. Zalcres_swobo.dy 
ograniczają ‘już ' podjęte1 -decyzje 'inwestycyjne. 
W’; praktycę-jrije. J^tóęfemozliwości .natychmia-; 
stowegó przejścia.od‘ jeflhej koncćpcjndo-innych. 
Podjęte ‘klika, ;a’-niekiedy- i kilkanaście. lat temu 
decyzie inwestycyjne stwarzają konieczność’kón- 
■t.ynuacn ' rozwoju;,pewnych .dziedzin naszej--go­
spodarki' nawet; gdy- istnieją aktuąlnię: lepsze, wa­
rianty rozwiązań. .'Straty,- jakie , byśmy ■ ponieśli 
rezygnując z wcześniej piżyjętycb .ikieimnków 
rozwoju, byłyby niewspółmiernie, wyższe?;;

O: prowadzeniu . nowej strategii rozwoju gospodar­
czego Polski decydować ■ będzie również postęp w roz­
woju specjalizacji i kooperacji z zagranicą. Pamiętać 
musimy . bowiem, że postąp ten „zależy nie tylko od 
nas; że zależy on zarowno od nasżyćli partnerów śoc-. 
jallśtycznych, jak tez partnerów -kapitalistycznych..

XXV Sesja RWPG stworzyła klimat sprzyja­
jący rozwojowi integracji krajów socjalislycz- 

) nych; Przyjęty przez wszystkie kraje program 
integracji , pozw.ala nczekiwać.' rozWóju specjali­
zacji , i kooperacji produkcji. Rozwój; ten. ’ nastę- ) 
póicać będzie .jednak, stopniowo?.:Radykalnego 
przyspieszenia ‘ oczekiwać należy, po, wypracowa­
niu. i wprowadzeniu do praktyki -nowego me­
chanizmu, współpracy krajów RWPG. Zgodnie 
z zawartymi' w proigramie integracji założeniami 
prace nad nowym mechanizmem-zakończone 
staną pod’ koniec lat siedemdziesiątych. Lata 
osiemdziesiąte:'stanowić -więc-będą'dopiero okres 
dynamicznego rozwoju specjalizacji J. kooperacji, 
i tb nie tylko-w produkcji,-lecz także; w .nauce 
i technice; i; .

Coraz większą rangę -posiadać będzie również 
kooperacja produkcji z-krajami .kapitalistyczny­
mi. Rozwinięte kraje kapitalistyczne są bowiem 
wciąż poważnym .dostawcą nowej ^technologii w 
postaci licencji, maszyn’ i urządzeń . itp. Dotych­
czasowy rozwój kooperacji z tymi; krajami rnie 

. zawsze napawa lias optymizmem. Rozwinięte 
kraje kapitalistyczne poszukują często' partnera 
do produkcji, materiąłochlohńęj./ pracochłonnej? 
produkcji’ dia nich, nieopłacalnej.- My.zaś_ powin­
niśmy być przedej wszystkim zainteresowani W 
rozwoju kooperacji, obejmującej wyroby w-pęlhi 
nowoczesne. Postęp .w, tej-dziedzinie "zależeć 
będzie zarówno od naszych partnerów jak też 
od nas samych. Partnerzy'w krajach, kipitali-- 
stycznych rozwiniętych . gospodarczo., nabrać mu­
szą przekonania.. . ąę ,przemysł naszmoże ^produ­
kować tanio i nowocześnie. Sami .musimy, nato­
miast zwrócić' zasadniczą uwagęi;:na podnoszę;' 
nie jakości i. nowoczesności7 wyrobów, na ,;poj 
prawę terminowości; dostaw-itp?:.

Nie bez znaczenia dla ‘kierunków rozwoju go­
spodarki . Polski powinien być również ; rozwój. 

współpracy s krajami słabo rozwiniętymi. Przy- 
żwyćżaiMmy; się, tak twierdzę, do stereotypu: 
Polska; eksportuje maszyny i urządzenia, kraje 
słabo rozwinięte: surowce i materiały do pro­
dukcji.Wpraktyce tego typu wymiana osiągnęła 
jednakże pewien pułap. Dalszy jej. rozwój zale­
żeć : będzie od wzajerflnej. kooperacji.

. ' Kraje- słabo rozwinięte rozbudowały w wielu 
przypadkach własną produkcję maszyn i urzą­
dzeń, • artykułów przemysłowych^ • konsumpcyj­
nych itp. Częste poziom - techniczny tej; produkcji 
nie odbiega wiele od poziomu nas^ch wyrębów. 
Ni© bójmy się więc" kooperacji produkcyjnej 
z tymi krajarnr. Krajeite/mogą stać /się ' dla'.' nas 
poważnym dostawcą; .'półfabrykatów., Przykła­
dem może być przemył tekstylny.

, Cży rzeczywiście importować musimy bawełnę 
oraz . wełnę,; rozwijając następnie wszystkie fazy 
przetwórstwa wkraju? Cży nie .łatwiej byłoby 
importować przędzę, tkaniny itp. inwestując iw 
przemysłiódzieżpwy, produkcję tkanin śyńtejyćz-; 
nyćii itp.? Specjalizacja' i kooperacja ■ przyńfeąć ■ 
może obustronne korzyści. Przemysłowi- nasze­
mu ) stwprzy' możliwość koncentracj i na wy bra­
nych dzi edzin ach, stworzy i. rriożl i wość z wi ększe- 
hia. serii' produkcj;jnych. -Rozwój i kooperacji: 
ż krajami Słabo rozwiniętymi stać się może pod­
stawowym 'czynnikiem zwiększenia; rozmiarów 
wzajemnej wymiany handlowej.

PLANOWANIE I ZARZĄDZANIE
). Realizacja koncepcji gospodarki otwartej 

naszym , kraju zależeć będzie ponadto od zmiany 
system;) planowania -i: zarządzania. Zmianie; po-: 
wuinv ulec kryteria podejmowania decyzji; pla­
nistycznych. kryferja zarządzania. .System plano­
wania i zarządzania powinien być dopasowany 
do warunków gospodarki otwartej. Ewolucja sy­
stemu . kierowania gospodarką polski, w kierun­
ku ...zmniejszenia; stopnia-, i szczegółowości plano­
wania przy jednoczesnym zwiększeniu -efektyw- 

hości. centralnego planowania rzutować będzie 
mewątplro ie na system';, planowania w handlu 
zagranicznym; na zmianę roli prognozowania 
w planowaniu. W przeciwieństwie ?bowiem do 
dotychczasowego systemu planowania, i zarzą­
dzania wzrasta rola agregatowej koncepcji ■ pla­
nu . handlu zagranicznego. :; Zmniejsza się ' nato­
miast rola. szczegółowych wskaźników dyrek­
tywnych.

; Podniesienie efektywności .planowania .central­
nego możli we /jest w tych warunkach. przez .udo­
skonalenie ogólnej ■ koncepcji (ujęcia agregatb-j 
wego) planu handlu zagranicznego przy jedno­
czesnym udoskonaleniu środków - (nakazowych 
bądź'., bodźcowych)" umożliwiających 
tej koncepcji przez centralnego planistę. Z zało­
żenia plan: handlu' zagranicznego, nie jesL suhią 
zadań szczegółowych, lecz odwrotnie — zadania 
szczegółowe wynikają z ogólnej koncepcji planu 
handlu zagranicznego.

Opracowanie ogólnej koncepcji planu handlu zagra­
nicznego . powiriń.0 j wynikać ;z ? potrzeby najęcia "przez 
Polską, określonego rtttięjscą.gw miądzyfiarodowy-m,' p.ó- 

■'dziiile br*<y- O' mićjsću tytn nie decjjdpją .wyrżnie 
krajęwp , warunki ;;produkcje;,i . wytńiąny. "Zasadnicze 
znaczenie posiadają wspomniane pdptżętfnió czynniki 
zewnętrzne, ,w . Większości 1 od Polski niezależne. Czyn­
niki te wykraczające poza zakres decyzji .ćentrąlneęó 
planisty , powinny’ wy wierać zasadniczy wpływ na bu­
dowę'planu, 7

Zmianom instytucjonalnym -w-systemlę -współ­
pracy gospodarczej jZ zagranicą, zmianom insty­
tucjonalnym w systemie planowania i; zarządza­
nia towarzyszyć muszą jednocześnie zmiany w 
Sposobie naszego myślenia. Przez ) dwadzieścia 
z ,górą lat przyzwyczailiśmy, się do ; myślenia 
autarkicznego.' Za podstawową cnotę „naszej go­
spodarki uważaliśmy rozwój produkcji anty­
importowej Antyimport;'miął ,być.) lekarstwem 
na . trudności ■ rynku. wewnętrznego.' Antyimport 
miał zabezpieczyć naszą gospodarkę1 przed trud­
nościami płatniczymi"/ 'zagranicą.).- Wynik okazał 
Się dla 'wielu, .z nasj .zaskoczeniem.- Diagnozie 
antyimportowej towarzyszył rozwój ; produkcji 
krótkoseryjnej. nie zawsze nowoczesnej.' Jej’ zbyt 

' jest utrudniony ,nie,tylko ną ryńkacb zagranicz­
nych, Jęcz, także‘coraz częściej nai rynku- kra jo-' 
wym. Krytykując antyimport, nie.; marny rzecz 
jasna na’ myśli wszystkich przypadków zastępó- 
wariia importu. Chodzi przede wszystkim ó pro­
dukcję, która musi .być trozwijanąiw długich , se­
riach.

• W-warunkach . gospodarki autarkicznej, prze­
mysł krajowy staje się monopolistą. DecydujÓori 
o „zaopatrzeniu • rynku 7 krajowego. ; Decyduje 
o stryklurze. i, jakości produkcji. - W. warunkach. 
gospodarki' otwartej przemysł napotyka konku­
rentów"? Produkcja : eksportowa ‘ spotyka . się 
ż konkurencją zagranicznych producentów" Prc- 
dukcia krajowa .spotyka się z im por tern.7 W go­
spodarce . otwartej. importowane być •.powinny. 
więc,nie tylko towary, jeszcze, nie. produkowane 
w 'danym kraju.' W gospodarce otwartej import 

'obejmować powinien również .towary“w dariyrrv 
kraju, produkowjąhe.' Powinien'byćJon stymula­
torem postępu technicznego, podnosić.jakość pro­
dukcji kr a jowej itp.'. ,

Nie dziwmy się więc, że .przemysł w i naszym kraju 
, niechętnie^ zwiększa, swoje' zaangażowanie’ w handlu 
zagranicznym. Nie i dziwmy śie. ie sprzeciwia sie ón 
taibortowi, podobnych wyrobów

•Zmiana ,tych tendencji możliwa ’ będzie ,wów- 
ężąś, gdy system, centralnego, kierowania gospó- 
darką sprzyjać będzie realizacji celów, ogólnych, 
niezbędnych z punktu widzenia gospodarki jako 
całości. ‘ Celem takim; jest realizacja koncepcji 
gospodarki-, otwartej. Tylko' ona jest b.owięm. w 
stanie., zapewnić maksymalizację dobrobytu,, w 
naszym kraju.

SPÓR PRZEZ PACYFIK
£ DMINISTRAClTA prezydenta ‘ Nixona. postawił^ ostatecznie n» 

A'swoim. Rząd premiera Sato podpisał w Uhiegłyn. -nieś ącu urno- 
we o' „dobrowolnym- ograniczeniu' sprzedaży japońskich teks 

tvliów na rmku amerykańskim. Treść tej umowy jest następująca, 
przez najbliższe 3’ lata, strona japońska zobowiązuje się_do utrzy­
mania ekspansji swoich wyrobów:z włókien
cach' 5 proc, rocznie l wełnianych: w granicach 1 proc, rocznie, pr.., 
czvni' strona amerykańska 'zastrzega sobie prawo do konsultacji na 
tpmat ewentualnego przedłużenia yrażnosci tych postanowień.,

śladami Japonii podążyli pozostali producenci tekstyliów na Dalekim 
Wschodzie, tj. Tajwan. Korea Południowa 1 Hong Kong.

Wymienione kraje zadeklarowały „donrnwolne ograniczenie” eksportu awyen 
tekstyliów niebawełńianyrh.jZhyt artykułów bawełnianych n.a rynku Stanów 
Zjednoczonych regulują już od dawna odpowiednie kwoty■ 
maksymalnego pułapu 7,5 proc, rocznego wzrostu). Za podstawę pr^jęto 
obroty z marca hr.

Tym samym‘został rozwiązany: spór przeszło' 3-letni. do ktoręgo 
przylgnęła nazwa „wojny. tekstylnej". Konflikt zaczął się te'- 
19(53' r. od dyplomatycznych nacisków na - szczeblu pótoficjalnym. 
Potern przerodził sic- jednak" w ostrą wymianę poglądów i goiznie 
pertraktacje na szczeblu 'rządowym. Rokowania amerykansko-japon- 
■Rljie. pelhe "wzajemnychi ostrzeżeń, załamały się w Lj 
roku. Nie' doszło.-jednak do zawieszenia broni. Przeciwnie. Kongięs 
amerykański wystąpił wówczas z .propozycją zmiany ustawy hapąlo- 

;;wbjj! głównie pod ) kątem, prawnego ograniczenia importu tekstyliów 
na' Lrynek Śtanó.w Zjednoczonych.; Rozmowy zostały podjęte ponoiy- 
nie — .z podobnym wynikiem jak dawniej (być może dlatego., że 
projekt przygotowany; przez Kojngres został odrzucony). Dopiero 
sierpniowe; decyzje Administracji‘Nixona. tj. wprowadzenie w życie 

T07pr0centowegó-narzutu celnego na towary zagraniczne przekonało 
Japonię o bezcelowości, dalszego: upierania się przy swoich argu- 
nientach-1. odrzucania .amerykańskich propozycji:

'Japoński' premier. Eisaku- Sato : był skłonny' zaakceptować „dobro­
wolne kwotv“ wcześniej, bo już w 1969 roku. Mógł z góry przewi­
dzieć /końcowy wynik; ..wojny; tekstylnej". Na drodze do kompro­
misu, napotkał jednak, opór przemysłu tekstylnego. Nie pomogły(na- 
/ivef : obietnice: pomocy) finansowej) z budżetu państwowego w, okresie 
nieunikmnnvch przejściowych trudności. Producenci tekstyliów zą- 

. trudniający ciągle., co "warto podkreślić, ogromną masę . robotników 
i urzędników Drzernysłowych.-porzucili' rządowe sugestie, 
i '3'pkt..'nowego'kursu, ekonomicznego Waszyngtonu przesądził spra- 
wę/Doszło'wreszcie do podpisania oczekiwanej od dawna. w Białym 
Domu umowy.' Dzięki niej' Nixoh umocni swoją pozycję wyborczą, 
przemysł włókienniczy ?żatrudni zwolnionych, dotąd róbothików. głów­
nie kolorowych (redukcją1 objęła po roku 1969 ponad 100 tysięcy 
ludzi); śpadnie deficyt handlowy i wzmocni się dolar pozbawiony 
od sierpnia br. więzi ze złotem.

Z.i te pnnranc Eóspeilarćzą i bieżące korzyści polityczne NIxona7 mn«l 
oczywiście, zapłacić Japonia. Minister Handlu Zagranicznego Kukiiei Tahąka 
stwierdził z .okazji ostatniego ;porozumienia handlowego! „Japonia wyrażila 
zgodę na rządową umowę: o powstrzymaniu napływu Japońskich tekstyliów 
ńó Stanów Z.iednóczónycłi majac nawzęlerlzie walkę z tendencjami prńtek- 

.cjónistycznymi w tym kraju, oraz chęć utrzymania , przyjaznych stosunków 
'międzypaństwowych”.; Niewielkie tó.pocieszenie. Tak czy Inaczej, bez wżelędu 
ni tol ’ czy będą obowiązywały „dobrowolne ograniczenia”, czy' przymusowa 
dopłata 10-pro.cent.owa japońśki przemysł- włókienniczy zostanie narażony na 
dotkliwe-straty. Ocenia się, że' ekspórt do Stanów. Zjednoczonych"obniży się 
o jakieś l.W-Lson' milionów dolarów, co spowoduje jnajpra wdopodobnlćj utratę 
pracy przez, około) 30n l.tys. robotników, spadek zamówień dla innych' sekto­
rów, utratę' części- wpływów dewizowych itd.

'Konflikt:-,amęryhańsko-jappński nie sprowadza się .jednak?wyłacz- 
hięj.dp kwestii tekstyliów" Toczy się „wojna" o • większą , stawkę. 
Stany. Zjednoczone nie. zamierzają bynajmniej poprzestać na uzyska-' 
nyęh w ubiegłym miesiącu koncesjach.' Administracja Nixoha (zmie­
rza do bardziej-spektakularnych/rozwiązań. ■ )

J ( Po pierwsze.—J obce dopro.wadzić do ręwaluacji. jena, którego; kurs 
wymienny: sztyw/no trzyma się na poziomie ustalonym ,w 1949 roku 
powodując znaczną różnicę pomiędzy realną) wartością ą oficjalnym 
parytetem tej waluty"
jeRp. drugie. — Jdąży.do likwidacji -.surówyc.hj: japońskich "przepisów 
:wj‘mierźóhych- przeciwko, zagrahicznyni - inwestycjom bezpośrednim., 
" Po trzecie — pragnie przyspieszyć proces ograniczania ilości obo- 
"wiązującyćh dimifow towarowych) (tzw: kwot) w japońskim imporcić. 
?orąz wygórowanych cel, nakładanych na obce' towary. W ub‘. rqku 
np.. Japończycy; sprzedali na "rynku amerykańskim rblisko:.300. tys" 
samochodów płacąc' od jnich .cłp. ws niewysokiej, stawki.:4.5 procent.' 
podczas gdy jednocześnie Stanóni Zjednoczonym udało się umieścić, 
ria'.terenie 'Japonii zaledwie' kilka tysięcy samochodów po.icenaęh 
3-krotnie wyższych od cen wewnętrznych z powodu bariery celtiej 
stivorzonej przez polityków z Tokio.
" Ryecz jasna, rząd 'Sąto nie myśli, łatwo skapitulować pod naci­
skiem amerykańskim Chwyci, się różnych sposobów, z których ,paj-< 
prostszym 'będzie .zwykła ‘gra.na i zwłokę -r-, przekładanie i odwlekaj 
nie, terminów nod iróżnymi ; pozoyami. Główne wysiłki Dojdą"jednak 
z ‘ całą -pewnością w kienjnku ‘ reorientacji dotychczasowej polityki 
handlowej. Zapowiedź tego "można „znaleźć" w słowach. premiera 
Sato: j-.Widzę potrzebę zmiany -podejścia .do ‘ naszej polityki handlu 
zSgranićzneno..;. We wsnółpracy 'gospodarczej, powinnismv-. używać 
kanałów multilatcralnych”.
"Japonia, odebrała już gorzką "lekcję) Zbyt ścisłe związki ekorior 

mi.czne ze Stanami Zjednoczonymi ujawniły swoje' drugie oblicze ■— 
trudności gospodarcze Ameryki łatwo przenoszą się na drugą, stronę' 
Pacyfiku ze wzcledu na .silne: koneksje przez handel, finanse i; tech- 
hológie.. Uwolnienie się od tej przvkrej zależności, wymagałoby od 
Japonii, zróżnicowania swych, .stosunków zewnętrznych.

śwrh fcnńiaktów t:. żnuranira. Órt nrwnręn czasu rznrt z Tokio stara ślę 
wzmocnić swoia 7 óbccnolć "v Azji !Pnjiirtniowo-Wschódnicj i na Dileklni 
Wschodzie. .Tuż dzisiaj obrofr handlowe z tym reirionem' nrzekraczaja , 30 
nrócent iannńśkieco handlu. .świadeęt"7»'in tej obecności jest zalew janoń- 
ękieh , reklam, sznury ,Tayóf, i Nissanów, tłumy inńońskirh. biznesmenów ‘ 
oraz turystów . na. ulicach rrłównvęb miast. Janonia kieruje tn menu

"część"swei ..jiomocy zagranicznej”,, ą wiec 'tanich kredytów eksportowych 
,1 bezpośrednich; inwestycji.

,, Fmidusze'',inweśtvcy^ lokowane są głównie w Korei Południowej, 
■na<"Taiwanie ;i . w 'Indonezji. . W szczególności mają one. służyć ’ekś- 
plóatacji "surowców naturalnych j frńoa -naftowa, rudy żela-a, oleje 
roślinne, metale’kolorowe itd.). ( Jednym z powodów i to ‘nfe.dhi- 
sór^ednych jest przy, irm. dążenie do stworzenia sobie wygodnych

.rąbków zbytu‘dla japońskich produkcji, która.w Amprvce napotyka 
rosnące trud.ności; a ‘ od chłonnych rynków. Europy dzieli la .prze­
szkoda celna" EWG. 7

: Penetracja; ia.pohśkiegó eksportu sięga również poza obszary 'ażja- 
tvekich sąsiadów. Dużym zainteresowaniem cieszy się zasobna w su­
rówce. Ameryka Południowa, zamożna Australia i'rozwijające się' 
króle afrykańskie. ' ' ■

. Soór przez Pacyfik będzie trwał dalej. Nacisk na liberalizację ja- 
bóńskiego"handlu i .rewaluacje. ipna nie osłabnie. Podobnie jak nie 
słabną opcyy .ró strony Tokio pilnującego bacznie interesów sektora 
/eksportowego;:.który —.'jak wiadomo — dynamizuje całą gospodarkę.

KAZIMIERZ POZNAŃSKI

CENY DETALICZNE 
NA WĘGRZECH

Centralny Urząd Statystyczny WRL 
systematycznie publikuje wyniki badan 
nad kształtowaniem się cen artykułów 
konsumpcyjnych i usług. Stała obserwa­
cja statystyczna obejmuje przeszło 2000 
artykułów. Ogólny poziom cen detalicz­
nych na Węgrzech na początku 1968 ro- 
Kut byl o 0,3 proc, niższy niż w 1967 r., 
natomiast w 1969 r. podniósł się o 1,4 
proc, w porównaniu do 1968 r., a w
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1970 r. o 1,3 proc, w porównaniu dó 
roku poprzedniego, W I półroczu! br. za­
notowano wzrost cen o 1,4 proc, W'sto­
sunku do I półrocza ub. r. i o 3,4 proęi 
w porównaniu z 1967 r. ,

W odniesieniu do ważniejszych grup 
wydatków ludności na utrzymarile noto­
wano znaczne rozpiętości w. ksatałtowaT 
niu się cen. Byty one jaskrawe'głównie 
w odniesieniu do artykułów sezonowych. 
W porównaniu dó roku poprzedniego ce­
ny warzy w w 1968 r. wzrosły o 17 proc., 
w 1969 r. ó 1 proc.,, a w 1970; r. .o'18 próc. 
Poz.ióm cen sezonowych, artykułów spó- 
żywczych w I półroczu 1971 r"przekró- 
czyl o 6 proc, poziom cen z analogiczne­
go okresu roku poprzedniego.

Ceny używek (trunki, kawa,; herbata, 
tytónie) wzrosły w ciągu czteręch lat o 
2,9 proc., a w-ostatnim roku ó, 1,1 proc, 
poziom cen artykułów odzieżowych w 
tychże samych okresach wzrósł p; 5,6 
proc. 1*1,8 proc. Należy jednak zazna­
czyć,. że ceny odzieży dziecięcej wzrosły 

w większym stópniUj -np.; ceny pulówe-: 
rów o 9 proc.; i( półbucików; p 6 . próg.

Ceny artykułów / gospodarstwa 'domo­
wego trwałego' użytku wzrosły w mniej­
szym .stopniu;, W 'ciągu . czterech lat , o 
2,3 proc. W 1 półroczu br. Ipoziom cen' 
mebtł byt o 4, proc."wyższy -niż': przed 
rokiem, a mydła toaletowego 10; 10 proc. 
Ceny aparatów radiowych obniżyły . ślę 
o 6 proc... a artykułów sportowych I za? 
bawek' n i2 proc.
, Znaczny .byt natomiast .wzrost ‘ cen u^ 
sług, stale ■ przekraczał brednie tempo 
wzrostu cen. W ■ cliągu czterech lat ceny 
usług wzrosły średnio o ll/proc.- W gru- 
ple -usług: w 1971roku ' praevie połowę 
wydatków! ludność; przeznaczała nu usłu­
gi o cenach, ustalanych (oficjalnie (czyn­
sze,’ komunikacji), . telekomunikacja)' 1 
ceńy te w I połowie br. nie uległy zmla-' 
nie. Stąd na średni wzrost ceń wywarły 
wpływ Inne usługi. Na skutek podwyżki 
czynszów za > mieszkania; w' lipcu br. po- 
ziorh cen usług był'o' 8 proc, wyższy- niż 
przed róklem.

Badanie kosztów utrzymania wykazuje, 
iż w I połowie' br. w porównaniu z: 
olęriisem sprzed Czterech ,lat — jak' In­
formuje i.Nópsźebadste"; i' WX br" — 
poziom ęćn detalicznych7 uiszczanych 
przez.pracowników fizycznych l umyslo- 
wych .wżrósl o 3,6; proc.7,, przez chłopów 

o 7 2,6 proc., przez chtopo-rbbótnlków . o 
3 proc., a ■ przez rencistów; o 3,1 proc. 
Wzrost cen byl nieco większy w Buda­
peszcie niż na prowincji. (RŁ)

REMONTY WĘGIERSKICH 
SAMOLOTÓW - W ZSRR

Jak - Informuje agencja „Butiapresś”; 
na' podstawie niedawno zawartego poro­
zumienia Związek Radzlefcki podjął się 
remontu - samolotów ) eksploatowanych 
przez; węgierskie linie lotnicze ,.Malev”, 
Wartość wykonanych w ramach tej umó- 
wy prac (łącznie z dostawą, niezbędnych 
części) wynieść ma w, roku 1972 ok. 2 
min -rbl. Umowa ta — ■ według . oceny 
strony węgierskiej —; wpłynąć powinna 
na skrócenie, czasu niezbędnych repion- 
tów .1 podniesienie leli jakości. ,;Aero- 
tlot”, będący partnerem w tej umowie, 
należy bowiem obecnie do największych 
i ■ najbardziej doświadczonych przedsię­
biorstw lotniczych świata, o; rozbudowa- 
nym, wyspecjalizowanym zapleczu,1 ka­
drze znakomitych fachowców. Zawarcie 
tego porozumienia ułatwi! fakt, że po­
dobnie, jak. w pozostałych krajach socja­
listycznych; podstawą wyposażenia'„Ma- 

lent” w sprzęt latający stanowią samo­
loty produkcji radzieckiej, (kk)

PERSPEKTYWY ROZWOJU 
TRANSPORTU RUMUŃSKIEGO
Jak Informuje prasa rumuńska, w bie­

żącym , pięcioleciu przewiduje się ■ budo­
wę na najbardziej ruchliwych trasach 
dodatkowych torów, co pozwoli na bez­
kolizyjny ruch pociągów podążających 
X- różnych kierunkami.. Zarazem konty­
nuowana będzie elektryfikacja i diese- 
lacja; kolei. Do końća .1975 roku zelek" 
tryfikpwąnych ma zostać 850 km najbar. 
dziej obciążonych tras, wyposażonych w 
szyny o zwiększonej wytrzymałości. W 
sumie zelektryfikowanych tub opartych 
na trakcji dieslowsklej ma zostać 95 
proc, transportu kolejowego. Przewiduje 
się rozszerzenie zakresu sieci kolejowej, 
przystosowanej dó rozwijania maksymal­
nej prędkości pociągów pasażerskich do 
140 kmigodz.; a ria niektórych odcinkach 
nawet dopuszczenie maksymalnej pręd­
kości 160 km,'godz.,' gdy zaś chodzi o 
przewozy towarowe — podwyższenie 
maksymalnej prędkości Jo 100—120 
km'godz. ,

Sieć drogowa, wynosząca obecnie 13 
rys. km,'powiększona ma zostAć o 1500 ■ 

km, w tym o 200 km autostrad. Zakłada, 
się znaczną rozbudowę transportu wod­
nego — rzecznego 1 morskiego. Trans- 
port. wodny; objąć ma ok. 42 proc, prze­
wozów związanych z eksportem I im­
portem. Wymaga to nie tylko zwiększenia 
tonażu floty, ale zarazem modernizacji 
rozbudowy i budowy portów, w tym 
portu w Konstancy, Gałaczu, Braita i In, 
Powstać ma nowy port OrszoWa, tfort 
obsługujący kombinat hutniczy w Gala- 
czu i kombinat ceramiczny w Tulczy.

Nastąpić ma także rozbudowa 1 mo­
dernizacja transportu powietrznego. Park 
samolołow transportowych wzrosnąć ma 
o 72 proc,, samolotów o specjalnym 
przeznaczeniu o 360 proc. Przewiduje 'sic 
uruchomienie nowych połączeń lotni- 
czych z zagranicą, zwłaszcza z Azją. Af­
ryką, Ameryką Środkową ! Północną.

(kk)

WZROST ZAPASÓW W CSRS
W roku bieżącym — Informuje tygod­

nik „Hospodnrske Novlny“ — zapasy 
wzrosły dotychczas o 10,6 mld koron. W 
analogicznym okresie roku ub. przyrost 
zapasów wyniósł 17,5 mld Kcs. Nastąpiło 
więc pewne, zwolnienie tempa wzrostu 
zapasów, przy czym w I półroczu br.



Kombinat Kremkowce Fot. Sofia Prest

BUŁGARIA

PERSPEKTYWY PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO
TODOR LEWASZKI

W OKRESIE poprzedzającym wybuch II wojny 
światowej Bułgaria prawie nie miała za- 

.kładów, zajmujących się wytwarzaniem 
środków produkcji. Niewielka fabryka urządzeń 
młynarskich w Ruse, wytwórnia wyrobów me­
talowych w Pernik, kilka przedsiębiorstw zaj­
mujących się remontem lokomotyw, setka drob­
nych warsztatów, dostarczających artykuły że­
lazne (gwoździe, łóżka metalowe, wózki ręczne, 
zamki itp.), kilka prymitywnych odlewni — 
taka była w przybliżeniu ówczesna panorama 
krajowego przemysłu maszynowego. Udział wy­
robów o charakterze maszynowym w globalnej 
produkcji przemysłu bułgarskiego wynosił w 
roku 1939; zaledwie 2,4 proc., a eksport tego 
rodzaju wyrobów w ogóle nie występował.

W latach budownictwa socjalistycznego (po 
0 września 1944 r.) wytwórczość maszyn i urzą­
dzeń rozwijała się w BRL w tempie imponu- 
jącym- i -w skali niespotykanej. -Tylko w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat (1960—1970) produkcja 
maszyn, narzędzi i przyrządów wzrosła 4,83 ra- 
za. W roku 1970 przemysł mąszynowy partycy­
pował w globalnej wartości produkcji tego dzia­
łu gospodarki narodowej w, 19,5 proc., a w 
eksporcie w 29,1 proc.

Szczególnie szybko rozwijały się branże 1 kierunki 
produkcji bezpośrednio związane ze współczesną re­
wolucją naukowo-techniczną. Produkcja urządzeń i 
środków automatyzacji zwiększyła się np. w okresie 

•lat 1960—1970 — 71 razy, urządzeń podnośnikowo- 
-transportowych 40 razy, maszyn dla przemysłu spą- 
żywczego 28 razy,' dla przemysłu lekkiego 16 razy, 
sprzętu radiotechnicznego 10,2 raza. samochodów, mo­
tocykli i rowerów 7 razy, traktorów i maszyn rolni­
czych ponad 7-krótnie, sprzęta elektrotechnicznego 
5,12-krotnk! itp.

Ta wysoka dynamika produkcji najbardziej 
nowoczesnych dziedzin wytwórczości przemysłu 
maszynowego zmieniła w sposób zasadniczy 
charakter branży. Do roku 1960 najwyższy 
udział w produkcji przemysłu maszynowego 
miał przemysł budowy wagonów kolejowych 
(8,7 proc.) i wyrobów metalowych (20,5 proc.). 
W roku 1970 ich udział zmniejszył się odpo­
wiednio do 2,4 i 14,1 proc. W tym czasie udział 
wytwórczości środków automatyzacji powiększył 
się z 0,3 proc, w roku 1960 do 5,1 proc, w roku 
1970, radioelektroniki odpowiednio z 3,3 do 7,0 
proc., sprzętu podnośnikowo-transportowego z 
1,1 do 9,6 proc., urządzeń dla techniki oblicze­
niowej i nowoczesnych 'środków zarządzania 
z — praktycznie — pozycji „zerowej” do 2,8 
proc., a udział przemysłu elektrotechnicznego 
zwiększył się do >16,8 proc. Szybko rozwijał 
się i także przemysł stoczniowy — w Warnie, 
Burgas' i Ruse; w okresie powojennym stocz­
nie bułgarskie zbudowały statki o ogólnym to­
nażu 1 min DWT.

EFEKTY WSPÓŁPRACY

Bułgarski przemysł maszynowy rozwijał się 
pod silnym wpływem międzynarodowego po­

działu pracy, przede wszystkim w ramach 
RWPG, Sukcesy tego przemysłu byłyby nie do 
osiągnięcia bez współpracy ■; z krajami socjali­
stycznej wspólnoty. W tej dziedzinie zgroma­
dzono znaczne doświadczenia, uzyskano znacz­
ne rezultaty.

Np. obecnie porozumienia specjalizacyjne i koope­
racyjne między krajami RWPG w zakresie przemysłu 
maszynowego obejmują ok. 4 500 wyrobów, z których 
ponad 350 Wytwarza się w Bułgarii. Do wyrobów 
specjalizowanych należy ponad 05 proc, wytwarzanych 
w Bułgarii elektrowózków 1 elektro wciągów, ponad 
65 proc, silników elektrycznych itp. Przeznaczone są 
one w większość' na eksport do krajów RWPG i 
przede wszystkim do Związku Radzieckiego.

W ciągu ostatnich kilku lat nasz kraj na­
wiązał kooperację z ZSRR w dziedzinie prze-, 
mysłu motoryzacyjnego. Zjednoczone zakłady 
„Bałkan” w mieście Lowecz otrzym np. z 
Moskiewskiej'ó^bryki Samochodów im. Leni­
nowskiego’Kpmsornptu zespoły i detaię' dó mon­
tażu samochodów osobowych „Moskwicz 408 I”-. 
Z kolei przedsiębiorstwa bułgarskie wytwarza­
ją 10 zespołów i detali dla radzieckiej fabryki 
samochodów osobowych w Togliatti („Żigull”). 
Są to m.in. prądnice, rozruszniki, akumulatory, 
przewody elektryczne, filtry olejowe i powietrz­
ne itp. W zamian Bułgaria' będzie otrzymywać 
komplety, pozostałych detali dla samochodów 
osobowych, montowanych w zakładach „Bał­
kan". W porównaniu z rokiem 1967, gdy roz­
poczęto w Bułgarii montaż samochodów i ko­
operację w tym przemyśle z ZSRR, produkcja 
ich wzrosła 4-krotnie.

Fabryka samochodów ciężkich „Madara" 5 w mieście 
Szumen również rozwija się, opierając swoją pro. 
dukcję na szerokim programie kooperacji z zagra­
nicą, już Jednak nie tylko z ZSRR, ale także z CSRS, 
Samochody „Madara-Skoda", których do końca bie­
żącego roku wyprodukowanych ma zostać 500 sztuk 
1 dla których silniki dostarczają zakłady „LIAZ" w 
Jabłońcu (Czechosłowacja), mają w przyszłości stano­
wić bazę bułgarskiego prtcmysht budowj' ciężkich 
samochodów.

W OBLICZU NOWYCH ZADAŃ

W programie rozwoju społeczno-gospodarcze­
go Bułgarii na lata 1971—1975, dalsza rozbu­
dowa przemysłu maszynowego wysunięta zo­
stała na czoło zadań. Znacznie wzrosnąć ma 
wartość produkcji tego przemysłu, a jego udział 
w globalnej wytwórczości przemysłowej kraju 
ma wzrosnąć do 24 proc., w eksporcie do 38 
proc. Temu dynamicznemu rozwojowi sprzyjać 
ma dalsze pogłębianie socjalistycznej integracji, 
której główne kierunki, a także jej treść i for­
my wytycza kompleksowy program, uchwalony 
przez XXV Sesję RWPG.

Produkcja urządzeń dla nowoczesnego zarzą­
dzania i techniki obliczeniowej wzrosnąć ma 
np. w naszym kraju w latach szóstej pięciolatki 
(1971—1975) dziesięciokrotnie. Takie tempo 
wzrostu oprzeć można tylko na specjalizacji

1 kooperacji z pozostałymi krajami RWPG. Buł­
garia wytwarzać będzie całą grupę urządzeń 
i maszyn, niezbędnych dla wyposażenia centrów 
techniki obliczeniowej, stacji przetwarzania da­
nych i biur. Na tej zasadzie rozwiązane mają 
zostać także problemy związane ze specjalizacją 
i kooperacją w zakresie elementów elektro­
nicznych, w tej liczbie obwodów scalonych 
MOS, których znaczną ilość dostarczać ma nasz 
zakład w Bótewgradzie. W warunkach ścisłej 
współpracy z pozostałymi krajami socjalistycz­
nymi będzie się także produkować rozliczne 
rodzaje aparatów elektroniczno-pomiarowych, 
maszyn rolniczych itp.

Rozwój montowni samochodów i produkcji 
dla nich różnego rodzaju detali, opierający się 
na kooperacji z ZSRR, umożliwić ma wzrost 
produkcji samochodów osobowych do 200—250 
tyś. sztuk w ; roku 1980. Rozbudowie 'produkcj i 
samochodów' ciężarowych towarzyszyć ma na- 
Wiązanie kooperacji z CSRS i Węgrami w bu­
dowie autobusów. Zjednoczenie Budowy Maszyn 
Ciężkich wytwarzać ma w swoich zakładach 
liczne zespoły dla bezczółenkowych maszyn 
tkackich, produkowanych w ZSRR. Spośród 347 
rodzajów maszyn dla przemj’slu spożywczego, 
objętych programem specjalizacyjnym RWPG, 
129 ma być produkowanych w Bułgarii. Zakła­
dy w Starej Zagorze będą wytwarzać maszyny, 
linie i systemy maszyn służące kompleksowej 
mechanizacji i automatyzacji w przemyśle spo­
żywczym, konserwowym i mleczarskim.

Bułgaria wniesie także swój wkład w rozwój 
produkcji obrabiarek ze sterowaniem progra- 
mowym. Rozporządzamy niezbędnymi przesłan­
kami materialnymi dla tego celu.

Produkcja maszyn do obrobkl metali wzrosła np. 
tylko w ciągu ostatnich 5 lat dwukrotnie. Wśród 
nich ważne miejsce zajmują bardzo wydajne obra­
biarki uniwersalne I specjalne, pracujące w zagrego­
wanych systemach, a także wieionarzędzlowe obra­
biarki programowane, w tym programowane przez 
komputery, różnego rodzaju szlifierki itp. W 17 z nich 
zastosowano rozwiązania będące oryginalnymi osiąg­
nięciami bułgarskimi. Ludowa Republika Bułgarii 
eksportuje produkowane przez siebie maszyny do 
obróbki metali do 65 krajów, w tym do ZSRR, NRF, 
Wielkiej Brytanii, Kanady, Szwecji. Holandii 1 Japonii.

W przemyśle ciągników Bułgaria zamierza 
wyspecjalizować się w produkcji traktorów dla 
winnic oraz traktorów, przystosowanych do pra­
cy w górach i rejonach podgórskich. W na- , 
szych zakładach wytwarzane mają być urzą­
dzenia i systemy maszyn dla kompleksowej 
mechanizacji i automatyzacji procesów produk­
cyjnych w rolnictwie, a także, dla automatyzacji 
zarządzania w tym dziale gospodarki narodo­
wej. Również w wielu innych dziedzinach Buł­
garia zamierza wnieść swój aktywny wkład 
do międzynarodowej socjalistycznej integracji.

skrócono cykl obrotu zapasów o 1,9 dnia. 
Piań roczny zakłada przyspieszenie 
obrotu o 3 dni, a plany przedsiębiorstw 
nawet o 7 dni. Większość przyrostu za­
pasów przvnadla, podobnie jak w latach 
poprzednich, nil pi;zcmyst i budownictwo. 
Cykl obrotu zapasów był w ostatnich 
latach bardzo zróżnicowany. ;W latach 
1962—1964 następowało zwolnienie oorotu 
— o 3,3 dni w roku 1962, 8,8 dni w ro­
ku 1963. 3.1 dni w roku 1964. W ciągu 
dwóch następnych lat (1965—1966) nastą­
piło przyspieszenie cyrkulacji, w latach 
1967—1969 ponowne zwolnienie. W roku 
1970 przyspieszono obroty zapasami o 4 
dni.

Wartość zapasów w gospodarce naro- 
downł wynosi obecnie 240 mld koron, co 
— |nic podkreśla tygodnik „HospodarslsC 
Noviuy" — równa się w przybliżeniu 3/4 
wrtworzonego dochodu narodowego.

" , ’(kk)

nych dla budownictwa, których techno­
logia opracowana została przez bułgar­
ski Instytut Naukowo-Badawczy Prze­
róbki Mas Plastycznych. Są to przezro­
czyste płyty trójwarstwowe. Dwie ze­
wnętrzne warstwy wykonane są metodą 
kontaktową z przezroczystego tworzywa, 
warstwę wewnętrzną stanowią kolorowe 
figury z polistyrenu, odlewane pod ciś­
nieniem. Płyty stosowane mają być do 
obudowy balkonów, jako ścianki działo­
we itp. Są one nie tylko bardzo lekkie 
1 stosunkowo tanie, ale przede wszyst­
kim zapewniają interesujące efekty 
Świetlne, mają być elementem dekora­
cyjnym. (kk)

INDONEZJA PROSI 
O BAWEŁNĘ

PŁYTY
Z TWORZYW SZTUCZNYCH 

DLA BUDOWNICTWA W BRL
Jak informuje agencja „Sofia-Press". 

Bułgaria rozpoczyna produkcję nowych 
płyt dekoracyjnych z tworzyw sztucz­

Dostawy bawełny Stanów Zjednoczo­
nych do Indonezji w roku bieżącym wy­
niosły 294 000 bel. Na rok przyszły, roz­
poczynający się dnia 1 kwietnia 1972 r., 
rząd' indonezyjski zwrócił się do rządu 
amerykańskiego z żądaniem zwiększenia 
nrzvdzialu bawełny do 426 512 bel.

Jak wiadomo. Stany zjednoczone przy­
dzielała Indonezji bawełnę w ramach 
tzw. pomocy dla krajów rozwijających
się. (MP)

WZROST EKSPORTU 
BRAZYLIJSKIEJ KAWY

Według danych brazylijskiego Instytu­
tu Kawowego, eksport kawy z Brazylii 
We wrześniu wyniósł 2024254 worki 11 
worek — 60 kg). W ciągu zaś 9 miesię­
cy (styczfcń — wrzesień) bieżącego roku 
Brazylia wyeksportowała 14042699 wor­
ków, prawie o Jeden milion worków 
więcej niż w 1970 roku.

Jednocześnie w roku kończącym się 
we wrześniu Brazylia przekroczyła przy­
znaną Jej kwotę eksportową kawy o 350 
tysi worków. (MP)

FLOTA HANDLOWA ŚWIATA
Według danych opublikowanych przez 

londyński Lloyd's Register Shlpplng dnia 
3 listopada flota handlowa świata w sto­
sunku do roku ubiegłego ziviększyła się 
o 19,7 min do 247,2 min ton, przy czym 
Lloyd's Register przewiduje, iż w 1972 
roku Związek Radziecki wyprzedzi na 
tym polu Stany Zjednoczone. 1

Jak wiadomo, w Liberii linie żeglugo­
we są zwolnione od podatku i dlatego 
Liberią w żegludze handlowej pod wzglą­

dem wielkości tonażu zajmuje pierwsze 
miejsce.

W połowie 1971 roku tonaż floty han­
dlowej w państwach przodujących wy­
nosił w milionach ton: 1. Liberia — 38,6 
(o 5,3 min ton więcej, niż w roku po­
przednim), 2. Japonia — 39,5 (wzrost o 
3,5 min ton), 3. Anglia — 27,3 (wzrost 
o 1,5), 4. Norwegia — 21,7 (wzrost o. 2,4), 
5. Stany Zjednoczone — 16,3 (mniej o 
2,2 min ton), 6. Związek Radziecki — 
16,2 (wzrost o 1,4) 1 7. Grecja — 13,1 
min ton (wzrost o 2,1 min ton).

Jeśli chodzi o wiek statków, to 53% 
tonażu światowego ma mniej niż lo lat, 
a 9'/« — więcej niż 25 lat.

Najbardziej zmodernizowaną flotę ma 
Japonia (82'/» tonażu poniżej 10 lat), da­
lej następują kolejno: Norwegia — 79'/>, 
Szwecja — Dania — 73'/. i Związek 
Radziecki — 76'/» tonażu poniżej 10 lat.

Ze wszystkich rodzajów statków han- 
diowycli największy wzrost tonażu wy­
kazują tankowce do przewozu ropy na­
ftowej. Tonaż tankowców w 1970 roku 
zwiększył się o 10 min DWT i stanowi 
obecnie 38,9'/» statków parowych oraz 
37,9'/» statków motorowych.

(MP)

czone. ■kładem poszła, z• Dziennik TRUD zamieścił ar­
tykuł przewodniczącego Państwo­
wego Komitetu do spraw Budo­
wnictwa i Architektury przy GOS- 
STROJU ZSRR, G. Fonńna. Arty­
kuł ten dziennik poprzedził notą, w 
której pisze o skali budownictwa! 
mieszkaniowego w Związku Ra­
dzieckim po drugiej wojnie świato­
wej: w czasie pierwszej powojennej 
pięciolatki oddano do użytku 209 
min' metrów kwadratowych po­
wierzchni mieszkalnej. w ciągu ós­
mej ‘ pięciolatki (1966—1970) — 517,8 
mln m’. W bieżącej pięciolatce licz­
ba ta wynieść rria 565—575 min m1 
powierzchni mieszkalnej. Poniżej — 
ważniejsze fragmenty artykułu:

Związek Radziecki od 10 lat zajmuje 
pierwsze miejsce pod względem absolut­
nej skali budownictwa mieszkaniowego. 
Rokrocznie około 11 min osób otrzymu-
je nowe mieszkania, w tym 9 min w 
nowych domach, wyposażonych we 
wszelkie wygody ■ komunalne. W bieżą­
cej pięciolatce zakres i tempo budo­
wnictwa mieszkaniowego będą nadal 
wzrastać, ale na pierwszy plan wysu­
wa się; przy tym zadanie podniesienia 
Jakości planowania; i zabudowy miast J 
osiedli oraz projektowania i budowy no­
wych domów mieszkalnych i gmachów

cszvm umiarem Dania, wproj , 
Ui-ptocentowe dopłaty do cci 

przywóżowycli. Co prawda obroty han­
dlu. zagrankzncgo USA stanowią; zaled­
wie 4 proc, wartości nmerykansklc„o 
dochodu narodowego. Ale USA 
ja pierwsze- miejsce w handlu świato­
wym. podobnie jak Wielka Kry tania 
przed wolną. W obydwóch wypadkach 
do środków protekcjonistycznych ucie­
ka się największe mocarstivo handlowe.

Drugie podobieństwo jest równie nie­
pokojące. Chodzi o niepewność ciążą­
cą na międzynarodowych stosunkach 
gospodarczych wskutek perturbacji wa­
lutowych. Aby uchronić się przed ry­
zykiem. importerzy lub eksporterzy mo­
gą znaleźć źródła kredytów kioikotcr-
minowych, ale daremnie poszuhi«a)te. 
źródeł długoterminowych. W tych wa* 
runkach inwestycje zagraniczne Oh»*»" 
wające obecnie większą rolę niż kteuj? 
kolwiek zostały utrudnione,

Do wymienionych zjawisk dochodzi 
jeszcze dzisiaj zmniejszenie pomocy dla 
Trzeciego Świata, który jest pierwszą 
ofiarą Kryzysu, chociaż mc ponosi zą 
niego prawie żadnej odpowiedzialności. 
Wszystko to musi ujemuic odbić sit)
na gospodarce światowej.

Są także inne podobieństwa, które nale­
ży sobie uświadomić przy przeprowadza­
niu porównania z „wielką depresją”: spa­
dek produkcji przemysłowej w LbAJ 
zwolnienie tempa aktywności gospodar­
czej krajów osiągających dotychczas naj- 

----  - większy wzrost (Japonii i NIŁIO, szczc?- 
publicznych. gólnie dotkniętych amerykańskim pro.

Jest to problem wymagający kom- tekcjonizmem: trudności, jakie prze.y-
pleksowcgo rozwiązania, a zatem rów- wa gospodarka wioska: coraz większe

•---------- -------------- ■-  .........— bezrobocie (ponad 5 min ludzi bez pra­
cy w USA. blisko 900 tys. w W. Bry­
tanii); Zły klimat na giełdach europej­
skich... I Jak tu być spokojnymi

nież lepszego opracowania planów ur­
banistycznych, tzw. generalnych planów 
miast, a także szczegółowego planowa­
nia przestrzennego poszczególnych dziel­
nic i osiedli. Obecnie trwa praca nad
nowymi pianami urbanistycznymi dla 
wielkich ośrodków przemysłowych i kul­
turalnych kraju, przy czym projekty te 
są rozpatrywane na sesjach wyjazdo­
wych przy udziale miejscowych władz i 
zainteresowany cli resortów oraz organi­
zacji architektów.

Nowe generalne plany miast wyróżnia­
ją się z reguły gruntowną motywacją 
techniczno-ekonomiczną, oryginalnością i 
celowością rozwiązań architektoniczno-; 
przestrzennych, opartych na najnow­
szych zdobyczach nauki urbanistycznej.

Pracując nad projektami planów ge­
neralnych architekci 1 urbaniści stara­
ją się powiązać perspektywy rozwoju 
przemysłu z rozmachem budownictwa 
domów mieszkalnych i gmachów pub­
licznych, a równocześnie kompleksowo 
rozwiązywać problemy utworzenia stref 
wypoczynkowych, nowoczesnych sche­
matów komunikacyjnych 1 miejskich 
układów inżynieryjnych. Projektanci i 
budowniczowie powinni spełniać główne 
postulaty urbanistyki radzieckiej, Któ­
re , polegają na stworzeniu systemu stref 
mieszkaniowych I produkcyjnych oraz 
przedsiębiorstw usługowych, aby za­
pewnić mieszkańcom najkorzystniejsze 
warunki pracy, wypoczynku i życia co­
dziennego. W tym celu należy dopil­
nować, aby szczegółowe planowanie o- 
siedii mieszkaniowych nie odbiegało od 
założeń planów generalnych. Nic wol­
no dopuścić, aby budowa szkól, przed­
szkoli, sklepów 1 urządzeń sportowych 
pozostawała w tyle i nic nadążała za 
budową domów mieszkalnych.

+ Belgradzki tygodnik NIN w 
swym artykule pt.: „Progresja cen" 
pisze, że na posiedzeniu rządu serb­
skiego oświadczono, iż zwiększono 
koszty utrzymania mogą pokryć go­
spodarstwa domowe mające dochód 
ponad 2500 dinarów miesięcznie. Mo­
żna by stąd wywnioskować, że każda 
suma poniżej tej granicy nie jest do­
stateczna dla zaspokojenia podstawo­
wych potrzeb egzystencji, co w każ­
dym razie nie jest powodem do za­
niepokojenia:

Od ubiegłego tygodnia napływają r. wlo- 
lu stron pesymistyczne prognozy. Mlltan 
Miliczewlcz — dyrektor republikańskiego 
urzędu cen przewiduje, że koszty utrzy­
mania w Serbii w br zwiększą się o 18 
proc. Ekonomista Nada Petrowicz Zmija- 
novicz, ekspert związków zawodowych 
Jugosławii, stwierdzili że po nowych pod­
wyżkach koszty utrzymania w całym kra­
ju mogą być w końcu br. o 20 proc, 
wyższe. Władze miejskie przewidują, to 
w Belgradzie wzrost ten wyniesie 21 proc.

Ostatnie zmiany cen mięsa wpłynęły 
na podniesienie cen w ogóle o 1 proc. 
Na wzrost drożyzny złożyły się również 
nowe ceny cukru i wyrobów cukierni­
czych, wielu artykułów żywnościowych 
(warzywa, owoce, jajka, ryby, wyroby 
mleczne), jak też wyrobów tekstylnych, 
obuwia, napojów nlkoholowydi.

- Jakość zabudowy miast pozostaje w 
bezpośrednim związku z opracowanfcm 
lepszych projektów domów mieszkalnych 
1 gmachów publicznych. Dotychczasowe 
braki w praktyce urbanistycznej tłu­
maczono ograniczonym ' zakresem typo­
wych projektów domów mieszkalnych, 
które stosowano wszędzie w całym kra­
ju z niewielkimi jedynie modyfikacjami. 
Ten stan rzeczy ulega obecnie radykal­
nej zmianie. Mieszkania mają o wiele 
wygodniejsze rozplanowanie -- nie ma ananzuie Kszraimwame
przechodnich pokojów, znacznie zwigK- Ocznych 279 artykułów. Z ustaleń cksper- 
szono powierzchnię kuchen i przedpo- wynika że w iwśeigu cen uczcstnl-
kojów. Wszystkie domy, łącznie z czte- , nieWidi "wszystkie artyRnly. Sto ar-;
ropiętrowymi, mają zsypy na śmieci.., ' ■ ■ - - — ------ ■----- - —
Oryginalnie zaplanowano fasady domow 
i Ich elementy (wejścia dę klatek scho- i 
dowych,- okratowanie balkonów i logii 
itd.), co nadaje nowym osiedlom bar­
dziej atrakcyjny i, wyrazisty wygląd. 
W projektowaniu architektonicznym sto­
suje; się tzw. „bloltosekcje", które u- 
możliwlają budowę domów mieszkalnych 
rozmaitej długości, wysokości i konfi­
guracji. Przyczynia się to do wzbogace­
nia „palety" budowniczych i urbani­
stów.

Dotychczas notuje się skalę zwyżek od 
3,6 proc, do 25.3 proc. Najmniej podrożały 
czynsze, najwięcej zaś ogrzewanie, elek­
tryczność i komunikacja. W Serbii na 
pierwszym miejscu znajduje się żywność 
ze średnim wzrostem 21 proc., .świeże ja­
rzyny I ich przetwory podrożały o 30,9 
proc., jajka, mleko i przetwory mleczne 
o 21,6 proe., wyroby mączne, świeże mię­
so i jego przetwory — 15,5 proe., owoce 
o 12,4 proc, związkowy zakład statystycz­
ny analizuje kształtowanie się cen dęta-

tykułów podrożało do'20 proc., drugą set­
ka artykułów,, o 20—40 proc. I ponad 40 
proc.

Sumując- w ciągu pierwszych 3 mie­
sięcy br. ćenv detaliczne wzrosły o 14,1 
proc., zaś kosztv utrzymania (na co 
wpływa również wzrost cen usług) pod- 
nioslv się o 1*1,8 proc. We Włoszech 
koszty utrzymania zwiększyły się o 1,5 
proc., 3V Austrii o 4,3 proc., we Francji 
o 5,1 proc., w NRF o 5,2 proc.

W bieżącej pięciolatce połowa gma- 
chów zmontowana będzie w całości z 
prefabrykowanych elementów wyprodu­
kowanych w fabrykach domów. Celowe 
jest jednak stosowanie w niektórych 
regionach budowy domów mieszkalnych 
i gmachów publicznych z monolitycz­
nego żelbetu wylewanego do . stałego 
szalunku. Ale głównym kierunkiem po­
winna nadal być budowa z elementów 
produkowanych w fabrykach domów. 
Właśnie ta wielkoprzemysłowa forma 
budownictwa pozwala osiągnąć pożąda­
ne efekty w dziedzinie obniżenia kosz­
tów własnych — zwiększenia wydajnoś­
ci pracy, zmniejszenia nakładów mate­
riałowych 1 podniesienia efektywności 
inwestycji.

• Andrć Piettre przeprowadza 
na lamach LE MONDE analogię 
między obecną sytuacją gospodar­
czą świata zachodniego, a sytuacją, 
która poprzedzała wybuch „wiel­
kiego kryzysu” w roku 1929. Arty­
kuł, którego fragmenty drukujemy, 
nosi tytuł: „Czy nowy wielki kry­
zys?”:

Oficjalnemu optymizmowi przeciwsta­
wia się przygłuszony pesymizm, wypo­
wiadany półgłosem. Opinia publiczna 
jest zaniepokojona. Gieł-a stale zmz-:

' kuje. Spróbujmy więc, nie bawiąc się 
w proroków, sprecyzować, co rzeczy-

■ wiście przypomina dziś ponure czasy _z 
roku 1929 i następnych lat. a co się 
od nich różni.

Podstawowe źródło jest porównywal-

Sądzac po tym wszystkim dinar nadal 
ulegać będzie inflacji, tak te koszty a- 
trzymania prawdopodobnie zwiększą się 
o 20 proc. Jak przewidują eksperci, pro­
gnoza ta oparta jest nic na jakichś for­
mulach czy tabelach, lecz na zapowie­
dzianej nowej portwżce cen — trzeciej 
wyraźnej w tym rokit. Jakkolwiek na­
dal obowiązuje decwzia związkowe! rady 
wvkonnwczej o zamrożeniu cen, eo pe- 
wion czas, przy aprobacie państwa, ule­
gają one podwyżce. Chodzi tu głównie o 
nowe ceny węgla, metali nieżelaznych, 
wvroby ..przemysłu chemicznego, metalo­
wego I elektrycznego. Na Uście znajdują 
się również, nafta i produkty naftowe, 
przemysł spożywczy, drzewny I włóklen-
nlczy.

Tak więc pieniądz nadal będzie traci! 
na wartości, przy czym skutki tego nnj- 
bardziel odczuwają rodziny o najmniej­
szych dochodach, w których jest jeden 
żywiciel zarabiający poniżej 1 OTO bądź 
800 dinarów miesięcznic. Wg danych s 
pierwszego półrocza br., 4 proc, zatrud­
nionych ma płace do 600 dinarów mlesię- 
cznte. W tej sytuacji członkowie repu­
blikańskiej rady wykonawczej Serbii 
podjęli decyzje, by jak najszybciej za- 
gwarantowali stabilizację stopy życiowej 
tych kategorii robotników 1 ich rodzin, 
które najbardziej odczuwają skutki pod­
wyżek cen. Nie Jest to prosta sprawa 
kiedy skoczą ceny oleju, cukru 1 Innych 
podstawowych artykułów żywnościowych. 
Premier Serbii, M. Bojanlcz opowiedział 
się za natychmiastowym przystąpieniem
do wypracowania mechanizmu, któryne: Szeroko zakrojona inflacja zapo­

czątkowana rozdęciem kredytu. Można funkcjonowałby natychmiast, gdy przekro- .
zaobserwować, podobnie jak w Stanach czv s|ę pewną dopuszczalną granicę ko-
Zjednoczonych przed rokiem 1929, ogól­
ną ekspansję kredytu, a zwłaszcza sy­
stemu spłat ratalnych. To zjawisko zas, 
pobudzane uporczywą reklamą, pociąga 
za sobą wzrost cen. Od inflacji pienięż­
nej, czy finansowej, ześlizgujemy się 
ku „Inflacji popytu".

szlów utrzymania. Mechanizmem żym

Widzimy też nadużywanie gold ex- 
changc standardu, podobnie jak w okre­
sie międzywojennym. Obecnie chodzi 
raczej o standard dolarowy. Wiadomo, 
że przez długi czas system ten służył 
interesom Stanów Zjednoczonych.

Do tego wszystkiego jeszcze doszło w 
ciągu ostatnich pięciu lat rozpowszcch. > 
nianie „eurodolarów” (czyli pożyczek do­
larowych zaciąganych przez Europejczy­
ków u innych Europejczyków dysponu­
jących amerykańską walutą). W myśl 
słynnego powiedzenia, „pożyczki two. 
rzą wkłady", sumy wypożyczone są 
częściowo lokowane na rachunkach ban­
kowych. co umożliwia dalsze pożyczki, 
wzmagając spiralę inflacyjną.

Ale skutki tych zjawisk, dość podob­
nych, są dziś odmienne, niż pod ko­
niec lat dwudziestych. XV roku 1929/30 
piramida kredytowa gwałtownie- zawali­
ła się, przy czym zaczęło się to W 
tym punkcie, w którym była najsłab­
sza: na giełdzie nowojorskiej. Dzisiaj 
na szczęście historia nie powtórzyła się, 

' gdyż kredyty brokerskie, które wywo­
łały sztuczną hossę na Wall Street w 
okresie 1926—1929, tym razem nie byty 
udzielane. Natomiast kursy giełdowo 
zwyżkowały pod wpływem decyzji pre. 
zydenta Nixona z 15 sierpnia br.

W dziedzinie ogólnockonomlcznej róż­
nico są nie mniej wyraźne. Ale zacho­
dzi także wicie niepokojących analogii. 
Jedną z najpoważniejszych są tenden­
cje protekcjonalfistyczne. Tak właśnie 
postąpiła w roku 1931 W. Brytania, 
ustanawiając w brutalny sposób 33-pro- 
centowy zewnętrzny mur celny. Dziś 
postąpiły w ten sposób Stany Zjedno-

automatycznie korygowałoby się dodatki 
dla dzieci, emerytury, dodatki Inwalidz­
kie II zabezpieczało standard studencki.

Również związki zawodowe. Jugosławii 
przeciwne są trosce jedynie o „przeclęt-
ny” standard, gdyż w takiej sytuacji 
lepsze warunki mają ci, których zarob­
ki są pnwyżej średniej. XV tej sytuacji 
np. w Słowenii związki zawodowe po­
stanowiły podnieść minimum zarobków 
do 1 ono dinarów miesięcznie, to samo 
dotyczę Chorwacji, zaś w Serbii do 300 
dinarów.

Na ile obniżyła się stopa życiowa w 
wyniku intensywnego Wzrostu kosztów 
utrzymania? Na pytanie (o nie ma Je­
szcze precyzyjnej odpowiedzi. Niemniej 
specjaliści I eksperci związków zawodo­
wych Jugosławii uważają, że realne do­
chody znacznie pozostała w tyle za ro-
mtnainymi, których wzrost wyniósł
ciągu roku 26 proc. Jeden z ekspertów
uważa, w pierwszym półroczu br. 

ibkl zmniejszyły sic o 1 proc.

dek realnych zarobków ( życiowej, 
zwłaszcza rodzin. które mają Jednego 
żywiciela.
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■ Im wyraźniej 'zaczynają się rysować ..kontury, pla-. 
. I ,. lnu 5-ietniego, tym . silniej odczuwamy potrzebę skon-

I :kretyżowania głównych trendów ."rozwojowych: W 
| dłuższej perspektywie — do roku 1980. a nawet da- 
? : :Iej, w okresie dwudziestu i . trzydziestu: lat. Jest Jas- 
| ne, źe musimy .przyspieszyć rozwójy przemysłu, lek- 
| kiego i rolno-spożywczego, ale" jakie to wywoła gł^b- 
S ŚZe konsekwencje? W perspektywie pięciu lat prze- 
S mysi maszynowy 1 chemiczny mogą . jeszcze„choć 
S nie powinny) uznawać rozwój'- produkcji mąśzyn 
g ^włókienniczych czy surowców chemicznych dla tych 
I działów za zadanie drugoplanowe. Jednak w per- 
§ łpektywie lat dziesięciu czy. piętnastu, już z takim 
| założeniem godzić się nie można, gdyż zagroziłoby 
i to realizacji, zasadniczych celów rozwojowych 
g wzrostowi spożycia. Trzeba więc znaleźć metodę, spó- 
H itób 'zaspokajania potrzeb inwestycyjnych j surowco- 
g wyeh przemysłów grupy B przez te dwa podstawo- 

|g we działy. Być może dojdziemy do wniosku, że 
« przemysł maszynowy produkuje, tak znakomite obra- 
g* biarki, samoloty czy maszyny matematyczne, że; eks- 
g portem swoich wyrobów będzie mógł zapewnić środ- 
8 ki dewizowe dla importu maszyn potrzebnych prze- 
I ' myślom rynkowym. Nieco inaczej jednak przedstą- 
i wia się sprawa chemii — tam obecnie wyroby no- 
■ woezęsne, a więc i opłacalne w eksporcie, to przede 
g wszystkim włókno, tworzywa,- barwniki, farmaceu- 
| tyki. A więc: bądź bezpośrednio rynkowe towary, 
8. bądź surowce - dla przemysłów grupy. B: Dotychczas 
g pocieszaliśmy się stałym wzrostem udziału prpdiik- 
| ĆJi chemicznej w całej produkcji przemysłowej. Przy 
I lOkazji nie zauważyliśmy, że właśnie: w dziedzinie 
| ’ chemii .gwałtownie zostajemy wl tyle,„e strukturą

naszej ibrodukcji "chemicznej J zaczyna .i b.yc juz nie 
przestarzała, a (anachroniczna, a w produkcji nowo­
czesnych; surowców1 biją nas już nie tylko kraje; wy­
soko rozwinięte, ale również - Hiszpania,;, Bułgarią, 
Rumunia. ",

: W redakcji „KIERUNKÓW” odbyła nię futurologicz­
na dyskusja na temat. przyszłości , naszej energetyki. 
Dyskusja ta przebiegała torem dość' tradycyjnym.; Za- 
potrzebówanie ną energię podwaja się w ciągu. 10 
lat ,stajemy. więc wóliec. potrzeby maksymalnego wy­
korzystania krajowych nośników energii, przede 
wszystkim węgla oraz przygotowywania ■ się do roz­
woju energii jądrowej. Jeden z dyskutantów — wy­
soki urzędnik gospodarczy — stwierdził wręcz, że czy 
się: to części_ społeczeństwa podoba czy nie. zadaniem 
pierwszoplanowym jest zwiększanie wydobycia, wę­
gla. I znów, patrząc tylko od strony potrzeb energe­
tycznych, ’ można by zgodzić, się z takim twierdze­
niem. ?Bo przecież mamy złoża ; węgla, potrzebujemy 
energii,i a więc .wykorzystujmy te złoża : i produkuj­
my energię. Jest to jednak logika branżowa, z którą, 
patrząc: w dalszą perśpektpvę; nie możną godzić się. 
Potrzeba szybkiego zwiększenia w .naszym: -'bilansie 
paliwowo-energetycznym : paliw płynnych: i gazowych 
wykraćąa znacznie . poza . problem energetyczny,.;. Jężel i 
bowiem w ciągu najbliższych 1Ó - lat' nie;' zwiększymy 
przerobu ropy naftowej co riajmnięj do 30—35 min

ton, to nie ■ rozwiniemy nowoczesnej chemii, : i ni« 
zaopatrzymy, przemysłu lekkiego, budownictwa, prze­
mysłu motoryzacyjnego.1 i rolnictwa w niezbędna im 
surowce.- Perspektywicznie można «formułować na­
stępujący dylemat — nie ma nowoczesnej gospodarki 
bez nowoczesnej chemii,;' nie; ma nowoczesnej chemii 
bez wielkiej ■ petrochemii i przerobu gazu. ziemnego. 
Można' więć zgodzić -, się, że: udział; ropy naftowej w 
bilansie paliwowo-energetycznym nie ma u nśs za­
sadniczego- znaczenia, ale ten- sam udział jako zasad­
niczy element unowocześniania naszej - gospodarki ma 
znaczenie pierwszoplanowe, co najmniej równić • waz- 
ne jak zapewnienie energetycznej infrastruktury.

Przy okazji warto zwrócić uwagę na pewne dane 
przytoczone w dyskusji. Już obecnie w NRF zużycie 
tlenu w riagu roku jest co najmniej trzykrotnie więk­
sze niż jego-produkcja przez szatę roślinną :w-tym 
kraju. Cala półkula północna zużywa . więcej tlenu 
niż jest odtwarzane na tym terenie. Wysunięto więc 
propozycje,- aby postawić w Polsce ria rozwój mo­
toryzacji oparty o pojazdy napędzane elektrycznie. 
Słuśznie ^jednak jeden ' z dyskutantów ‘ zwrócił; uwa­
gę, że dla ochrony środowiska : jest w" gruncie; rzeczy, 
wszystko'..jedno, czy’ atmosferę zatruwać, będzie kil­
ka milionów jsamochodów, czy-' też kilkadziesiąt opar-, 
tych ną, węglu . elektrowni produkujących’ energię dla: 
pojazdów, elektrycznych.

I W ten sposób doszliśmy- do .

-perspektywy,
żyTaNieZhylko więc, C środowisko 
takiego Już Właściwie -nie ma, a 
ha pewno w naszym kraju nie będzie. 
my żvć w środowisku sztucznym,- stworzonym- prze* 
cywilizację, to musimy kształtować, je.
tylko o Potrzebach ibieżących,;-alę i pwyszg...,^ 
zwykle ważnym elementem tego, .sr^°^sl^óvX) 
miasta, domy, mieszkania | tDlat^o. warto Xóvne, 
zwrócić uwagę, - z tego punktu
artykuł, Jacka Nowwkiego pt ' a "S
większych”, zamieszczony . w. „KULTURAh., a noiy 
cząćjr budownictwa ; mieszkaniowego. _

Z'punktu widzenia potrzeb dzisiejszych- trzeba, 
przede wszystkim budować dużo mieszkań. Z punk­
tu' widzenia potrzeb przyszłych, trzeba 
przede wszystkim mieszkania o wyzszym standardzie. 
Nie -jest to problem łatwy-, do ;; rozwią^h13,-' --- 
gólnie; że jesteśmy: w dziedzinie budownictwa mie­
szkaniowego poważnie zapóźnieni ę Stąd, 
cisk administracyjny został ..położony- na wyznacz 
ńle' maksymalnych j norm . w budowie mieszkań,- któ­
rych nie wolno ■ przekraczać; Normy minimalnej po­
niżej' której nie.wolno -by budować w naszym okraju 
nie' ma-' Wvnika tó nie;-tylko z .-nacisku, potrzeby .dzi­
siejszych, ale. i z braku- jasnego; planu .perspektywicz­
nego'. Budowa xego;( planu ■ nie jest więc,- futurpięgicz- 
ną zabawą, ale', palącą, ."bieżącą koniecznością, ,

1
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3 traktacjl bydła wynika z wolnlejsre- 
| go -tempa: odnawiania stanu poglo- 
5 wis (dłuższy cykl produkcyjny) oraz 
I trudności paszowych, jakie wystąpiły 
Iw bież. roku.
I . Skup, zwłaszcza zbóż, przebiega 
I pomyślnie. Mniej natomiast : korzyst- 
I ne wyniki uzyskują spółdzielnie w 
I skupie strączkowych jadalnych, 
i przede wszystkim fasoli. Susza 
I bowiem: wpłynęła poważnie na słabe 
I plony, tych roślin. Plony tegorocz­

nych rzepaków były nieco niższe od 
ubiegłorocznych,,niemniej plan sku­
pu będzie zrealizowany. SŁabo zapo­
wiadają się zbiory maku z powodu

L pojawienia się szkodników na plan­
tacjach województw najbardziej to- 

r garowych (gdańskie, rzeszowskie, 
poznańskie) oraz niesprzyjających 
warunków atmosferycznych. Z tych 
powodów plan skupu nie zostanie 
wykonany w pełni. Podobnie, ze 
względu na niesprzyjające warunki 
atmosferyczne zabraknie dn pełnej

| realizacji planu skupu pewnych Uoś- 

et warzyw 1 owoców. Natomiast; po­
myślnie przebiega skup, zwierząt 

-rzeźnych. Plan skupu zostanie prze­
kroczony o 90 tys. ton. Nal rynek 
trafi o 10 tys. ton mięsa- więcej niż 
w : ub. roku. W ‘ projekcie planu 
1972 r. zakłada się, źe skup będzie 
wyższy w. porównaniu z osiągnięcia­
mi ; bież. - roku; Wyjątkowo duży 
wskaźnik wzrostu, bo o 42 proc., za­
łożono w planie skupu ziemniaków.

Skup bydła utrzyma się na tego­
rocznym poziomie; skup . trzody 
wzrośnie o 190 tys. ton, natomiast 
zmaleje skup cieląt ze względu na 
konieczność rozszerzenia - hodowli 
bydła. Równocześnie zakłada się 
wzrost skupu królików o 9 proc, w 
porównaniu do przewidzianego wy­
konania w bież. roku, (msk)

„Społem" no potrzeby 
rynku

Spółdzielnie spożywców„Społem" 
prowadzą aktualnie 1 094 piekarnie, 
367 ciastkarni, 135 rzeźni, 375 ma- 

•urn! i .278 Innych’’ wytwórni (chemia 
gospodarcza, majonez, aromaty do 
ciast,1 wódy gazowane, drożdże, musz­
tarda, makarony,: przyprawy itp. ar- 
tykuly spożywcze).; Udżial produkcji 
zakładów wytwórczych spółdzielczości 
spożywców w ■ ‘ zaopatrzeniu rynku 
stanowi: , w pieczywie — 26,4 proc., 
w ciastkach — 46,1 proc., w wędli­
nach — 27,5 proc., w. wiTObach wę­
dliniarskich — ,30,5 . proe., ' w kaszan­
kach — 29 proc, oraz w wodach ga­
zowanych:— 27,8 proc. Wyroby pro­
dukcji zakładów wytwórczych „Spo­
łem" stanowią: 10,1. proc, drożdży, 
6 proe. octu, 8,9 proc, pieczywa cu­
kierniczego, 8 proc, wyrobów czeko­
ladowych,: 9,6 proc, cukierków 1 3,4 
proc, makaronów (odsetek ogólnych 
dostaw rynkowych).

Ogółem plan produkcji zakładów 
wytwórczych „śpolenyt na 1971 rok 
zamyka się kwotą 17 165 min złotych. 
Wzrost zaplanowanych zadań na 
wym. rok; nastąpi!, w grupach wy« 
robów . najbardziej ' poszukiwanych 
przez konsumentów. Szczególnie w 
produkcji masarskiej zadania wzrp- 
sly o' 780 min złotych,' a w" przemyśle 
cukierniczym . o ponad 100 min zło­
tych.

Celem dalszej poprawy zaopatrze­
nia rynku; „Społem" przewiduje do­
datkowo wyprodukowanie; ' w bież, 
roku — ,1 150 toń' czekolady pełnej i 
nadziewanej, 390 ton ■ cukierków, cze- 
kóladbwych oraz 425 ton pieczywa 
cukierniczego trwałego. Ponadto w 
rantach współpracy branżowej, za­
kłady spółdzielni spożywców podjęły 
sie dodatkowo realizacji w IV kwar­
tale bież. ;roku uboju żywca w-wy- - 
sokości 10 tys. toń.

- Ogółem piań' dostaw ńa rynek z 
zakładów 1 wytwórczych spółdzielni

;spożywców; w 1971 roku Jest około 
6 proc, wyższy od wskaźników NPG.

(msk)

Przyrost naturalny
Opracowane ostatnio przez GUS 

dane za I półrocze pozwalają na d- 
szacownnie wielkości składników . 
stanu i ruchu ludności na cały rok 
jeszcze przed jego | zakończeniem. 
Szacuje się, że przyrost naturalny; w 
1971 r. będzie większy; niż w ub. r., 
ponieważ wzrasta . liczba urodzeń, a 
zmniejsza się’liczba zgonów.

Okazuje się bowiem, żę w. I półro­
czu br. współczynnik przyrostu na­
turalnego wyniósł 9,8 ; iia 1900 lud­
ności, podczas,- gdy:w I półroczu 
1970 r. wynosił 8,8; Na podwyższ.enle 
tego współczynnika wpłynęły 2 czyn­
niki:-

— wyższy niż poprzednio -współ­
czynnik > urodzeń żywych (17;9 na 
1 000 ludności w • I półroczu 1971 r. 
wobec 17,6 w tym samym okresie ub. : 
roku),

— niższy współczynnik zgonów 
(1971 T. — 8,1, 1970 r. —8,8).

Wzrost1 współczynnika urodzeń zn- . 
stał spowodowany większą liczbą ko- 
bict rodzących’ po raz pierwszy 
(„wyż demograficzny" . wkracza -w 
wiek', najwyższej płodności). Nato­
miast znaczny spadek:,współczynnika 
zgonów w I. półroczu, br. został 
spowodowany "korzystniejszymi wa- ' 
runkami klimatycznymi i zdrowot­
nymi w początkach tego, roku w ,po­
równaniu z tym samym okresem 
ubiegłego roku, kiedy: to zmarlo pa 
grypę I inne choroby stanowiące; po-: 
wikłania pogrypowe przeszło 5 tys. " 
osób więcej.

Przewiduje się; .że wskaźnik przy- 'i 
rosili naturalnego; który, -w ' roku 

T969 wyniósł 8,2 promille. a w roku 
1970 wzrósł do 8.5 promllle, w roku 
bieżącym wyniesie Już 9,2 promhle.

Handel przed sezonem' 
zimowym

Handel1 zaktada na IV kwartał bież, 
roku I w I kwartale 1972 r. dobre 
zaopatrzenie ; -w ■ okrycia damskie, 
męskie i ,dziecięce, W 'niektórych. Jed-- 
nak asortymentach : wyrobów odzie­
żowych, . dziewiarskich 1 pończoszni­
czych, mimo wzrostu dostaw, nie 

' nastąpi zrównoważenie popytu z po- 
daią. Są to między In. okrycia z 
tkanin ortalionowych, koszule elanó- 
bawclniane i bielizna bawełniana.- Wp 
branży włókienniczej może wystąpić 
niedobór tkanin kocowych i koldroT; 
wych bawełnianych, kompletów dzia­
nych' oraz rękawiczek wełnianych.

Ze względu na , zawarte kontrakty 
1 posiadane zapasy, przewiduje. się 
lepsze- zaopatrzenie w ; obuwie skó­
rzane, tekstylne j gumowe. Natomiast 
zaopatrzenie w obuwie młodzieżowe 
j dziecięce nie jest zadowalające, w 
związku z ćżym handel wystąpił, do 
przemysłu z postulatem zwiększenia 
dostaw tego rodzaju obuwia..
' W branży futrzarskiej spodziewana 
dynamik* sprzedaży osiągnie w ko­
żuszkach we’--owych ok.153 proc., 
w futrach — ń 8. proc., w czapkach 
futrzanych — 112 próc. Wzrost do- 
staw jest możliwy dzięki zastosowa­
niu zmian asortymentowych, i prze­

znaczeniu żurowe* zamiast na ■ pro­
dukcję. błamów, na futra 1- kożuchy. 
Również znaczny „wzrost obrotów 
charakteryzuje? branżę galanteryjną- 
W rękawiczkach męskich' spodziewa­
ny Jest wzrost sprzedaży o. ołc., 16 
proc., w rękawiczkach damskich — 
24 proc.'1 dziecięcych 1—3 proc. Pow- 
ne, niedobory przewiduje ślę w ręka­
wiczkach- męskich zimowych, jak też 
w rękawiczkach ■ damskich 1 dziecię­
cych -ną futrze,' których nte produ- 
kuje przemysł krajowy, -lecz , zaopa­
trzenie stanowią'-dostawy z importu,

W nadchodzącym sezonie . będzie 
niższy poziom .dostaw kołnierzy fu­
trzanych. Powodem, tego jest wyso­
ki stan zapasów oraz brak zaintere­
sowania klientów 1 kołnierzami ze 
względu na tradycyjne wzory ’1 oraz 
oryginalny, asortyment . surowców 
(skóry baranie 1 nutrie).

W ogóle sezon zimowy .1971/721 bę­
dzie charakteryzował .się. ęyjs25'inl 
niż w ub. roku ’ wskaźnikami wzro­
stu 1 sprzedaży' szeregu^ podstawn; 
wych artykułów sezonowych. Przy?, 
gotowanam:isa towarową w kon­
frontacji z ’ przewidywanym . popy tern 
powinna zabezpieczyć zaopatrzenie 
rynku.; Niemniej jednak handel wi­
nien nadal koncentrować uwagę ria 
poprawnym ' realizowaniu umów 
przez przemysł, .zarówno pód ; wzglę­
dem asortymentu, ilości, jakości. Jak 
1 terminowości, (msk) .

Rola humanistyki:

ezulnik reagujący na opary alkoholu i stikówym worku z lodem, a następnie w której ;pod kiarunkiem blisko 250 praro 
imieriiożliwiający prowadzenie jsamocho- ^mvVa. wnflcAw.-nanknwn-ilvdaktvcznvch kształć,
du przez- nietrzeźwego kierowcę. Czujnik 
ten blokuje zapłon . Już i za. pierwszym 
„chuchem”. Podczas' pokazu na . tokij­
skim "salonie Samochodowym, przedsta-

parafinowym kartonie szczelnie ziunyka- wriików, naukowo-dydaktycznych, kształci 
nym listwami metalowymi. Nowe opa- ślę już .4 600 studentów — coraz szerzej 
kowanie nadaje się. do-wszystkich śred- '

• Stanisław Wójcllt z Januszowie g 
. kolo .Słomnik wybrał się dla załatwia- g 

!, nia urzędowych spraw do Krakowa*, m 
Odkąd na podobne ws’prawy zaczął 3 
przywdziewać ludowy strój, czapkę g 

, ta-akowską z pawim piórem i sukma- § 
nę, wszędzie załatwiany. Jest — Jąk

I ’ twierdzi t- dobrze, szybko 1 z 'życzli- g 
wym uśmiechem. Warto otworzyć a 
szeroko przed petentami garderoby g

1 teatralne, by zyskali szansę zwróceni» 35 
i na niebie ‘ uwagi urzędnika. . g
i • Do punktu Skupu w Klęskowie g 
j (woj.' szczecińskie) zgłosił, się klient 4
! oferujący trzy tony, papieru pakowe-
I go. Propozycji Jego nic przyjęto. Za-
! interpelowane Szczecińskie Przedsię-
1 biorstyró Surowców Wtórnych odpo-
S wiedziało, że istotnie .punkty skupu
| otrzymały polecenie ograniczenia nie-
I eo przyjmowania : makulatury, ponle-
I waż niektóre papiernie nie są zaln-

te.rćsowane jej skupem. Nic odbiera­
ją nawet uprzednio zamówionych Ilo­
ści. Odprawieni z kwitkiem sprzedawcy

■ makulatury zadają sobie, pytanie, dla­
czego cenny, potrzebny w produkcji 

§ surowiec ma się marnować i zamiast
S na przemiał do papierni ma trafiać
a ns śmietnik. Tym bardziej, źe wszę-
a dzle czytamy hasła w rodzaju: „Zbie-
ą rając makulaturę — chronimy nasza
I drzewą". Widocznie ochrona lasów
H Jest, już nieaktualna. . , ; .

ii

I

1 |

-wicie!.: koncernu.,- Hondą.błyskawicznym 
ruchem przesunął, szklaneczkę whisky 
obok; czujnika samochodu,-którego .sil­
nik Jtył w.rućhm ;Brzęczyk:l ostrzegawcze 
światło zareagowały natychmiast, a za 
kilka sekund silnik zgasi. (PAP) -

Ostatni rejs...

Jak podwoić produkcję rolną ^WaT^Ł™ 
.................. ce. (X) -r 

Jedna r. , wsi powiatu niemodlińskiego 
zamieniona została ■ w laboratorium-.do­
świadczalne, które ma wykazać realność 
twierdzeń Zakładu -Ekohontiki Rolnictwa
Instytutu Śląskiego w Opolu o możii- Wybitni przedstawiciele, nauk humani- 
wóścl szybkiego podwojenia . produkcji st 'n ch — socjologii.• filozofii,, psycho- 

: rolnej w; tym regionie. W odniesieniu do, logy _ dyskutowali- ostatnio - w Warsza- 
wspómrilanej wsi założono termin 5-Ietm. Wje na temat roli nauk społecznych w 
Postawione zadanie Jest tylko kontynu- wieikich: przemianach zachodzących w 
ącją eksperymentu, który zdał egzamin kraju. Uezesfnicy narady dowodzili; że 
w praktyce w 6,5-hektarowym gospodar- > wieIe spraw decydujących o rozwoju kra- 
stwie-Pawia Jurczyka we wsi Gronowtcę. ju a pozornie odległych od '.dyscyplin 
W ciągu 3 lat — jak oświadczył kie- humanistycznych — jak inwestycje, pro- 
rownik Zakładu Ekonomiki —Rolnlctiya ^£¢^1 przemysłowa, Szkolenie'kadr itp. , 
prof. Józef Góralczyk — dochód Jurczy- _ Mie£y ód zjawisk wehodźących w sfe- . 
ka z produkcji wzrósł z. 55 400 zł doMOtl r„ajn('cresowań socjologów’ czy psycho- „„ — .. ............... -.......... - -.....
tys. zl. Wynik ten uzyskał sposobami jogów. Nauki społeczne s- podkreślali; dzkicj ': linii lotniczej „Lofteidir”., Wy- 
wskazanyml przez naukowców. Udowod- ucze^j — mobilizują spoleczeństrro do 
nili oni, iż oszczędność czasu 1 wysiłku, utiziaiu w budowie- jego własnej przy- 
niekoniecznie uzyskuje się .przy pomocy sziości...? Konferencja poświęcona . była 
zakupu drogich urządzeń, które r. powo- przefle wszystkim Programowariiu roz- 
dzeniem w znacznym stopniu zastępuje woju spoleczno-ekonómicznego. (APD 
dobra organizacja | technologia pracy.

(pad Lżejsze żurawie :budowlanę

ków transportu. Zostało ono opracowane 
wskutek . „antyzapaćhuwych” protestów 
kanadyjskich kolei. .(WJT-AR) ...

.... Uniwersalny palnik.
W Jednym z moskiewskich Instytutów

rozwija swoją współpracę z przemysłem.. 
Uczelnia zawarła1 porozumienia-z S wiel­
kimi zakładami produkcyjnymi, w tym 
z ESC W Starachowicach, oraz Zakładami 
Urządzeń ĆhemlezńyeH. i Armatury .Prze­
mysłowej w,’ Kielcach, "Przygotowywane 
jest podpisanie umów z 5 dalszymi fa-
brykami. (P.AP)

• Pewien cudzoziemiec, będący en- g 
tuzjastą piwa'-: żywieckiesó. skarżył a 
się, że Jest ono bez porównania-lep- a 
sze -za praillcą. niż: w kraju, -który g 
Jo produkuje. Widocznie Browar Zy- h 
wice przestawia się na produkcję g 
dwóch gatunków piwa: doskonałego są 
na eksport 1 gorszego na rynek kra- 
jowy. Gdyby chociaż ten drugi ga- g 
runek piwa browar nabijał do butelek 
z Iriną'etykietką. Ale woli nabijać w $ 
butelkę naszych .piwoszy. „
• Dyrekcja nowego hotelu „Sile- 

ria" w Katowicach zakupiła dla re- 
- stattracji 16 tysięcy okładek do spisu -.i 
potraw za 800 tys. zł. Jak obliczono, g 
zapas ten wystarczy na- 16n lat. Żaku- g 
plon o również poważny zapas .obru- f* 
sów, bo za 300 tys. złotych. Wszyst- fi 
ko Z myślą o naszych prawnukach i 

..-praprawnukach, siedzących przy na- li 
krytych stolach i przeglądających me- g 
nu W roku 2130. ją
• Na warszawskim Mokotowie, 

wzdłuż ul. Dąbrowskiego. Przedslę- ji 
blorśtwo Budowy Sieci Cieplnej wy- b 
kopało przed kilku miesiącami gtębn- 
ki rów. Ułożono w nim rury nowej 
instalaril ogrzewniczej. Gdy trzeba 
brio zakopać rów, zabrakło ziemi. 
Dlaczego? Bo w trakcie rycia rowów g 
ziemię wywozili’ wywrotki. Ale wy- «> 
wior.lv Jej za dużo, f teraz te same t, 
wywrotki muslały przetransportować U 
z powrotem tę samą ziemie na to sa- <j 
mo miejsce. Tym razem dostarczono n 
Jej za dużo i trzeba było znów Ją ;i 
wywozić. A może najlepiej wykopać -I 
nowy rów, aby umieścić w nim ten H 
nadmiar ziemi? j!‘

ęi Masarnia w Biezycach, pow. No- 
wy Sącz, urządziła sobie wysypisko j; 
odpadów i różnych nieczystości akii- V? 
rai na publicznej drodze prowadzącej ąi 
w stronę Chełmca. Oczywiście psuje 
się ’to i ulega rozkładowi, zapełnia- 
Jąc przykrym odorom całą okolicę I ;j 
tworząc otwarte źródło infekcji. Gdy h 
Inspektor San.-Epldtl Interweniował 11 
kierownika masarni przeciwko tyrn li 
praktykom, otrzymał odpowiedź, że 
odpady stanowią cenny nawóz uprą- p irnvy. jl

Informacji 
bilansowym 
por.ysknnln 
tvlko jedne 
ujmował I 
trzeb, czy

będącym przeńtni 
zapotrzebowania.

Istotne dan 
u specyfiki

a • więc wagę 
realizacji przvrt 
.pism Instytucji).

działalności.
społeczne,I ;

opracowano nową technologię dyfuzyjne- et l'J i
go (spawania w próżni! W wyniku ■ tęgo, ; .raoryKl OOniOW
przy pomocy jednej aparsiary możne r 
spawać różne materiały,1 jak metal, szkło, J Zakupiliśmy w Związku Radzieckim I 

.5 listopada 1971 r. odbyt, się ostatni ceramikę, kwarc itp. Po przeprowadzę- w NRD kilkanaście, nowoczesnych fabryk 
regularny, przelot przez Atlantyk pasa- niu prób laboratoryjnych przystąpiono do domśwó zdolności wytwórczej 10—12 ty s. 
źerskisgo samolotu z silnikiem tłokowym.: przemysłowej produkcji aparatów spawał-, iżb rocznie każda; Cztery z tych fabryk . 
Samolot ten — CL 44 należał do Irian- nic7ych. (X) ma być uruchomionych do końca roku,

■....................... ....... a jedna z nich, w Warszawie .na.- Slu-
1 r 1 żewcu,, wyprodukowała Już pierwsze ele.-

Centrum badań morskich menty. Od stosowanych u.naś dotychczas 
metod więikoblokowej i ; wielkopłytowej 

W wyniku sesji wyjazdowej . prezydium fabryki dpinów różnią się w sposób za- 
PoJskicJ Akademii Nauk powstali W zasadniczy. Dostarczają one na. plac, bu- 
Gdańsku Rada koordynacyjna placówek dowy elementy całkowicie, wykończone, 
naukowych PAN' regionu‘ gdańskiego.'1 Na z których Już tylko montuje; się .dany 
sesji podpisano również porozumiehie o blok. 1 te wszystkie ■ elementy, ' (APp 
współpracy: między Polską Akademią . ? - . .
Nauk a władzami- miejscowymi. Prze- ■ -1 . : . :
wodnicząćym Rady, koordynacyjnej żo- NoWOCZCSnOŚĆ - dewiza FSC 
stal prot. dr Stanisław HUckel, członek ; .. . ■ 1 .

startował z londyńskiego lotniska Gat- korespondent Polskiej AkartcmU Jsauk, 
wiek kierując się do Nowego Jorkii. Na : JBSfytUtu Budownictwa Wc«ne-
jego pokładzie znajdowało się 24 pasa- : K° PAN w Gdańsku, (API) 
żerów. Pilotował go Bjorn Brekkan. Już

ze świata
. Dział konstrukcyjny Fabryki Maszyn

Naarody dla Budowlanych w Głogowie, przy współ-"
,,, , 3 1 L pracv: Zakładu Doświadczalnego Dźwigów
filmów naukowych Samojezdnych w Bielsku Białej oraz Cen­

tralnego Biura , Konstrukcyjnego Urzą- 
IV Przegląd Filmów Naukowb-Tccbnl- dzeń Budowlanych; w Warszawie, opra-

cżnych'. dzięki organizatorom z kalowic- cowal udoskonaloną wersję żurawia sa-
kiego Ośrodka Postępu Technicznego, mojezdnćgo o 'symbolu ZSH-Ss. ; Zasto- 
slal się imprezą międzynarodową, ścią- sowując większej wytrzymałości' materia-
gając filmy z wielu krajów. Pierwszą iy .hutnicze, ria jednym żurawiu za- —-———-----  ,-------- -
nagrodę w grupie polskich' filmów za- oszczędzi .się tonę stali, a jęgó ciężar atlantyckąp odrzutowce,' (PAP) 
wodowyćh zdobyła „Rekultywacja pia- zmniejszy1 się o 840 kg.' (PAP)
sków”, deriionstrująca polską metodę, , 
dzięki której piaszczyste grunty przemie- ; 
ntają nię w urodzajne pola.. Drugą na­
grodę w tej samej grupie otrzymał film 
„Siarkowe pejzaże”, którego tematem Jest w ; centralnym' Ośrodku Doskonalenia 
wydobycie siarki ( metodą odkrywkową Kadr Kierowniczych w Warszawie 'roz- 
oraz polska metoda wytapiania podziem- pdcząl się cykl seminariów .przeznaczo­
nego. Trzecią nagrodę przyznano za film nvch dla - kadry . kierowniczej. organów 
pt. „Zautomatyzowana doświadczalna ko- „ministracji państwowej.Każde dwu- 
palnia „Jan”; pokazujący przebieg prał tygodniowe seminarium obejmuje T00 gó­
ry w kopalni. (API) . dżin zajęć. Około: 60 proc, czasu prze-

... znaczone, jest na .prowadzenie zajęć me­
todami aktywnymi: dyskusje problemowe, 
ćwiczenia, gry decyzyjne itd. W progra­
mie każdego seminarium ■ poza normal- 

W najbliższych latach nastąpi szybki nymi zajęciami szkoleniowymi, prżewi- 
rozwój Wyższej Szkoły Ekonomicznej W. , dziane są spotkania'dyskusyjne'oraz wy- 
Krakowle. ■ Liczba pracowników nauko- - ■ - • ------
wych i dydaktycznych uczelni wzrośnie 
w latach 1971—1999 ze 191: do 600, lle.zba 
studentów z. 3 260 do przeszło 8 tys., po‘- 
wstanie 5 nowych kierunków: ekonomiki 
regionu 1 usług, organizacji przetwarza­
nia danych gospodarczych, ekonomiki 
obrotu realnego, ekonometrii, ekonomiki 
1 socjologii pracy. Utworźor.e zostaną 
nowe zespoły badawcze: cybernetyki ekri- 
nonilcznej, programowania matemaiycz; 
nego analizv rynku, prognozowani* i 
programowania rozwoju gospodarczego, 
programowania 1 efektywności inwestycji.

Rozwój Krakowskiej WSE

(PAP)

, Nowoczesność — dewizą FSC

Seminaria w CODKK

świetlanie, filmów, . (WiT-AR)

Za zatruwanie rzeki
Prokuratura'w Rzymie aresztowała wła­

ściciela' dwóch dużych zakładów przemy­
słowych w stolicy .Włoch, 'odpowiedzial­
nego za ’ zanieczyszczenie wód Tybru. 
Ścieki z fabryk uje ( były w ogóle oczy­
szczane, lecz odprowadzane, wprost do 
Tybru: zanieczyściły one' rzekę 1 plaże 
leżące u Jej ujścia; do morza. Jest to 
pierwszy .wypadek w. historii włoskiego 
sądownictwa osadzenia w więzieniu oso­
by odpowiedzialnej za zatruwanie śro­
dowiska. (API)

Inżynierowie, technicy | i robotnicy.. Fa­
bryki Samochodów > Ciężarowych w Sta- 
rachowicach proponują,' by po 1978 r.: 
fabryka' .produkowała - dwa ; typy : nowo 
cześnych samochodów: 3;i 3,5-tonowe‘oraz 
6 I- 6.5-tonowę. Dzięki .realizacji prz-z 
inżynierów i techników ‘zadań z dziedzi­
ny -postępu technicznego .„Stary"’, osią- 

. .......... ■■ . ............. . -.- gają t roku na rok wyższe-parametry ja- nergetycznych • 1 płynnych gromadzi się Roścl t nowoczesności. Trwałość un t
. , , ■ ,w atmosferze w tempie rosnącym, o ok. ,Rowa' „starów:’ nie-, odbiega ód .nornir

Województwo krakowskie od wielu lat o,z proc.', rocznie.-; Specjaliści oceniają, Sw(atowpj a średni przebieg śamoeho-- 
zajmuje'pierwsze miejsce w kraju w-za-, że zawartość dwutlćnku, węgla w atmo- tej’ marki- bez naprawa- ' głównej 
kresie budowy dróg lokalnych. Jest .to sferze wzrośnie o ók. 20 proc, do roku wzrósł do U5 tvś. km. W eksploatacji są 
przede . wszystkim zasługą mieszkańców 2000. Jedno z opracowań naukowych opu- ,amochodv“ k*ór" prźęjeclialy ' Już 2’0 
województwa, podejmujących w tym za- bukowanych niedawno przez Ameryka^ j„ircej k„ (PAP) 
kresie czyny społeczne. Jednak dużą rolę nów,.stwierdza, że nawet Jeszcze .większe J'„ . - 1 ,
w tej sprawie odgrywa również służba, przyrosty zawartości dwutlenku węgla w :
techniczna, a zwłaszcza laboratoria wska- powietrzu nie przyniosą niebezpiCKZ.nego k ' Ini1 kllclm - ’
zujące w każdym przypadku na najbar- wzrostu, temperatury na naszym globie. , ... .I’?’: w
dziej właściwe użycie materiałów miej- Niemniej uczeni zgromadzeni na kon- J ' ' N ,
scowych do budowy ■ dróg. (WiT-AR) ■ tcreńcjl sztokholmskiej zrlccill przepro- ' ; Lada dzień, należy się. spodziewać .ko- 

. wadzenie :w tej dziedzinie dokładnych;--munikatu. o tym, .'lż. radzieckie mlędzy-
' . badań w 10 stacjach pomiarowych roz- planetarne stacje' kosmiczne „Mars-2" I

Rinc fvnitnrski rzuconych ria całej kuli ziemskiej. „Mors-3” wystrzelone iv maju br. w kle-kJips lynKUfbKi- (NIT-P8PI runku Marsa dotarły do -celu przczna-
_ , , ,• r 1 . ' ' czcnia. Lot óbii- stacji doiychczas :prze-
Fowodzenlem zakończyły się prowa- - , biega zgodnie z planem, o czsm Infor-

Jugosłowiańska elektronika
gipsu wolnow^iacego. nadającego się do W ciągu ostatnich lat wartość produkcji p™
tynkowania ścian. - Gips tynkarski jest ; Jugosłowiańskiego przemysłu ęłektronl- interesujące informacle (\pń k 
kompozycją kilku składników, zwiększa- czneiro wzrasta corocznie o .25 proci-Pod- : " J
Jąc.ych plastyczność masy tynkarskiej 1 stawową ; produkcję ; jugosłowiańskiego 
-polepszających jej przyczepność dó ścian, przemysłu elektronicznego stanowią opor- 
W zakładach uruchomiono Już Unię pro- niki. kondensatory, przekaźniki i pól- 
dukcyjną nowego tworzywa, które uży-l przewodniki: rnźwija się również produk- . 
wane będzie do tynkowania ścian dzia- cja obwodów scalonych.1 Ponad V5 pro- „ 
lowych- w domach mieszkalnych i za-.................  
kładach produkcyjnych. (PAP)

Gaźnik pod kontrolą
Konstruktorzy radzieccy zbudowali ; u- . . Biada pijanym kiefOWCOffl 

rządzenie, które pozwala przeprowadzić - - | > . ' - •
pełne badania gaźnika bez wymontowa- Pięciu pracowników zakładów ' Honda 
nla go z samochodu. Przyrząd ułatwia- w Japonii skonstruowało elektroniczny

następnego dnia linia „Lofteidir”.,—, idąc : 
z duchem czasu — skierowała na trasę '

. Krakowskie — w czołówce

. Groźba CO
■ Dwutlenek węglay.powstający przede 
wszystkim w wyniku spalania paliw e-

Uniwersalne gniotowniki

cja onwoaow scaiouycn. ranna ;ią pro- !3n r BOM
dukc.H w tej dziedzinie Idzie na eksport. * Wojciech Przy
w tym 60 proc, na rynki zachodnie. B’^ P«W. Sandomierz
Jugosławia eksportuje również obiekty gniotowniki do
przemysłu elektronicznego. (WiT-AR) oraz mieszania pasz. Wt-dajnosć Jednej takiej maszyny, napędza- 

. , 1 ■ , . nej silnikiem elektrycznym, wynosi ok.
W Kanadzie. wprowadza się nowy typ tar,-, -So kS ipaszy w ciągu ; io minut. Gnio- opakowania ryb, zapewniający ich bez- WspOipraca UCZelni Z Zakładami townikl przeszły pomyślnie próby eks- 

wonny transport. Są- to polietylenowe ; ’ - , • ploątacyjne w gospodarstwach r'można
skrzynki zgrzewane na gorąco sposobem Dynamicznie rozwijająca się kielecko- się spodziewać uruchomienia'ich nroduk- 
maszynowym,;które.umleszcza się.w pla- radomska Wyższa Szkota Inżynierska, w ęji. (PAP) F

Ryby bez zapachu
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roczri. 104;— zl;WARUNKI PRENUMERATY: Ceny prenumeraty krajowej: kwnrt. 26.— zł pótr. 52,— zł, roc;.n. 104,— zt. i

Instytucje państwowe, społeczne,■ zakłady . pracy, szkoły lip. mogą zamawiać -prenumeratę wy łącznie w miejscowych oanziałaen 1 . ..   ,
Prenumeratorzy Indywidualni mogą opłacać prenumeratę w urz-ędach pocztowych. 1 u listonoszy, .lub -dokonywać wpłat n* konto PKO Nr 1-6-HKHiro -

„Ruch", Warszawą, ul. Towarowa 28 (w- terminie do dnia Ul miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty). " ,
Prenumeratę 7^ kleceniem wysyłki, za granicę, która Jest o 40 proc, droższa od preńilmęratykrąjowej przyjmuje Biuro Kolportażu Wydawnictw; Zagranicznych 

kŁSprzeda°,egzemplarzy mumerów'. zdezaktualizowanych, na uprzednie pisemne zamówienia, prowadrt . Central» Kolportażu- Prasy i Wydawnictw „Ruch", Wamai
Numer indeksowy 38603. . . \

Druk: Prasowe Zakłady■ Graficzne RSW „Prasa", Marszałkowska W,

26.— -rl pólr. 5: zl,
Delegaturach „Ruch; w terminie do‘26 listopada na

,Rueh",

a 28.
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